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AAO CK Rzymfkich, y też innych Dźieiow 
PZA krotko zebrane, 44 
O ponizeniu prożney chwały. 


CB Lew w Rzymie z wielfe flawo ſwoig panos 
wal / ktory baͤrdzo rad naͤwiedzal piefne Dónie. 
A przetoż ku lwoley wielk ey flawie / roſkazal wyſta⸗ 
wić erzy Obcó:y/ w Rośćiele ná pietwfiym ie poſtaͤno⸗ 
wiwfy/ á po wfiytFim ſwoim Panſtwie / przykazal furos 
wo / aby wßyſcy one obrázy chwalili. Pier wßy Obras 
miał cece wyćiggnione ku lubżiom. Ten Obraz ná ies 
onym pólcy miał złoty pierśćień/ przy ktorym był na⸗ 
pis ten: Ja ieftem utodzony/ oto pietśćień. Drugi Or 
braz miał btede zlotg na ktotego Gole był napis tem 
Ja ieſtem brodaͤty / iesliby był Etety lyſy / przyidz ku 
mnie / & weżmiy fobie 3 mych wloſow. Trzeci Obras f 
mial Diafics zloty / y ßaͤte z paͤwloki / né ktotego pier- 
ſiach był złoty napis; Ja ieftem ktoty fie nikogo nie 
boie. Te trzy Obcdsy kaͤmienne byly / á gdy wedle woz 
li Ceſarſtiey iuż Ooftótecnie ſpraͤwione byly / uaynt 
Lew Cefacz uſtawe / że ieśliby ErożEolwieć pierścień 
dbo bcode złota/ abo plaßcz wiał z onych Obrńzow | 
aby śmietći winien był. X ſtato fie nieftorego Gët 
że nieiaki Rycerz śmióły wfiedł był do Bościoló/d. 
nyżtówfiy Obras z wyćlagnionym paͤlcem / gdial zloy 
pieróćień zpólcć iego. Potym prayßedl Eu druglem 
Obrazowi / wzial dora brode od niego/ przyßedl tó 
% „fu trzećiemu/ y sdial Plafics złoty $niego/ y wyßel 
Ra Bosiiots: Gdy tedy ludzie uyżczeli one Obrazy sti 
Pene/ wnet Ceſaͤrzewi powiedzieli. Ceſarz / gop o 
*ufiygat/ bar dzo fie tozgniewal / a przeſtepce oneg 
przed fie praywiesé kazal / ktorego przed KE pofté 
wienes 


wionegó 3 tafowego wyſtepku ktory przeciw przyf as 
E zńniu ugynił poagt gromié / Etotemu en wyſte pes 
tze kl: Dopuść mi Cefatzu naymocnieyßy mowiẽ / odpo⸗ 
wiedżiał Ceſatz mow: on poczal mowiẽ taͤk: Gdym 
ia naymocnieygy Ceſarzu do Rosdioté tych to Obtaͤzow 
) wedt tedy pietwßy Ol raz wyetagnal ku mnie tes 
nóg ne paͤlcu złoty piets eien méie. iófoby ép cheial tzec / 
nie. | zde z wi ten pierddiens aͤlem ia ná to teti myćiagnienie/ 
id= | tego pierścieni wżiąć niebóiał/leG gdym przeaytał nas 
inos | pis rś£owy: Ja ieſtem ucodzony/ oro pierśćicń/ 6 ta⸗ 
Jos | Fem wnet stozumial/ ze iego wola byłć iiebym ig ten 
Dives | piecśćień wzial y wziglem. Potym kiedym przyßedl 
Mka ku deugiemu Obedsu/ & gdym vyżtał iz on miał zlo⸗ 
[naz ſeta brode / mowiłem fobie myslac / iż O tiec tego rás 
(Ge kowey nigdy brody nie mial / bom go ia Geffokroé 
| tens | wiOślał/ śle iżbyś ty miał bydz zna mienithy niżli twoy 
3 tu | Geiec ná to ia nie pozwalam przeto dohrz e ieſt y pottze 
braz | bne odigé tobie te broda ziote. a wiec icfee lube 
pier- | niecheialem iemu oditad tey bre dy: Lee góym przez 
onie [czy tal ten to napis: Ja iefłem brodaty / 6 Erofol= 
¢ oe | niet by byl lyſy / przyids ku mnie / weżmiy ſe bie ody dy 
of wloſow. A ia miłośćiwy Gefśrau ieſtem łyfp; przeto⸗ 
ge zem mu wzial brode dla dwuch ptzyczyn; plerwßa ze⸗ 
Ayo! by cowny był fwemu® yen / aby fie nad nie o nie wynosik 
gift! 1s brody / druga ptzycynć ieſt / żebym przez włofp tego 
4/2 pomogt fwey lyſey glowie / przyßed lem potym ku tres 
soy |llemu O braͤzowi⸗ froty miał plefa głoty/ y zdaͤrlem 
gent go / przeto ite żimie ieft złoto zim ne / á Obtaͤz kam ien⸗ 
dl tę ny / A kaͤmien teft 3 przytodzenia Sim ne: á kiedyby miaf 
yfdiip'efia storys zlagylaby fie zim nose 3zimnośćig/ £ 
yslk ea by z oboyge zimno było Obraz owi / 4 zes lecie 
0y 9 pleßez nosić ſeſt rect óleżta/ 6 tak ießcae bym był tego 
onde p laßcza nie zdart / ale gdem przeczytał | 
polite iesti; 
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: r napfe né aole 
Je ieſtem / Eroty fie nitogo nie boie, Miec la ROM 
A2 w sim 


© nim te pyche widzial / żeby fie upoPotzył/ wzia⸗ 
łem iemu ten płago/ rzekl Ceſarzi Jam bpl zdłaż 


zał aby żaden tych Obtógow nie obieral dla Eroreys | mięć 
Fol wiek przyczyny / 6 przeroż! żeś śmiał to uczynić | bę 
co ná ćle nie ptzynależało/ prʒzykaͤzuis / aby ptzeći= Jo 
soko robie to prówo wydaͤne bylo Eioreś zóflużył. || „,. 
Potym go obießono. | K: 

? 


„| Wykład tego obyczńyny, AA 
NoE Bra¢ia, przez tego Cefarza możemy rozu- | > A 
mieć Pan? Jezufa Chryftufa, a trzy Obrazy znaczą | s 
troiaki rodzay ludzki ná rym świećie, w ktotym fig Pan EA j 
Bog kocha, wedle Pifma owego: Rofkofzy moie fa bydź | ae 
z / nami ludzkiemi, Bo ieśli {prawiedliwie y ne dne ot 
zy€ będziemy, to przebywać będzie z nami przez pier= Je 
wizy Obraz ktory ma rękę rozćiagnioną, mamy rozu- get 
mieć ubogie A profte ludzie tego świata krórzy ie- bei 
źli cò chca fobie wyprawić u Krolows Xigzat, dbo a "fr 
Panow, mufzą mieć rękę wyćiggnioną ku dawaniu; bo ná P 
dary Sędźiemu oczy zaślepiśią, , Jeśliby kto rzeki Sę- Ka 
dziemu: Czemuśćie wźieli dar od tego człowieka ISCH pofiń 
giego? Odpowie, lzali ia nie mogę tego dobrym fue Kid 
smnieniem wżiąć co mi daig on fie zäkäzuie przedes | ko di 
mną 2 dśrem, 4 gdybym nie wźiął, przypifanoby mi | kiedy 
glupſtwo, A przeto żeby tak o mnię nie mowiono | pozy 
wźiąłem ten dar. Przez wtory Obraz, możemy ro- |feśći 
zumieć bogate ludźie tego świata, ktorzy przez tafkę | cheeß 
Boża podwyżlzeni ſa ną bogact wa, wedle Pifma one- 9966 
go: Pan 2 gnoiu podźwiga nędznego, przetiw kto- day! 
rym niektorzy Z zazdrośći mowił Ten ma brodę Odo 
Zlota, to iet wielkie bogactwa, á więklze niźli Oćiec Ver 
jego. A więc źli zabiidia tych częftokroć, aby pobrali Azekl 
ich dobra, wedle Pifma onego; Zadza zła, jet pos Pénn, 
czątck wizego złego. Przez trzećl Obraz 2 ptafzczem wie ze 
złotym, mamy, rozumie¢. ludzie Przełożone, ióko (all 
Pra- 
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Ke: BRzett do niey: wiec fa wam wiecnie ślubuie/ tedy ong 
ft pos 
cem 
śko 14 


Prałaći, Sędźiowie, ktorzy cnotśmi idkoby złota 
świećić mais, praw ftrzedz, lutość nad ubogiemi 
mieć, złośći wykorzeniać, Ae fupiezca znaczy prze- 
ftepce każdego przełiw prawom gdyż ktorzy lą nie- 
„ lutośćiwi śmiercią mata bydź karani. 
O uważaniu wiecznoséi. 
7 Rol niektory krolowal / w ktorego Panſtwie pos 
iman był ieden Mlodzieniee od zboycow / bedac 
tedy w wiezieniu / piſal do Oped ſwego / profec aby go 
wykupit / ale Oćiec niechẽ iat go wyfupić/ & tak on 
Mlodzieniec przez dlugi gás był w onym wie zie⸗ 
niu. Ten kt ey go wniewoli trzymat / miał piefng 
Corke / Erota wßytkim wdzieczna bplá/ ta tedy Booles 
+wnó przebywaͤls w domu az do dwudzieſtu lat / Broce 
Gefto onego wie nia nawiedza la y kießyta, ale on tak 
s4fmucony były ze zadney pociechy nie cheial mieć/ ale 
uſtawicznie plaͤkal y ſtalo fie iconego dnia gdy go os 
na Paͤnna nawiedzaͤla on Milodzieniec rzekl do niey: 
O mile Dónno profe (ie śbyś fie o mote wyzwolenie 
poſtaͤraͤls! ond mu odpowiedzia la: Jaͤkoz to ia mam 
ucynić/ gdyż Coop Ociec niechce cig wykupiẽ / 6 the 
ko daͤleko ie / gdyß nie ie ſtem ei krwig zlaczonar 26 
kiedybym Ze też wybt wil / tedybym wielkiey nies 
przyiazni od Oyea nabyls: dla tego że moy Oekiec 
firśćiiby ten okup btoryby s4 die miśne das / lednak 
| dcegli mi ślybowóć y wypełnić fedne tzect/ ia ciebie 
|wybówie. Zaͤtym rzebl do niey on Mtod zieniec / Age 
day Wmos é co cheeß / & ia to cad wßytko um ynieꝛ 
Odpowied ziale / nic inße go nie za da m 34 to my baͤwie⸗ 
nie/ tylko żebyś mnie potal 34 Zone gáfu powolnego. 


Panna trem woli Orcowſkiey wypuśćiić go z onego 

wie ze nia / y 3 nim ucickls do iego Oyczyzny Potym 

ptzy BL do Opes iego / Oeiee widzac fpnś ius wybó” 
3 wie- 


ucgynils / to lawnie uznaß / iz tego pesyayns o nig | 
bytó/ | 


avioneyo/ utaͤdowal fie y tżećł: Synu moy mity / 
bacdso fie wejele z wybawienie twego/ & coby to zë 
P4nnd byłś ktora ztobg orzyßlaͤ cheiy mi ogsnaymić? 
odpowiedzi el t4 Panna ieft Btolewnó/ & ia ia popa | 
me 34 Zone. Rzekł kniemu Oćiec/ niechce śbyś ig 
poig! pod ſtraͤceniem dziedzictws twego / odpowie⸗ 
dzial / & coż to mowiß mity Opae wiecey ia tey Dannie | 
powinien niżeli tobie: bo gdym był w włeżieniu/ piz 
felem do (iebie / żebyś mnie wyfupił / 6 tyś mnie | moli 
niechkial wytupić/ & ond / nie tylko mnie z ćiemnice 
wybówiiś/ śle y od s mier ei / przeto ſtußna Abym ig por 
igt za Zone. Odpowiedzial Ociec Synu raͤdze tobie / 


żebyś tey nie poymowal bo oná wlaſnego Dyck zdraͤ⸗ piety 
zils gdp bez iego woli ćlębie z ćiemnice wybświ= kam 
Zei dla argo iep Oliec nie mata Rode w okupile era | tens 
pi / á przeto zda mi fie żebyś icy nie miał wieczyć: dru⸗ | belki 
ga prsyaynd nád to ieft/ bo óaćć Ziebie ond wybós || ktora 
wiló/ to ond ucyniłó Ola chóiwośći ćielefney/ żeby | Chry 
śle fobie zé Meza mieć mogté. A że ta przyczync | ludzi 
bylś twego wybświenia/ przeto mi fie widzt / żebyś | piekt 
iey nie poymowal. Pónnć fiyfoc te przyGyne przez Die 
eiw ſobie / na to odpowiedzials mowigc: Mieniß fie | tor C 
izebym ia włafnego Oves zdraͤdzils wiedz / ze ten bys | fre pt 
wa prawdziwie zdraͤdzon / ktory w czymbolwieć Zero Ken) 
pi umnieyßenie / ale moy Oćiec tak teft bogaty / ize cus lle: 
dzego wfpomożenia nie porcgehuier goym ia wid3stalA | pofta! 


młoożiencć tak baͤrdzo uttapionego w éiemnicy/ wybós || moze 
wilam go. Aczkolwieb lub mop Ociec 34 niego wzigl⸗ |S. w 
by byf okup / wfótby dla tego nie był bogórgy/ ant [tke | 


tes dla tego bedzie ubożfy: 6 przetozem ia Dobrze lein 
| ucynitó/ zem go wybaͤwila / 6 Dycu memu krzywdy (e 
wtym nie udyniłóm: Va drugs przyczyne odoo⸗ bloge 
wiadam / ij mniemaß / iżebym ia to dla zadze kieleſneg H 
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byló/ bo zadza kieleſna przychod i / Sho przez cudność/ 
ńbo przez bogaͤet wo / dbo przez czesẽ / Abo przez moc / 
Syn zaͤs twoy zadney rzeczy z tych nie mial” bo pies 
Eność tego przez ćiemnice byla zeß haraͤdzona / nie bet 
> też bogóry/ bo fam nie miał cymby fie ofupil nie 
byf też mocny/ bo iego moc umniepRona byłó w cFos 
waͤch / fámá to tylko lutość ucyniłó/ żem go ia wpe 
bówiłć. Oflygówfy to Ociec / niedtial fie Bynowftiey 
woli fprzećiwić) & Syn poigt fobie Panne z wefelens, 
Wyktad tego obyczayny: 
|Amilśi Braćia, ten Syn wzigty. od zboyeow znie 
czy Rodzay człowieczy, ktory ieft przez grzech 
pierwizego Adama, w ćiemnicy y mocy diabeltkiey 
zatrzymany : Ociec ktory go niechéiat wykupić, ieft 
ten swiat, ktory niechéial człowicka w éiemaicy dia- 
belikiey wfpomoc, ale go dłużey trzymał.  PAbni 
ktora go nawiedzila w Ciemnicy, ieft Boftwo do duize 
Chryftufowey przyłączone, ktore litość miało nád 
ludzkim rodzaiem, y ktore po męce fwey zltąpiło do 
piekłá, á człowieka od mocy diabellkiey wybawiłoj 
Ociec Niebiefki n e potrzebuie bogactw nafzych. Prze- 
toż Chryftus niáigc litość, zſtapit z Nieba gdy ćiało ná- 
{ze przyiął, żeby człowiekowi byt poślubion, według 
’Ozyaiz4 Proroka w 32 Cap: Poślubił ią fobie w wie 
Get wfząkże Oéiec naſz ten świśt, ktoremu wiele ich 
poſtuſznych ieft przećiw temu fzemrze, mowiąc: Nie 
możemy fłażyć Bogu y pieniądzom wedle Mateuſza 
S. w6. położenia. Ktobykolwiek opuséit Qyci, Mi. 
tke, Brat4, Zone,’ dom 4bo role dla mnie, Rokroé wiecey 
weźmie, A żywot wieczny otrzyma, kn ktoremu nas 
racz przywieść BOZE w Troycy S. iedyny, ná wieki 
d bfogollawiony, Amen. 
Hijftoryajo Apollonie Krolu Tyrfkim, y Turgi 
Krolewnie, na przykład, iż fmutek przemie- 
nion bywa w wefele, ; An⸗ 


Aber Brel wielki wiicmi Greckiey / krolo⸗ 
wal weep zie mi / tego imienia wiele Krol ow bys 
fal śle ten miedze inßemi nayſtawnieyßy dla ie go 
ſpraw wielkich. Det oblias pieknege / wzroſtu 
wfpźnińłego/ maory/ doweipny eres smialego / w rzez 
czach rycerſkich Ożielny był, Ten gdp byl mylecdhał 
ná woyne z ſwoiey ziemie / nie wraćił fie, az wfieom | 
lat do domu / tozlicnych ziem Sobpwadtac, A gdp 
fobie wiel ka ſtrone swlaͤta podbits wroći fiz do Gres 
cyt y zbudował Misio mocne p bogäte / Proce od 
ſwego imienia przezwal Antyochig: m rym Riesbie 
Bcol 4 Arolowa y fwotm dwotem przebywal / krora 
bylck baͤrdzo piekna / madra / y cnotliwa. Ta miga 
36 Corte od tego rola baͤrdzo śliznę/ ij ng swie⸗ 
éte rowney nie bylo wurodzie. V Géioa fie ze Droa 
fowa umśtió/ 6 zoſtaͤwils Krolowi wielkg żdłość 
w fetcu. Porym po żółośći ynórzefóniu Brel fle oa 
baczył/ p tozeflał poflp po wßytkich Omoróh Ziga 
gecyd>/ áby mu ßukaͤli Paͤnny / keoraby byla do pieta 
wßey Rrolowey podobna. Poflowie Gubdlt/ á nie 
gnalasGy/ wrocili fie naͤzad pomiddsiac Krolowi / ze 
nad pierwßs Brolome zadney podobney nie widzielle 
Potym poſtal drugie Gaffel y trzecie / Ani też ći co pos 
dobnego iey znaleść mogli; á cym fie wiecep odnawialch 
Firolowt śmiecć Rrolowey: y poanie baͤrdzo teſtnic / 
& z tego teffnienia wpaͤdl mu w fevce Corli utoda / 
y posal Do Corfe koche: miłośći nie mogac 
olugo télé. Saczym Brol miłość (wa ku Torce poz 
£ózowął nie tyl£o flowy/ śle p niezliczonemi ſkutkamt 


|. Brcolcwnó ta uznówfy/ vzecze / Rozumu doſye maß 


| Acolu/ pomniy zes ict OGycem / & to ceg na ſwey myz 
Sli miey / że tetem D zie ei⸗ twoie: Odpowiedsial iep, 
| Reels Japomniakem byś ty moig Cor ba byló/ Ale mé 
Ge s04 na myśli zes fei weis Jong. Rylis my 
Carta 


ëmt 
maß 
AUE 
t fey. 
je mé 
ty 
722 


Cocks: uczliwiey flyna Rrolewſke Cors / niżeli Zonas 
raͤdnieyßa rëm bede gdźie mnie Arolows nigdy nie 
beds snac/ to ezekßy wſtaͤla od Dycó z płócem wiels 
kim. Vflyßawßy to Brel zńófmućił fis bścózo/ 6 ficaź 
„pofłówii aby nie ußtá/ y po bilku Oni przyßedl do 
niey/ y poczat ie ćlefyć mowiąc: MEE to dobrze 
wieß / Ge bez Bony byo$ nie moge & from ćlebie ine 
ßey niedycv. Rzecze mu Corka / mowigé: Lubos ieſt 
zwyelezyciel / aͤle nie ieſtes / bo fie do tego maß co Broz: 
lo wi nie należy: przemoż Rtolu ſtaziong myśl ſwoie / 
& nie Ody o fobie áni o mnie mowić zley powiesel. 
Od po wiedzial iey Brot, Cos 3 pocʒatłu bedzie o tym 
inows/ śle gdp fie zaͤſtarzeie / tedy ludzie umilbng / 
cé Ace tego botazdć: y odhedßy od niey / kazal wiele 
maͤterpi ie dwabnych ptzywieść/ á tepie nocp toſkazal 
niemi wgytło Miaſto y ulice pokryc; 6 gdy ludzie 
ta Ocogie mótecpe po ziemi poflane uyzreli/ nie 
śmiał ich żaden deptść/ dle drugiego Onis ieli ing 
po nich hodsd. Trzeciego nt icli po nich wozaͤ⸗ 
mi iezo zie. Potym przyßedl Bicol ku Corce ſwey / p 
Sack! icp: Rego świótć naypieknieyßa widziß iz fie 
ludzie nowinie dziwuig / e o niey wiele mowia: On 
mu odpowiedziala: Oycze / wiem. to / ze nowine taz 
s niożiówfy ludzie / ná czas zaͤmilkng: ale po ſtu lat 
gy ia Leo wſpomni / wnet fie odnowi. Przeto wiedz 
Oycze / ze tódniybym uma la nizbym cat udyneł us 
Synil / 6 pezeto poglś od Gyca. Tedy dnia lednego 


int Fiete! 6 tóletmnię 
ia fame wWob ein 
? Sa 


p ucyn'ł snig gwałtownie wolę fwg. Tedy Brole= dy ce 


wn ielś uczynku tego czewnie płśEśĆ/ y zäwo lala 


mu ¢ 


wielkim gloſem. A gdy iey Maͤrßalek ku Poboiowi äu: 


przybiezal / uyżcówfy to Auiebna iey / zaͤwaͤrla Pokoy 
p podanie fie iey pytóć coby / bylo & ond iey opowiee | 
DZIAŁA co fie tey przy ato. Tam ond ubłagśwfy ig 
fasółó tep ten uczynek tie / ale Krol te złość korg 
pocʒal / gorzeß wykonywal/ y te go złego nie przeſtal 
Tedy Arolowie tożni/ ufiyfawfy o piefnośći Corti | 
Krol Aneyocha / cheieli niektorzy ze fwe ſyny ig za⸗ 
ślubić, Ale Ancyo chus / ſcheac za wzdy pod Gycowſta 
oſoba 3 fwoig Locks woll ſwey zaͤhywac] niechtiat icy 
ep fiebie zadnemu da. Ale Faza! po stemidd woz | 
lac caͤk mowiąc: Brol Gredi Antyo bus wielki / tak 
śnóć Odwas iz Corki ſwey nie da żaonemu/ ieno Ero 
gadke zgaͤdnie / temu fra Corte da / 6 Eto gadki nie 
ga dnie / ten górdło ftráći. Wiec tego wyroku wiele | 
fie ich zleklo / & wiele daͤwßy ná ßczestie / o nie prosili; 
bo Zicolemnś taͤkiey urody byl4/ ze feo ig kolwiek 
widzial / kaͤzdy gaͤrdlo dla niey wa zyl / a ktokolwiek od 
Rrola gadfe przyiat / á nie zgadl iey / tedy gaͤrdlo ſtraͤ⸗ 
éit 6 ieśliby Ero zgadl / temu Brol rzekl. Gadkis nies 
z gadl / óleć dawam przez noc żywot zdrowy / -é raͤdzee 
tożmyśl fie lepicy/ á gdp on drugiego dnia odmienit | 
& inśGey zgadl / to mu głowe seis / à nád wroty miey⸗ 
ſkiemi zäwiesic ia kazal gdsie też byls nópifana iego 
uſta wos / aby wßelki Pan Corki tego zadaiacy był 
oddalon. A gdy iug wiele Xigzat / y Bcolow Fazat 
posctnac / tedy Apollon Atolewicz Tyrſki uſtyßawßy o 
tey. Bcolewnte y o niewymowney tey pietnośći/ y rei 
madros ei Oyca iey / pomyślił fam w fobie: Bros tego 
nie wie / Ge tto nie waz y ten nic nie ma: Poyde ia 
uyżce co umie. Był ten Brolewia Apollon wielkiey 
madtesci / y w ſwym d worſtwie bardzo utießny: Ces 
; by 


typod 
fu y 
Dei 
mied, 
wichi 
dle t 
Rzek 
mnie / 
kap f 


Noles 
fats 
olowi 
hokoy 
pies 
ia / 


neftał 
Cores 
0 ths 
wka 
al iey 

Woz 
ij tág 
b Éro 
i nie 
wiele 
osili; 
(wiek 


d ſte⸗ 
é nies 
bref 


infeye 


y był 
GU 
vy o 
IL 
tego 
e ia 
dier 

Ces 
by 
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enit 
lego mniema em bym miał co nowego od ciebie ftyfeć' ale 
[tá gadkaͤ mnie iaͤwna / przeto powiedz mi iesit mam ig 
Jiśwnie wyłożyć Antyoch czefł: Wyloß iównie. Tee 


dy co umyslit / dal ſwey radzie wied ier / 4 PAndwie 
mu odtadzaͤli / ale ich on nie flucha”/ y bral fie do 
Antyochij. (Gdy ptzyiechal do Antvochiß przed An⸗ 
tyoba Arold / rzekl: Zodcow badź Antpohu Broz 
du e Ceſarzu wielmosny / iam przyiechal na twoy 
dwot / chcac fie ſpowinowaͤcie z Domem twoim; Odpo⸗ 
wie dzial mu Antyoch: Wießli uſtäwe mole? Gdpo⸗ 
wiedzial Apollon wiem. bo czytalem na wrorób/ & 
dla tegom pr yiechal / dbym twoie madrosé flyßal. 
Refl temu Antyoch: Mole praͤwo twoie ßyie odey⸗ 
mi: / tyś iet fon Oyce wielkiego: ptzetoć raͤdze Bus 
kay fobie indziey przylatiela. Rsekt Apollon: Tobie 
wiedzieć da „am / tie Corti twoiey zad am. Rzecze 
Antyocht Sluchay Apollonie / wynidz troche / & ia o 
gadce pomyśle/ à ty nśmyśl fie/ & cheeßli gadks ſtyßeẽ 
powróć fei 4 iezelié Zeite mile bierz fie do Tytu / 
mdiac dozwole nie. Apollon wyßedßy przed Potop 
poczeli mu wßyſcy raͤdzic / aͤby iechal prege On im 
od powiedzial: Jam dla gaOEi przyiechal / 6 mam 
bez nicy odiedhóć/ nie uczynie tego / y ßedl przed 
Krola / kroremu rzekl Krol: Cheeß gadkir Apollon 
rzecze / ieſtem gotow fiuhóć, Tedy Antyoch rzeklz 
Swe (ińlo iem / ſwa krew pije / ieſtem zielt ſwoy moz 
ficy Żony/ żywot moy Dycó Corce zadam / moiey żony 
mea nie widze. Vflyßawßy Apollon / rzekt: Krolu 


dy Apollon vickl: Swe tidio ieß / y ſwg kee w piſeß⸗ 
to ieſt / ze fwoiey Cocki uzywaß / gdyz ic twe didlo p 
twa krew / ieſtes ziel ſwoy / gdyzes meżem Corki ſwo⸗ 
Ier! Oyca wiożteć zadaß / nie uyżcyg/ bo iakozes Cor⸗ 
ki ſwey meżem/ taͤkes prawo Oycowſkie ſtr teil / 4 
twecy żony me za nie wydaß be ſwey Corki mezem bydz 
nie 


nie mozeß. A gdy mu te gadfe Apollon wpłożył/ za⸗ 
paliwßy fie Antyoch regt: Apollo nie / gadkis nie zgadł | 
toś fiyie ſtracil Odpowiedziat temu Apollon: Kroz | 
lu / kazdy widzi zem ia gadke myłożył/ ieslis Krol 
fprówiedliwy/ & maß w ſwey zie mi ickkie práwo/ tedy 
ia fipie nic trace. V tześł Krol: Jeſtes pn Opcé | 
wielkiego / a dla tego Odeuie tobie te noc / śbyś fie lepie y 
tozmyslit / cheeßli naͤzaiutrz smisrei uyse Apollon 
wyßedßy od Krol pocznie myślić/ gadkes wylozyl / 
& Panna cobie nie bedzie daͤna / Gego tu getak iene 
śmiegćt nagley / iedź preg! p nábyt fobie oftetu pota⸗ 
iemnie / á zoſtawiwßy konie w gofpodsie wßedl w i3 | 
Eret y odiedal. Näzaiuerz Antyochowi powiedziaͤno / 
że Apollon ut iełl / v cet Aneyod: Apollon sbiegnąć |; 
mogl / dle od nas uciec nie moe / y uczynit caͤki wy⸗ 
cok: Kto mi Apollonś ftáwi zywego / ia dam mu pied 
fet funtow zlotz / á Eroby glowe lego / daͤm fto funtowz 
y taͤh lechaͤli Apollona ßukac deac go doftac. Apollon 
przyiehiwpy do Tyru’ poradził fie ſwoich / mowiac z 
Nie dam Sie fiebie żiemie gubić/ o was niedba mnie 
ieno f̃uka / o gdy mnie nie naydzie miedzy waͤmi / 
wam nic nie uc yni / tak Fazal w ofret ptzenice naͤſy⸗ 
póć/ á wziawßy ſrebro y złoto odiechal. Potym 
przyiechal Antyoch on Taͤbaͤrta imieniem, do Tytu |, 
gutólac Apollons / d gdy go cam nie znaͤla zl / fraͤſowal 
fie/ y w tym fie pytal gdsicby betr powiaͤdaige fie 
bydz iego pezyiacielem / y mowil / cheialby ia ie mu O46 
Sobre réie coby bylo z iego dobrym: dle go zöraͤdli⸗ 
wie mowil / bo go dóiał otruć. Apollon przyiecha⸗ 
wfydo Miaͤſta naͤzwaͤnego Taͤrſis / poczal w tym Mica 
ście przebywóć/ & widzac Ge był glod w tey kraͤinie⸗ 
(bo wo ten cas berzec przenice po osm zlotych kupo⸗ 
wan) otworzywßy Apollon oktet / Fazal wßytckiemu 
Mis ſtu iść po prsnice f 6 bazat borzec pawit pe 
ogm 


d the 
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Ke pe 
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tedp, 


mnie | 


odmi miedzianych pieniedzy: & tám odsywial ten Pray: 
Tedp mießczaͤnie Tytjcy miłość Apollonowe ku ſo⸗ 
bie uyżcówfy/ iemu ná Geść y wieczną paͤmigtker 
Obras iego w pośted Miaſta poſtawilt / á gdy Apol⸗ 
Jon fednego G48 po mot ſtim brzegu chodzil / Elaͤwik 
3 iego zie mie ßlaͤchkie / iaͤdac po morzu/ uyátáwßy go/ 
tzekl kniemu taͤk. zdrow badz Apolonie Arolu mop 
wießli wyrol Antyochow o fobie/ & niewieß oroć poz 
wiem / rzekl Apollon / powiedz przyiacielu. N rzekł 
mu: Krol Antyoch taͤkie roſt azaͤnie uczynił y wytod / 
mowigc: Brody mi Apollons żywego dar / dam iemu 
pieć fet funtow zlota: A iezeli mi glowe tego przynie⸗ 
Gei dam fto funtow zlotak. Przetoz powiśdam (i 
Arolu / ge y w Westie maß ludzie ktorzy éle ches za 
trué zaͤczym leds ztadꝛ Apollon iemu 34 to podzis ko⸗ 
wat / á roſtazal mu dal pied fet funtow zlotz / moe 
wiąc: Miedzy kleynoty nic tát drogiego nie ieſt / naͤd 
użyteczne oſttzezenie / zes mnie oficzegł/ mieyte to obez 
mnie / cobys réie miał od Antyoche / gdybys mie 
zdraͤd zit / y zwigzaͤnego dal iemu: Eläwik tego daͤtu 
nieche tal wżiąć/ y rzekl. Tobie ieſt teraz wir kßa poz 
tezebaͤ / choway to fobie. Odpowiedzial temu Apollon: 
Wielßey wagi u Ciebie ten dar nizli umnie. ` Zäre 
potym Apollon kazal Okret zgotowóć cheac płynąć 
do Pentópoić. Ará? wßedl do niego / ppotuczył fie 
wiaͤtrom. Gdy ditefied Oni po morzu plywal / powi e⸗ 
erze fie im obvóćiło przećiw poludniowemu wiaͤtru / 
y powfiał z pulnocy wicher & zburzył nawólnośći/ 
żśtym fie tozigtóło motze / oderwal tedy wiatr D- 
kretowy żńgiel A nówółnośći wziawßy ofrer ná fie/ 
poczely nim ióto piłą miotAćj ie dna nawólność Orus 
giey go fobie podsigc/ az wietffa namółność prays 
padßy wields oktet ná fie/ y tozerwółć go / taͤk / że 
iedna deßczka z drugs nie zoſtuͤla / ſrebeo y ots ng 
ne 


dno pofifo/ Gäre y inne drogie fprzety po morzu ply⸗ fia 
nely / 6 ludzie zótoneli. Ale Apollon Sefofe uchwy⸗ pi 
ćiwfy/ igt fie cczymóć/ y płynał na niey cółe trzy⸗ ple i 
dni y nocy. Czwartego dnia uyźcał icdnego tybitwa / 1695 
& on tyby lowi y pozał kniemu wołóć/ mowiac: O ebyc 
Glowiege przybliż fie ku mnie / a zaͤcho way żywot to⸗ m te 
ngcego/ y pomoż ſpracowanemu X wner fie Eniemu | nieu 
cybicw przybliżył/ 6 wziął go w lodi) potym do do⸗ Dycd 
mu frego y naͤ kaͤrmil. Gdy fie-ptzefpał rzekl mul ina 
tybicw: wießli to / iż wedle motſtiego práwá ieſt es pre? 
mop robotnił / bom ćie od smierti wyzwolit / dle teal kabá 
go Bogowie nie dayeie / bym ia déiat temu co zie äi 
ucynić/ Ero mi nic nie ptzewinił: lez tot powia dam / i t 
otoć plachta lezy / obwin fie we nie / á idz na gore / paͤ⸗ eden 
ttsayze ßezes cia: & ieżli fobie nie bedzieß mogi pole⸗ plofa! 
pßye / wroć fie do mnie / Sia ſwoie uboſtwo wßytke Krol 
ches ná poly 3 tobe poDzielić: & iezli też kiedy przyi⸗ go w 
dieß do ßezes cia dob tego / wſpomniaͤwßy naͤ to / do⸗ y ( 
brym mi to odpléciß. Apollon w tey iedney ple! tobie 
cheie / ſwemu Goſpodarzowi pototnie podziekowa =) Aralo 
wßy / trófił ná ofrer w ren czas gdzie Krol ziemie ple m 
Tybelſtiey imieniem Altyſtraätes pile z fremi Dwo⸗ ſub 
czóny graf, Apollon ſtoigc / poczal fie tey grze prays) Heol 
paͤttowa ck. A gody Brol pile upuśćił/ Apollon ro} gebla 
widz ge / (Geo predPo ku pile / A w refe wzigwßy ußyſe 
pile podał peedko Krolowi. Brel wziswßy od płós | krol 
chetniks / poget fobie myslic / coby to był za Mio⸗ [niewie 
dzienlec / y co 34 czlowiek w plaͤcheie chodzagcy (ep ledy 
emiec. N ucgyniwßy Arol gey koniec / ial fie pyróćj | int tái 
kroby był. A gdy nie umiał żaden o nim powie- 4 tą 
dzieć / pytóli rybitwa / on im powiedzial ze gol ho icf 


, gnólazł/ 6 on tonat na morsu/ śle Ero ieſt / y od%ad nie: em r 


wiem. Brol rzekl; Brozkolwiek p ooEgdFolwief teſt | 
36 fe flużbe ktorg nam dis ugynił/ Dayćie mu fus 
nig 


Wi tc 
to te 


nia / & wprowodzeie go w Palác naß niech wiegez 
rza / y wnet ſis ſtalo ido Bol toſkazal. Ten Krol 
nie iadal nigdy tylko z iedns Corte fwoig/ Prora by⸗ 
14 baͤrdzo piefna y modra. Th wedle gáfu y ſwego 
obyczaͤiu umidté gróć y ſrakat iaͤko inne Xieżny/ bo 
w te czaͤſy ſromota byłą kaͤßdey Xteinie kroraby tego 
nie umia la. A to rʒadko aynily/ tylko przed ſwemi 
Oycami / á przednikim wiecey. V ſtalo fei ze Kies 
żna imieniem Lucpnd przygórowówfy ſie / prsygtá 
przed Oych/ y przed iego gos lie / pogelé grść y 
ffa£óć/ ép ślicznie y tak ßtucznie / ze wßyſey opus 
śćiwfy Brolewftie potrawy dziwowaͤli fie icy. Jedy⸗ 
ny tam Apollon był Etory ná to niedbal / tám ſiedzac 
ge den podle Apollona tzefł iemu: Co fie tobie zda to 
plaſanie: Apollon głowa tczofneł Vystawßy to 
At olewna zaͤſmucila fie baͤrdzo á zapomniawßy wße⸗ 
go weſela fiadła ſmutna. Tedy tzekl Brel Corce ſwo⸗ 
ie yꝛ Corfo mila pros odemnie co teno chceß / á bedzie 
s|tobie Ośno. A ond uEazówgy na Apollons / rzekla 
Brolowi: Doti Apollona żywego widze / weſola bydz 
genie nie moge / & cheeßli mie ießcze wefola widziec / y ſwoy 
Dw slub ktorys ślubił ſpelniey / taż mu głowe udląć. 
prsy Arol iey pytał w Gymby przećiwko niey przewinił/ 
lon to|fzeflń: Izali to nie ieſt wind / że graͤnie plofanie 
fy |wfpfcy chwalg / á on nd to glowa ttzefnoł, Na to 
) piás Brol ióto madry ſwey Corce rzekl: Corfo mila / 
Mio⸗ſhiewiem dla czegoby to uczynil / ze głowe trzaſnal. 
ilk Tedy Brol kazal iemu wftóć/ y pytał go dla czegoby 
mail |nó takową Bcolewne kiwal glowa. Broremu Apol⸗ 
oda lon rzekl: Brolu wielti/ ia na Krolewne nie £iwał/ 
że go bo ieſt zacna y fladhetnó/ dle ná granie y plafanie iep/ 
d me⸗ bem tu nic nowego nie widzial ia to lepiey umiem 
eb let / niz té cna Btolewnó/ gdyzem fie tego wiecey uczył 
mu ſu⸗ Po tey tozmowie / egett Brel do Corti fwey: Corto 
fnig mila / 


mila / nie dziwuy fis remus że żaden tego nie zada / dwu 
cego dofęć w demu mó. Przeto nie miey mu ss zie def 
iezli pol aze / że lepiey umie niźli ty. X wślawgy Apol⸗ | bon 
ton fFrzypce pocznie grać wdźłecnie y plafsé wyborze | śmy 
nie / tak że wfyfcy Frzyfnelimomięc: Wodsieanie gra. 

y lepiey plafa niż Reolewnd. Widzac Brolewnó plaſy Krol 
iego/ wpadł iep w fitce/ y pocze la go boͤrdzo koche | rif | 
p ublonilé fie przed ©rcem ſwoim / oto go proßac / dby | bie ¢ 
fey caayl tego 34 Miſtrza dae / trotego z nagłośćć gte / 
fwey wielce ptagnels / bo rop wdzieczney gty/ y taͤk ils / 
trefnych plaſow nigdym nie widziala. Rrolowi té iedne 
exe baͤrdzo mila byl4: y kazal Apollon przyiat do ed A 
fwego dwotu / daͤoßy mu Acolemne do nśuti. Tedy P. N 
Apollon Brolewne zárez pozeł uczyt / 3 pilnos eis p 
wiel ke probs / tal / ze Apollen w tym calym roku 
nie uznat) by Arolewna nań mile pożtzółć/ śni reż 
en mile weyzrzal ná nie. X todal Arol Zryftróces | 
bótózo Apollond dla wielkiey madrośći lego⸗ wiedzac 
tes że byl Brolem Tyr ſi im; dle nad to Corks Rtole⸗ 
we Niſtrza fwego niewymownie kochälak. Potym poßla 
Risiets możne 3041 fobie poślubić Brolewne) 

bo byte piefna/ urodziwa / ktemu madta / Sle Krol en ti 
nicdyciat iep nikomu das / tylko kogoby fobie ulubiłó. 

V fiśło fie tak gáfu tednego/ że przy iechaͤlo Date wiel 
Fig gat znamienitych / ke ßtownie 3 wielkim dworem / ſto to 
& P4idys nich o Beclewne prosite W ten czas na⸗ ledne 
piſal Rrol do Corti ſwoiey raf: Cero mil / dwote pedle 
Miożot przylechelo / A kazdy próśl o Ciebie sé Malzon⸗ 

Er fobie; iam tobie poślubił/ że Oe nie dam zadnemu / 
tylto temu Fogo ty fobie famé ulubiß / dle wiem ze 
Dóźnnom ieſt offe? przytodzon / 6 taͤk nietychlo kaͤdd⸗ 
Panna przed koͤzdym meżem Farce ze go dees 

przeto óbyć fie umnieyßylo wſtydu twego/ naͤpiß m ojej 
i mis tego/ 36 Eiorym derf: A nie tylbo Ge tyd 

wu 


ade / Seu Rigzat Erorzy przyiechäli / ale fobie obierz fore 
` del cheeß ze wßytkiego świórń ubogiego / Abo bogaͤtego / 
Ipoli | bo wiem ze ná świecie nie maß taͤk bogaͤtego zeby⸗ 
bore | śmy w hogs etn ie z nim nie zrownali: áni tak też u bo⸗ 
' graf, giego / byśmy go nie mogli zboga tie. Vyzrarr ſey ten lift 
plafp | Krotewnd/ zap lonawßy fie od wſtydu / poanie z fobs 
e | tak mowić; ©ycu prawde opifać/ to ſtomotd: 4 
aby] nie odpifać ßrode wielka. Wiiawfy tedy fwg tabli⸗ 
josi | cke / poczela pifAć/ naptzod : A. Widsac co iep Hide 
tak | s£ó/ pocznie fie Ożiwić coby pifałć. A tam nie bylo y 
ti té | iebnego flows z tych owu Xiażet im ienia / kteteby ſi⸗ 
W600) od A, poayndto. A göy nópifałś A. poanie pifóć 
Cedy P. Rozgniewaͤwßy fle Matkaͤ/ rzekic ieys la Core 
(is y to / czemu chceß ſwoy tod poniżyć: Kiazeta wielk ie 
roku potepiaß / 6 ubogiego tulacza fMotffiego ebietaf. 
ni tez Na to iey Corks odpowiedziala: Matko / nie tobie 
łeńtes | Dáno wybierat / ale mnie / á przetoz ná tego pozwalam: 
ehzac| gdyż mnie ieft mily / bo miłość nie należy na bogós 
rolez] cewie/ Ale ná Glódetnośći y wierze; 4 rzelßy to / 
potym] poß lla od Maͤtki / y naͤpiſala lift tai ze dce Apollon / 
sone) A nie daßli mnie temu / pewnie Cocke ſiraciß. Fret 
Bol ſ ten lift przeczytaͤwßy gos kiom to powiedzial / & zaͤraz 
wbiłójyczynił jgody Apollonowi/ y Lucynie Corce ſwoiey 
dwoleſtz wielk a pompa. A gdy Apollon $ Ktolewng fwa bliz 
vorem / o roku mieß kal / żyiąc 3 fobs w wielkiey laͤſce / tedy 
te na⸗ le dnego dnia wziawßy ig s fobo/ przechadzal fie z nig 
dwole we dle Morza / 4 w tym Ofret przyplyn al / na Eros 
ſalzong tym było Tyr ſtie znaͤmie. 


Monaͤrcho 
zaͤbit y 3 {wø 
Corks / 


Cotta/ 6 tle Rigs 
ge A Sa SE eee wybraͤli / e Geo} yni 
wę 0 3 owemi kleynoty / & wyß MA 
Okretu / foréwif poſelſtwo / y dał i nie i 
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My y niepogodźie nie przywytló/ 4 Miecze żlirowóć Ge 
Schën 


ic | nie umie/ & przeto fie o ćiebie bóle. Na co Brolewng 
Wl rzekla: By weeble byte widr / wmoiey chotobie / 
pu ke miatbys do mnie przytebhóć/ & to lepiey gożie ty be⸗ 
royn dsieß / tam ia też nich bede. Bzekl iey Apollon: Gdy 
c ieſt inaczey by dz nie może/ wżiewjy dozwolenie / wſigdz⸗ 
1109 | myz ng Morze. Täk Apollon 3 Brolewng potucymfgy 
W] że fie Bogom: ſwoim / $ Arolem / wfiedli w Okret / p pu⸗ 
MAĆ Seil ſie po Morzu. 
a! STE” Boy fie od bs 
poles iuz dwa tn 

wiej | Nocti 

bel 


zaczym 

w niey zaͤſtaͤnowil / 4 

potodzić Dzieślećiś w dlugi czas. 

ch oftutnydh holes kiach porebdsifé 

álá fig ia bo martwa; a wfzyfcy ktorzy na 


H 00 
ń/ bo 
wo fie 


fo páresáli/ tożumieli ze iuż umórłó/ á tak byt Erzy8 
p pide wielki w GEtećie, Lees tám Brol naywie⸗ 
PRS żólość miały bo w iego fercu byla boleść mielga, 
| PSC bowftał wiste mielfi ng Morzu / 4 przemożnicy 
Dodzie Osuinieiac że iuż Rrolowa umoͤtla / że dla tego wióte 
dena pielkt powfłat ná Motzu/ poceli progié Beolé/ aby 
Dit tat zywot Żywym/ mowiąc: Beolu/ nie wyczucifiń 
phe Otreru umót ego / wfiyfcy żśtonięmy/ bo Morze 
ewe przeſtanie ſwoiey faͤli / do kad s ſieb le umat lego 
Wile wyrsuét, Apollon 3 wiele shlostig nicdytiel rez 
e ucynić/ aby ig mia myesucte 3 Okretu / ale wie 
Io $ inócey nie moglo b dz / kazal Jod ke frota 

Oftećle by la nógótówóć/ 

eblec, ktere 3 fobg miółć/ 
eke wlozye / á pod głowe włożył 
ger GH lift napiſawßy w te flowó: ktory to cisfe 
dE, GE d wiedz ze Bioloma ieſt / 4 Corks Brels 
ie ſielktego / blg ktotey to émieréi miele ies wylóno/ £ 

| 32» 
de 


ing 


ma dw tyfiace pod głowa. Ty ktory naydsief/ ie⸗ 
den tyſigc wezmiy ſobie / 4 drugi tyfigc nå tey pogrzeb 
obrek: bby uczćiwie brié pogrzebiona iógo ná rág 
Brolewne przynalezy / 6 iegit Ero sndlasfiy tak nie uy? „| 
mi: Bogowie daytie to / żeby nigdy nic nie miał/ y 
nedze zaͤwße ćlecpiał/ á geby nigdy weſol nie byl / y 
wiozyl icy Lift w rete/ y kazal lodke twaͤrdo zaß pon⸗ 
towóć/ y pläkal nad nig: € w tym Eazał lodks po 
Morzu z wielka żółośćiw puśćić. 
A gdp nawółnośći te lodk⸗ podwytily/ trzeciego 
dnia u iednego Miaſta Erote zowie Effez / na brze⸗ 
gu ig wylozyly · X ſtalo fie 3 ptzypadku / że teden Ze: 
tot imieniem Cyremon / w ten czas przechadzal fiey * 
nad Morzem / á uyżrówfy lodke tasat ia ku fobie 
przywieść y odgpuntowóć. A gdy ie odßpuntowaͤno / 
uyzral Miſtrz Pénig w drogim odzienin leżaca/ Y 
Fazal io do fmego domu nieść/ 4 gdy ia z lodki do⸗ 
t lift wcefu y przecytal go / gdy poznal 
owa / biore to ná fwe 8 drowie / 
ze nie tylko w tym lis eie pifóno 
bym na lo zyl / b nółożyć/ 
bá zdobył, 
uftyż| fwo 
fiówgy co fie kia lo / 14. 
ezekl: Tófiegom. um twarz leno 
Ge mie zmienila/ eo ſtrzyl / PO n 
Ford iey nie ſtwaͤrdniala⸗ lows, 
niemoc po niemocy zmattw 
w źyły/ rzekł: O ptzytaćiele tey Pónt/ 
` przy fobie mieli/ tego ćiátá nie weg 
w Worse. M nóbrał ziela y fotzenia 
zumial / kazal blade ná cztety Bold po 
rá wierzch włożyć/ y ogień uaynił pod blade 3 tegi 
kergenis / 63 fie lid to Bobrze za gr zato / potym SÉ 
idto 


cidlo pomózał olepfiem p méétia droga. A göy pee 
snel po zylaͤch ze przyrodzenie niemoc ptzyłmułe za⸗ 
dal żeby Pidhnelś/ potym kichne ſa / tót/ że ca blaͤchs 
ná gtorey leżała zaͤtrzefla fie/ & ond oży!4/ p etwotzym 
aye |, wßy oczy mdle / przemowiłó: Bro iet przy mnie/ 
ly] pórtz óbyś fie mnie nie dotykal náð pozrzebe/ bo ica 
U ei fem Krole wnaͤ / Corts Beolś wielticgo A wsiowgy 
on⸗lekaͤrſtwo pośilne/ była po mółym czaͤſie pietne y 
i po zdtowa. Nie dziwuy fie temu żaden y nie mniemay / 
aby tá rzecz nie byla prawożiwa/ bo piſmo świśocy/ 
diego że ftdcsy/ á zwlaßg Zydowie mieli ten obyczay / że 
bree) ſwych milych przyiaciol umóclyh Géi chowäli de 
Do ⸗ | trzech Oni iesli by fie w eiele dußs nie utaͤila dla miela 
d fei Fiep niemócy/ ako Doktotzy powiaͤdaͤig / ze fie to 
fobie|| prsyreśfia. 
ano / Tedy Sylemon Ddeń zaͤprowadziwſy Miſteze 
ai ſwego do Eomnóty w Lrorey Aeolewnd lezale / csel 
. do mu: Pätrz Miſtezu / ktoryes Fazat grob topść/ re 
engl? żywą widziß: Miſtrz obaczywßy Pánis zdrowa / 
owiej | rzekl: Rad widse zmyſt twoy / y weſol ieſtem 3 poftes 
dän płu twolego/ nie mniemay Sobep Dóniu móy/ by 
śożyć | daͤtemne ftócónie emoie/ ktotes miał ofofo tey Dank 
bobyl prócuiąc/ y naklaͤdu nie ſtraͤciß Erotyś ná iey lekar⸗ 
DG fimo wydal / bo taͤ Dani ma wielkie bogńctwó od zlo⸗ 
adi ta. Potym odważył ono zloto / y dal teden tyfiac Ges 
e lemonowi/ á rugi tyfiac zchowal Olą rep Beolowey, 
12 Po mółym Gófie wyleczyla fie 3 tey niemocy ta Broz 
% / Loma? y byla tak piekna/ ze fe iey cubnośći dzichowal 
fpc |£ózóy Ero ig tylko obaczyl. YX wigi ią Sylemon za 
ip by | fH Corke / v myślił o iey wydanlu. Ons to zrozu⸗ 
ie by mic wßy / rzekla mu: Oycze moy/ cóz wiedźieć ze ie 
P: pi ieftem Sond Brolé wielkiege / a wiem że ieft dla mnie 
6 00 w wielkiey $śłośći/ przetóż dce go w czyſtob ei czekal⸗ 
SCH DoF gd fie o nim nie dowiem / Sbo też on o mnie. Doe 
aff | 8; (Gu 
Gal 


eym fey on Doktor Sopemog’/ ze ia Xienia uczyniono 
Bogini rzeczoney Weſta / bo Ero fie tey Bogini przy⸗ 
fiugowai/ mufiał w cyfłośći żyć/ & wte czaͤſy Dana 
ny y Pónie zë Mnißki Zafonne misno, A rAE Lucy⸗ 
ná przyfiugowśła fie. 


Gop Apollon firscil tak ŻAlośnie Zone ślubował 


że Oztewied lat nie miał z Okretu wpchoDzić eylko do 
ſwey Cork / & przez ten Gas Ani brody golić/ śni fie 
myé miał. Potym Casal Oirer obroćić ku Miaſtu 
Taͤrſis / 6 ptzypłynowfy taͤm / ſtaͤnal u Goſpodar za 
fwego Strang wiel / krory miał Fone imieniem noe 
nizya / ktorym Apollon poruczyl fwote Cocte/ y 5 ies 
mamkg Ligorya / 6 dal z nia wiele kleynotoro / y ka zal 


ig przez waͤe Taͤrſis / od Misis Tarſts m Frovym ` 


ig howóć umyślił. Lrzekl Apollon do Strängwie⸗ 
f4/ taͤbze do Bony tego Dyonizyi:; Naymilsi mol / 
wam wierze wiecey niż komu ná świećie/ ododie wam 
to Dziecie / bo ná nim należy moth oſtatnia poliedó/ 
á ptofie wfpomniyćie fobie naͤ one milość/ Broce ia 
wam ugynil/ y temu Misku. A gdy mu ślubówślć 
co Dźlecie wlernie dhowść/ tedy Apollon wßedßy w 
Okret / począł po Mortu żałośnie ieżożić. Is cym Tára 
fia wyroſta z lat Ożielinnyh y pagels z inße mi Pána 
némi do ßkoly chodzie / y uczyla fle tam baͤrdzo pil⸗ 
no. X ftdlo fie Onié iednegs / gdy Taͤrſya ze ßkoly prays 
Gié/ uysrala; śro mámťá icy imieniem Ligotya ná 
śmietć lezy / widzac to Tarſta / pocze la naͤd nig plas 
£46. Tedy Ligotya poczela iey pytäé mowiąc: Wiega 
li apis Cor ks ieſtes? ná to Taͤrſia odpowied ziale isa 
Fo tozumiółś: Strangroielows / & Dyonizya ieft Wits 
cke moi. Odpowiedzials maͤmka: Ty niewie ale ia 
tobie powiem: Ociec twop ieſt Apollon Krol TyefFi/ 
a Macke cwois ict Lucyns Cor ba Brolé CTyltbſtiege 
4 14 posedźiwfiy eie wegucone tel w Wetze / € Oder 
two 
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twoy Apollon dal cie tu howóć z ales eig / ktorg me 
po twoiey Maͤtce á ius nie méig gés bladzi po Mios 
pm, Wem umérls Ligorya. Tedy Taͤrſia dlugo 
żólowślś muͤmk i ſwoiey / y wziels fobie za zw czay / 
że iaͤk cylke 3 Stoły przyßla / nigdy nie iadte / aß pieca 
wey n maͤmozun grob ße / y plaͤkala baͤrdzo ryewnie / 
galutec iep smieréi / & pogladdtec né MNorze / pis bats 
ſwey Naͤtk i keora byls do Morza wrzuc ona / p Dye 
ca ſwego / ktory po Morzu bladzil. 

ſtaͤlo fie ie dnego czaͤſu / ze Dyonizya RIS + Rostios 
14 / 6 iey Corks Silomńcya przed nia w dcogim odzie⸗ 
nin / 6 Catſta RKrolewna / iśtoby ſtuzebnicg. Gos to 
wtożteli dworſey lud zie / poczeli mowić Ta Erore 
34 niemi idzie / ßlaͤchetnieyßa ieſt: ale ktora naprzod 
nie teft tey Gi godna. Vſtyßawßy to Dyonizya / x42 
fmucité fie baͤrdzo & przyßedßy do demu uderzy a foz 
bę o ziemie / y plaͤczac reg haͤnby Etota ſtyßala o ſwo⸗ 
iey Corce / y poczelà myślić aby mogla Taͤrſig z swia⸗ 
th za ladzie / aby dla nicy Cocks caͤkiey ſromoty nie 
Cicrpidi4. A miślA tednego fluzebnik w fwotey wsi 
imieniem Teofilá/ 6 ten był wſodaͤrzem / y poſtaͤwßy 


«| po niego/ y czekla mu: Teofile / ſtyße o tobie wiele 
z lego / ze mote Dobrá kradnieß / izes rei iad kupil / Eto= 
rombys mnie y Pena mego mogł ottuc / azebys Corke 


| mote poięwgy: naße máierność obigl. Ale to tab nie 
| beoźie/ śle to coś o mnie myslit / to ia tobie uczynie, 


Teo⸗ 


Teofil upatrzywßy czaͤs / gdy mils do grobu Léit | 
mptzedjił ig / y poczat fle miedzy groby Etyć, 
gody Tarſta vrzyßla uyżcówfy ig Teofil” zlakt fle icy 
baͤrdzeo / y mowił fain w fobie: O coboro niegzefna 
p ute ſknienie mote wielkie / iakoz mam wyfonść te 
oftutne sobote y zAbić te ßlaͤchetna Ponne / 6 ptzelać 
Erem niewinne: Ale ponie waz co inaczey bydź nie mos 
ze / poniewolnie ná to zezwolił. V przyfłapił wnet do 
nicy Sobym§y mieczź ſwego / y por waͤwßy ia zé ware 
Eog uderzyl o ziemie / tedy Taͤrſia poseté Teoſtla 
pokornie pytść/ coby to bylo / A coby 3 nia umyslil ays 
nier Odpowiedzial okrutnek: Wnet tma fyiś dowie 
fie/ co ia tobie myśle. X dobyt miegs ſwego cheac iep 
głowe utiat. Ale Tacſta pofotnie do niego tzetłó: O 
miły Teoſile / powiedz mi / Gynem ia eobie smieré 
zaͤftuzyla; iam nigdy peseci@ tobie nic złego nie uczyni= 
la; Czemuż cheeß vece fwe smózść krwig nie winna/ 
wied zac to dobtrze / Że krew niewinna nigdy nie bedzie 
bes pomſty. Dopewiedział: Ty mnie nic stego nie us 
cʒzynila / śle Oćiec twop Brot Apollon Sat miele zlo⸗ 
t Bofpodatzewi/ & przeto Cie Bofpodyni twoig Eazślń 
za hic / aby złoto fobie pobrała, Reckl4 Tarſia do niego: 
Ponie waz indzeyp bydz nie moße / proße eie Oopuść mi 
4% poplacze śmietći Maäcki mey Odpowiedsial: play | 
ń wiedz co czynie że to powolnte. V poczels Tarſta re 
wno plakat / & gdy ca plaͤkals / Gäis fie z przygody / 
ge w ten gás Morſey zboycy przyplyneli tu Misiu p ` 
ſtali u brzegu / aebsiac ſwego czaͤſu / śle Tæofil nie 
wid iat tego. Tedy oni uyztawßy Mezaͤ flotacego 3 go⸗ 
lym mieczem nad oiefnz Panna / ſtoczy wßy okrzyo na 
| go. A Teofil zlakgy fie utickt/ y powiedział Dyo⸗ 
nizyi ze zaͤbil Tärſis. Potym zbeycy wziawßy Panne 
przy wie li do iednego Nis ea Prote swine Melchna / a 
| miedzy mfia Cape poſchdzill ig mf pegeday, W 3 
wies 
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nie uezAwych blalychzlow Goſpodatz / e kudil ig 34 
pie c dzieſiat złotyd/ y przywiodt ia do domu do inßych 
bialychglo w zeſromoconych 

A gdy Taͤrſta zrozumläl dla Gego bytś kuplona / 
y od kogo poczełś tzewnie pläbté / mowiąc: O Boz 
gowie/ iaͤl os eie bźrdzo iadowity ſad na mnie mizerng 
Krelewne wydśli! o niegcześćie mikoſterne / ihe 
kozes na mnie kuk ſwoy wykiagnelo! 6 iśteś iado⸗ 
wicie fos kopija né ſtrc ona dziewke zaoſtrzylo. © 
Bogowie / cozem zgrzegyla źcśćle ns mnie mizerne 
Brolewne te nedze dopuseili / ani we mnie pydhś/ a⸗ 
ni ża0za zla/ ani siosés ént krwie przelanie bplo/ 
| evlEo w feccu nabożeńfiwo/ w nocy łży/ 4 34 obyczay 
kſtegi w cefu! YX zemuż mili Bogowie to przepu⸗ 
ßczente na mnie przy ßlo r cheielisete Bogowie Abym 
| byts zgubiena: Czemuscie mnie tazey w Morzu nie 
utopili Czemuśćie mnie za moig Matka nie zaͤtopili! 
© Ceofile / takes mi był okrutny / gdys mnie dial 


ląśbić/ ale byłbyś mi delebo miłofiecnicygy/ byś mi 


był glowe uóiał. A uyźtawfy ſwego Pans; biez li 
do niego / y paͤdlaͤ do nog iego / poaelé zpłóczem pro⸗ 
sic / aby raczyl Krolewne priy uczeiwoski zoſtawic 
bo ieſtem Krolewndk & nie dopußczay tego / śbym tak 
ſromotnym (Euckiem byl zmaͤzana. Na co Gofpodat$ 
rzekl: Czego placzeß / fnadź niewieß zes temu w cece 


wpaͤdla / Ecoctv śni wſtydu / ani zadney miłośći w foa 
bie nie ma. Ale ids 4 (Gei przybrawßy (Gei bo tal 


wiele dce z tobą feebr& OoftAć/ iakom 3% Cie dak / & 
nad co ie$cze wiecey. N basal nieucz etwa rzecʒ po Mie⸗ 
śćie mołóć/ co ftomotś teft to pifść/ aͤle może fie ka⸗ 
dy domyślić icbie cam wolanie było. 

ſtalo fie że Kisie tego Miaſta / imieniem Ansess 
got / przyßedl do onego domu / 4 wia wßy Theis zé 


erke prowaͤdzil is do hemnaty; Tarſta uyzrawen ze 


była 


byś fómó s nim w Eomnóćie/ upaͤdßy do nog lego rze⸗ 
£14 z wielkim płózem: © możne KXigße / iaͤko krwi 
ßlaͤchetna / ptzemoż fwote przyr odzona ßloͤche nos cia 
umyſt ſwoy / aby ewote dzie ti Bogowie uchowali tako⸗ 
wey alen przygody / w ktoryiem ia teft teraz! Ja ies 
Gem cor€& Beolé Tyr ſkiego / ktoremu imie Apollon: 
Ten po smierei Maͤtki moiey/ dat mnie ná wychowaͤ⸗ 
nie do Tarſu z wielFiemt ſkaͤrby / ale Erotemum ná wy⸗ 
chowaͤnie dana bye / Basat mie zAbić/ & cemu btore⸗ 
mu mnie Basal zaͤbie / Norſey zbo cy mnie odieli / 
wiec éi mie przedall temu to stemu cio wiekowi Ty 
365 ieżli ieſtes flśdhecny/ pomoß mi motey cnoty zacho⸗ 
war / y mego Paͤnienſtwaͤ dla uc iwo el wßech ßlache⸗ 
tnych Xiagzat / y dla wßytbich Paͤnow y Pan / ktor m 
cnotó mila ieſt. Vſtyßaͤwß y ro Riaze Anaͤtagor / po- 
ließ yl ia mowiąc: Cnotliwa Rtolewono miey fie dobrze⸗ 
á nie fraſuy fie zes w rá niebeſpiecznym ſtanie / wktos 
gym lub ieſtes / iednaͤk ayftosé mituieß; A izem tcwoie 
zadanie poznal / ido bede mogł deed pomoc śbyś fwe 
cʒyſtos t zódyowóła/ wejmiy ten fune pieniedsy/ dayze 
ſwemu Panu iaͤkoby tus twoie byly / á fa potem znim | 
cożmowie fie. A tak ta cnotliwa Pónnć wyßedßy 3 
Fomndty funt pieniedzy nießczeſnemu Paͤnu ſwemu Dës 
la. V wyßedßy Xiaże/ odtad ce £omnóte ná Mieſtac 
naymo wal / y dal fto funtow pieniedzy né to aby Táta 
fi zaden meßczyzna nie znał okrom iegoe A Goſpo⸗ 
darz wiidwhy pienigdze slubowal to. 

Zatym gdy fie té rzez dziala w Melchnie / 6 Brol 
Apollon zeglo wal po Morzu die wie lat żony zalu⸗ 
igc: wtym przypiynał do Miaͤſta Tarſu cheac fie | 
s fos Torka ućiegyć/ á Sowiedźiśwfy fle Goſpodarz ffi 
Strangwiel z fwy song Dyonizya O przyśćiu Apollos | 
nowym / wd tali za obne fótp/ y BU obole pr ze ci 
niemi. A gop do niego wchodzili rzekliemu SE | 

gwie 


gwiel; Wita y Brett wielki / nam ſwym wietnym Auz 
gom miiy. Kadbym twey milos ki nowiny lepße por 
ię | wiedzial nißli te: Taͤrſta Co ka ewoiś/ ns Etotep 
For wßiytbe naß nadzieis byla / umściś. A labo nas wia 
ies Ost ewa milos / od iey Śmietći/ as do dziſteyßego 
Onia dla zaͤlosei nie braͤlismy ná fie lepßego obzienia. 
wha Oytygawfy to Apollon żafmući! fre bardzo / y uczynit 
yen flub iz przez drugie dziewiek lat niemial 3 Morza wya 
outs | fieść/ pokiby dobrey nowiny nie uſtyßal/ ć ktobykol⸗ 
iel / wiek rzek / aby wyßed ! z Oktetu / kazal / aͤby mu bez 
Cy | mi oſterdzia bplé nogé utiera: M odicdal z wielkim 
o |fmucftem od brzegu. Tedy przy padl w nocy widte/ 
p sópedził go daloko / & góy bylo nasśiuciz/ poznali 
że byli przed Miśftem Melching / gOźie by!ó przedana 
Taͤrſta Cor£ó tego. V rzekl Apollon czeladzi fwoteys 
| Bońcia mili ptzybiyćie fie do brzegu / bo dzis ieſt u⸗ 
ktos goczyſty dzien / abyscie bic poćlegenie mieli / fake inz 
Oe si pobożni ludzie. A gdy pezypłyneli do brzegu / nás 
lezli miele Okretow p lodzi / bo mieli obyczay ofoliz 
dayze | erni ludzie / ze do cego Miaſta pod ten czas zchadzaͤ⸗ 
wm li ſte / y ten dzien wefolo świećili. Gene Apollon cos 
b 5 [Easel ſwemu fiśfóczowi/ aby uczynit czeladzi weſole 
w dae godewanie / & dal kazdemu Gegoby zadat / y mowiłz 
jieſige Uc ia ich Pan tiefem ſmueny / śle getads niechay nie 
Gór bedzie ſmutna tego Onis. Y poczela czeladz godow ae 
joſpo⸗ Le Apollon w ſmurku fiedgiat na onie Ofveru. Tedy 

Anaragor Ziaie Miaſta onego przecha dzal Gei ogles 
Hrol duige 1003t gośćinne/ uyztaͤwßy ieden Ofret wigs 
fluc |Egy y ficopniepfiy nizli Seugic/ y gedl Eniemu/ tám o⸗ 
gc fie Ibaczywfły ludzie Owovffiej był z niemi wefoł/ y pytał 
20065 lie kroby ich był Pánem: X powiedsteli mu / ze dla $44 
pollo⸗ tos et w DEtećie ſtedzi plaͤczac. Dópowiedźiał: Wes 
iO limity keoty z was te wś cer wone zlote / kids do niego 
zi proßge go aby zażył de mnie wyniść, Tedy leden 
viel ; J Ze flug4 


~o £ 
= SE 


> 
a 
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fiugó Apolionow odpowiedzial: Kisie ßlaͤchetne py⸗ 
tam twey mifośći/ ieżlibym mogl w rey stemi inge nos 
ge 34 dws czecwone zote / tha iaͤka te mam kupic / tes 
dy tab poyde / 6 iezlibym nie mogl / proße swey mi lo⸗ 
sei / abym byt od tego poſelſtwa wolny / bo to prawo 
nam uſtawi / ktoby mu czekl aby wyßedt z Okretu | 
żeby mu nog ućieta byłś Atoremu Xioże czebło s 
Móm on to präwo ufiówił/ ale nie mnie. X Fed! fam 
Eniemu/ á ſtaͤnawßy przed nim / rzekł: Forow badź go⸗ 
śćiu ßlachetny / Bog gorny niech ĉie uczyni weſo ego. 
podziekowal mu Apollon mowigs. Borów badź y ty 
cny cʒ lowiecʒe / & ten ktory whem wladnie tma ET 
niechay tosmnoży: Widzac Anéedgor że Apollon byl 
glowie! ßlaͤchetny / madry / y uczeiwy / p ze po Morgi, 
dla wielticy zalos ci blad zit / rzekl mu: Nie miey zé 
ste Dieu! że fle mśło przed toba Śmiem podwaliés 
Ja ieftem Xia ze tey to zie mi / y widzialem wiele przys 
god zlych / bywałem mis dzy niemi/ y ſlyßa em ze sie 
przygod / przoßlo ich wiele ku wielkiemu Faestiu/ á ia 
ficbie gnam ze ieſtes glowie? madry / y wiożiałeś tes 
fam tego doſyẽ / 6 przeto widziß toras nedze fw y ſmu⸗ 
tek / weyßtyi też co weſolo da Bog / że tes fam w nim 
predlo bedzieß. Na to Apollon odpowie dzial: De: 
Euie twey miłośći Kigse ß lachetne 34 wielkie pokieße⸗ 
nia / aͤle wß ak ty to dobrze wieß / że im kto wiecey ſmu⸗ 
tnemu człowiekowi nedze tego wſpomina / cym wiecey 
iego boleść odnawia. Wiec profe eer miłośći/ śbyś 
reent odemnie odeyść/ Ani mnie éießys / bo niechce 
poćlegenie w tetóżnieygym (mucky moim. Slyß ac to 
Hnśtagot/ podziekowal mu / p odfedl zaͤraz od niego 
a wielkim ſmut kiem / bo go baͤrdzo zalowal / v poset 
mylic co 3 tym cynic! & domyśliwBy fie poflśl po 
Tarſia. A gdy Eniemu przygłA/ mowil do niey: Jeſt 
tu ieden czlowiek made / / eny ßluͤchetn / w Gw ` 
w 


& wistocdi wie lkiey / dla ktorey fie fam zgubić chee / 

ptofe die wywiedz go fwy madrostia 3 tey lodzi / Ś 

ia ciebie 3 tego niebeſpieczenſtwa ná drugi mieſiac wyż 
tupie. Tedy Carſia połłoniwgy fie mu / ßlaͤ bo onege 

Okretu / á przyße dßy do niego / z wielkim wſtydem poe 

zdrowila go remi flowy: Zdrow ba dz Panic ßlaͤchetny⸗ 
| rwoy ſmutek daleko niechay be dzie od kiebie: widze 
żeś czlewiek poczeiwy / y map! odrzuć żółość od fiez 
bie / bo ugeni powia dais / ze w ferce cʒlowieł mg: 
dtego nie wnidzie nic ſmutnego / gdyż imgotzy przygo⸗ 
dy sndie/ a przetoż myfl beſpieczns máig. Odpowie⸗ 
dßial iey Apollon: Widze eie wſtydliws y ßlaͤcherng 
dźiewfe/ óle iakozkolwiek mata we dle cych lat / lub 
bede z tobs mowit / ty iednaͤk mep tzeczy nie zrozumieß. 
A prʒetoʒ robie dale te fto zlotych / 6 103 preg odemnie, 
Tarſta zaͤwſtydziwßy ſie / 6 wzigwßy pienis dze⸗ ßla ku 
Xiażećiu. Xigze uyzräwßy Taͤrſia Bedi przećiw niey / 
y pytal / y takes tego Meza nie wywiodlaͤr Odpowie⸗ 


dl dzia lla Tat ſta: Dat mi pieniadze / 6 kazal mi pres 


iść Odpowiedzial Anórógor: Abo zloto baͤrdziey miz 
łuieg nizli cnote ele? Vſtyßawßy to Taͤrſia 3 wiel⸗ 
fim wſty dem upus eile ná ziemie zloto / y rzeklaͤ: Nie⸗ 
chce tego Panic mos / dle flub twop left mi daͤleko mil- 
fy. Rsckl iey Anatagot: Vezynißli to / ze ten głowie? 
wynidzie z Ofreru/flubnie Oe wyfupić od twego Goz 
fpodarsé. Potym Górfia przyfieofiy znowu przed Apol⸗ 
fond czefló mu: Wrocilam fie Dónie ßlaͤchetny / nios 
fac przed Ge złoto y madrość/ ńbyś iedno ze Owoygź 
ucynii; dbo złoto naͤzad wżiał/ abo pofiudhał iedney 
madtosei odemnie/ żebyś mie twa miłość nóuczył. 
Oopowiedźiał +: © lifto chytra / wßaͤt to wiem ze 
mnie cheeß do tego przywieść/ abym 3 toba mowil/ 


M] przetoż iere rme zaͤchoway ſobie / & mow co my fig. 


Tedy zaͤdata mu Gótfia gadke mowige: Co tor Jeſt 
dom 


dom ieden chwalebny/ wßemu śmiśru potrzebny / & 
ten dom zaͤwhße huczy / á Goſpodatz wnim milay / 
3 Goſpedarzem chedzi / żywot iemu Gebäi: á rám maß 
bes konia przyiedzie / Gofpodaczć Erara obwied ie / ob⸗ 


wiodßy w wlecze / á dom Frate uciecse. Odpowie⸗ 


Ożlał Krol: Dom ieft iafo tzefź ktora buczy/ Goſpo⸗ 
darz ieſt iako rybaͤ ktora milay/ tám tybitw w lodit 
przyid zie / tyby flecia obwiedzie / obwiodßy tyby wys 
wlecze / & woda przez fieć uciecze. Bscekid Tar ſia: 
Co to ieſt: Cora laͤſu kraſnego / fómó wzroſtu wiels 
kiego / niewidomi ig ſtudzy wodza / okolo niey wßedy 
chodza / wiele drogę chodzi / é ßlaͤdu nierodzi. Od⸗ 
powiedzial Apollon: Corks laſu kraſnego / ieſt toti 


$ drzewe wielkiego / ſtudzy / wiatrowie ig wodza / nice | 


widomie pray nicy chodzg / té wiele drog chodzi/ & 
wfińtże ßlaͤdu nie rodzi. Jeßcze Taͤrſia rzeklaͤ: Co ro 
ieftr Jeſt dom w Gótyp ubogi/ Goście y Goſpodarz 
wnim nógi/ tám vzecz wireku cezymoͤig / w ogód 
wfłydu nie maͤig / ogien / wode wnim ptzedółą/ A w 
innych to daͤtmo daͤig. Odpomiedsia! Apollon: Dom 
ieft laznis / w haͤry ubogi / wnim gośćie y gofpodats 
bywa négi/ ties ieſt wino ktote tezymaͤig / 6 przeto 
wſtydu nie maͤig / tám ogień z wodg przedaͤig / á u inz 


ßych to daͤrmo ddig, Wylozywßy Apollon te gadki j 


rzekl: Trzy gadki zgadlem tobie / idsze we zdrowiu 
preg odemnie. Odpewiedzzaͤla mu Taͤrſta: Wiem że 
tot cheeß odemnie. toć dam á popde od Ciebie. Gdpo⸗ 
wiedsial Apollon Madre mewiß y ze wſtydem / aͤ ia 
ufóźwie eie bydź dziewa wſtydliwg / dle dziwuie fie 
| tobie cemu wſtydu we wßytkim nie zaͤchowuieß / a ze 
|| mne mowić fie nie m ſtydziß. Rzeklaͤ mu Tarſia Potrze⸗ 
ba mnie pr zywodi do tego / bo ieſtem prze daͤna nierza⸗ 
dnemu Gofpodastowi/ & mywicoeli eie z lodzi / Zë: 
to ger Kigze / obiecal mnie wykupic. Rze kl iey Ape llon: 
Manus 
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Ving nie bedzieß wvfmobodzona/ bo dla ciebie ſlubu 
fwego nie siame, Odp wiedziala Tárfia: Wiem że lus 
Osie ßlaͤchetni ſa mitofierni/ ptzetoż o twey flńdhetnośćh 
nic nie weepie: ale niechceßli ſwego zlota witad/ tedy 


mi rág odpowiedzieć ná te gadke: Cztety bróćia zac o⸗ 


wno biegéia/ nog zadnych nie maͤig / Oycz kiezkiego noz 


gta / ieść y pić nie ptofa/ nómózóni maͤs eiaͤmi milcza / 


nie naͤmz zaͤni krzycza. Odpowiedsial iey Apollon: Nie⸗ 
fieby 3 dzieemi igrdiac tegos fie nauczyls otos wſpo⸗ 
mniaͤla: Estery brac ia fa oterp kola ktore biegaia / an g 
żadnych nie mala / Dyc woz lie zi noßa / ieść y pić nic 
gdy nie profia/ naͤmazaͤnt maͤzia milcza / nie naͤmazaͤni 
fFrzypiw. Rzebla po ym Tarſia: Milo temu gadki zaͤ⸗ 
dawść/ Ero umie odpowiadac. Co to tefte ieſt piekny 
paͤtrze lnik / e Bremm maly paͤcholik / ieſt obligá dzi⸗ 
wnego nie ma zywego / Ero nan weyzty / ten tego obli⸗ 


| Ge uyżty. Oopowiedżiał icp Apollon: Piekny paͤtrzel⸗ 


nit / jeſt zwietćtódło/ to nie ma obligá żywego/ & ty 


|g0y nan wevstyG/ oblicze fwe w nim obaczyß. 


Potym Apollon wylozywßy te gadke tzetf: Poſtu⸗ 
Way mnie dziewko zacna: Jam dicbie 6% do tego czaͤſu 
gónował/ fónuyże też ty ſaͤm ſiebie / á odet odemnie. 
BRzek la mu Tarſta: O Arolu miłośćiwy/ ác niechceß 
dla mnie / dle uczyń to dla mego nedznego fierocems/ 


a dla mey nießczeſney nedze / wynidz z tego Okretu⸗ 


bo przez twe wyisete / mnie ponizoney Btolewnie/ bez 
dzie cześć zaͤchowana. To czetfiy/ przyſtopils ku niez 
mu bliżey la koby go cheiata obłópić/ ale fie Apollon 
o to rozgniewal / y odepdngt ig od ſiebie az upad ia 


rzucila fie iey Frew z noſa y ufte A ona uyżtówfiy krew 


omdla a/ a poftzepiwfy Dei poczelaͤ ná fwo nedze náz 
tze ka mowigc: O nieficześćie niezbozne / tak fle mnie 
mocno ttzymaf/ bo miawßy mie Narbe mois Lucy⸗ 
na / wnes icft wrzucone w Morze / & Otiec mop Bref 
drei: 


Apollon softdwiwGyp mie w Miieśćie Cätſis u Strün⸗ 
gmiela Meza złego/ y Dyonizyi Zony iego/ bladzt 
po Morzu dla ſmutku⸗ podobno tuż utonai / niewiem. 

Gdy iuż naypo ſlednieyßa ućiedha Sigorye ma ma 
moia 3 świata zeßl / wiec mie Dyonizy a kazala zar, 
bić Teofilowi / alem przez sboycow ieſt odista / y te- 
mu to złemu Golpodarzowi ieſtem przedana n& nay⸗ 
wiekſis bie de! -Tedy Apollon nie mogac ſie daley 
wſttzymac / wſtawßy / mile is óbłapfi/ y zawołał iaz 
toby Lew gloſem wielkim mowiacz Podzeieß moi 
mili przytaćiele / weſeltie fie ze mne/ bo Cor ke Eros 
camem był ſtracil / nalagłem. Vfiyßawßy to Unge 
tagor / uradowal ſie / y ßedl do Miaſia , y czeladz 


jego / y było dla rege w Wieskie wielkie weſele. geſyl 


Potym Xiaze przywiodł Btola do lazni e kazal mu 
brode ogolić. Zótym Zlnatagot poddał fie iemu ze k 
wgytte fwe ziemis / iako mocnemu Ceſarzowi / yk 
profec go / aby mu ſwoie Corke dal. A Apol⸗ 
fon priez te miłość ktorg miał ku niemy / dal mu ky, 
Ale bydz zwie dzio⸗ h 

ody chwalebne / 


eine, Potym po Wes ifar 


Biedia ſwego ze wßy⸗ 
Cette fwe/ y kebaki 
t w Górfie ŚMieśćie / py 
e Tarfig O14 wycho⸗ 
fobie © wezwówfy |, 
Dye nizya 


g aypietwey 
li Lucyny / Foote 


tha | 


8 Ceſaͤrzaͤ often Tedy Ceſarz Apollon widzac Corke 
03 


: wßedl do Bośćiołó/ á rëm pożnółć Lucpnd fwego Paz 
"et na, Brolé Apolioné. Ale domniemsisc fie ieśliby to 
wła | Eë iey by / pogełć tóE myflić fama w fpbie mowige: 
| 34. Jeżeli ia młodżiubna icgo Zond: żadnym obyczaͤiem 
TT mu Ge nie obiświe : Y ofitował Apollon złote Koz 
"e |cone/ De Cocke znólazij & Corks tego Carſta rótźe o⸗ 
Daley fiśtowółć złotą Botone/ dla tego / że naͤlazla miłego 
TJ |Dycó. m 


mot | 2 widsac Ceſarz fwote Zone śpióca/ Fróca od zlota 
j vi, [co né niey bylo / y od Botony roca na glowie mis la / 
onde 


sóiaśniśló/ p rozkwitnels / począł przed nig mowić ¢ 
Dzieki wam czynie Bogom y Boginiom / żeśćie mnie ue 
tiefipli/ & to mote Ożiećie mnie ptsyweottli:, Bo ióz 
om z młodu Beolem podał bydz / ta mie zaͤraz nießcze⸗ 
seie ogócneło/ bo profigc od Antyods Torki iego / faz 
/ dem nie ſprawiedliwym mialem pofitadńć ßyie / é chege 

guys śmietći/ zeglowalem po Morzu / gdzie prówie 
us tonać mia fem / przez was Bogi miłośćiwe bylem 
r ybaͤwiony / y pocießony. A gdym do Tylibie przypiy⸗ 
agi) tedy iedna ſtawna Paͤnnd imieniem Lucyna / 4 
Cork Arold Altyſtrata oney giemie / zlitowaͤwßy fie 
demne przyie la mnie 34 fwego Meżć. Ale po piete 
ſpßym niefcześćiu naygorzyi mi fie ſtaͤlo / zem io ſtra⸗ 
it na Morzu / dla tego iuż wefot nie bede / aͤni tez iey 
lamieſtnicz ka ktora uaynie. A to mowił 3 wielkim 


geladz 
ele, 
l eu 
hu ze 


0 we 


| inteli mu fie 
Loi Spowledsidth: Zda mi fie żeśmy oba byli w tey dwi- 


ćtlt/ 


&li/ gdysmy fie snóleżli. MN raf z niewymowna u te⸗ Adwil 
dośćie EU do Miaſte / y uGenil wielfie weſele we tlie u. 
Effezie 3 rozmaͤitemi krotofilami. ih w 
potym z tãmrad ż wielka tados cia iechaͤli do Ovaye 
any ſwoiey. A goy ptzy iechali do Tyru Miófła ſwego 
wyßli Wießczanie Tyrſey zaͤraz przeciwko niemu / 4 Pos 
wielka ródośćig. N był ten przyiazd ich tak dziwny / I wa 
ze ztódośći ptakali ſtarzy y modzi. Ale Apollon z fone p 
wiel kiego weſela nie wiedzial co miał Gynić/ iednaͤk We ied 
wßytk im tóffówym fie pol azowal. Taͤmze Mieheza⸗ Wéi 
nie Tyrſey daͤry iemu wielkie ińto Dënn ſwemu dali / 
woźieczność z ptzybyćia iego pofózuiąc. Nad to tes 
gcze / y dobytek mu wielki dali / y pytał ich Krol / tótiby B 
to był dobytek. Oni odpowiedzieli : Te pieniadze / p 
tote na ćie przynalezaly / zebraͤlismy bez ćiebie/ 4 tea 
taz ie wraͤcamy. Potym dowiedziaͤwßy fie 3 Antyo⸗ 
dij Mießczanie o przyiśćiu Brolś Apollon / niechcie⸗ 
li mu żadnego Miaſta ocworzyć/ ale opiſali wßy⸗ heac 
ttim Nigzetom / ktotzy do Tyru przynalezeli / o przy⸗ ſobie 
śćiu Apollcnowym. Tedy wßyſey Xiazete przyiecha⸗ holad 
li do Tycu / p prowaͤdzili go do Antyochij / bez wßego 
bein! Ceſaczem go uczynili/ á kley noty Antyochowe ie⸗ hee by 
mu oddaͤli. brzyfieć 
W ten gás Apollon kazal wezwść Elaͤwike / ktocypeßli 
go był ofłczegł/ y Dał iemu wielkie imie, Potym 3 tame z / kt 
£90 iechal z ſwoig Brolowa/ Brolewng y 3 sigdiem Olen Ry 
Cyrens Misſta / gdzie przebywał Altyſtrates Krolſo bór 
Tylibffi Wiec lego / a tam 3 wielła radoscia y wefelemiomore 
przez niektory gás był. V dal Lucynie Gorce fweybfy/ | 
pol Aroleſtwa fwego/ á Tarſij fwey pol. A tám Apol⸗ n Pug 
lon bedgc/ kazal wezwóć onego tybitwaͤ ktoty go raͤto oy / 
wal ná Morzu tongcego / a dal temu wielkie imie. Posy 5146 
tym Apollon Ceſarz Gtecki wrócił fie do Antyochij / Abu go 
miał Syna ktotemu imie dal Altyſtroͤtes A e i 
w | 


taz gta wil ſwoie Rroleſtwo / tam ſtarzal ſte / ayniac whys 
le wiri uczynki dobte / y chwalebneꝛ y dokonal Oni ſwo⸗ 
ib w pokoins 

VGye Przykład o chytrośći diabelſkiey, y iako 

wego |, Sady Bofkie f3 fk-yte. 
v/ 4 Beie ie den byl / ktory w iedney Puſtyni przebyć. 
w / wat wednie / y w nocy / Pánu Bogu fłużył á przed 


lon slone puſtynia ieden Paſtetz owce paſal. Y przydóło 
nál [ie ie dnego af! ze on Paftecs ufnał/ á gdp ſpal / ptsys 
bońsjgeot stodsiey/ y ukradt owee. Pan pytał paſtetza 
dal |jożie owce podźiał/ on odpe wiedzial: Pogubilem ie / 


intye⸗aͤkowy ſad ná nie winnego / przetoż ia poyde / á bede 
ichkie yl tko y inni ludzie: V ßedl z pußczy / śle Pan Bog 
wßy⸗ heac mu fwote dziwne ſady obiświć/ pofiał Uniols m 
ptzy⸗ ſobie czlowieka Eniemu/ e refl mu: Goemilëe 
jiehósbo£a0. idzieß : Odpomicdsial temu Puſtelnik / do tego 
wßego Niaͤſta Erore przed námi ieſt. Rzebl iemu Aniol: Ja 
gr ie⸗ hes byds twoim re ër zyſtem / bo ieſtem Aniol Bozy / 6 
rzyßed lem ku tobie / aͤbym eie prowadzil. V rát idge 
ktotyſeeßli w Miaſto / y przyßedßy w Dom iednego Ryce⸗ 
ztkmdgó/ ktory ie prz ylal wdziecznie / y dal im teść/y pić. A 
iem do en Rycerz miał iednego fynd ieffge w powićiu ktore⸗ 
s Kwllo bardzo mitowal. Gdy bylo po wieczerzy / Dáno im 
veſtlenſo more ku odpocywaͤniu. Aniol w polnocy wſta⸗ 
« (wojpfy/ dz iecie onego goſpodarza udawil, Widzac to 
Jean Puſtelnik / myſli fobie mowiac: Jeſli co ieſt Mäntel 
Pozy / oco ten dobty Rycerz dal mu wpelie potrze⸗ 
ys laßki / 6 nie miał tylko tego iednego fpnA/ & on 
ohi n go zabił. A iednak on Puſtelnik myflgc tak / nie 
mu zo nial iemu nic mowić A péno Wiidwhy nie die bu 
łówił C2 iec 
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fyc ßli do inßego Miaͤſta / y weßli w dom iednego Mies 
pośnisć/ ktotych tak ze wdziecznie przyial / a wßytk⸗ 
im porczebe dal. A ten Mießczaͤnin miał kubek złoty 
baͤrd zo pie ny / w Ecorym fie on kochal. Anio w pols 
nocy wſtal / y wzial on kubek Widsec to Puſtelnik / 
mett fam w fobie: Zóifie to zły Aniol musi bydß / 
bo ten Mießczanin wßytko nam Dobrze uczynit / 4 on 
mu kub ek wzial / ale nic nie śmiał tzec Aniolowi s 
A wſtawßy tano / Gli w droge / y przyßli de niekto⸗ 
tey wody / przez Eroro byf moft: & gdp weßli né moſt / 
portat ich n ektory ubogi c towiek / ktoremu czebł A⸗ 
niot: Mily bcóćie/ ufaż nam droge do Miaͤſta / á gdy 
im droge na mos lie ftciac ułazowal / tedy Aniol uz 
dwyćiwgy go / wrzueil go pod moſt / y utopił. Pus’ 
fielni€ to widzac / mowił w ſereu ſwoim: Juz wióze/ ze 
to ieft gly duch / & nie dobry Aniol: y cos mu uczynił 
ten ubogi cz owlet / ze go utopifr A od onego gáfu mya 
flit iótoby fie od niego odlaczyl / iednaͤk mu nic nie 
gmiel mowić. Potym gdy taͤk ze wieczor przyßli So Migs 
ſta w dom icdnego bohacza zlego / 6 gdy u niego nocle⸗ 
gu prosili / os ich z alia / y niech eta ich noco wat. Rzekt will 
temu Anio": Peofiemy de dla Bog / śbyś nam dal wb! ! 
domu gdziekolwiek fie przeleżeć. Rzekl boges : gdy n 
Oro matic chlew / dhcećicli leztieß w nim / niedycettes pv 
li idzeieß prea/ bo wam ingego mieyfch nie dam / p Toto 
ſpall tam w onym chlewie. Mazelutez zäwolal Aniol bogi 
gofpodarzó/ á dobywßy onego FubPA krory był wzigl / Chize 
esebi iemu: Miry Goſpodarzu / ia za Sobcodsieyftwo bilby 
Eroces nam ucyni”/ odie robie ten kubek. widz ac bad 
to Puſtelnik / myſli : Już pra wie wiem / ze to ieſt bek te 
sły duch / bo clowiekowi dobremu wzigl / 6 dal gelunn" 
temu cʒlowiekowi zlemu / ktoty nas w domu niechkialſoynek 
pużviać. Backt Puſteln ik Aniolowi (Wiedyce tuż z to⸗ Pom 
ba Déier dyedsit/ miey fie Dobrze. Nzefł mu ZE b 
tu- | 


Sluchay mnie pietwey cocobie powiem / & potym poy⸗ 
dzieß. N powiedziat mu vrzyczyny onych uayntow/ 
mowiac: Gdy był ná pußczy Pan onych owiec / zabit 
niewinnego onego paͤſt erzaͤ / ale on paͤſterz niekiedy był 
nik / Smieré zaͤſtuzyl / á gdp zaͤwſßte nie był bez gezechu / śże 
by05/ / do tego Géi / 6 prz toß ween Gás Pan Bog nan 
kon | s mierẽ przepuśćił/ Aby ußedl mei po Śmietći/ dla 
owi; || grzehu ktocego fie bei dopuseil / 34 Eroty nigdy nie 
iettos | pofutował. Ale on złodźiey ktory owce pokradl / 
woſt | bedzie potepion 34 ro. Dan onych owiec Etty paͤſte⸗ 
1 Yal t3% zaͤbil / polepßyl fmego żywotć przez milofierne us 
kgóy Synki / ze co uczynił nie dowiedziawßy fie pietwey. 
ol ue | Potym zaͤbilem fyná onego Rycecza / ktory nas przyigl 
Puz \Wsteante/ & przedtym niżeli fie ono dzie eie bylo nro⸗ 
e / ze ddilo / on Rycerz niele jaͤlmuzny dawal / ale gdy fie 
synit mu fyn utodzil / Gol fie baͤrdzy (Fapy y łótomy/ aby 
kee fond ubogśćił/ á tak ſyn / y on / byliby potepieni/ 6 Ole 
de nie tego zaͤbilem iego dzie eie / aͤby fie Eu piecw$vm cnorom 
Mise nawrocil. Potym uktradtem Eubet onemu Mießcza⸗ 
cb ninowi/ ktoty nas wdsiegnie prsytal/ przeto / plerwey 
Rett nizli mu ten kubek zrobiono / we wßyckim WMicéée nie 
dal wa bylo trzezwieyßego Głowiefk nád niego/ ale potym 
weg)? góy mu go ztobiono/ taͤk on Eubcl miłował: iz fie na 
cette Póżdy Dzien upit; á gdym kubek ulcadl/ wiec fie ſtal 
HIR ttzygwy/ iaͤko y pierwey. Potym utonifem onego 
ubogiego / przeto / że on czlowiek ubogi byt dobry 
Ebtześćiśnin/ śle iaͤko tylkoby był pol mile ußedt / za⸗ 
fe bilby byi drugiego w grzechu śmiettelnym/ & rop byliby 
piza CD40 ms potepieni / śle on ieſt zbówion. Potym on Puz 
10 if bek ktorym ukradt onemu Mie ßggaͤnlnowi / dalem oz 
al yii Pemu Eroty nas nocowóć niechtial / przeto/ ze zaden us 
HI Gynec? dobry nie ieſt bes ia Fiey odplaͤty / dbo tu abo 
Wa potym zywocie / á ia za chown iego dobty ugynek / 
Hell (cz Haro zo niewdzieczny) 3 betig dałem mu ten ku⸗ 
Blue | C3 beg, 


A 


bet/ aby po tym żywóćie żapłóty wieczney nie wzial. Boge 
Duzetoż powia dam ZU poſtaw ſtroza uſtom twoim / áz nie i 
byś przećiw Pánu Bogu nie ßemral / bo on wſiy ko wie | o 
6 fady iego reyre fa/ y ſpraͤwiedliwe. Slyßac to on Ale 
puſtelnił / upadl przed nogómi Aniotowemi / wyzna⸗ gie p 
wéiac grzechy ſwoie. Potym fie wroćił na pußcza | why 
ſtuzac uſtaͤwicznie Panu Bogu/ 6 3 tego zywota praya Dud 


ßedl do żymotń wiecznego. | był € 
Przykład o dźiwnym zrządzeniu Bofkim, mam 

y o poczęćiu Swiętego Grzegorza. | fluch 

F Rol ieden mabey imieniem Pdreus Frolomał/ bros w rá 


ty miał iednego Syns y Cocke iedyng / Proce on Ryc 
bardzo kochal. A góy fie tuż fińcza!/ rozniemogt fia | Olic 
baͤrdzo / y gdy iuż poznal / że nie mogł bydz zyw / wezwały ſie / 
wßelt ich Paͤnow ſwych Rycerzow/ y Kiaiat/ p rzekl | tedy 
im: Wiedzeieß mili Pano wie / ze iuż nie bede zyw / a wielk 
wiebßey nie mam myfii/ tylk o zem ſwoiey dziewki nie wied 
wydal. Przetoß tobie Synu przykaͤzuie⸗ żebyś ig, 34) vom 
maż wydał ia ko ná to przynalezy / & żebyś ig też w pos | Krol 
qGiiwośći miał A góy to rzekl umócł/ y ſtaͤta ſis | fice | 
wielka żałość w Micééte 3 iego Śiniecćt. Potym Syn | wig: 
iego vzadzil Aroleſtwo baͤrdzo madeze: N ſtaͤlo fie tes tkie i 
dnego gáfu} ze był s4palon wielba miłośćie/ Eu ſwo⸗ de / y 
iep. Sioſteze taͤk / ze żywot Gréit tozumial / ieſliby pap, 
g nis ſwey woli nie uczynil / y wſtal iedney nocy $ tożć wil i 
ſwego / a ßedl ku Sioſtrze ſwey / y nólśżgy ia śpiącą o7 | świe 
budsif ia. On4 ocućiwfiy fle pytala mowiąc: Bro et? | midi 
Odpowiedzial iey: Ja ieſtem Brát ewoy/ wief że $02 | tobie 
ny nie mam / 4 ćiebie baͤrdzo mikuie / pszetoż nie bad ie / 4 
pre iwna woli moiey / cheeßli mnie nie pozbaͤwic zdro⸗ | Tám; 
wia mego. Ond temu tek la: Domniy zes mi Bescem/ 6 | Ożiał 
ia ieſtem Giofted twolg. Pomniy terag na vofFasdnle fcf 
Dyck twego/ zel pod ſtraͤceniem blogoſtawienſtwaͤ | dowi 
pezytazał/ óbyć poziiwość mole zachewal M Bop 

"03% | 


Bog Frory złośći Facies Ale on nå to napominónie 


/a. nic niedbaiac / ſwa wolę ugynif. Brolewns tego u⸗ 


wie / cynku bardzo płórAłó/ p niechkista brd poćiefiona. 
o on Ale on Krol bróttey kießyl ia / & od zo c etey mile set 
unge nie przeſtal. Potym gdy bylo w pol roku dowied zia⸗ 
900 | wr fie on Arol / ze jego Sioſtra brzemtenna iet/ za⸗ 


playa Duc! fie baͤrdzo v płaEół/ imomtąci Wießczeſny to 
| był dz ien kroregom fe ia nócoDźi!/ niewiem co recag 
mam Gynié, Rzekla mu Stoſtra: Bracie moy mily / 
| fluchay raͤdy motey/ bo nie ieſtesmy piczwól/ ktorzys my 
kto⸗ w taͤkows przygode wpidli Jeſt nie öaleko ieden 
ote on Rycerz ſtaͤry / czlowiek baͤrdzo vorddny/ ktorego fie 
ai fie!) © liec naß we wßyck im taͤdzil / taż go wezwóć przed 
ezwal fies & ten nam to poraͤdzi / co mamy aynić. Mezwawßy 
rzeki | tedy Krol onego Rycerzaͤ / powicdsial mu $ zaloséig 
wi áf wielka wßytko co mu fie vr zyda o: Rycerz mu odpos 
i nit) wiedstal: Sluchay Brolu raͤdy moiey / dhcefili aby ten 
ig, 36) ucyneć edyny by / wezmiy wßytkie Pany / Ziaierë 
wpol Kroleſtwaͤ twego / 4 wßytkim por ucz Rrolewne Sio⸗ 
tá tal fice ai á fam róg iedhóć do Ziemie Świetey/ & ia 
Syn wziaroßy Sioſtre twoie od ćlebic/ 3 mole żoną wfy= 
fie ies (fie iey przygody-sńEryiemy. Dflrffśwfy Brol re cá- 
i (wos) de / pochwolil ia / y rzetlz Daynie to wßytko táto mi ra⸗ 
iefliby) dziß. Potym wezwał wßytkich Paͤnow ſwoich / moz 
z lol wil im DDiożićie moi miti wierni / że ia de do ziemie 
464 o Świerey/ á przetoß gbp ſyns nie mam / zoſtaͤwiam wam 
o ſeſt⸗¶ mia ſto ſie bie Giofice mois dotad / az fie 245 powroce, A 
że jo sobie Rycerzu oſobliwie porucam w ſtraͤza ſtoſtre mos 
bod ie / & pożegnówgy roßytkich / iechal do ziemie s wietey. 
zdro⸗Taͤmze on Rycerz Brol une wzial ná Zameb / a powie⸗ 
tem / dial żone ſwey przygode iey / za bazuige / áby tego réile 
ale chceßli mieć daͤry od Krola / & zdrowie mote y fwote 34- 
etw | bowść. A ont rzekla: Slubuie tobte wiernie tego tété. 
boy (u Potym Rrolewna pegebywhigc w ofobnym gmachu 
jeg 3 Zone 


3 zong Rycergows/ & gdp ads przybedł porodsenia 
porodsité Bynś. Widzac to on Rycecs/ déial wezwść 
Mśplónś/ aby Dźiećie bylo ochrzezone / dle Arolewna 
tzekla: Niechce ia aͤby to Ożiećie bylo odhtzczone. X 


Fazaͤls Rycetzowi przynieść łodte/ á powiwfiy ie / slos 


zyla / y pod glows poloß la piecdzieſiat funtow zlotz / 
á pod nogi fto funtow ſrebraͤ / y taͤki lift naͤpiſaͤla: Ly 
ktoty to Ożiećie przy imieß wie dz / ze to od braͤta / y od 
fioftcy zrodzone / 6 nie ieſt ochrzezone / 4 ma pieldzie⸗ 
fiat funtow zlota pod glowa / á (to funtow ſrebtaͤ pod 
nogómi, Ty ktory snaydzieß ochrzeiy ie / złoto wes 
zmiy ſobie / á ſrebro temu choway na nóute. X wloży- 
wp ten lift do niego / plaͤczac Eazóló Rycerzowi ono 


dzietie po Morzu puśćić/ aby taͤm plynelo gdzie ie 


Pan Bog obrott. Tedy Rycerz wziawß z lodks pus eit 
te po Morzu / & ia ko dlugo lodke widzial plynaca / 
fai u Moria plaͤcz ac. Potym fie naͤwrocit do ſwego 
zamtu. A gdy bliſko byl / potkal go poſel Arolewſki 
ptoty iechal do zie mie swietey / y tzećl iemu Rycerz: 
Przyiatielu stgo iedzießr Odpowiedzial mu: Jade 3 
żiemie Swietey, Rzekl mu Rycerz: Co z taͤmtad nies 
ſieß 34 nowinyr Odpowiedzial poſel: Arol Pan mag 
umaͤrl / 4 ćióło tego prʒzywieziono do iednego Zamku ies 
go. Vſtyßaͤwßy to Rycetz / baͤtdzo plaͤkal / á Zona tego 
DowiedsidwGy fie o smieréi Bcolewftiey/ bar dzo fle zaͤ⸗ 
ſmu sls: Nezet? Rycers ſwey żonie: Nie plaͤczmy / ze⸗ 
by Brolewns nie obaczyłć. Potym Rycerz wfedł z 
fwa żona do Beolewny/ à oné uyżcówgy ie ſmurne / 
rzekla: Pezylaciele moi czemuśćie caͤk ſmutni r Od⸗ 
powiedzieli iey: Páni mila / nie ieſtes my ſmurni / śle 
ieſtesmy weſeli / ze ieſtes wybaͤwiona 3 wielkiego upad⸗ 
u / w Etotymeś byla. Ale ona egekta: Nie ieſt to tak. 
Prʒetoꝭ po wie dz eie mi / dhoćiażby też co lego bylo. A 
powiedzial iey Rycetz / mowige: Poſel icden 5 dice 
mig 


te mi 
ECH 
ſtwu 
w żółć 
Hus oi 
do Be 
ona od 
ORR 
wiedii 
nie 
w zien 
zlego 
A Be 
Dog 
igi ai 
3 dite: 
leſtw / 
plynel 
bnego 
ote, 


mfe Swietey teraz pzzyiechal / Etóty powiada nowine 
o Brolu paͤnie naßym Bróćie twoim. Bazald poz 
tym onego Poſta zśwołóć/ gdy przyßedt / pytaͤla go © 
4 | Beolu Braͤcie ſwolm / powied zial / mowiac: Best ewop 
los || 6 Dan moy umótł A didlo tego 3 żiemie swietey miosg 
th] do tego zamku / żeby podle Dycś był vogrsebton, Vflys 
Ly |gówfiy to Bcolewnó/ od żółośći wielkiey paͤdla ně zie⸗ 
od mie / á potym otrzyzwiawßy / iel rzewno plaͤk e: Nie⸗ 
| Baefny to dzien był ktoregom fie ia poczeld / nießcze⸗ 
pod | fny Ecotegom fie naͤtodzila iużem ſtraͤcila iedyng moie 
wea nadzieie. Tedy on Rycerz Gef! ia mowiąc: Wi⸗ 
loży 10316 Acolewno mila/ ze zaͤlos eig fwoig temu nie pomo⸗ 
ono. | eB, Ale fame fiebie zaͤlos eis zaͤbijeß / á Kroleſtwo beg 
e ie die dic zam eßa ne zoftówifi: Przeto w los ei mia⸗ 
Sil fce miey / 4 idzmy taͤm / gdzie ćiśło jego przywiez ono & 
caf uczynmy iemu pogrzeb poczeiwy / á ty ſwemu LBeoles 
ego |fiwu Pánig bedzieß. Acolewnd uſpokoiwßy fie nieco 
oft w zaͤlos ei / iechaͤla ná pogrzeb braͤtaͤ ſwego / potym gdy 
erz: luz gás żółośći przemingl / Xiaze nie b tote / poſtal poſty 
$ do Rrolewny / żadśląc fie z nia pofłóśnowić. Atoremu 
nies ona odpowiedziaͤls / ze do smierei Weis ntedyce mieć: 
mop Vflyßaͤwßy poſtowie odpo wiedz iey / wroeili Dei á pos 
wies wiedzieli co Xigze eiu / wyfludówfy tego Xiaze / toza 
igo gniewal fie baͤrdzo / y zebrawßy lud wielki wyiechat / 
äis w ziemie tey z woyſtiem: y palit / 4 zeinat lud / wiele 
zee lego Gyniąc/ 6 zwyćiefiwo w kaͤzdey bitwie otrzymal. 
dA Arolewna dla ſtraͤchu wielkiego utictls do iednego 
ine] m iaͤſta w ktorym był zaͤmek mocny/y rám przez dlu⸗ 
0b- zi ads przebywal . A ona lodk ktora bplé pußczona 
śle 5 Ostecieciem po Motzu / plyne la przez wiele Bros 
Dads ieftw/ az pod niettory Klaßtor tednego pigtku pfźyź 
thts płynełń. X ſtalo fie 3 ptzygody / ze ween gés Pode 
, 3 prego Blaßtoru u Morie chodzil / 4 uvścówfy one i 
siie odke , kazal is aras tybitwom krorzy tyby lowilt e 
lie nó 
| 


ná bezeg wynieść/ 4 orwmotzywfy ia / uyżceli dziecie w 
drogie ßaty uwinione: & gdy raf ná nie paͤtrzaͤli / meys 
żcówjy o3iecte ng Opare tośmia o fie. Mibiac to 
Opat dziwowak fie mowiac: O Boże Wßechmogac y / 
co to teft/ żeśmy to Ożielie żnależli r W wżiawfy ie |. 
nalazł tabliczki napifane przy nim: Gdy obaavly że | 
miało złoto pod głowa/ 6 ſrebro pod nogami / poznal | 
ze było zacnego cody. A wziawfły zloto / ſtebro / odes cil 
fei daͤbßy mu imie fre Grzegorz potym dal ie do wy⸗ 
chowania ie dnemu tybitwowi/ iako ná tabligtady bye 
ło zadano. A gdy to Ożiećie tofio/ kazdemu miłe 
bylo / gdp mu też było ſtedm lat / wiial ie Opór ná naz 
ute/ y bedgc rëm baͤrdzo fie predko uczylo / taͤk ze w 
krotłkim adne wßytkie inße w nóuce przechodilo / 
przeto ie wfyfcy kochaͤli. 

przydato fie iednego czaͤſu / gdy ono dzietie z ſyny 
Onego ry bitwa pile gralo / mniemaiac by on rybitw 
byt Oëtec iego/ wiec ſtaͤlo fie 3 przygody / ze uderzyl 
pile ſyna tybitwowego / aie pocał ptakat/ y ſkarzye 
przed Marke ná Grzegorza. Vflyßawßy Marta / 
wyßla / y poczela mu łaiać/ mowiac: Czemu Gr zego⸗ 
czu bij eß fyne mego / lepßege nizelis ſam / bo my nies 
wiemy Fto ty iefteś : Abo sade Nzefl tey Grzegorz £ 
Marko naymilßa / izali nie ieſtem fyn twoy / gemu mi 
tat laie Odpowiedziala mu: Nie ſeſtes / Ant wiem 
zbades / ale to wiem / ze jednegs Onid znaleziono eie 
w lodzi na Morzu / & Opar dal eie wychowas. Vſty⸗ 
fawßy to Grzegorz / tzewno plakat y ßedßy do Opa⸗ 
ta / czekl: Przewie lebny Opatie / mniemalem fie bydz 
ſynem tego tybitwa / 4 nie ieſtem. A gdy Oy ca nie 
znam áni Maki / przetoz Cie ptofie/ day mnie na Mus 
abe/ bo tu daley niechee przebywać. Rz l mu Opatz 
Synu mily / nie myfl o tym / bo ćie wßyſey Minify bara 
bao Locate, & po moiey mietet uczynia de Opatem. 

í Odpo⸗ 


ie w | Odpowiedziaf mu Grzegorz · Opactwa la tu gebat nie 
Me d bede / dle poyde Rodzicow moid) futać. Vſlyßa⸗ 
Pe to wßy to Opat / wßedt do ſwego ſkaͤrbu / & wżiowfy tas 
ac / bliczki Ecore był przy nim nalazl / dat mu ie. A gdp 
y iel |, ie ptgegytał/ posat 3 placem mowić: O Boie Whee 
ze dhmogecy/ iakiezem ia to Rodzice miał 7 6 gdy táb. 
nal / żeft tuż poyde do ziemie swietey / á beds półutował 34. 
psili gezechy Rodzicow moich / á cam zywota Sofonam! 
mp: Styßgc to Opat/ dozwolit mu / & wß ſey bedacy 
b bye tam / za lowali odeys kia iego. Tedy Grzegorz ulednawßy 
mile fobie Ok cet / y pożegnawfy fie ze wßytkiemi / poruczyl 
nas| fie wiatcom y płynał Do ziemie swietey. A gdy iuż 
je wj trzy Ont po morzu płyieli/ powſta o powietrze prze⸗ 
Kilo / Ginet y pesypedstio ich do Mtaſta w ktotym byla ies 
| | go Matka / & oni żeglarze niewiedźicii troreby ono 
mt ` Sido y Kroleſtwo bylo. Tedy Grzegorz wßedßy 
ybitw | do onego Miaſta / portal fie 3 icdapm Mießczaninem / 
deti y prośli go/ aby mu dobre Gofpode ubazal. Ale on 
bont) Nießczanin prośił go / de fwego Domu ze mfytfe aes 


átta fi ladzia tego: Gdy tam u Goin ſiebzieli / pyta ! Geze⸗ 
nego gors Goſpodarza ſwego / tak oby to Miaſto nazywano⸗ 
y nics) & Ero-Dónem był tey ziemie? Odpowied ziat tems 
man · ¶ Goſpo datz / mowiąc: Gostiu miły/ mieliśmy iconego 


nu mi 
wiem 
yo Oe 
Ofły: | 
Opa⸗ 
byos 
a mie 
á flue 
pate 
j bar⸗ 
patem 
ję 


Mea znamienitego Brolem/é ten umacl w semi swie⸗ 
tey nie zofławimgy żadnego Ożiedźica/ eylbo zoſta wil 
iedyna fiofice fwo krors iedno Zioie chee fobie poflus 
bić 34 malzonke / dle ons meża do ſwey śmiecći niedyce 
mieć, Satym Xigie tosgniewawgy fie podbil fobie 
wfiytte zie mie / Bram tego Miaſta mocnego Rzekl mu 
Gesegors: Ja ieſtem Rycetz 3 miezem waleczny / á ry 
iutro id n4 Żamet/ & powiedz Staros tie o mnie/ je 
zeſliby mi diano zaplate flufna dae / bedp ia 34 ſpra⸗ 
wiedlimość Dani meżnie walaył, Gdpowiedzlal om 
gofpodacz. Wiem miły Rycerzu! ze z twego przyiazdu 
bar do 


— 


buͤrdzo fie ućlege/ 6 iutro poyde na Zawek / y te tzecz 
Staͤroskie powiem. V fedł réng do Stat oſty / é por 
wiedzial iemu Geo, Dſtyßäwßy ro Brótoftó / ue 
rad owal (Gel y wezwaͤwßy do ſiebie Grzegorz Ryce⸗ 
czó/ przed Brolewne go przywi di / ktora dla tey , 
chwaly / ktorg o nim powicdsidno/ pilnie ná niego paͤ. 
trzala / nie wiedząc żeby to iey Syn byl / bo tożumiółć 
że iuz urongt / 4 prʒyiawßy go żapłóte mu wieltg obie⸗ 
cala. Tedy Rycerz Smitty poßedl ná woyne przeliw 
onemu Jfażećiu/ tore 3 wielkim ludem tam lezaͤlo / a 
peczowßy boiowóć hufce przebijaiac do namiotu Xia⸗ 
żecego pt zyiechal / á kniemu przytaͤrßy głowe iemu | 
zeial / y swipcieftwo otrzymał. Potym Ryc erz Gr zegorz 
chwalebny gówge fie pomnażał w flawie wielkiey dla 
uftówicznegjio swyciefiwd/ tak / że przedtym niźli rok 
przyßedi / wßycko 346 Kroleſtwo przywroćił oney 
Brolewnie., A przywrociwßy / przyßedl do Staͤtoſty / 
y zaplaty zmowioney zadal / cheae do inßego Aroleſtwaͤ 
iecbać. Rzekl mu Brtórojió: Naychwalebnieyßy Ryce⸗ 
rzu / wiec yies ty zaͤſtuzyt nizlis my obiecóli/ á przetoz ia 
3 Brolewng o zapłóćie pomowie. A przyßedß / do Bra: 
le wny / poczal iey raͤdzie / Aby onemu Rycerzowi ſlubilaͤ⸗ 
mowięc ie y: Wieß Arolewno ßlaͤchetna żeśmy wiele 
złego przez ten gás dla niebytnośći Paͤna od nieprzyla⸗ 
éiclS ćiecpieli/ a ptzecoż/ aby ná pr zyßly ads zie mia w 
pokoiu zaͤchowana byla / dobrzeby fie ſtalo / żebyś tego 
Grzegorza Rycerza waͤlecznego fobie 34 Me vote la / 
ptoty Aroleſtwo tobie przywroći. BAŁ bogactwaͤ Dës 
fé przynieſie / gdp w pokoiu Brolefiwo rzadziẽ bedzie. 
Styßac to Arolewna / 4G przedtym zawße maść poe 
igt odma wille / ale nd te flowó/ wie ia fobie HUES Ont | 
na tozmyflśnie, Teby gdp przyßedl dien odpowie⸗ 
dzenia / przed wßytkiemi odpowiedziala tak / mowiac z 
Gdyz Grzegorz Rycerz chwalebny / rop mesnie dla nas 
walczyi / 


og | 
póz | 


eS 


walezyl / £ Reoleftwo naͤße wybówił z rof nie przyia e el⸗ 
ſkich / przetoż iego fobie przyimuie s4 Meza: Vſlyßa⸗ 


wßy to icy Panowie / wßyſcy fie uradowali. X uſtaͤ⸗ 

nowiwfy dzien wefela/ z wielkim weſelem / y przydwo⸗ 
flentem wfego Haͤnſtwa Gynd z Maͤtks iego/ niewie⸗ 
dzac / zlacyli / ktorzy z ſoba w wielkiey milo bei / y 3002 


die przebywaͤli: Tedy Grzegorz zyige ; Maͤtks / 


wzial fobie 34 obyczay/ aby pietwey tabliczki od Máa | 


tki o nim naͤpiſaͤne ogladal / ktote w iedney oſſobney ko⸗ 
mnóćie chowal / & ogladawßy / gdp wychodz i / ziwge 


plakat / co iedna dziewka Páni iego widzlalck. V ſta⸗ 


| ło fie tednego Gófu/ ze Broliehal naͤ low / wiec ong 


dziewba przyſtapiwßy do Rrolowey / rzekla teye Paͤnk 
moia laſtawa / abos Gym roz gniewala Pónć fwego: Od⸗ 


powiedsialé ieys Wierze / ze we wßytkim świecie nie 
maͤß ktorzyby fie taͤk bardzo kechaͤli w Matze nſtwie / 
tobo ia 4 moim Paͤnem / ale gemu mnie o to pytaß / poz 
wie dz mi? Odpowiedzialc icy dziewkaͤ: Widzislam 
lednego gáfu- Pan naß / ná kazdy Ożień gdy Gol przy⸗ 
krywaͤig / wchodzil do iedney komnaͤty weſolo / € gdy 
g niey wychodzit / plakal / ale czemuby to aynit nies 
wiem. Páni uſtyßawßy / wets (Smad do oney Fomnós 
ty / y poyścóła ku iedney Gafie/ w ktorey one tabliczki 


chowat / y pezeczytals ie: & poznaͤwßy / ze od niey by⸗ 


Th, poczela myflić fama w fobie: Nigdyby nie doſtal 
tyd tabliczek / by nie był Synem moim: á poets pla⸗ 


| kae / mowiac: Blaͤda mnie / zem fle ná Swide naͤr o dzils ⸗ 
lepicy żebym bylé omg, Vfyfówfy to Rycerz 


przybiegt ku nley / &ndlast ia na zie mi lezaca /d o na dla 
żktośći omolówfiy upadla / á gdy dlugo nad nig ſ tal / o⸗ 
ná nic nie mowila. Potym ottzezwiawßy / rzekl a: Jes 
Śliż mi uiecie zdrowie moie / ukaykie mi Dónś mega, 
Tedy Rycerze wſiaͤdßo na Fonie iechaͤli do Brold,! y tzes 
kli mu: Broin tójftówy/ Paͤni twoiń baͤrdzo niemożej 


Á przes 


& ptzetoż prosi aàʒebys do niey przyiebał. Vſtyßawßy 
to Brol wnet opuśćił lows przyiechal ná Zamek / y 
wßedl do komnaty / wektotey Pani Lezéié, Gby go 
Brolowa uyztala / tzek la: Danie mily / Fas wßytk im 
wyniść/ Abyś eylko fam ze mung zoſtal / żeby zaden tego | 
nie flyßal / co ia do ćiebie bede mowiła. A gdy wßytkim 
Pagano wyniść/ pytała go Pani: Ponie mop naymilßy / 
powiedz mi zPadeś rodem: Odpowiedzial iey Krol: 
powiadam tobie / zem był ubegi / nic nie maiac tylko 
Bbroie ſwa / ktorym wßytko to Bcoleftwo wybawił z re⸗ 
ku nieptzyiacielſtich. Rzekla iemu Gent: Ale powieds 
mi z ktotyes zie mie / y ktotzy byli Rodzice twoi z Ob: 
po wie dzial: Wiedz zaiſte / ze nie ktorego Blafitotu Os 


pat / ktory przy Morzu leży/ ten mnie wychowal / 4 


powiadał mi / ze mnie nalaz l w iedney ná lodzi kole b⸗ 
ce / & od tego Gafu pokim nie ptʒzyßedl w te ſtrony dos. | 
wal mnie. Bouf to Pani iego / ufazala mu 

tabligti/ mowiac: Inaß te tabliczkir Vyzrawßy Brot 
one tablicgki omdlat / upadßy ná ziemie. Ale ona 
rzebla: O na ymilßy Panie / tyś Syn moy iedyny / tys 
Maz / y te Pan moy/ tyś, Syn Brata mego/ y Syn 
moy. O naymilßy Synu / włożyłem eie była w todź 
3 temi to tabligfami gdym lie utodßila. Biada mnie 
zem ie ucodiita/ y żem taͤk wiele złego uczynila: po⸗ 
znałam brata ſwego / 6 oto teraz ciebie Syna od niego «| 
ze mnie natodzonego / obym fie była zapiekla m iywo⸗ 

Gie Matki moiep/ á bijac głowe o śćiane/ mowila: Pa- 
nie Boże coś ná mnie Oopuśćić taczył! oto fyn moy / ieſt 
figi mop! fyn beata mego ! Rzebl Krol Grzegorz: Nie 
ſpodziewalem fie nigdy priyé na tatowy upadek / 6 teza 
res w nim ieſtem / y platat bardzo / mowiąc: O Boże La 
cożeś to nó mnie dopus eil! oro Matka moia ieſt mi 3o⸗ 
ng! Widząc co Matka / tafa żałość ſynowſkes / rze kla 
mu: Naymilßy Synu Im ia bede potutować/ piel» 

grzy⸗ 


, e — — 
| — 


lr | gezymuióc/ po wgyctle aaf zywotck mego? & tp Reoz 
| y | letmo bedzieß rzadzil. Odpowiedział Syn: Nie tak / 
yo | śle ty Matko w Kro leſtwie przebywaise / bedzieß mie 

fim oczekiwala / á ia potutować bede pielgtzymuiec/ óże 
tego Pan Bog odpus li grzechy naße, Tedy wſtawßy w noey / 
fin f oblot fie w pielgrzymſtie odzienie / á pozegnawßy fis 
fy) | Matka / Bedot bofemi nogami do inßego Rroleſtwa. 
cols | Q przyßedl w wieczot do infego Miaſta / w dom iez 
dis | onego eybitwa / á prosil u niego goſpody Rybitw wis 
te dzac ofobe nie pielgtzymſte / rtzekl mu: Przyia l ielu miły 
tys nie ieſt prawdziwy pielgrzym: Odpowiedzial Grze⸗ 
Ob⸗gorz: Aczem ja nie prawdsiwy pielgrzym / ale ie dnak 
1 ©» goſpody ptoße przez Boga. Slyßac to zona cybitwa/ 
/ 4 [maige nád nim litość/ prosila 34 nim / aby go przyigt / 
leb⸗ | 6 pesytawBy go rybitw w dom / pytal / iakoby go zwa⸗ 
dos | nox Odpowiedzial: Grzegorz imie moie. V dal mu 
mu tybitw chleba y mody” ábp iadi: y £azał mu zé drzwia⸗ 
Aral | mi leżeć/ mowiąc: Pielgrzymie cheehli fie ty wſtawiẽ / 
idzze ná oſobliwe mieyſce. Odpowiedzial mu Grze⸗ 
% gorz: Mily Goſpodarzu / bardzobym to rad uezynil / 
Syn |óle niewiem taklego mieyſca. Resell mu Rybirw s 
todź | Jutro poydzieß ze mna / A ia ciebie dowiod⸗ ná oſobli⸗ 
mnie: we mieyſce. Rzekl mu Grzegorz: Jeſtem cemu bata 
pos Pose rad / Boże day to. Tedy rano obudstt Rybitw / 
tiego | Pielgrzyma / ktory fie kwapiac za pomnial onyd) tabli⸗ 
rs | ze? 34 Oczwiómi/ y wfiaofy z nim wło03/ wiozt go 
pa- na Not ze. A gdy tuż fefnaśćie mil od brzegu byli/ 
| it ¶przyplyneli do Gate wyſokiey / á na tey (Fale otworzy⸗ 
Dir | why tybiew drzwi do Zamku / Etoty né niey byl pu⸗ 
área | Ry/ wwiodł tam Grzegorza Pielgrzyms / 4 wyßed⸗ 
oże! by sawari go / wtzućiwfy klucz w Morze vrtocił 
(es | file potym do Domu, Potym Grzegorz Pielgrzym fiez 
zekle nas eie lat ná oney fale. pokutuigc / ptzebywal. j 
Te dy przydało ſie / je Dapież umatt/ y fiat fie Glog  ! 

$ Nieba przy obieraniu Papięga Gubaycic Meia Bos 


> 
= 
KA 


żego imieniem Grzegorzó/ & tego weżmiecie 34 Pas 
pieza. Slyßaͤwßy ten glos Erotzy Papiezaͤ obierdli/ 
dziwuigce fie- baͤrdzo z rego weſeli byli. V poRAli pofly 
po toʒzmaͤitych fitonśch ze by go Fukali. Pofiowie ßu⸗ 
lia c Grzegorz / nocowaͤli w domu onego Rybitwaͤ / 4, 
wieczerzaͤige mowili ku Rybitwowi / mowigc: Orzy⸗ 
iaćielu mily / iużeśmy teraz wiele ziebdzili ſtron / ßukaͤ⸗ 
tac Seid świetego imieniem Grzegorz / tegobyśmy 
raͤdzt papieżem mieli / & nie możemy go znaͤles e. Vſty⸗ 
ßawßy Rybitw / zaraz wſpomnial né ſwego Pielgrzy⸗ 
ma / y rzekt im: Nocowal u mnie ieden Pielgrzym imie⸗ 
niem Grzegorz / ktorego ia ná Morze odwiozl do fes 


dney (Gäile! y rómem go zówócł/ dle temu iuż ieſt ſie⸗ 


dmnas bie lat / wiem że ing dawne umarl. X przydós” 


60 F 
Grzeg 
6 men 
flaws 
krofi 
aligny 
mogen 
swiety 
o ko 
ego cz 
laj A 
EL: 
im / A 


ło fie w ten czas / ze tenże tybitw tegoż dnia tyby lo⸗ OT 
wit / 4 gdy fptówił icdne tybe / znälazt w nicy | d 


klucz / ktory był m Morze wesucil/ gdy go w ſraͤle 
zäwaͤrl. N za wolat / mowiac: Ogladaytie klucz kro⸗ 
tym był w orze wtzućił/ gdym go w (Pale 34- 


wart / pryctiestie tu nie daͤrmo przriebóli. DMflyfide | 


wßy to oni Poſtowie / uradowali fie 3 tego baͤrdzo . 
Tedy wſtaͤwßy bar dzo rano / nateli cybitwa / zeby ich 
dowiozl do cep ſkaly. A gdp rëm vr zyiechaͤli / uyz reli 


fluge Bożego y rzekli doniego: © Grzegorzu flugo Bos 


3y / wynidz do nas tu chwale Bogs Wßechmogacego/ b 
te ieſt wola Boza / żebyś był Papieżem. Odpowie⸗ 
Ostet im Grzegorz: Jako wola Paͤnſka ieſt / tak nie⸗ 
Hay bedźie: Nwywiedli go 3 oney fois! & wiezli go 
weſolo bo Rzymu. A gdp fuż bliſko Rzymu byli teli 
me roßytkie dzwony w Mies cie ożwonić. Vflyßawßy 
to Mießczanie / blo goſtawili Bogó / mowiąc: 
gofldwieny Pán Bog Wfedmogacy/ is fobie obra 
Meza / troty bedzie pafl lud iege. wyßli wfyfcy 
przeliwFo niemu/ 6 prsyiawGy go 3 wielk g sword 
Stig 


ju by! 


Pa. sig Papiezem wybrali. Bedac tedy Blogoflawiony 
tali / Grzegorz Papieżem : był bogoboyny ſprawiedliwy / 
ti lá we wfiyttim przykazaͤniun Paͤnſtim chodzacy / tá; że 
s Bus |flawó/ cnoty/ Swigtobliwosé tego/ po wßytkim swiecie 
äi 4 Jeosflawiona by la / 6 przetoż miele ludzi do niego / z ro⸗ 
Drone zlicznych firon przychodziko / zadaige iego tady / wiſpo⸗ 
Die |możenia. Vflygawßy to Matka iego / ze taͤk Głowice 
ning bro ieft Papiezem / myſlila fame w fobie mowiąc? 
Viya Do Fogo inßego o porade nie poyde / ieno do tego swie⸗ 
tego cʒ lowieła / aͤbym iemu wßytek żywot moy obiawi= 
e a/ 6 ze Syn y az byl / niewiedziala. Tedy przys 
jechawßy do Rzymu / ſpowiadala fie przed Synem ſwo⸗ 
ic m / Sle przed ſpowiedzig iedno drugiego nie znało. 
Grzegorz Papiez gdy wyſtuchal ſpowiedzi Matki ſwo⸗ 
ey / poznał ia / y rzekl: Matko naymilßa / Zono y przy⸗ 
actoléo mola mila / ia ie ſtem Syn y Ma twop dla Pre: 
egos fie przedemna ſpowiadala. Chwalmy Bogaͤ⸗ 
tory dla pokuty gezechy naße odpuścił. Vſtyßawßy 
o Matka / upaͤdla przed nogami iego / & dla wir lkiey 
;„|padośći plakala. Tedy Papież Grzegorz podnlozßy 
% z ziemie / przyial ia 3 wielfa uczeiwose ig do Domu 
wego. Potym zbudował iey Blaßtor / é rëm ig uczy⸗ 
hi Xienig/ btora w wielticy pokorse/ trzezwosẽ / $ 
sa Pannami / przyklad im daige dobty / Panu Bogu fu- 
ipia. Zätym po nie malym czaſie / Papież Grzegotz / 
Natka iego / dokonal Oni ſwoich w pokolu. 
Wykład: tego obyczajny, 
Niyniby: ten Krol ieft Pan naſz JEZUS Chryſtus, 
ktory fioftrę, to iet dufzę, porucza bratu, to ieft 
złowiekówi, bo wfzyfcy wierni (z brąćia iego, a dufzą 
Belt fioftra Boża. Ale dufza łączy fig zciałem, 4 tak 
Miało jeſt mu właśnie fioftrą, tiato tedy ma dufzę w u- 
zciwośći, gdy przeciw nik nie czyni, coby przećiw Bo- 
„zu było a powinno ig z przykazanią Bożego zá mas 


wydać 


wydać przez miłofierne uczynki. Te dwole Giałó, y erte 
dufza wefpol fie nułuią, także w iedney komorze leżą, | rym 
to ieft, tak długo» poki przykazanie Boze pełnią, y 2 | go c 
iedney mily iadaig, to ieft, że iedną wolą fię radzą Pana 
gdyż Chrzeft pizyięli, a pychy De diabeltkiey odrzekli.,j to iel 
Ale nieftetyż brat, to iel człowiek, gwalci fioftees | Eug 
to iek dufzę grzechem, a żądzami także wftępuie w dzić 
brzemię, y rodźi Syna, przez ktorego Syná możemy przyi 
rozumieć rodzay ludzki wizytek, ktory od pierwfzego | uboge 
Oyca pochodzi. Bo Adam był Syn pierworodny Bo- fna t 
gi Wizechmogacego, ktoremu dano było Kroleftwo ie- | 10 ie 
go święte, wedtug Dawida Proroka: W fzytkoś podł) d'or 
dał pod nogi jego, woły, owce; źwierzęta polne.  Alejto ie 
ten Syn miał z przykazania ſioſtrę to ieft dufzę mieć Tow: 
we czći, ale przez diabła zwiedziony, zgwałcił ig, gdy gyw 
zakazane jabłko urwał» Tedy Syn, to ieft rodzay ludz- toż | 
ki, od niego pofzedł, a wfzędźie z przyzwoleniem ryced) pizyy 
rza. to ieft Ducha Świętego, wrzucony ieft na Morzey e 
to iet na nędzę tego zwiätä, kędy pływał przez Wiele dla t 
ezafow. Potym Ociec umart byf, a opufzczona by La (ić a 
fioftrą ego, to ieft dufzą, a przetoż Xiążę, to ieft diabell tach, 
ogarnął ig, 4że Syn Boży przyfzedł, BOG y Człowichj 2 z 
y wybawił nie tylko Matkę, ale y wfzytko Kroleftwo, Polło 
to ieft wfzyftek rodzay człowieczy przez fwą mękę, bej pełnić 
przeciw iego Xiążęćia, to ieft diabłu walczył, 4 zwei Chrz 
ćlęftwe otrzymał; y żiemię ftracong, to ieft Ray, nam dy d 
przywroćił. Potym Matka fwą, to ieft, święty Ko będą 
ścioł Chrześciśńiki poigt, przez ktorą były tabliczk Aniel 
Boże Przykazanie, kto} ko n 

Ná ce tabliczki mam] wick! 

ſercu mieć, Piſmo Swigt} kotui 

wych 

Pana; 

Nieb 

wieki 


il, ) grzechu, a dáno nas ku wychow4niu rybitwowi, Kto: 
lalii rym iet dobry Prałat, ktory ma wychować g:zefznes 
+ YU) go człowieka w dobrych uczynkach, 4 iego ku bciu dla 
śdzą, | Pana Chryftufa dać iżeby mogł między muchy bydź; 
rzekli to ieft między Swiętemi przebywać. Petym żeby mogł 
Moteli pływać w łodźi, to ieft w przykazaniu Bożym cho 
uie wil dźić mężnie boiowńć, a potym ku wielkim bogaćłwom 
Gem przyjść. Bogá@wá fz cnóty, przez ktore dulza bywa 
ven? ubogacona, ktora bywa przyjęta w Dom Melzczani- 
y Bal) Ba, to ieft do Prałata, a Prałat go wiedzie do Starofty: 
wo ie, to iet do Spowiednikń, przez ktorego bywa wie- 
pod dzion ną drogę zbawienna, a ten woluie 24 Panią: 
e Ale to ieft, zá dufzę, Ale ię wżdy czeſto wraca, a jedzie 14 
miel dow to ielt na prożnośći tego świata. A Pani to left, 
b 20% gdy wipomni ną przeftępki : czyfzczone przez nie. Prze- 
lud: Toż Rycerz, to elt wfzytkie zmyfly, maig Pana z łowu 
1 tyce przywieść, to ief, człowieka odwieść od doczefnych 
Morzol rzeczy, á tak gdy iuż widźi człowiek dufzę, że ona upã- 
z wiel Gta, tedy też mą na ziemi¢ padnąć, to ie. grzechy rzu- 
Cić, a tak pielgrzymuigc, to ieft trwaigc w dobry ch enge 
tach, á przyidzieſz w dom rybitwa, to ieft, dobrego Mes 
za, zktorego rady w fkale pokuty mafz bydz zawarty, 4ż 
Pollowie, to iet Mężowie Koscielni, gdy pokutę wyj 
„pełnifz, przywiodą ćię do Rzymu, to ieft do Kościoła 
Chrześćiańfkiego, w ktorym mamy przebywńć. A tes 
dy dzwony będą dzwonić, to ieft, mitoficrne uczynki 
będą przyiemce Panu Bogu, á Miefzczanie, to ieſt, 
Anieli beds fig wefelić, z nawrocenia grzefznego: Já- 
ko mamy u Łukafza S. w Rozd: 5. położono: Wefeie 
więkfze ieft Anioſom Bożym, nad iednym grzefznym po- 
kotuigcym, nizli nád dźiewiąćiądźiefiat (prawiedli- 
wych, ktorzy nie potrzebuta pokuty. Potym w iednego 
Papa, to iet dufze do Klalztora, to ieft do Kroleſtwä 
Niebiefkiego, w ktore nas przywiedź JEZU Chryfte ná 
wieki błogofiświony. Dz Pray. 


Pizyktad o pyfznym Gefarzu Jowinianie, yo iego 
uniżeniw 4 że Pan częftokroć pyfzne poniża» 
4 pokorne podwyżfza. 

Gweinian Ceſarz / baͤrdzo mozny / w Rzymie paͤno⸗ 


wal / troty iednego gaſu / nó lozu leżac przez wiele Y Cefa 


moinosé fwg podniofl ferce fwe w wielfa pyche. X 
podał myflic fam w fobie mówięcz Nie iefi Bog moz 
| cnieyffy nád mnie. A góy caͤk myſlit / gaͤſnal. A réng 
wftówfy roſkazal Pánom ſwoim y Dworzaͤnom / zeby 
ſte gotowśli z nim ná tow tehść. Dworzaoͤnte zgoto⸗ 
waͤwßy fie tego dnia iechali z nim na low. A gdy ing 
ná dtodze byli. Cefótzowi taͤk goraco bylo / / że fie mu 
zdaͤlo zeby miał umczeć/ gdyby fie był w wodzie zi⸗ 


mney nie Papat. A uyżtówfiy Eefars z Dälefé wielkg + pów 


wode / rzekl ſwym Rycerzom: Zoſtancie tu mato 63 fie 
ſrapte / y odiechal od nich / 4 przyßedßy do wody / zdig⸗ 


wßy odzienie / kapal fie. A gop fie cam kapal / priya | 


Fed! nieiaki czlowiek / iemu né obligu: w mowie / | 
chodzie y we wßyt kim podobny / aͤ oblokßy fie w lege 

odzienie / y wſtadßy na tego konia / iechal ku Dworzáa | 
nom. Widzat Dworsdnie oſobe Ceſarſka (mniemalt | 


bydź Ceſaͤrzaͤ) przyieli go z uczćiwośćie/ 6 Ceſarzaͤ nóż | daw 
giego zoſtawili. V po onym lowie / iechal on Ceſatz né | mot 
półóc z fwemi Rycerzaͤmi. Potym ffapówBy fie Jowi⸗ I piet 
nian Ceſatz / á wyßedby z wody⸗ gdy dni odzienia / ént ku r 
oni znalazl zaͤſmuẽil ſie / bo Ceſaͤrzem bedac zoſtal na | plat 
gi. Vpoczal myſliẽ fam w ſobie / mowiąc: Co mam aye ze m 


nic / zem taͤk od ſwych opußczonyr Ale iuz wiem co u⸗ 
czynie: Jeſt tu nie daͤleko ieden czlowiek / ktoregom tya | 
cerzem uaynit/ poyde do niego / 6 odzienie y £onić wez | 
gme fobie/ y tur na półóc poidde/ á 36 te leffość/ y pos) 
śwmiewifto/ pomfte ſtußna nad niemi uezynie. Tedy 
Jewinian Ceſatz ßedi nógo do Zamku onego Rycerza / 


á przyßedßy / Roige u wrot / fołócał żeby mu otworzo⸗ 
sof | 


ubić 
nie ć 
don 
bm 


wroc 


OK 


no. X pytał wtotny: Beos ty iefi/ & czego cheeß; 
Odpowiedzial Jowinian mowiąc: Otworz tyo brga 
me / 6 ogladay ktom ieſt / y otworzywßy wrony wrota⸗ 
á uyzrawßy go nagiego dziwowaf ſie / y tzekt / ktos ty 
noa l ief powiedz mir Odpowiedzial: Ja leſtem Jowinian 
Ceſatz / idz do Pána twego 6 mow mu / aby mi dal o⸗ 
d zienie y konia / bom to wßytko potróćił gdym fie Ég- 
moe |) pal / á Dwoczónie mnie ét odiechaͤli. sett mu wro⸗ 
rand D tny/ nedzny á ßalony chlopie / gemu to nie prawde mo⸗ 
żeby | wißr Ceſarz Jowinian iechal dawno 3 ſwemi Dwo⸗ 
oppe 7 rzany na Paͤlac / 6 Pan mop odprowaͤdzil go na Zamek 
ying | y wro kit fie do Domu / dle ty zes fie śmiat mienić Ceſa⸗ 
int | tzem/ powiem Panu memu. A przyßedßy wcotny do 
(je | Péné/ ußytke rzecz Jowinianowe powiedzial: Vſſy⸗ 
fśwfv to Pan / voſtazal aby go przywiedzlono. A gdy 
fe P przyßedt uyzraͤwzy go Rycers/ nie poznał go ze hy 
dig⸗Ceſarz byl / ale go on Dobrze znał. A pytat go mo 
ge | więc: Brog cy / iako ciebie zomig? Odpowiedzial ies 
w mu: Ja ieſtem Ceſarz Jowinian / iam Ciebie uczynił 
jego | Rycerzem tego gáfu/ y powiedztat/ kiedy to było. 
orate | Rach! iemu Ryces: Nedzny chlopie / ktorym uporem 
omalt | śmiałeś fie mienić Ceſarzem / bo Cefarż Pan moy ius 
dawno ná Półócu ſwym ieſt / & ia odprowadziwßy go 
tg né wcociłem fie/ 4 żeś śmiał Cefóczem mienić ſie / bez har y 
nie bedzieß. X kazal go bórozo ubić/ á potym 3 Zama 
ku wypedzie. Teby on ubizowśny/ baͤrdzo rzewno 
plakal / mowiac: O Boże Wßechmoggey coś to tee 
ze moy Nycetz nie sna mie / á nád ro Eazał mnie baͤrdzo 
ubit y podał inyfiić fam w fobie) mowiąc: Jeſt 
nie daleko odtad Orugie Kiaże Pan moy raͤdny / poyde 
do nie go / á powiem iemu te wßytke fwg przygo de / aͤ⸗ 
bym od niego byt przyodziany / y ná fwoy PAldc przy⸗ 
vrocony. potym przyße dy do Zamku onego io: 
| żećiń/ zótołórał aby mu otworzono, Pſtyßawß⸗ 

| D3 wro⸗ 
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wrotny Fotdednte otmotżył wrots / & uyżcómgy ales 
wicks nógiego dziwowal fie/ y pytał mowiac: Atos / 6 
po coś tu przyfedł bedac nógi: Oopowieożiał temuz 
Ja ieſtem Ceſarz Jowinian/ & 3 przygody ficóćiiem 03 
dzienie p konis / przetozem przyfedł do Kiasetia/ Aby 
mnie wſpomogl weep moiey przygodzie wielkiey. Dz 
fiyfówgy to mrotny Osimowel fie temu / 4 ßedßy na 
półóc do Páná powiedzial mu: XV rseffo Lipie wro⸗ 
tnemu przywiedź go tu. A gdp go przywiodt / s4den 
go nie poznał/ Tedy Ligje poget go pycdé ktos ty? 
Odpowiedzial: Ja tetem Ceſarz Jowinian / ktorym 
eie uczynit Xiażećiem moim rädnym. Bzeblo ieme 
Kiaże: Szalony chlopie / wfäkem fa nie Dawno 3 
moim Panem / 4 Cefśczem ies dzil na palace / y wro⸗ 
eitem fie 346: ale zes fobie cześć Ceſaͤrſta przedemng 
śmiał przywlaßczyẽ / nie bedzieß bez karaͤnia / Fasal go 
wſadzie do ćiemnice/ 6 trobe chleba y wody ieme | 
Dóć. Potym kazal go 4 kiemnice wywieść/ y bkcozo b) ge 
ubić; & ubiwßy Eazał go z bar preg wypedsit/ 4 ow 
slicowówfy fie ieden Dupé Xiaßecy nád nim / dal mu wied; 
plachte / Aby fie prsyodsial. Tedy Ceſarz Jowinian us [p Pts) 
bity/ pogot bardzo plálać/ mówiąc: Bisod mnie nez "ër 
dznemu clowiekowi / co mam czynić! żem fie oto Got by go 
wzgardzony u ludzi / my flit fam w fobie: Poyde teBae p mw 
| 


ná ſwoy pala c 434 mnie poznóta moi / A swlafad mos | 
is Ce ſarzowa pozna przez pewne znaͤmiona. Powfłós 
wip tedy Jowinien w tey iedney plaͤcheie Ged! na [frot 
Samel/ 4 ptzygeofip kolaͤtal we wrotd/ aby go pus pa. J 
ßezono / & wrotny uflyßawßy kolaͤtaͤnle otwoczył/ dt: 
wyscdioBy go / pytał mowigci Bros ty ieſt? Odpos [nieda 
wied zial emu: Dziwuis fie/ ze mnie nie zuaß / troryś jeſtem 
w mnie przez tab długi czas ſtußyl. Odpowiedzial | Cefac 
wtotny: To to mowi Fla mliivie / ia Muje Ceſarzowi Poni 
nic tobie. Raett temu: Ja icem deier 1 Odp 
BIE 


totys 
ożlał 
sell 
mon! 
D 


& nie wieczyfśli mi / idz profe śle de Cefźczówey/ 4 po⸗ 
wiedz icy żnómionś krote ia tobie powiem/ & tych za⸗ 


den nie wie tyllo ona / za temu wierzyć bodzie / á mow 


iey / niech mi przez die pofle odzienie / bom z pozygody 
ens ſtraell. Weekl mu wtotny: Znam ia zes ty 
Falony / wßaͤk Ceſarz y Ceſarzowa ſte dz teraz 3& Bon 
lem / 6 ty fie mieniß bydz Ceſaͤrzem / poyde ia do Ceſaͤ⸗ 
czowey / á powiem iey te ſprawe / śle to wiem / ze bes 
dzleß dobrze bity. A uſtyßaͤwhy wrotny znaͤmions od 
Jowiniana / ptzoßedl do Ceſatzowey / y powiedzial iey 
wßytko / co od niego ſtyßal. Vſtyßawßy to Ceſaͤrzo⸗ 
wa fmućiłś fies á obtoćiwgy fie ku Pánu ſwemu / tzez 
Eis: Pénte moy / fluchay Ożiwsyh tzezy/ znaͤmions oz 
fobliwe ktore fle miedzy námi dzialy / czlowiek ieden 
przed brame ſtoiac / przes tego wrotnego powiaͤda / & 
mieni fie Ceſat zem y Pánem moim / y zada odzienia ode⸗ 
mnie. Bop to Ceſarz uſtyßal / roſkazal wrotnemu / ze⸗ 
by go vrzywiodl przed oblizność wßytkich. Gdy tám 
Jowinian ná paͤlac przed oblizność wßytkich był przy⸗ 
wiedz ion / wiec pies / ktory go przedtym baͤrdzo kochal / 
y przy nim zaͤwße m obiad legal / tzućił fie ná niego / 


l 


chegc go ubaHté/ y by go byli nie bronili fludzy / zaͤladl 


by go byt/ przecie go nie ebréai!, Byl też chm y fos 
kel ná zerdzi / keocy uyzrawhy go miotal fie nan / y ues 
| wówfiy (Gel wylecial preg z domu. Widzac on Cefatz 
Jowin lan przed fobs ſtoigcego / tzekl ku wßytkim 
ktorzy byli w półócu: Bludaplic ßalenſtwaͤ tego die: 
pa. V poczal go pytac / mowiąc: Powiedz mi Eros ty 
tefir Odpowiedzial: Paͤnie miſy / odpowiedz mois 
niechay ei nie bedzie dziwna / bo ieſt prawdziwa. Ja 
lieftem Jowinian Cefars mieyſca tego. Vflyßawßy to on 
Ceſatz / pyta! wßytkich wokoto fłoiacyh/ mowiac: 
Powiedstie ktory z nas Owu ieſt Ceſatz / á Pan waßr 
Odpowiedzieli Pónowie ; Mitoseiwy Pinie / przes 
te 


fe przyſtegt ktotesmy tobie czynili / wyznawamy kiebie 


Ceſatzem / y Pánem naßym / ktorego my od mlodosci 


zuamy / à tego iakos my zywi nie znAli: 4 prgetez wßy⸗ 
tcp ſednaͤkiemi gloſy profiemy/ żeby był ten dłop (FA 


tan / aͤby fie inni przez niego karaͤli / & tóFicy Smistosét | 


nie mieli. Potym Ceſaͤrzowey Geff: Páni mois / prses 
| wierność Erotaś mi powinns / powiedz mi znaßli tego 
Głowiefó/ trovy powidde fie bydź Ceſaͤrzem pónem 
twoimy Odpowledziaka Cefórzgowa: Paͤnſe moy/ o cok 
mie to prof: t34li nie wiecey nizli tezydziesei lat 
mieß kam z toba / y dziatki mam teno dziwule fie temu / 
iso ten czlowiek wie naße taͤiemnice / ktote fie mies 
dzy námi dzialy. Zatym tżetł Ceſarz Jowinianowi : 
Izes fie przed námi śmiał mianowac Ceſaͤrzem / przetoß 
coſtazuiemy / aby eie dzis / uwiazaͤwßy koniowi u ogo⸗ 
na / włoczono. A bedzießli fie potym Ceſarzem śmiał 
mieniẽ / tedy smier ei haͤniebney nie uydzieß. A wezwaͤ⸗ 
why flug / dal im go / aͤby z nim uczynili iaͤbo im coffas 
zal / 6 naͤd to / aͤby go dobrze ubili, Tedy ſtudzy wia 
wßy Jowinlana / 6 ubiwßy go przed (téite naͤpolh 
umóciego wyrzuéili. 

Potym Jowinian poczal czewno platsé (roſpaczaͤ⸗ 
fac o Teſarſtwie) naͤrzekaͤlac: Nießczeſny ro był döten 
ktoregom fie ia narodzil! nießczeſna godzin Eroryem 
fie pocʒat! bia da mnie nedznemu cʒtlowiekowi! Erotym 


do taͤkiey nedze y żałośći prz yßedk! wßyſey przyia⸗ 


éiele moi odſtapili mie / obym fie był nigdy nie rodzik. 
A gdy tak naͤrzekaiac plakal / wſpomnial / ze rëm 
zeßeze nie dale ko przebywał Puſtelnik / tego ſpowie⸗ 
dnik / y poget mypfltc jam w ſobie / mowiac: Poyde 
iege ku temu Puſtelnt kowi / & za mnie on po3na/ bo 
ceftofroć mie foowted3i ſtuchal / ßedl ku onemu Puſtel⸗ 
nikowi á przyßedßy zekolaͤtal w ofFien£o/ aͤ uſtyßaͤwßy 
puſtelnik kolatanie / pytal go: Aro iey A” 
żiał 
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leble || dial: Ja ieftem Ceſarz Jowinian/ otwotz okienko 
oad | żebym z tobg mowił. Vſtyßawße Puſtelnik glos iego/ 
wfy: || otwerzyl okienko A gdy uyzral / nie poznał go / ale $ 
Di: | pierzhliwośćia predko zaͤwaͤrl okienko / mowiac: Ds 
lost! deydz precz przeklety zły duchu / bo nie ieſtes ty Ceſarz 
ppo l Ale sty duch wofobie czlowieczey Vftyßawßy to Bor 
tego D winian przez wielbg żśółość upadł ná ziemie / y zwał 
nem wiofy ſwe mowige: © Boże Wßechmogaey / czemußes 
o cóż ná mnie to wielkie poniżenie dopuseil / bo niewiem co 
lat daͤley Gynić mam A tzerßy to / wſpomnial / ze taz na 
emu / toiu lezacy / pod nioſto fie było ſerce iego w pyche / myz 
mies lac / ze nie było Boge moznieyße go naͤden. A wſpo⸗ 
owi; || mntówfiy to / zaͤkolatal weoklenko ná onego Puſtelnikek 
geoi | mowiąc: Mezu Boy / proße cie przez miłość onego / 
ojos | ktoty wifiał né Krzyzu 34 nas grzeß aych / wyſtuchay 
miał D mnie ſpowiedzi / det tat nie otwiet ac ok ienka. Gdzie 
whe on z plaͤczem y ſkrucha wielka ſpowlaͤdal fie wßytkich 
a l grzechow ſwoich / á naywiecey onego grzechu / że fie 
siige || był podnioſt wpyde przećiw Pánu Bogu / myſlac / ze 
echt nie bylo Bogaͤ inßego naͤden. A gdy fie Jowinian ſpo⸗ 
wiśdał/ y pokute przyigl / Puſtelnik otwotzywßy oa 
vais klenko / wnet go poznal / y rzell mu: Swiaͤdek mi ieſt 
piten | Pan Bog / zem die nie znały aͤlem Cie teraz poznal / mam 
men ei odzienie ale ubogie/ weżmiy co lepße / idzze né Dës 
wym 35c/ mam nddsicie ze eie wßy ſcy poznaͤig. 

papita Ceſarz Jowinian oblotpy fie wiego odzienie Fed! 
1 0 Zamek / 6 ſtoi ac u bramy bolatal Aby mu otworzo⸗ 


ám no / wfłyfówfip wrorny / otworzyl mu / e z wielk e natia 
wiee | wośćię przyial go. Pytał go Jowinian: Snads mie 
orbe nie znaßr Odpowledzial: Naylasnieyßy Ceſaͤrzu / ihe 
a/ bo Fo nie mam znóć Páná mego: Ale fe temu bardzo dzi⸗ 
uſtel⸗ Ke żem tu fial przez wfytet dz ien / nigdźiem nie 
śwfy | chodzil / á nie widzialem / gdys W. C. M. wyßedl. A 
ow Gë wßedt Jowinian w Zamek / wßyſey ktorzy ga wis 
jal Gäieli 


dziell / kianiali ffe temu: Sle drugi Ceſarz 3 Danio byl 
w półścu. A wyßedßy ieden Rycerz 3 Półócu od Ce⸗ 
ſaͤtza patrzal nan pilnie / A potym wfedl na Paͤlac / 
y cselt do Ceſarza: Milos ciwy Paͤnie / teft fám przed 
Półócem jeden alowiet/ ktoremu fie wßyſey klaͤniais 
ktory we whem podobny twey Milosci tak / ze nie znaé 
Erocyby z was był Ceſaͤrzem. Vſtyßaͤwtzy to Ce ſaͤrz / 
tzekl do Teſarzowey: Wynids/ á ogladay znafili tego 
ctowicks, V wyß la Ceſor owa przed Paͤlac / & widzac 
Jowinianc / dziwowaͤll fie temu / 346 na PAldc wee 
Głó do Ceſaͤrza / y rzeklaͤ: Pónie moy / zaͤprawde pos 
wikdam tobie / ze niewiem ktoty a was Pánem meine 
Msekt Cefacs: Zap to ieſt / poyde ia też tam / & pras 
wde użnóm, Wyßedſiy Cefacs 3 Pólńcu/ á uyztawßy 
Jowinianò / poial go 34 refe 3 ſob a/ 6 wezwówfy 
wßytkich Rycerzow y Paͤnow / pytał ich przez przyſte⸗ 
ge ktoraseie mi czynili powiebzćie/ Bro z nas dwu 
ieft Ceſarzem: Odpowiedzlaͤla Ceſaͤrzowa / mowiąc? 
Panie miły mnie flugnie w cym pietwey odpowie dies / 
śle świśoce mi teft Pan BGG / ze zaͤprawde niewiem 


| ént | 


4 podi 


buche 
gemu. 
Jadzi | 
|rgcośc 
imie mi 
|iwiec 
człow 
/ dier, 
Wiar 
fá pyel 
fwoda 
Jzbńda 
ktore 


Ecory ieſt z was Pan moy: TAE y wgyfcy mowili, le 
Rzerl Ceſarz: Sluchaͤytie mnie wfyfcy/ ten czlowiek [rie 
ict Ceſarz Pan waͤß / ale nie ktorego czaſu / podnioſt Une: 


fie był w pybe przećiwto Panu Bogu / dla ktorego 


gezechu Bog go Paral odiawßy znaͤlomose Lubsza od ei 


niego taͤk diugo / poti za ten graed Panu Bogu ofyé 
nie uczynil. A ia ieftem Aniol Boży/ y Btróż duße iego 
ktotym tak Dlugo ficzegi Paͤuſtwa / poki ná pokucte 
był/ ale ze iuż pokute 34 grzeby fwe wype lnil / trzebź 
od tad ͤbyskie temu 346 poddéni byli / ińżo Pónw 


ſwewu. A zäcym was Pánu Bogu potucdam- A 


rzekßy to / zniknal z oczu ich. Dotym Jowinian Ce⸗ 

fars bedac przywrocony na Srolice ſwa / dzieko wal 

Pánu Bogu / hodząc przed nim we wßyckim przyka⸗ 
zóniu 


byl zantu fego/ y ſtarzal fie aynigc wßytkie uezynki dobte / 
e ve botonat spmord ſwego w pokoiu. 

ae / Wykład tego obyczaynye 

"rb | NTAymilśi Beadia, Cefarz ten znaczy bydź każdego czło- 
do" | LV wieka świśtowego, ktory dla bogactw. y dla czci 
mit |podnośi De w pychę w fercu (wym, iakoby drugi Ná- 
(ats) || buchodonozor, ktory nie byt poltafzny przykazaniu Bo- 
tego | gemu, Taki Rycerzow używa, to ieł zmyfłow, á ie- 
bzóc || żdzi na Yow prożnośći tego Swidta. Gdzie potym go- 
wea |rącość wielka, to iet pokuſa diabelfka, zeymie go, że 
poe nie może bydź w pokoiu, az będźieochłodzon w wodach 
eim, |świeck'ch. A tak Rycerze to ieft zmytły, opufzcza 3 
pras | człowieką bez firaży, gdy fig myć chce w wodzie świe- 
tufy ckiey. A taki naypierwey zfidda zkonia, to ieft od 
why $ Wiary błądźi bo na Chrzćie {lubił w Boga wierzyć, 
ies a pychy diabelfkiey De odrzekł, ale gdy be zupełnie w 
bwe wodach świeckich fkąpie, wiärg trati, to ieft zkonia 
doc? |zlińda. Potym zdeymie odzienie ſwe, to ieft cnoty 
it |iktore przyigt na Chrzéie, a ták nagi a nędzny leży w 
wiem |p:ożnośćiach świeckich. Potym drugi człowiek, to 
elt, fict Prafat, ktory ma firzedz widry, cnot, bierze odzies 
swiet nie, bo Prałatowi dana teft moc rozwi¢zow4é grzea 
nieft | znego człowieka, gdy człowiek czyftym fercem nawros 
wego Ei fig ku Panu Bogu: Jowinian, to ief grzefzny czło- 
10 od Wiek, gdy zwody św eckiey wychodzi, przez łatkę 
dofyć |Boża, tedy nie nayduie fzat, to e zadney cnoty, bo 
„lego |wfzytko ftraćił przez grzech, 4 tego ma żałować. Ale 
pute abyś zd Ie doftaf odzienia to Zelt cnot, mafz iść do 
webs domu Rycerfkiego. Ten Rycerz ieft to rozum, ktory 
pany | śię ma karáć, y biczow4é, bo rozum przywodźił cię ná 
A |dobre, zgrzefzyłeś przećiw Bogu, tedy mafz De pole- 
n Ces |plzyć, y pokutowść, przetoz nie możefz fig mienić Ce- 
egal {arzem, to ieft wiernym Chrześćińninem, boś uczynki 
pees | Chrześciańlkie ſträéit przez grzechy Potym maf iść 
1 dò Zonë 


do Zamku Xieżęcego, to ieft do famniénia, ktore prze” 
ćiw tobie ćiężko fzemrze az fię z Panem Bogiem poie- 
dnatz, y onego ubłagafz, y owfzem dawa Cie do ᷑iemnice, 
to ieft w trudność wielką, przez ktorą drogę będźiefz 
miłym Panu Bogu: możefz też y tam podizé od nie- by st 
go, to jeft fkruch¢ ferdeczną, przez ktorą to krew wy pide! 
płynie, Potym. maíz kołątać do pałacu ferca twego» Séi Y 
to ieft, z pilnośćią myślić, jako zgrzefzyłeś przeciwko ptaͤwe 
Pinu Bogu; Potym wrotny, to ieft wola twa ktos beds / 
12 iek wolna, ma otworzyć drzwi do Ierch twoiego» pré 
4 ma Ee wieść do pierwizey niewinności, ktorąś przys bet ná 
iat na Chrzćie świętym. Pies ktory fig rzuca, zeby kazeß . 
fig uiadł, ieft ćiafo twe włafne, przez ktore czlowiek fu M 
byłby zabity, gdyby Pan Bog nie bronił. Sokoł, ktory wßytk 
urwawizy fig zżerdźi precz ulatuie, iet moc Boża baffpowik 
nie będźie przebywała z toby poki w grzechach leżeć ſch ir 
bedzieſz, tedy ani zona, ani dufza będzie znała twego y Se 
zbawienia. Przetoż malz bydz włoczon u ogona koh fkie~ Pf gdy 
go uwigzany, to ieft za to coś czynił, 4 ile ktoryś źle Jydźt | 
czynił, malz żałować y fkruchę mieć. A gdy be udal hemu 
do Puftelnik4, to ief do mądrego Spowiednika, ktory (tars 
fiedźi w Domie KoSéiota Swigtego, a fpowiadać fig ie Bo 
będźiefz wizytkich grzechows ktoremiś grzefzył prze- Bom, 
éiwko Panu Bogu, y przez zawarte okienko» to ieft nie dla gh fi 
ludźi, le ku twemu pocieſzeniu. Tedy wnet BOG ytego 4 
wfzyfcy Anieli poznaia Ee, Potym obleczefz fig w oś wiedz 
dzienie to ieit w cnoty dobre, a poydziefz do Pałacu |pęyj 
ferca twego, i wfzyfcy Rycerze, to iet zmyſiy, y Ton Dm 
twoia, to ief dufz4, pozna cię, bo fig iuż 248 ftaniefz pogot 
prawdźiwym Gefarzemy to iet wiernym Chrześciani-|ployyy 
nem. A będźiefz pónował. w Cefarftwie Kroleftwójnózgj 
Niebiefkiego. City 
Pzykład o dofkonářośćis TD App 

Ee Ceſarz baͤrdzo mozny w Rzymie pónował Hibesi 
ktory ` Iech 


At 
Syn 
A ktok 


prze i M 
pie story bpf uffáwiT rafie práwo/ żeby ożłeń nócodżenie 
wie, Zyna tego pierworodnego od whyrkich byl Swiecony. 
się A bcokolwieb Onis narodzenia Sync iego nie świećit/ 
nies by śmietćię zginał. A gdy ro prawo wßytkim bylo 
wy” obiaͤwione / Cyrus Ceſarz wezwał Miſtrzaä Wirgiliu⸗ 
wego |BA/ y tze kt mu: Miſtezu Wirgiliuſie , wydałem to 
(iyko prówo/ al e wiem / ze ie ludzie czeſtokroc przefiepowkć 
beo. ede / ike bede miał mieć wiadomość o taͤk ich przes 
deg ſte peach / przetoz wedle twego doweldu uayn wynala⸗ 
przy: zek ná tale przefiepce. Reckl Wirgiliuß: Vczynie zal o 
ely Bake Poftówił tedy Wirgiliuß ieden flup w posrzod⸗ 
wik eu Miata & ugynit czarnokſieſta nóute/ ze on flup 
ktory wßytkie grzechy ſkryte onego dnia ugynione Ceſutzowi 
ża bo powiadat / tak / ze przez oſkaͤrze nie onego ſtupa wiele 
| lezedl ch zeina no. Był też tam teden kowal w Mieście nśżwAz 
twego ny Fobus / ktory onego dnis iaͤko y inßego zaͤwße cobil. 
Ae "A gdp iednego czaͤſu leżąc na lozu / myflił iako miele 
ys ile udzi przez on ſtup ginelo/ witimfy tóno/ Bedi ku o⸗ 
udaleſgemu ſtupowi / y erzett do niego: S kupfe / przez twe 
ktoty ſoſkarzente wiele ludzi ginie / ofEócżygli ty mnie/ flubu⸗ 
aC felie Bogom / ze ia twa głowe flute/ a rzekhy to / Fed! de 
przelbomu. Zeta (ëte był zwyfl/ poſtal ku fiupowi/ 
nie dlajgby fie był od niego dowiedzial / ktoby przykazaͤnie 
00 Fitego przeſtapi l. Göy ptzyfili ku onemu ſtupowi / y poz 
ç wodwieożieli mu wolę Ceſaͤrſka. Odpowied zial fiep: 
pilacuſprzyiaciele mili / podnies eie oczy fwe 6 ayraycie co ng 
yżonijmym czole naͤpiſaͤno. Czaͤſy fie ptzemijśio/ ludzie fie 
inietjpopotfkia/ 6 Ero bedzie teraz prawde mom ie ⸗ muść 
cini. gtowy nadſtawie: a gdy to przeczytaͤli / ef! im flup> 
de Idzeie / 4 powiedzeie Pánu ſwemu cośćie czytalt. 
Szedßy poftowie / powiedzieli to wßytko Pánu ſwe mu. 
Vflyßawßy to Tyrus/ roſkazal ſwym Rycerzom / Aby 
zbroie wzigwßy Bli ku flupowi/ A leſliby Fro przeciw 
woli iego / fiupowi co dytial uczynie / aͤby go smiga 
Zaͤwhy 


wegl! 
story 


Zawßy do niego pazywiedli. Zátym Rycerze przyfili ku 
flupowi / ytzekli mus Cefetz przykazal / óbyś powie⸗ 
dslal tych / ktor zy ptzećim praͤwu aynie/ y krorzy tos 
bie grogg? Odpowied zial flups Meżmiyćie Fot uſa Fors 
waló/ renct ieſt / Etoty uſtaͤwe zaͤwße przeftepuie/ y. 
grożi mi głowe zbić. Poimaͤwßy Rycerze Sokuſa przy⸗ 
wiedli go do Ceſaͤrza. Widzac Tytus Fekuſa przys | 
wie dzionego / tzekl mu: Co to ieſt / gemu uſtawe mosz | 
ie pczefiepulej : 4 nad to iefige Slupowi groziß z 
Odpowiedzial Fokus: paͤnie mily / ia twey uſtaͤmwy i 
tczymóć nie moge / bo ná kazdy Dzień muße mieć ośm | 
pieniedzy / ktorych nie moge nóbyć bez roboty: Razetti i 
iemu Ceſatz / czemu osm pieniedzy Dwa pienigdze 
torychem z mlodu pozyczal / dwaͤ 346 pozyczam / dw 
trace / & dwa naktadam. Rzekl mu Tytus: Powiedt 
mi iawnie. Růzekl mu Fokus: Nayiasnieyßy Ceſarzu | 
cócz Mm: wiedziec / ze OwS pteniadse powinienem dae 
Oycu memu / bo gdym byl mśłym dziecietiem / Okiec | 
moy na Eóż0y dzien dwaͤ pieniadze ná mnie naͤklaͤdal: 
a teraz Góiec mop feft w uboſtwie / 6 przetoż mu 346 
one Owes pieniądze wedcam/ y Synowi fwemu poßy⸗ 
czem / ktory do Głoły chodzi / 6 gdybym ku ubo⸗ 
ſtwu przyßedl / powinien mi te dwaͤ pieniadze mroćić 


jóto ia Gynie memu Oycu. Drugie 346 Dä pieniadze dzi 


ná kazdy Ożień trace / na żone mole ktora mi ieſt zo wße 
przećiwna/ & dla tych tzeczy cokolwiek icy dam / to 
wßytko trace: Ale oſtaͤteczne dwaͤ pienladze / ná mniej 
ſamego na pożywienie/ á inaczey nie moge mieć rel 
ośini pieniedzy / tylko przez uſtawiczns robote: y ró też 
przyczyna mey prace / 6 prsecos Ceſarzu ſprawiedliw /r 
prówy Dekret ná mnie wyday. Rzekt mu Ceſaͤrz il 

Miły Fokuſie / dobrzes fle fprówił/ idz / & od tego gáa 
fu cob wiernie. Potym predko Ce ſarz umaͤtl / 6 Sos 
kus Fowal dla fwsy madtoßei / Ceſaͤrzem był ge 

tki 


Alt ër 
owies | 
zy to⸗ | 
É Fos | 
lle / pi 
Plays | 


ttid) obraͤny / ktote Ceſaͤtſtwo bachzo madrze rzodzil / 
á wfłócośći dokonal żywota ſwego w poPolu. 
Wykład tego obyczayny. 

oo Braćia; Cefarz ten zniczy Oycá Niebiefkie2 
1 "go ktory dał tę uftawę, żektoby zgwatéit dźień pier- 
worodnego Syna jego, 4by Śmierćią umarł, Dzień 
priys | ten ieft Niedziela, od Kośćiołą poftanowiony, á prze- 
e mcs] toż w ftirym Zakonie y wnowym przykazano 3 Pas 
sift] miętay Abyś dzien święty święcił, Ale nieſtetyſz, wiele 
ëng) Zelt, ktorzy grzelzą w dni Zwee, nizli w infze dot, 
eim A gdy idą do Kośćiołą Muchaé fłowa Bożego; tedy De 
Rye | im zda wielka ćiężkość, az 248 będą ochfodzeni rofkos 
tober) fzami świeckiemi, Wirgiliuſz, ktory tup uczynił, ieftci 
dw. Duch S. ktory rządźił Kaznodzieie, aby pokazali cnoty; 
eicht! grzechy, mękę, y chwałę, Niebiefką, Ale nieſtetyſz, mos 
ſatzu / ze rzec Kaznodzieia, iako y (up mowił: Czaſy De mie- 
m 046) niz, co iuż dawno widziemy, Bo w pierwfzym Kośćie- 
Otic | le we wizelkim ſtanie przed czaſy, modlitwy bywały, 
(dbał; lepſze niż daat, á przeto ziemia daw4fa owoce obfite, 
1 346 | fle fig dźiś wizytko zmieniło dla grzechow ludzkich, 
pożyć | owfzem fig wfzytkie żywioły dla grzechow zmieniły. 
 ubósj To Be iawnie pokazało w: potopie świat, Powtore 
motif) może rzec ludzie be pogorfzńią, iako to iaśnie wie 
piędzej „dźiemy, bo ftarych czafow, ludźie byli tafkawi, y miſo- 
stwie) ſiernieysi niż dźiś, iatmuzny więkfze dawali, miłość 
sm) to fpolng między fobg maiący. Ale przyczyna tego, Ze 
wfzytek świat w złośći położony ieft, Potrzecie może 
rzecz kto bedzie prawdę mowić, temu też bijącemu 
giowy nadſtawié. Także fig y dzis dzieies bo każeli 
Kaznodzieia na grzechy Panow wielkich, abo przefo- 
żonych, tedy mu będą groźić, karić, iako Pawel S w 
% Rozdź; 1. Tym w 4, Rozdź; powiedzial: Nattinie 
czás, gdy prawey nauki nie przyima w Domu Izraele 
% Bim: Fok: s ieft każdy dobry Chrześćianin, ktory 143 
ko Ry- 


d o 


ko Rycerz Chryftufow robi. A przetoż kazdy prawdzis 
wy Chrzeécianin, powinien a każdy dzieh Oycu twe- || gl 
mu Niebiefkiemu dać dwa pieniądze, to ieft miłość, y | $y. 
cześć. Miłość, bo on nas ták umiłował, że dla nafzey |] niu 
miłośći iednego Syna (wego poflal 2 Nieba, y dopu- JĄ Pr) 
geit mu umrzeć śmiercią haniebna. Cześć powinniśmy Od 
iemu, bo wizytko od niego pochodzi, a bez niego nic do- H bór 
brego nie możemy czynić, Dwu też pieniędzy Synowi || tems 
pożyczamy, à o tym Synu Eliafz powiada, mowiącź | bot 
Dziecię fic nam mórodźiło to ieft, Syn Boży, temu | bieg 
dwa pieniądze mamy dać, ná każdy dźień, to ieft dobrą | om 
wolą, y dobry uczynek, iśkośmy długo w tym mier: || oneg 
telnym ciele, 4 potym gdy będźiemy ubodzy» y nędzni || ie : 
w dźień fadny, tedy on nam te pieniądze wroći w ży- J| góy 
wocie wiecznym, iiko mamy u $. Mąateufzą w Road: ego / 
16. Stokfoé więcey weźmiecie, 4 żywot wieczny o: || gers 
trzymmaćie. Drugie dwa pieniądze traciemy Na 20- || pi, 

nę nafzę, ktore ieft éiato nafze nędznieyfze, ktore fig || mito 
zawize przećiwi dufzy, a dwá pieniądze {4 wola y zły | Boze 
uczynck, ktory bywa uczynion ze złey woli, Te dwa || fętce 
pienigdze traćiemy, bo dla tego tu, abo na onym swie- ela 
eie będź'emy ćiężko karani. Ale oſtätnie dw pienia- || no p 
dze ną nas (ieśliśmy dobrzy Chrześćianie ) nakTad4< pede 
my, to iet, gdy mifuiemy Boga ze wfzytkiego fercś .| fey 
ze wizytkiey dulze y myśli. Gdy miłuiemy {wego bli- przeł 
źniego, tikże iako {ami fiebie, a będźiemy tak ośm fam 
pieniądzy wydawać tedy po tym żywocie otrzymamy, nie fi 


żywot wieczny» go. 
Przykład o pómięći śmierći, iakby człowiek Enep 
nie grzefzył, ieżuj 


Wło iedno Liate ktote fie w Towle baͤrdzo kochaͤ⸗ ba? 
10. X Rálo flv ; prsygody iednego oëi gdy nA | mi, 
low iechat / że też teden Bupiec też Oroga iechal / 4 pi 
ujżcówgy Xigze drogim odzieniem gët | my 


udźls ſlit w ſwym fren mowiac: Pónie Boże Wßechmoga⸗ 
cy/ ten cziowiek wiele tobie winien: cro iako urodzi⸗ 
„% y á mozny ieſt: ſtudzy iego w prs fioynym od zie⸗ 
Alzey | miu & myflac to / rzekt iednemu ſtudze RXigsecemus 
opu-  „Przylaćielu mily/ powiedz mi laͤki to ieft ten Pan wófiź 
Jm | Oodpowiedsial mu fiugó: Jeſt wielkich ziem Pan / 4 
icdo- baͤrdze moóżny w ſtebto / w złoto y w celadż. Rzekk 
poi | temu Bupiec: Ten glowice! wiele winien Pánu Bogu/ 
Vącę | bo ucodżiwy/ y madty ieſt miedzy u ſiytkiemi / ktotem 
temu | niegodny widźiał. Vſtyßaͤwßy ſtugs / powiedział ta⸗ 
dobrą iemnie Pánu fmemu, A goy byt wieczor / prośił Pen 
mier- onego Bupcó óby u niego nocomat / Rupiec nie śmiał 
gdni | fie wymowić/ p iechał 3 Xiażećiem do Miaſta. A 
SĄ Ka wiedhał z nim na Zamek / uyzral wiele bogactw 
Rozd: jego / 6 baͤrdzo fie Ożtwował remu. A gdy byłą wież 
y 0% czetza / poſaͤdzil Xiaże onego Rupes podle fwotep Paz 
20. ni. Vyztawßy Bupiec Dónie bardzo ucodźiwa/ p 
e fig mila / zdumial fie y poset my ſlie wi ſwym fren: © 
Ay | Boże daweo whego dobra / to Riaze ma wfiytko Gego 
e dwa | fetce tego zada / ma Zone pietne/ yny / Dźiewfi/ y 
Die) Geladfi baͤrdzo wiele. A ebe taͤk myflii/ przynieſio⸗ 
Lug: no portówy/ á przed Pans y przed niego dobrze prays 
kladó: pra wione w tcupicy g owie / 4 przed infe Geladź né 
kich aſrebrnych miſach. Vyzrawßy Bupiec trupie głowe 
71 0 przed fobg/ tak fie baͤrdzo zlakt / die dr zal / y my ſlit 
aum | fam w fobie: Biade mute / boie fie bym ié tu glowy 
mmy nie ſtraeil / ale Pant widzac gos ki fmutnego Ließ la 
go. Po wie czerzy / wiedziono onego Rupes do pig- 
knego Paͤlacu na pofoy/ á gdy tam v edi / nólazł lo 


{wes | 


t Gtowiefow umótłyh. A gbp ſie on Kuz 
piec pofotyl / wyßli ſtudzy od niego. Bupiec weyzraͤ⸗ 
why w kat / uyżtał one Lia te wiß ace 34 ramtona / tak 


fie ich przelabk / że fpóć nie mógł/ wfłówfiy ráno? mye 
flit fam w fobie mowiac: Bisde mnie / boie ſie / bym 
ia też wedle red dwu nie wiſtal. Wſtawßy Niase 
fazał go zówołóć y tżefł mu: Gośćiu dobty/ iaͤko fie | 
tu tobie podoba? Odpowiedzial: Wßytkie mi fie | 
tzeczy podobify/ tolko gdy mi woney głowie truptoy | 
portiwy noßono / to mi baͤrdzo przykto bylo / taͤk / zem 
nie mogł ieść: oruga gdym ná łożu lezal / widzialem 
Owy é mlodziencow zmótłyb wgmódu wifacyh w 
frotymem lezal / 6 taga mnie botażń z0iełó/ żem fpóć 
nie mogł/ 6 przetoż Grofe! Aby mi ewa miłość dopu⸗ 
SUE iebóć  Bzckl mu Xiaze: Przyiacielu mily / 
widziates przy wieczerzy zone mole piefney utody/ A 
glows trupia zpottówe przed nia / tego tá ſeſt przy⸗ 
Gyné: Bo ten krotego tå tef glowa / byl Ligje moz 
ny / ktory mote zone naͤmowiwßy / uiechal z nia / á ia 
dym ie widzial zlaczone / dobywße miecza zelalem 
głowe iego / 6 przetoz ns paͤmiathe tey bśńby/ klaͤde 
pricd nie uſtawicznie te glowe / żeby wſpomniaͤlt na 
gzech / ktory ucyniłó Potym Syn onego Kia delia | 
Ftotegom fa scial / zóbił one dw mlodzience wifagy 
ce w gmaͤchu mnie przyrodzone: A przetoz ná kazdy 
dzien nówiedzam kia ich / dbym był cheiwßy ku pom⸗ 
foeniu krwie ich: & gdy wſpomnie cudzoloſtwo mey 
Zony / y śmietć tyd) mlodziencow / nigdy nie moge byds 
weſol / áa mam wfiyttiego dobrego doſye: Przetoß 
103 preg odemnie w pofoiu/ & odtad nie fads żyworś 
ze dnego czlowiekaͤ / az właśnie o nim wiedżieć bedzieß. 
Potym Rupie pod ziel owaͤwßy iemu / pozegnaͤwhy 
ſie / od niego odicchal. 
; Wyktad tego obyczáynys 

Dia naymilśi: Xigze, ielt to każdy Chrześciśń- 

(ki człowiek ubogicony cnotami, przez moc Chrztu 
świętego, a ten ma mieć piękną czelidź, to iet zmyſty 
zewnę” 
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zewnętrzney miłośći krom grzechu, ktore maia człowie« 
kowi fłużyć, a ną low ieźdźić, to ieft uczynki zbawiene 
ne uczynić: Kupiec ten znaczy Spowiedniką tofiropnes 
go, ktore powinien be przyłączyć ku takiemu, a Dom 
Ierch jego ma nawiedźlić, y cnoty dobre tam fzczepic$ 
iąko uczynił Pan Jezus dwiema Ulcznióm idącym do 
Emmaus, ktory zniemi na golpodę wizedi, Zona urody 
piękney, ieft dufzą na wyobrażenie Bose ſtworzona, 
krora ma bydź pofadzona wedle Prałata świętego Pi. 
ma Aby fig nauczyła tego co iey fluży ku zbawieniu, 
Ale caęſtokrot᷑ ta duizá cudżołoży z diabfen gdy smiet- 
telnie grzefzy, Tedy ma wźiąć miecz ięzyk, y mo- 
dlić De Panu Bogu, jako Dawid Swięty mowi: Jezyk 
ich ief miecz otłry* Przez ten miecz ięzyką, 4 przez 
fkrochę ferdeczną, y przez uſtus (powiędź, możefz zwy» 
ciężyć diabłá, to ieft głowę iego zćląć; á przed oczyma 
ſerca twego malz zd (ze położyć, bo Pan BOG da to- 
bie jake ku zwyćiężeniu jego, y pokutę doftatecznie 
czynić, y miłofierńe uczynki, Dwa młodźieńcy. w ko- 
morze wilzgcy, ktore nieprzyiaćiel twoy zabił, {9 mi- 
towńnie Boga, y bliźniego twego, ktorzy byli ząbići 
przez grzech pierwfzego Oyca Adama, a dla tego ie 
zawize malz mieć w komorze fercą twego, äbys miło- 
wat Panń Boga twego, ze wfzytkiego Ierch twego; y 
ze wfzytkiey myśli twoiey: 4 blizniego twego iako fam 
fiebie, abyś zawfze trwał w boiazni Bożey, bo niewie- 
my ieśliśmy godni ł4fki, abo gniewu Bożego, Ma- 
my też w pamięći mieć, iako wiele Pan naiz JEZUS 
Chryftus dla nas éierpiat ną Krzyżu, śby przez rozmy- 


$lanie uſtawiczne gorzkiey Męki jego, doftaligmy fig 


do Kroleftwa Niebiefkiego: 
Przykład o utraćie dufzney; y ranach 
zabijajacych. 
(Zon Tytus możny m Rzymte pa nowal / & w fe 
S Ëa go 


go Breleſtwa ieden Nycerz znaͤmienity baͤrdzo nabos | 
zny / ktoty miał żone piekng dle cudzołożnice/ Erova 
cudzoloſtwaͤ niedhćiśłś nigdy poprzefióć, Midzac 
to on Rycers fmucil fie bardzo / y myſlil żiemie swie⸗ 
ta nówieOżić/ p rzek l żonie ſwey: Bono miłą popde | 
ia do żiemie swietey / á ptzeto proße ćie/ óbyś cu | 
cnotliwie zylk wedlug Pónć Bogó. Gody on Rycerz 
z Aiechal 34 Morze/ Zons iego nábylá fobie aárnoz 
£fieżnifó icdnego/ w nóuce Dobrze ćwiczonego/ a8 
nim fie fbaozółś zaͤwße. M prspddlo fie gáfu iedne⸗ | 
go / gdy oboie.nś łożu lezeli / cscbié kniemu Rycevso- | 
wa: Byś ty iedne tzeG mogł uaynic/ tedybys fie mogł | 
gemną ożenić, Odpowiedzial cr nokſteznik: Has 
wiedz mi cobys chliata mies / & ia tobie wßytko us, 
czynie : tzetłó iemu Rycerzowa: Maß moy iedhał 
Do ziemie swietey / á nie baͤrdzo mnie kocha / gdybyś go 
mogł ifo nóuta zóbić/ otrzymalbys to wßyrko co ia 
mam. Y tzetl iep Górnotfieżnił : Daynie to dla cies 
bie wfysto/ tylko óbyś mnie fobie pole'ń. Odpo⸗ 
wiedzia la mu Nyceczowa: flubuie robie pewnie. Poz | 
tym on czarnokſieznik uczynił z wou obraz / Erory | 
nazwal imieniem onego Ryeer zaͤ / & ptzylepił go na 
śćiśnie przed oczymd ſwemi. Gdy tedy on Rycerz 
caͤſu tego w Rzymie bedac / Ged! po ulicy/ 4 Miſtrz E, 
ieden w ceyże nauce naͤuczony portal go / 43 pilnostia 
nan patrzac / rzerl mu: Przyiacielu miły/ mam ći iez 
dne tzez powiedzizk. Odpowiedziaͤl Rycerz: Mis 
Grau powiedz. Rzeki temu Miſtez: Ty dßis bedzieß 
ſyne m śmictći/ nie bedziebli miał wfpomożenia ode⸗ 
mnie / bo Zona twoig ná twą śmietć nóprówiłó. V⸗ 
fiyfawGy to on Rycers/ ze prawde mowil o Zonie us | 
wietżywfy onym flowom/ tzefł mu: Miſtczu miły / 
3: dowsy 0318 zdtowie mote/ á ia tobie Dobrze za place. 
Odpow edel Waynie to baͤrdzo rad / uczynißli to / 
co is 
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co ia tobie kaze. Rzekl Rycerz: (Mificzu gotowem 
mfiyrfo ucynić Potym YTiifc; fasal laͤznia nag to⸗ 
wóć/ á wßedßy do niey kazal Nyceczowi wwodzie 


powisdsial Rycerz: Widzs niektetego czaͤtnokſiezni⸗ 
Pé w Domu moim / krory Obras woſkowy na podo⸗ 
bienſtwo meie przylepil ná śćiśnie. Rzekl potym 
ŚMiAt; Co teraz widzißr Odpowiedzial Rycerz: Już 
tecas bierze kuk / á klaͤdzie nan oſtra ficzóle/ á dce w 
on Obtoz ſtrzelic. Dorym rzekl Die: Wiluießik 
zywot ſwoy / gdp uyzryß ſtrzaͤle lecaca / ponurz wßy⸗ 
tto éialo fwe w wode / aß ia cobie powiem. Pflyßa⸗ 
wß y to on Nycetz / A widzac gdp ſtrzaͤle wypußczat / 
wßytko kialo fwe w wodzie ponurzy l. Potym Mitts 
rzekl iemu: Podnies głowe Goal á patrz w zwoietćida 
dlo. A gdy on paͤtrzal / pytał go 346; Co widziß w 
zwierciedle? Odpowiedzial Rycerz: Widze obras 
nie przeficzelony/ bo ſtrzaͤls w firone lećiśló/ á on 
czatnokſteznik tego zaͤluie. Rzekl iemu Miſtrz: 
pPórcz w zwier kia dto co Gyni/ odpowiedzial Nycerz: 


Nits / przyfiapił blizey ku obrázomi/ 6 ficzółe klaͤdzie na 


łut ku ſtrzeleniu: tzekl iemu Miſtez / uczyn iekos y 
pierwey uaynił/ cheeßli zdrowie fwe zóbowść, A 
uyżtówfy Rycers/ ze tus czaͤrnokſieznik kuk wyeig⸗ 
gnal / wßytko ditto five ponurzyl wwode, Potym 
rzekl mu Piſttz: Oders 346 co Gyni/ 4 on poͤttzac w 
zwiertiaͤdlo / odpowiedzial: Zaſuie ze nie raf tego 
obtazu / á do tony moiey mowi nie trófieli cego obrá- 
zu / tedy żywot ſwoy ſtraͤce / Ale przyſtapit blicke ca 


mu fie zda / ze nie może chybie tego obrazu. Beret 


mu Miſtez: Nie dbay nic na to / dle gdp u. vg 


* 


ty 
E 


fat bedsic wytiagal/ ponurz fie w wode éi ia tobie 
powiem. Rycerz uyzrãwßy / ze aórnoffieżnić lut wys 
ćiagnat/ ponutgył fie m wode. Potym Miftes Fazat 
demu wft4c/ y rzekl / pórtrz ießcze w swicetiddio. A 


on puͤtrzac śmiał fie. X pytał go Niſtrz: Powiedz | 
oi 


mi / czemu fie Smicichz Odpowiedziat mu Rycerz: 
Widze wzwierciedle ze nie traͤfit obrógu/ á ſtezaͤle 
obrociwßy Gei przetaͤzil piecsi iego/ á Zonë moi 
fopa Sof pod mym lozem / óby go pogrzebłń. RWackt 
iemu Mites Wſten / á obacz Gei bo iuż ieſtes od 
smierti wybawiony. Rycers powiłówgy/ y podzieko⸗ 
wal Miſtezowi / 4 po pielgrzymowaͤniu wrocil fie do 
ſwey zemie. A gdp wedt do domu ſwego / zona go 

we ſelem przyieſa / & Rycerz on tego ucynku przez 
Mie le Oni tail. Potym poftal po Rodzice Bony ſwo⸗ 
fey p czefł im: Prsyiaticle moi mili / prayayná tá 
iefi/ dla ktoryem po was poſtal: Oro teft OsiewkS 
wäße, & żonć moió/ ktora cudzolofimd fie dopusella g 
y. 240 to ießcze ná śmięcć moie näptäwila: V fiyßáz 

wy to zona fego przóla fie z przyfiega. Zätym Wys 
cętz wßytke tgecz onego czótnotfieżniEć powiedsida 
wfy/ rzekt im: Nie micripcieli temu / podscie/ ogla⸗ 
dayete mityfce gd3ic go pogrzebla. N wwiodt ie do 


komoty/ oni tego doswiadezaͤiac / nalezli ëlo onego _ 


GicnokffesniEd pod łożem iego. M poſtaͤwiona bylá 
przed Sedziego / y uczynił Defter áby ig fpolono/ y ſtaͤ⸗ 
ło fie tak. Potym on Rycetz poial fobie Panne cnoz 
tliwma/ & maͤige z nig Potomſtwo / m pokoiu dofonat 
żywotó Denge, 
Wyktad tego obyczayny 
TAymilśi Braćia, tep Cefarz znaczy Pana nófzego 
JEZUSA: Chryftafą, Rycerz człowieka, Zona 
€iato, ktore ilekroć cudzofoży, tylekroć w grzech 
émiertelaic wpadá, Rycerz to ieft czľowięk, bacząc 
€Q3 
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to, ma iss do Hemie świętey, to jeft, do Krolefw4 nież 
biefkiego przez dobre uczyski. Y potka go Miltrz w 
drodze, to ie madry Spowiednik , ktory człowieką 
grzefznego ma uczyć,  Cząrnokśięźnik jeſt diabet, 
„ktory czfowieką trzyma przez rofkofzy ćlelefne w mocy: 
Zeg jey, ten przylepia Obraz, to iet dufzę przez py- 
Gr przez prożnośći a bierze fuk y firzślę. Łuk, iek 
sk Świąt, ktorego nogi 13 pychą Żywot, pożądli- 
wość oczu, Ten łuk trzyma, fakomy człowiek, Stra- 
44 oftra ieftći pycha, przez ktorą wiele ich ginie ia- 
ko fie pokazafo w Lucyperze, y w Adamie. Lucy- 
per mowił. Poftawie fobie ſtolec ná pułnocy a bę- 
de rowien naywyż'zemu, à ta ftrzałą fig nań obroćiła, 
j Odraz dufzny dobrze moze bydź przyrownany do wo» 
“ka, bo jako wok płynie od ogniń , tak ludźie ging 
od oblicznośći Bożey. By nas tedy diabeł nie po- 
ftrzelaf, mamy iść do łaźnie Ta fażźnia left Spo- 
więdz, w ktorey fig mamy myć od fmrodu orzechu, 
ale muſiemy zwierćiadło. mieć w ręka, to ieft pilmo 
św żę ęte y infze cnoty, ktoreby w nas mogły zbudo- 
wąć 8998 uczynki, przez ktore możemy fie wyfttze- 
gać firzat diabelfkich, A tak, gdy fię iuż diabeł Wys 
ciągnie przećiwka dufzy twoiey przez niektotą pokutę, 
, ponarz wizytko ćiafo twe w wodzie, to ielt cośkolwiek 
uczynił myślą, kochńniem» przyzwoleniem; oney 
ipowiedźig ro grzech będzie zgładzony; A gdy bę- 
dzez oczy fzczony, diabet ‘bes izie zdbię. to jeſt zwy= 
ćięzon. Potym obleczelz odzienie, to ieft cnoty, kto- 
reś przyiął ná chrzśle, a {zedizy do domu fumnienia 
twego, wyślągniy ćiała umarfego, to ieft grzechy, 
ktoremu ¢iifo ewe do drogi prawdziwey błądźiło: a 
potym fpal ogniem pokuty; A kość, to iet grzechy 
zafłarzńłe będą zgłódzone. „Potym możefz poiaé 
piękną Pinang, to e ćiało oczyfzczone od grzech 
præezu 


przez ogień Bozego miłofierdźa: á potym będźiefz 
miat płod, to iet dobre! cnoty, przez ktore, możefz 
wniść do zywot4 wieczaęso. 

Przykład o roſtropnosci, śbyśmy wfzytko do- 

brym umylłem czynili. 

C Ers Domicran możny y baͤrdzo madry / & nad 

wßytko bar dzo ſpraͤwiedliwie paͤnowal / bo nikomu 
nic nie przepuß gal / á tak wByfcy ludzie w iego fpr- 
wiedliwoset fle zaͤwße pomnaiali. Wiec przytrafiło 
fie aSfir ie dnego / gdy on Ceſarz ſiedzial u ſtotu / przy⸗ 
ßedßy na Zamek niektor / Bupiec/ kold tat do drzwi 
aby go pußczono wrorny otworzywßy pyral go. Bros 
ie ſt / á aego hce? Odpowiedzial Bupiec: Jeſtem 
Rupieo / á mam niefrote tzeczy Eu prseddniu poige 
tegne oſobie Ceſaͤrſkiey / uflyGawRy to wrotny / wpu⸗ 
seil go: tedy on upiec ptzyfiedfy ku Cefótzowi/ 
Rzekł: zdrow badź Domicyśnie Ceſärzu. Jam prays 
ficd! Eu twey mi'ośći/ nioſac niettoce tzeczy bu prze⸗ 
daͤniu 

Resell mu Domicy in: co sé rzeczy maß fu przez 
Oniu” Odpowiedziak mu: Mam ptzedńyne trzy 
madrosci. Rsckl Ceſar; 34 co mi daß ce mądrości: 
Odpowiedzial: dam 34 tyſtac glotych / & nie bedacli 
te madtosci pożyreczne/ tedy ia twe pieniadze wroce. 
N zekl mu Domicyan: Dobrze mett, Jus mi powiedz 
tetas te madrosci/ Erote cheeß przedaͤen Tedy Aupiec 
powiedziaͤt mu. Pierwßa madrosé ta ieſt: Cokol⸗ 
wie k aynif gyn madrze” 4 pótcz konca: Weore mo- 
Orość; Goscincé nie opußczay dla séießkl. Trzecia 
madros é: Nie nocuy nigdy w rey goſpodzie / gdzie 
Moſpo darz teft ſtary / 4 Fond moda. Te trsy mac 
drosei choway / A dobeze tobie bedzie. Vfyßaͤwß y 
te madros ei Cefars/ dal 34 kazda toſtac zlotych. Are 
pierwßa madrosé: Cokolwiek czynif/ madrze ayń/ 
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na obtuſaͤch ktoremi Rot ptzyktywano. Potym nie 
dlugo dla tego ſpraͤwiedliwosci ſtaͤlo fei ze Paͤno⸗ 
wie lego Paͤnſtwa zmowili fie aby go sábié, Ale że res 
ige fwa mocg nie mogli uczynić/ przenaieli Cyrul ik 
iego / Aby gdy go golić bedzie / żeby mu gaͤrdlo pode⸗ 
tznal. Wziawßy tedy Cytulik od nich pienigdse/ o- 
biecał wßotko uapnié & gdy Cyrulik posal Ceſarza 
golić/ weyzral ná ono piſmo / ktote bylo piſa ne na tez 
czniku / a Przecyrówfip ie / myflił fam w fobie: Jez 
ftem nólety Abym tego Glowiefa zaͤbil / ucynieli to / 
moy Foniec nie dobty bedjie, á rap cokelwiek aynte/ 
mam pattzać ná Fontec (ée to piſmo powińda, M 
„wnet poczely mu rece dtżeć/ taͤk / ze mu bczytwó 3 tes 
fi wypódłó. Wyżrówgy to Ceſarz / rzekl mu: Cock 
fie ſtaͤto r Odpowiedzial Cyrulik: Panie Miłości: 
wy / zmiluy fie naͤdemns / bom przenaͤiety / Abym Cie 
dsiſtay zaͤbil / Ale gdem 3 przygody czytał piſmo nå tym 
teczniku / obaczylem ze Poniec mer bylby śmietćig os 
krutna / & przetoz tece moie zaͤdrzaly. Vſtyßaͤwßy 
Domicyan / myſlit w ſobie / mowiac: PierwBe mas 
lo: ość tuż zńdhowółń moie zdrowiej fizefliwa to goz 
dine bol / ktotyem dal zapłóte 34 nie. M rzefł Cy⸗ 
culikowis Gdpußczono to teras cobies śle tuż odtad 
bads wierny. Widzac to Paͤnowie / że tóć nie moz 
gli zaͤbie / caͤdzili miedzy foba/ iaͤkoby go iehcze zabić 
mogli / y tżebli: przyß lego dnia poied zie w mal ym 
poacie do tego Miaͤſta / Aimy zaͤſtapmy mu ſtrytie na 
sc ießce / ktota przez las poiedzie / ërëm go zabtiemy 
wiec pochwalili wfyfcy te taͤde / aͤnaͤgotowaͤli fie nan. 
Gdy Ceſars iechal do onego Miaſta & przelechawß y 
do oney seteßki / rzekli mu Nycerze: Pónie lepiey ta 
jśćiefika iehóć/ y bliżey niż orage, Ceſarz myflił fam 
e fobie mowiąc: Wtota mądrość jeſt. Nie opuficag 
gośćina 


2222 


gostincé dla séieß ki: bede fie trzymał tey madros ei. 


X acht do ſwych Dwotzónow: Wie ches ia opuśćić | FO 
gostincé / dhcećieli idzeieß wy seießka / é wfiprfo ſpode 
przygotuykie nizli ia przyiade. A Nycet$ gdy ones farki 
mi śćieftómi iechali / tám nieptzytaćiele Ceſaͤrſey / kto⸗ hem 
rzy mu byli nd seieß bach zaͤſtapili / mnie mata c by Eez foo! 
fats miedzy niemi byl / powfitwfiy wßytkich Erotzy bia ck 
iechäli pobili Vſtyßaͤwßy ro Domicvdn/ tzeżł fam w f ius ct 
fobies To iui wrorś madrość zódhowółk zdrowie | te ze 
mote: Widzac to oni Danowie/ że chytros kia nie moz ako 
gli go żabić/ raͤdzili miedzy ſoba / myſlac laͤr oby go in⸗ w pe 
na zdraͤda zabili / yrzekliꝛe Tego dnia bedzie nocować | 
w domu goſpodarza / u ktotrego Panowie ta dzi ſtawaͤ⸗ N’ 
ia / nie maß ſtußnieyßey goſpody nád iego Amy prze⸗ 4 ja 
Chale 


naymiemy gofpodarzć z gofpodynia/ że gdy fte Ceſarz 
ufpofoi/ aby nas do niego puścili: y zabiiemy go rám | Wok 
y uczynili róf, | był | 

Góy tedy przyiechal Domicyan do tego Mlaͤſta , pale 
ſtanal w onym Domu gośćinnym / y kazal zówofóć | wien 
przed fie gofpodatzć y goſpodyni / 6 gdy przyßli przez mi ke 
den / poźrał ná nich Ceſarz / zdał fie mu goſpodarz Kupi 
bardzo ſtaͤry / zona baͤrdzo mloda / iakoby w ośmina: de le 
seie lat. N myflił Cefars fam w fobie: Trzecia mae | wick 
Orość: Wie nocuy nigdy w taͤkiey Goſpodzie / 98 ie hie 
gofpodats ieſt ſtaͤry / á zona młoda. N vzefł ku fmez len 
mu Aomotnitowi: Idz rychto / &wyfubay mi inf | par 
goſpode / bo tu nie bede nocowal. Rzekt mu Komor- REI 
nit / Panie mily / iuz tu wfiytko doſtaͤtecznie naͤgotowa | madr 
no / 6 we wßyrkim Miescie nie maß godnieyßey go⸗ |śćinię 
ſpody nad te / & przetoz lepley żebyś tu zoſtal. Belt | Kore 
mu Cefars’ ia tobie periadam/ że dce gdife indiiey Ma | 
bydż/ uſtyßawßy to Komocnit/ przenioſt rzeczy na ino ret 
fe goſpode · Wouc Ceſarz taiemnie ná infe goſpode / 0 I 
tzekt (wym Dworzaͤnom: Wy/ Eroczy tw dycecie 30a Ji 
(AC 
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Géi badzeie / &edno przydziecie do mnie. N zoſtaͤli nies 
ktorz / Dworzaͤnie. A gdp wßyſey zaͤſneli / ſtaͤry goz 
ſpedarz z zong fmo wſtawßy / 3 nieprzyiaclolmi des 
ſarſtiemi pobili ſpiace Dworzaͤny / mniemigc by tei z 
„niemi Ceſarz bei, A nazatucrz ráno nóluzł Ceſarz 
Gr | fmoże Dwerzaͤny pobite / y myſlil w feccu ſwoim / bym 
"oan | ta tám Dyś lezal / tedybym bpt zaͤbity ia ko y dtudzy. To 
am w | ius cczećia madrosc zóhowółć moie zdrowie Widzac 
towie | te zdraͤds Ceſarz / kazal onego ſtaͤrc z zona ſtracte. A 
p mos ako dlugo był zyw / te tesy madros ei chowal / á potym 
90 in⸗ w pofoin skonczyl zywot ſwoy. 

vwal Wyktad tego obyczayny 


oi Nie? Bracia, Cefarz ten, moze bydź nazwany 
ptze⸗ kiżdy dobry Chrześćińnin, ktory ma panować nad 
(efqcz | Cialem fwym, y nad dufzą, Wrotny w bramie, Jet 


> tim | wola wolna, bo nię mafz zadnego grze. hu, ktoryby nie 
|był wolny. Kupiec ktory przyizedt do bramy; Pam 
| nafz Jezus Chryftus, według pifm4 S. Jana e 
|wieniu taiemnić, Ja ftaię u drzwi kofätaigc, otworzyli 
mi kto, wnidę do niego,ą będę znim wieczerzał. Ten 
Kupiec, zá dulzg fwoig przedaie tobie trzy mądrości, 
wing, te ls złote cnoty, Pierwfza mądrość ieft tl: Cokol- 
4 mas wies czynilz, mądrze czyń, 4 patrz końca, to ieft. Cokol- 
goiej.w iek czynifz, to malz czynić naprzod dla Pana Boga, A 
NE | we wizelkim uczynku, tak świeckim iáko y. Duchownym 
{info || patrz końcą wędług rzeczy mgdrosci, Pamiętay ną 
smor- || Oltatnie szafy. a ną wieki nie bedzie(z grzefzył. Witora 
dw madrosc, nie opufzaczay gośćińcą dla śćiężki. Gos 
go⸗ | śćiniec, ieft „droga Dziefięćiorga przyka źanią Bożegos 
pił ktorey d za ze malz trzymąć 4z do śmierci, A nie cha. 
die dzić ścieżką żywota złego, iako odfzczepieney czynią. 
ng inz] Lrzec ia mądrość: nie nocny nigdy u ſtarego goſpoda- 
pode / LE ktory ma młoda ZONE Stary gofpodarz, iet tea 
EO Świąt; Ktory ma młodą zonę, to ieft fprofnosć, z kroreg 
(rae pocho: 


ióftó/ 
wo ls 
przez 
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pochodźi zła mowa. prożność, A przetoż będźiefzii 
na świecie nocowal, bez watpliwoséi mafz De bać 
śmierci okrutney, bo żaden nie nu że Bogu llużyć, v 
światu, Panowie; ktorzy fig zebr4li na Cefarza. Io 
diabli, ktorzy zawfze chcą duchowne człowieka zabić, „| 
A nie moggli przez fie, tedy zmowią z Cyrulikiem, to 
jeſt 2 €iafem, ktore ieft iako Cyrulik, bo iako Cyrulik 
goli włofy, tak ciało przez (wə wolą goli cnoty, kto» 
re na Chrzcie człowiek przyjął, Ale gdyby człowiek pa- 
trzął nã ſwoy koniec ro jeſt na śmierć, k ora Śmierćia 
ma umrzeć, abo gdzie, tedyby De oddalif od wfzego | 
uczynku złego, przetoż my chowaymy cnoty, a tk ve 
trzymamy żywot wieczny» | 
Przykład, o chytrey zdradzie niewieśćiey» y O Za- Aar 
ślepieniu zdradzonych. i 

pze Brol baͤrdzo madry y inosny/ w nickrorym prof 
Miesćie panowal / Frory teseh Synow miał / waß 

tych baͤrdzo Podhał. A góy iuż miał umrzeć/ oddal te / 
wßytko dzie dzictwo ſwoie Synowi pie two rodnemu. "Frot 
Weoremu 346 Synowi / oddał wfyt”o co byt nóbył jodan 
gáfu ſwego. Trzekiemu Synowi mlodßemu / dal tezy fl 
fofitowne/ & baͤrdzo dre gie dery. Piecśćień story / day n 
Sspinki/ y drogie Sukno. Piers eien mia! te moc / że [go pil 
ktokolwieb go na palcu nośił/ miał laͤſte u wßytkich / na (b 
tak / ze cofolwick za dal / wßytke otrzymał/ Ppinki te [mawi 
moc mid ty / że trotolwiet ie na pierſiach nośił/ przez to bie m 
co było podobne posy ftal. Gubno te moc midlo/ że [wroci 
ktokolwiek né nim ſtedzial / & gdziekolwiek né nim mya wledz 
flit byds / rëm wnet był. Te trzy koßtowne báty obs: 
dal ſynowi ſwemu naymlodßemu aͤby iechal na nóue ſirzeg 
ke / 6 ptzyke zal / aby tydy daͤrow ATES tego ſtrze⸗ fese) 
gi / 6 cófu tego aby mu ie dall Zaätym Däryus sig: 
Krol umótt. Potym ont des Synowie picewSis ode⸗ do on 
prali to co im Oéiec obowi, Ale rczećl Syn / za daͤige [wied 
Gier: 


pierscienié od Matei / gotowal fie iehść ná ndube, 
A odwfip kliäcka pierśćień/ rzekta: Synu miły ug 
| fie/ á ficzeż fie ni.wiaft/ byś pierśćienik nie ſtraͤcil. 
| Jonórós Syn mlodßy wżiowfy pierśćień od D'érEL/ 
hicdai ná naͤuke / a wEtotkim Gófie 34 doſyẽ fie nóus 
(orl á tak mocv onego pietsćienić zaͤwße używał/ más 
ytulik | tac laſte u wfiyckih ludzi / tak ze cokolwiek u ktotego 
zadal: zaͤraz otrzymał. 

Yſtaͤlo fie iednego dnia / gdy Fed! po ulicy) potkaͤ⸗ 
14 go piekna Panna / á on ierg iep miloscia / żadał iey 
żeby Eniemu przyſtapita / krora to zóraz uczynil / 4 on 
ptrzyiawßy ig / mocy ſwego piecśćieniś używał. Pos 
tym ond Dónnć dziwowaͤta Dei ze taͤk zawie coſkoßnie 
yl / lubo pieniedzy nie miar / á gdp niektorego gáfu 
byt weſol / pyta la przoczyny mowiąc: Diop napmilBy/ 
rym | prof e Cie powiedz mi / z kad tal wiele pieniedzy naby⸗ 
vol / waß ze tak obficie uzywaßr GO dpo wiedzial iep Jona⸗ 
odali tas / nie myflóc o chyttosei nie wies ciey: Ten pierścień 
nem Etory widziß ieſt taͤk owey mocy/ ze cokolwiek u Fogo 
nöbylſſsa dam maͤigc go / wßytko ottzymam. Vſty ßaͤwßy to 
l ttzy ez eklaͤiemu: Ty zaͤwße z ludźmi przeſtaͤieß / á przetoś 
story / day mi ten pietóćień ſchowaẽ / abys go nie ſtraeil / á ia 
oe / ze go pilnie bede ſtrzegtaͤ. Jonataͤs dal icy piers tien / o. 
ſtlich / ne ſchowaͤroßy go / niecheia la mu go potym dae / wy⸗ 
itt te mawiatac fie/ że fey go ukraͤdziono A gdy Jonatas 
w to nie miał ze adby fig zywil / rzewno pláta’. Potym 
Il ze wroẽil fie do Domu do Btolowey Maͤtki ſwey / y pos 

my⸗ wiedzial tey iśto pierścień ſtracifl. R̃zebiek mu Más 
iat ck: Synu mily/ wßaͤkem tobie powiedzialaͤ / Abyś fie 
nau⸗ ſtrzegl niewiaft/ Alec oto Odie ßpinki / ktorych lepiey 
ſteze⸗ [tze / bo ſteceißli ie / tedy wieczny pozytek firáćiñ. 
bry Wziawßy tedy Jonseds ßpinki od Maki / iechal 346 
j ode⸗ do onego Miaͤſta na nauke. A gdy tam przy echal / do⸗ 
„paląc wiedzis wß fie o nim Styierka iego / zabiegla mu w 
Ip: brez 


tik Gs 


Bramie / & 3 wefelem go przywita ke / pesebywdiac toͤm 
Jonaras przyial do ſiebie (we Styierke iako 5 piere 
wep) & one ßpinki nosti na pierſtach / y cokolwiek poz 
myſlil / to wfiyrEo miał/ y toftofinie zy iaͤko y pietwey. 
Widzac co gtyierka iego / Osiwowdta De temu / ze ént 
ſrebra / ani z ord nie mial / myflitć fámá w ſobie: Zaͤ⸗ 
prawde Orugi kleynot przynioſt / y wypytaͤls fie mąż 

drze u niego. Zótym Jonatas ubazal iep ßpinki/ y | 
moc ich powiedzial, MzePłA iemu Sreierfé: Ty 362 | 
wffe te to fpinEi ta drogie nosiß / bo moglbys iedney 
goo$inp o gym pomyflig/ tegobrs zaͤraz miał przez 
wßytek /cok doſtaͤtek / a prietoż/ byś ich nie ſtractl / day n 
mnie ſchow at cselt iey Jonśtós: bots fie) bo lakes Rede d 
kits piersejen / tófbyś reż firóciłś p ßpinki 4 iqbyma 
wielka ßeode miał, Odpowiedziala / naytnilfy moy⸗ (gnaw 
fForółóm fie po ſtraͤceniu piceśćienia/ iuż ie lepiey bede pl 
chowóć. ©wieczył mowie niewieskiey / y Oct fey oné dÄ 
ßpinki (bowóć Potym gdy wßytko porcólii/ ada tas $| 
od niey onych ßpinek / 4 ons fóEe y pierwey powie” 16 gdp 
Diiślk 4 przyſtega / Że iey ie ufráðjiono- Vſtyßaͤwßy lo p 
to Jona tas baͤrdzo plaͤkal mowiac: O ia im ia to nes ierko 
dzuik! ze po firdcentu pieróćienić ! dalem y fpintt éi eat 
niewieśćie. Potym wcoćił fie powtore bo Mackt / mnie 
wßytke rzecz przygody ſwey powiedzial. Vſtyßawz e | 
to Matka iego / baͤrdzo tego żółowółń/ y czek a mus dne d 
Synu mily / czemuzes wierzyl niewie s eie / oto de iuß glebe 
zdraͤdzila / 6 wßyſey eie mata zaͤ galonego/ odtad badz de mi 
madty, bot ius nie mam co daẽ / tylko to ſukno drogie / tas w 
ftoce Oliec twop oddal dla Liebie / a ſteseißli ie / tusffie m 
wiecey do mnie nie chodz. Jonatas wölawßy od Maß owoc 
tti ſukno / iechal né nauke / á Styler ka tego táto y pler⸗ Jona 
wey z weſelem go prspielé. Potym Jondtes cofpospfed! | 
péro Dune ná żiemie/ tzcfł do do fwey Sryierki: Was mu zu 
milßa mois to ſukno dal mi Dice moy 34 wa 4 
W S 55 


tim | Be der / A ſiadßy Tonkeśs z ſwa Styierke ng onym Dis 
pies | Ente? my flit ſam w fobie : Obyśmy byli ép daͤleko⸗ 
E poz | gO3ieby ius zadnego alowiefó nie bylo / y ftóło fie tak / 
een, | bo zäraz był na koncu swiata wieonym dole / Etoty 
e anti, daͤleko byt od lodzi. X gdy tam bylt / Fry ierka fie 
d a zófnućiló/ bo Jonścós chóla! ig rëm zwierzom zoſtaͤ⸗ 
ma⸗ WEY aby is pożótły/ tefliby mu piecśćieniń/ y ßpinek 
ti/ yf) nie wroćilń/ ale Fryietka mtoćić temu obiecółó/ by 
(ES tylko powroćić mogłó, Jonárás potym poćiefiył ia / 
cnep 6 mó proibe iey / powiedźiał moc onego futnó/ moz 
6 wiac: Co fubno ieſt ta kiey mocy/ że ktokolwiekby nå 


day nim ſiedzial/ & pomyflił gd ieby del bydz / wnet bes 
pech Däie Zaͤtym fie Jona tas położył na ſuknie / 4 głowe 
abym {ws położył ná icy lonie / & poget ſpac / ona wylia⸗ 
moy / gnawßy z pod niego cześć ſukna / ná ktorey lezal / poź 
| myſlila: Obym ia by ná tym mieyfcu gOżiem ráno 


jj owoc z nie go / é od niego fie nań cead tzućif/ widsac to 
Jonótós/ mitęf też tego owocu z ſoba. Potym przy⸗ 
ofp FOT Pu tedney wodsie/ przez Frota gdy fied! ndcofto 
Ha mu zuowu miefo od niey ns nogóch. Widsae moc tep 
l wody / vita’ iey tak ze / é idac Bólty/ uyścał drze wo fee 
dne 


dno z owócem/ 6 że Iótngt/ iadl owoc iego/ & wnerże fou 
345 trad od niego sgingt/ ktoty fie byl od owocu piece málar 
wfego drzewa nań wytzućił. A on urddowdwfiy fie tego 
temu/ wiis: też y onego owocu; potym Oóley idac / uy⸗ frot 
ścówfiy Zamet ßedi ku nie mu / y potkali go dway Mez holes 
zowie y pytali go mowiąc: Kto ty ieſtes dobry Me⸗ nátás 


żur Opdpowiedsial im Jonárás : Ja ieſtem loFatz mm ` 
Dobrze nóuczony. Bzekli mu oni ludzie: Krol rego ce 
i 


Kroleſtwa przebywa gë tym Zamku / 4 ieſt tredowaty |% 
& ieſlibys go uzdrowil / dalby tobie wiele bogactw. ble / 
Rzekt im Jonatas: Ja go uz drowie 4 tey niemocy, bo GE 
ptzećiw tradowi nóypewnieyfe lekaͤrſtwo wiem, Us podzu 
fygómfv to oni / prz wiedli go do Drclë: Jonatas / BBY 
p̃tzy iawßy Krol ku iz drowieniu⸗ dal mu wrorego, 
owocu/ y ſpadt wfiycee trad z niego. Widsec Krol / NI 
że by! 30rowy/ dal mu wielkie daͤry . Potym Jonaͤtẽs ( 
iednego czófu przechodzac fie wedle Nora uyżrał Trey 
ieden Okret / n& Erorrm było znamie Mtaͤſtaͤ tego / © gn roi 
pożegnówfiy fie z Krolem / fiaoł won OEtet y iechal tym! 
g onemi ludzmi do ſwego Mlaͤſta. A gdy rëm przyie⸗ linieia 
dał coseflé fie ſtawa po wßytkim Miescte / że lekarz Świeci 
dow. dczonv orzriechal / ale go tuż żaden nie poznal. yn, 
W cym Miłeśćie rozniemoglä fie Styierka iego/ ktora GA wy 
go byla w iego daͤrach zdraͤdziſa / y pe ſtala po Jonócekiień | 
lekarzaͤ. Gdy Jonaͤtaͤs do niey pr zyßedl / od żadnego | tokol 
nie był poznóny/ śle on poznówfy la rzekl iey: Zasjólkę I 
dne lekaͤrſtwo robie nie pomoże/ azbys fie plerwey lie i 
wyſpowiad als grsedyow ſwoich / & ieflibyś Fogo w äre, 
cym ußkodzila / abys 36% wroći á. Tómże Fryier⸗ ey: ( 
£4 ſpewiadaͤla fie przed nim gloſem / ia ko byla Jonaͤ⸗ ſuch, i 
te zdraͤdzils w pierśćieniu/ w ßpinkaͤch / y w ſuknie / my lll 
y iat go zoſtowi á zwierzetom nä pufay: ftyß a rote 
wy to Jondtcas / pytał icy mowlec : Páni mois Mel S, 
goźie ſa ce tesy tegy? CO, owiedziala temu: So u|kliśm 
ji fezyni | 


nerie H ſkrzyni moley/ y bała mu klucz do (Erspmie/ 4 Jonatas 
piecz | wżiawfiy Odey ſwe / dal iey onego owocu ieść/ od kto⸗ 
y fie || tego był otcedowmaćińł/ y oney fie mody napić dal od 
ye | Erotey mu miefo opaofo/ á wnet uſchlaͤ / á dla wielkley 
Me- | boleśći wnetrzney / 3 płaczem wielfim wołała: Ale Jo⸗ 
(e: | nAtós zmiłowówfy fie nád nig / 348 ig uzdrom il. Pos 
otay tym “Jondtés z onemi daͤry Orogiemi/ wtoćił fie bo do⸗ 
| cego || mu ſwego / do NACE ſwey / 6 z iego powrotu: whiprlo 
sem MNiaͤſto weſole bylo / y byly gody po why kim Mies 
org, | Śćie/ y powiedzial Jon ataͤs Matce wßytckie przygody 
mi bo|fwe/ 6 Matka wiel "a chdodé miaͤla przez to/ ie go Bog 
, De podzwignal z tar wielkiego złego. Potym Jonótós prze 
árás) / zywßy wiele lat / dokonal zywota (wego w pe koiu. 


goën) Wykład tego obyczayny. 

Beol/ FR] Aymilsi Braćia: Krol ten ieſtéi Pan nśfz JEZUS 
parce | Cbryſtus. Krolowa, ieft Matkä święty Kosciof, 
yżrał Trzey Synowie, fa ludźie na świećle, 4 przez pierwfze- 


ml go rożumieią fig bogacze, y mocarze tego świató, kto. 
lechalſrym BOG dał rofkofz świecką, 4 przez wtorego rozus 
rz ee ſtnieia fig mędrcy tego świńtą, ktorzy przez mądrość 
lekatz hw ieckg nabywśią wfzytkiego co mig. Przez trzeciego 
, Syna, mamy rozumieć dobrego Chrześćianiną od BO. 
GA wyżwolonego, ktoremu dat trzy dary drogie, pier- 
jmórekćieą Wiary, fzpinki nadźieię, fukno Taki. A przetcz 
dregojktokolwiek będzie nośił pierścień Wiśry, będźie miaf 
j: Bas alke Bożą» y miłość ludzką, 4 czegokolwiek 23d4¢ bę- 
ſerweyſd zie iako u Mát; w Roz: 12, Jeśli będziećie mieć 
go wiwińrę, by jako ziärno gorczyczney á rzeklibyśćie gorze 
tylejey: Odeydź ztąd, a poydzie. Bedzielzli też na pier- 
Jonä⸗ tach, to ieft w fercu nośił fzpinki, nądźieję, tedy to co 
futniej nyślifz mieć, będźlefz miaf. Jako S. Łukafz w Roz: 1. 
ofyfgiroście á wezmieéie, fzukaycie a maydzieéie. A Pa- 
moit vet S, pifze do Rzymianow mowiąc: Przez nadzieię 
H taliśmy fig zbawieniy Będźiecie też mieć fukno fá- 
czyni i 


fki, gdźiekolwiek będźiecie chcieć bydź tam bedzieéie, 
jako ApoRof do Kóryntów mow: Łafka nie fzuka co 
iey icf, ale ett Pana jezuſcwe. A S. Jan mowi: BOG 
Alka iel Ale y te trzy dary drogie traéi człowiek, na 
nauce tego Swidta przez Fryierke {was to iek przez 
éiafo, abo przez pożądliwość iego, bo ćiiło zprzeci- 
wia fig dufzy. Fryierka wzięła fukno od Jonaty gdy 
fpai, także ciało oddala řáfkę od człowieka przez 
śmiertelny grzech, a opufzcza go przez fpigcego w 
grzechu, bez wizelkiey Lalki, y wipomozenia Bożego: 
iak długo leży w grzechach, Jonat4s ocknawizy fig, 


| przez 
dzi k 
wiod: 
rych 


ah Okre 


nie B 
mulie 
| re be 
| dliwo 


Bud 


| przyi 


bardzo płakał. Także też ty, gdy De ocuéilz z grzechu | 
kaé. A coż maſz czynić ? wftań rychło przez uczyns, 
ki miłofierne, á naydźiefz drogę zbawienną. Potym idź 
daley, a naydźiefz wodę ktora oddala ciało od kości, | 
Ta wodź ieft fkrucha, ktora tak ma bydź gorzka. Ze 
ma oddalić éiato, to ieft éielefne pożądliwośći, od ko- 
€éi, to ieft od grzechow; ktoremiś obraził Pina Bogós | 
4 mafz wziąc tey wody w ferce twoie, á iako długo Q 
tym śmiertelnym Ziele bedziefzs miey fkruchę w fercus 
Potym maíz daley iść; 4 malz jeść owoc z drzew4e 
Ten owoc ieft pokuta» przez ktorą duſza ma bydź w 
fpomagina, <ćialo częftokroć bywa fkazione, iakby 
trędowśtego. Tego owocu mafz wźiać 2 ſobs y no: 
gié. A gdy daley poydźiefz, przyidzielz, do wody. wtog 
rey» przez ktorą ćiało fig naprawiń, Woda tá, iet fpo: 
wiedź, ktora naprawia cnoty ftracone. A gdy daley 
przyidzieſz, będźiefz adi owoc drzewa Wtotego, a bę: 
dźiefz zdrowym» owoc ten ie, owoc pokuty; modli 
twy, poftu y iaąłmużny. Te owoce maíz zawfze nosi 
z foba: bo ieślibyś z przygody nalazt niektorego Kro 
14 tredow4tego, abyś go yzdrowit, Krol ten teft, kt 
grzechem zńrażony, ktory, przez Du fpowiedźi. | 


4 gdy De naydziefz krom tafki, y cnot, flafznie matz pla- | o 
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Bog, 


|Przyiawfzy frogość pokuty. A ták daſz dufzę Pánu 


przez wodę fkruchy; może bydź uzdrowiony Dwoje lia 
dzi ktorzy mu na drodze zabie zg, a ku uzdrowieniu go 
wiodą: ieftći boigth Boża, y boiaźń piekielna: dla ktos 
rych fie człowiek wäruie złego: á czyni dobre vczynkie 
;Okręt ktory wźiął Jonate do Oyczyzhy, ieft przykaząs 


| nie Boże, ktore nas wiedźie do żywotś wiecznego; ale 


muſiemy pierwey oglądać Fryierkę, to Zelt ćiało; ktos 
re Je przećiwi dulzy, á naydźie ie leżące na łożu pożą= 
dliwośći ćielefnvch, Day iey owocu pokuty: 2 woda 
fkruchy, a przez to dwoie podniefie fie do nabożeńftwaę 
Bogu z däre, to ieft ż dobremi cnotatni, możefz przyść 
do Oyczyzny, 4 Chwały Kroleftw4 Niebiefkiego, 
Przjkład o niewdźięcznośći człowieczey, z dos 
bredzieyftw owźiętych, 

Ke nicÉtory miał Orsed 

im Paͤnſtwem / Ptóty miał 
ne / tót/ iż wßytkie lu 
nie daͤleko Paͤlacu Be 


TORS widzac fie ogótni 


Odpowiedzia l 
Gmido / 


Gwido / mowide: Otzylaćielu mily / ia teftem czlowiek 
ubogi / & niczym fie nie zywie / iedno co dems zbieram / 
fréien mérnie ten dien / nie miałbym tego dn 
pożywienia. Ale Stäroſta flubowal temu wielkie Ode 


gy CAC/ tylko Żeby go rychlo wykiagnal . Vftyßaͤwßy co 


Gwido / ßedi po powroz do Giiśfta/ á przyßedßy zas 
ſpus tit do niego powros/ aͤby go wyciggnels wiz 
dꝛac to Lew / wiłoczył ná powros/ y wyciagniony byls 
A gdy był wyćięgnion/ raͤduigc fie mardat ogonem / 
wosiegnosé uka z uiac bicżał do Lëtz. Gwido porroa 
te fpuśćsł powros/ 6 Málpá wſiaͤdla nan / á on ia rahe 
że wyciagnal / y biezaͤlaͤ do laſa. Potrzecbie fpuśćił poz 
wroz / 43 waż oplotl fie przy powtozle / 6 on go res wyć 


Ray 
| 


éiagngt/ 6 wes raͤduigc fie/ bieżał do laͤſa. Potym if łą 


SGrdcofis urśdował fie w dole / że iuż był od tych wie» 


tst wybawión/ y refl Gwioonowi: Spuść ptzylas | 


4 


Bra 


tielu miły ießcze powros / 6 mnie wyćtągniy/ p wytias | Dw 


gnal go/ á potym oba konid wykiggneli. Srároftá 
wfiśogy na konia / iechal do Atols / á Gwido poficot 
do domu. A gdp Zona wid zia la / ze nic nie przywioz / 
ſmucila fie bar dzo / & on fey wßytko powled zial / co fie 
mu by ko przyda lo / Ge też miał wine Dobro zaplaͤte: 
Siyßge to Zend icgo/ baͤr dzo fie raͤdowalaͤ. Potym raͤ⸗ 
no ßedl Gwido ná Zamek, y poflal wrotnego do rhe” 
reſty / aby mu powted3sial/ ze Gwido do niego przyhedl 
ktoty go 3 dolu wyẽig gnal / 4 34 to oczekiwa zapłaty 
oblec ane y. Vflyßawßy to Staroſt / zaͤprzal fie mo⸗ 


/ pie. 


| Gym 


3 dol 
gdy | 


był t 


ów 
194 


więc ; Ja o tym niewiem / ćnim go widstals 4 Zätym w 


kazał mu powrote powiedziec / ze iefli nie poydzle snl 


precʒ / to go kaze zbić. A gdp Gwido po rtzećie pezed 


bla 


Stcaͤroſte przyßedt / Fazal go Staͤroſta bórozo z bie / naby 
ze na poly umócł był. Vſtyßewßy to Sond iego / pos} m; 
isla ofi 3fobo/ á ptzywioz la go do domu/ á why⸗ de pt 


tko co miał w niemocy potrawil. A gdy 0 
610 


ge gie 


ſtaͤlo fie iednego duni / gdp drwa sbicval/ wyżcał Ditec 
fieć oflow obćiażonyh tlomokami / & 34 niemi Zog 
idacego droga / pedsacego ku Gwioonowi. Vysraͤ⸗ 
why Gwido Lwa / wfoomniał ze ten to muſtal bydz 


Lew / ktore gom z dolu wyeiagnat: a ptzyße dßy Lew 


ii 
d 


ku niemu códował fle mu > wożieczność za dobrodziey⸗ 
fimo tego uke zuiae / & daͤige znóć/ aby 34 to Gwido one 
ofiy wwiodt do domu: a gdy Swido one offy wiodt 
do domu Lew 54 nim Fed! az do domu / Lew przyßed⸗ 
fy ku Gwidonowi / mardal ogonem die kuige Gwido- 
nowi / á potym fie wrotit do laͤſs / potym Gwido kazak 
po Ros ciolach opowiadac / ie ſli Pro oſty pogubil / 4 
żaden fie nie naͤlazt / ktoryby fie do onyd oflom przy⸗ 


| anat. Gwido otworzywßy fFesynie y tlomoki / ktore 


byli oſtowie pesyniefli/ naͤlazl wielkie bogactwa / $ 
ktorych fie zbogóćił, Werorego dnia potem iedhaf 
Gwido po dt waͤ zaͤpomniawßy ſiekiery / y nie miał 
cym naͤcahaͤe drew / y uyzral Malp⸗ ná drzewie ros 
te byl z Solu wyeiagnal / 6 ond gälezie zebami lamie / 


| tedy Gwido bez pracy naͤkladß drew nd ofiś/ wrod 


fie do Domu. Trzeciego 345 Onid ßedßy do laͤſa / flee 
dzial ſtruzac toporzyſko / uyżtał weżć ktorego też byt 
3 dołu wyktagnal / niofacego kaͤmien w uß eiech / Eroty 
gdy przyßedl ku niemu / polozyt mu on Fómień ná {os 
nie. Ten kamien trolakley był baͤrwy / z iedney ſtrony 
byt bialy / z drugie y czarny / az tczećiey Getwony. Gwi⸗ 
do wziawßy kaͤmien / pokazal go iednemu czlowieko⸗ 
wi madremu / ktoty gdy kaͤmien uyzrat / 4 iego moc po⸗ 
znal/ cheial mu zan fto zlotych dae: 6 Gwido go wies 
diial przedźć/ ale moca onego Fómienić wiele Dobreno 
nóbył/ tak / że potym ná Rycerfiwo by paͤſowan. Pos 
tym Brol Sowiedsida ßy fie o taͤkim kamieniu ⸗ wezwal 
go przed ſie / cheac Aby mu on kamien pezedal / abo z ie 
go ziemie preg iechal. Rzekl mu Gwido: Wayiséntey- 
S3 fe 


Fy Bcolu/ ia ewey miłośći ten Eómień przedam / śleć 
to powiaͤdam / że nie Dagli mi tego / zé co ten kaͤmie n ftot/ 
tedy zaͤs do mnie przyidzie. V dał iemu Krol tezy gé 
gtotych / & Gwido wziawßy pienigdze / potym Bämien 
nólazł w domu w fEcspni. Vyzraͤwßy Krol d ziwoc al 


ſie / y pyt al Gwibonś: Powiedz mi / z kades tego ka- 


mi enia nabyl. A Gwido wßytko Btelowi powiedzial 
ako tego Staͤroſtaͤ wpadł był w dol 3 L wem / 5 Mióla 
pal y Wezem / á on ie z dolu wyeiagnat / á midfto za⸗ 
pitty od Staͤroſty / byłem baͤrdꝛo zbity / á od Lwa / 
Malpy / y Weis byłem udócowóny. Dflygiwfy to 
Krol / tozgniewał Ge bärdzo na onego Staͤroſte. A 
wezwaͤwhy go czekl mu: Co to flyße o tobie? Czemus 


tak niewdzieczuy dobrodzieyſtwa Gwidonowege / on 1 NEW 
wazi 


eie od smierét wybswil / á tyé go Basal 34 to bié, 
Zły czlowiecze / gwievsetré nierozumne Gem! Maͤlpa / y 
Waz / [wdjlegność ukaͤzuige] oddaͤli temu dobro⸗ 
dzieyſtwo iego/ & tyś mu zë to oddal złośćią. Graz 
cofiś nie umiał na te odpowiedzieć, Tedy Krol roſta⸗ 
zal / aby iego doftopnosé oddaͤna byls Gwidonowi/ & 
iego Fazal ſtracick. A uſtyßawßy Panowie ſkazaͤnie 
RKrelewſrie pachwalilt ie / 4 Gwidons przyieli na miey⸗ 
fce Staͤroſty onego / potym Galdo Paͤnſtwo dobrze 
rzadzil / y żywoca ſwego dokonal w pofotu. 
Wykład: tego abpexayny: 
NY Braćia: Ten Krol, znączy Boga, ktory 
wizytko widzi, Starofta ten od Krola podniefios 
ny, znaczy człowieką ubogiego, ktory od fiebie nic nie 
ma: iako mowi S. Job: Nagim wyſzedt z żywor4ą Mie 
tki moiey, y nagi De ząś wrocę: A tego ubogiego BOG 
przyniolt, gdy go uczynił Panem w Raiu, idkoo tym po- 
wiada Dawid: Wlzytkoś poddaf pod nogi jego. Dol, w 
` ktory wpadł, ieft ten swiät, ktory ieſt pełen dotaw ta 
left upadkow, bo Wizytek Świat ieſt pofożon w złośćlą 
BA 
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na tym świećie, człowiek wpadł w wiele dolow. Poe 
tym wtenze doł wpadł Lew, to ieit Syn Boży, gdy 
przyrodzenie człowiecze przyiął, y przebywać na tym 
Swiegie nędznie, przez trzydzieśći y trzy lat, Ten 
Lew, o ktorym mowi S. Jan w obi4wienius Zwyćięe 
zyi Lew z pokolenia Judy: Potym Małpą, to ieft ſu- 
mnienie twe ktore obyczajem Małpy drze to co iemu 
nie mio: bo zawlze przećiw grzechowi ſæemrze. Po- 
tym Waz wpadł w doł, to ieft Prałat, abo Spowie* 
dnik, ktory zgrzefznym człowiekiem ma witapié w doł; 
to ielt ma żałować ięgo zgrzefzenia. Potym Gwido 
wyciągnął Sc4rofte z dofu, tak Syn Boży powrozem 
Męki {woity, wyéiagnaf nas z doła nędze, z mocy 
diabelfkiey. Aie nędzny człowiek niedbaiac ną to, nie- 
wdzięczny ieft aki Bożey. ilekroć zgrzelzył przeciw 
przykazanie Bożemu. A jako Gwido byt zbity, take 
ze człowiek gdy śmiertelnie grzelzy, Boga powtor- 
nie krzyzuie, Ale Lew to iet BOG, dal Gwidonowi; 
to iet Chryftufowi wedle człowieczeńftwa, dzieficé 
ofłow obéiazonych, to ieft dziefięćicro przykazśnia Bä. 
re y nowe, pod iego moc Ku fząfowaniu człowiekowi, 4 
jeżeli bedziemy to przykazanie pełnić, przyidziemy do 
więcznych boga@w, Matfp4 drwa dupa, to ieft fu- 
mnienie twe, dopufzczą, abyś to uczynił czymbyś mogł 
okryć Cialo twe, y dufzę w ſadny dzień, a dla czego- 
byś mogł otrzymać żywot wieczny, bo będziefzli czynił 
przeéiw fumnieniu, tedy poydzielz na wieczne pozępie- 
nie. Wąż dał Gwidonowi kamień troińkiey farby, tak 
Piłat abo Spowiednik, przez uczenie Pifma S. może 

otrzymóć kąmieś, to ieſt Chryftufa, ten kimień był piç- 

kay a biały, także Chryftus był naypięknieyfzy między 

Syny ludzkiemi, byt też czarny, przez Mękę, czerwo- 

ny przez wylante krwie, á przetoż kto będzie nos ten 

kamień, tiki bedzie miał obfitość bez żadnego niedo- 

ſtatku 


Ratku, A nie ma tego Kimienią przedawść, ieśliby 
nie dano takiey zapłaty, iako iet Chryftus, ktorego 
możemy nabyć przez ſKruchę, przez Spowiedź y przez 
dolyć uczynienie, Ale niewdźięczni wifieć będą na 
fzubienicy piekielney, 4 wybrani wdźięczni, odbierg 
zywol wieczny. 

Przykład żenie mamy Zonom wierzyć, äni im 

tajemnic obiawiąć: 

Bo Rycers u niektorego Krol / ktory przez pes 

ny wyſtepek baͤrdzo był rozgniewal Krol y poź 
fiat do Acols Rycecze / aͤby go ptseprośili: Rycerze 
za nim proßac / zaͤledwie mu kaͤſte upresili / tym oby⸗ 
Góiem/ Abo do Dworu BrolemfFicgo przyßedl iezdno y 
piego! & tiby z fobs ptzywiodł wiernego przytaćieló/ 
ProrofilniEk/ y nieprʒyiac iela nie wiernego. A ßedßy 
powi edzieli to Rycerzowi: Yſtyßaͤwßy co Rycerz baͤr⸗ 
d zo fie zaͤſmusil / iaͤkoby to uczynić mial. Nttaſilo fle 
czaͤſu iednego / ze by! pielacsymé ná noc przy ial y rzekl 
taͤiemnie do ſwey żony: Wiem / że pielgezymowie miez 
wia przy fobie pie niadze / & przetoż tesli to zaͤtaͤiß / ia 
go zóbije/ 6 pienigdze iego pobierzemy. Ona co obie⸗ 
cäla. Goy wfyfcy ſpali / wſtawßy on Rycerz przed 
świróniem obudsif onego pielgrzyma / y kazal mu wdto⸗ 
ge isc / 6 z$biwfy Gielcś/ srabat go wißtuki / y włożył 
w wor. Potym obudziwßy Zone / ukazal iey wor mos 
wiac ze tylko glowe / nogi / á tece/ włożył w ten wor 
é cislom pochowal m ſt gyni / dle ten mot w tym Falie 
pogtzedbmy. A Hogrzebßy / ukazal iey nieco ſwoich pics 
nie day / mowiac: ze to od tego pielgrzymć wzigl. A 
göy byt dzien / aby ſtaͤnal przed Krolem / wiiawóy z 
fobs ná prawa fivone pſa / dzietie ná tefe/ á Fone na 
le wa ſtrone / Redl na Zamek. A gdp fle przyblizal do 
Zamtu Pans ſwego / włożył prówo noge ná pfs ſwegs⸗ 
laͤbobz iśdgc/ 4 deugs Ged! pie ße / p tas Ged! ie dno⸗ 
t $ pi 


| 
| 
| 
| 


p pießo na Zamek. A gdp przyßedt do Brols/ upseds 
wßy go Atol / ze wßytkie mi okolo ſtoigcemt dziwowal 
fie/ y czefł: Gozie teft twoy przytaćłel nas wiernieyßy ? 


Tedy Rycerz wyłęwfy miecz / zaͤcial onego pſa / Etorp 


dla boleśći ſkowyczac uctekal / potym zaͤwolal go / 6 


pies 343 przyßedl do niego. Vrzekt Rycerz: To leſt 


moy przyiactel naywiernieyßy. Rzebl mu Ktol / praz 
wde mowiß: & gdzie ieſt twop krotoſilnikr Odpor ies 


dzial Rycerz: Oto teft Syn moy may / Eroty przede⸗ 


mung krotofili / á wielkie mi pocießenia ayni, Rzefł mu 


Brol: Godsie ief twoy nieprzyiaciel wielkir Teds Ry⸗ 


cetz ten dal w gebe Zonie ſwey / mówiac: Czemu rób 
ſproßnie paͤtezyß na Beolé Pana megor Rzekla mu 
ond: Orzeklety mezoboyck cemu mnie bijeg? wßa⸗ 
kes wezors w domu twoim mezoboyſtwo ucynił/ bos 
dla trochy pieniedzy zóbił pielgrzyma. Rycetz dal tep 
Drugi policzek / mowiac: Przekleta Zono / gemt bóńe 
big Mee twego” Ale oná rozgniewäwßy fie wolde 
lá mowiac: Podzeie ukaße wam wor wktory włożył 
owe / rece/ y nogi zabitego pielgrzyma / á kialo iego 
dogtzebl wiſtaͤyni: Arol przyk azal ſwym / aby ßed⸗ 
3y 3 nis / tego dos w iadczyli. A wykopawßy ſtudzy wor 
14 onym mieyſcu / Erote im ond ukazala / nóleżli w 
him mie ſo clelcowe / zdumieli ſie / y ßedßy powiedzieli 
> Brolowi. Yſtyßawßy to Rrol / 4 uyżtówfy roſtro⸗ 
most iego / baͤrdzo go w tym ze wßytkiemi pochwa⸗ 
i. Potym bet baͤrdzo wielkim milosnikiem Broles 
vſtim / y umaͤrt w pokoiu. 
Wyktad tego obyczayny. 

Ha naymilsi Rycerz ten, ktory u Pana fwego łą. 

"Be ftraéit, ief grzefzny człowiek, ktory aby otrzys 
pał fatke Pana ſwego, zafyła orędowniki ku Bogu. to 
aft, tąkoby krewne 'przyjaćiele. Aby tedy Paau fwemu 
afyć uczynił, ma przyść piefzo, to et doczelne rzeczy, 

y rollo; 


y rofkofzy wzgardzać; iezdno, to ieft pożądliwośćia ćie- 
leſnz, Niebieſkie rzeczy rozmyślaiąc. Ale też itroża na 
prawicy za przytatiela naywiernieyfzego ma z ſobg przy» 
wieść, to iet Aniola dobrego, abo Képiana, ktory ma 
dufze jego ſtrzedz, ktorego, śczkolwiek czgito grzechae 
mi obraża, iż fię zaś wiernie aawróca, tedy iego taies” 
mnie przed wizytkiemi będźie tail. A krotofilnika ną 
ręku nośić, to iett ſumnienie, ktore go dobrze rządzi. 
A zona ná lewęy ftronie, to jet krewkość cala, abo | 
diabła za nieprzyiąćieli, ktory t4iemnie obiawią przed | 
wizy tkiemi Anioły, y.Swigtemi cząfu śmierći, ku po- | wf 
tępieniu, Y fłufznie pochwalon Rycerz madry, ktory | wem 
pod chytrośćią zabija diabły y grzebie, to ieft Cito | pie 
włafne w iwey komorze karząc, abo pticzic, a fkrux eius 
chę maigc za wfzytkie wy &epki, ferdeczne czyniąc nas why 
bozenftw4, w poftach, modlitwach, y w innych dobrych | nator 
uczynkąch mądrze y ftale. A przetoż otrzymafz fake piciu: 
u Pána fwoiego, ktorąś był ſtraéti. Í tomie 

Drugi przykład, iako nie mamy Zonom żadnych ty fi 

taiemnic wierzyć. | 

Mn ſtawny á za wolaͤny Hiſtoryk piße / de w A 

Rzymie nickrocego czaͤſu / gdy byla äng taͤiemna | I 
wedl też tam byt mlodzieniec ieden / ktorego zwand e ke 
Papicius / y 3 Oycem ſwoim Senatorem Rzymſkime hy ho 
Za ka zaͤnie było w ródźie pod ſtraceniem glowy / aͤby bye 
ta rad od zadnego 4 Senatorow nie byld nikomu poz flora 
wiaͤdaͤna. A gdy on mlodzieniaßek z rade do Domit He ini 
przyßedt / pocełś go Mãtke pytae mowiąc: Synu hiki ie 
mi ly / co to ieſt takiego co Senatocowie zaͤkazäͤli powi 4- bozeß 
doe pod ſtraͤceniem głowy” Odpowiedziat teg Son: ie zy iet 
godi fie tego wied ies / bo zakazano nie powia dae tego fiyo 
nitomu. Vſtyßawßy to Macke / pocze la przywodzitz ge ub, 
mladzienca prozbaͤmi / grożbómi/ y bićiem/ zeby te tac gene 
ſemnieę powiedzial / potym on mlodsieniaßel ná upota DCH 
czywos e 


KIS 
Łą na | 


czywóść Maͤcki / aby iep Oofpć uczynit / a tatemniee 342 
chowal / rzekl: tå ieſt raͤds caͤtemna / ktoraby rzecz sey 
przys dwu lepßa bylaͤ / ieſli ieden Maz ma poigé wie cey Zon / 
p maf gbo iedna Zons wiecey Mezow. Vſtyßaͤwßy ro Más 
echie eke / ßedßy wnet inßym Zonow Rzymſkim powiedzia⸗ 
iieri T4/ & tak iedna drugiey powiadaige / az wßytkie tego 
km] Onié wied zialy⸗ drugiego dnia wßytkie Zong zebtaͤwßy 
ządzi, | fie w wiel biey groomaͤd zie / bez rozmyſtu przyßty do Se⸗ 
4 abo] natotow / proßae / aby raͤczey daͤno dwu MNsjow ica 
przed] dney Zonie / niżli dwie Zeng iednemu MNezowi Ufly⸗ 
iu. po. ßaͤwßy to Senatotowie / dziwowaͤli fle tóć niewſtydli⸗ 
ktory wemu faleńfiwu/ á zkadby poly ce dziwy / p różowa 
(lilo nie wſtydliwa proßba onych Pan: widzac to on Pápi- 
kru | pius młobżieniagef/ powiedział Senatorom te tzecż 
c na wßyeke / ktorey on przyczyna byl. Dfiyfiśwfy co Se⸗ 
brych natorowie chwalili go s tego / y pofłónowili/ Aby Paͤ⸗ 
ale pictus przy Genadie zawße bywal / potym Senato⸗ 
| tomie odptówili Sony/ á ony nic nie otezymawßy / wro⸗ 
ch kity fie 545 do Domow ſwoich. 
Wykład tego obyczayny, 

Aymilśi Brąćiag przez tego mfłodzieniafzkń, mo- 
zemy rozumieć kazdego człowieką czyftego zywo» 
30300] ca, ktory był z Oycem, to iet dobrym przełożony ms 
pfim) wchodźi w radę madra, to ieft nabożnych ludźł, gdźię 
a) byw4 rozmową o zbawieniu, y mądrośći Duchowney» 
pu pes ktora nie każdemu ma bydź powiedziana, y ow{zem wię- 
Domi je infzych rzeczy, ktore nie mais bad? powiedzig ae, Mae 
nba et ten Swidt, ktory rądźi człowiekowi opuścić nas 
bo wich ore two, á talemnice powiadad, nie możeli człowieką 
ni Nit Zwiesc, tedy przez grozby, to elt przez ſmutki, y ubos 
é tepiitwo chce go przywieść. Opuść świąt przez dobrowol- 
wodzih ne uboftwo, y ukazuie te dwie niewięśćiet to ieft tozlia 
te la gane grzechy cieleſne, te maia bydź podane pod rozum, 
pech g rozum nie ma bydź podány pod rofkolzy, Potym Papig 
056 . ; tyas 
| A 
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ryus, to ieft człowiek czyfty; może przebywać między 
madremi, y cnoty dobre mieć, 4 między święcemi lu- 
dźmi przebywać, 4 żywot wieczny otrzyma, 
Przykład o niefprawiedliwośći a takomftwie, 
y karaniu za nie. 
Nowo Brol moiny krolowal w Etotego Pan⸗ 
ſtwie byli dwaͤ Bycecze/ ieden był fprówiedliwy/ |y 
p bogoboyny/ Otugi był lakomy A bogńty/ ktory zäwße 
chlial fie wiecey podobóć swiaͤtu / nizli Bogu. Wiec 
Rycerz ſprawiedliwy / miał Ziemie graniczna / przyle⸗ „j 
gla zie mie onego la komego / ktora ziemie on łóFomy Ry⸗ 
cers z wielkg pożadlimośćie mieć zadat / y geſtokcoc limigi 
przychodzil do onego ſpraͤwiedliwego Rycerza / hiec erz 
mu wiel kost ſrebra y zlota / aͤby mu przedal one ziemie y emm 
ale on nigdy fey przedńć niedyćiał/ y tá zaͤwße on laͤ⸗ ‘eum 
fomy Nycetz ſmutny od niego odchod zil / myſlac iakoby tty A 
go zdradzit. Y ftato fie/ że on ſorawiedliwy Rycerz (ie, 
wmért, Dfiyfiówgo to on laͤkomy / naͤpiſal lift imieniem gral 
onego umóclego Rycerzó/ iaͤkoby on / ießcze żywym bez wil / 
dac / przedal mu ziemie ktorey zadal / gó pewne fume wiedź 
me pieniedzy. N przenatął swiaͤdbi / Aby mu Swidds ge 
Gyli/ á wżiowfy liſt / Fed! z nim do onego umaͤrlego / faie 
& nślśżgy pieczeć iego w Eomnśćie gdsic umócły Lest) | wig: 
kazal wgyckim wyniść/ rom ſwych swildkow. Pos o/ 
tym przy s wiaͤdkaͤch włożył pieczeć na wielki paͤlec us mem 
mótlego/ 4 wziawßy tete u mar lego z ons piecze lis / dita! 
zapieczetowal lift ſwoy / mowiąc świśbkom:  Drośćie | yi, o 
ówiśoEowie tey rzecze / iße mi ziemie przedal / á tem | wę 
lift ſwa piegećią fam zspiewetował. Rzekli iemu Bär 
ówiśoPowie: Bedźiemy tobie swiadczyẽ / a tar on Breit mi 
cetz pofiaoł one ziemie ia bo fwoie. Potym Syn onez (letz 
go Rycerzć umótiego dziedzie oney 3temic/ pyta! 9% by o 
Gemuby tego ziemie poſtadle Odpowiedzial mu Ryż roi 
erz! © lec twoy przedal mi ig. Well re niy 
zie E : 


ć | ogie: przychodziles czeſtokrot do Orch mego dla tep 
H zie mle⸗ y pienigdześ dawał nd nie / ale wiem” ze Gciec 
nigdy iey przedóć niecheiat. Potym przyßli oba z tg 
tzecza do Sedziego. A Rycers läkomy popierdiac 
pia; LG ſwa / ukazat lift zśpiezetowóny piecze lig Ryce⸗ 
if Gë umóctego/ trotp opiewał ono kupienie. Potym teź 
ofi y one swiadki przywiodt⸗ ktorzy taͤkze wyznawaͤli. 

e Nzebl iemu dziedzie: Znem / ze to teft piezeć Opes 
| mego/ ale to wiem/ że tobie ziemie nie przedał/ a ia kos 
KS e doſta / niewiem. prʒetoʒ za dam / Aby świóda 
1551 Bowie doſtaͤtecznie wyſtuchani byli. Sedzis kaͤzdego 
Pó swiaͤdka ná ofobliwe mieyfce odłaczyt/ y onego też Ryd 
A cerzń. X Fazal ſtarßego swiadka przed fie przywieść/ 
NA. t pytal go / lesliby umiał Paćietzy A on odpowiedzial 
ch tee A Fagat mu go przed foba mowić/ od poad= 
We Véi $00 koncd. A tab on swiaͤdek umiał dobrze Par 
A éiers. N kazal go odwieść ná ofobne mieyſce. Potym 
1 90 ën ptzywieść Orugiego/ y rzekl mu: Przyłacielu 
fil g are cu przedemna towarzyß twoy / ktory mi poz 
ery 11 zial tato pran de iaͤko Paͤcierz / á ty / nie powießli 
steel M, 1 ktorey od éicbie bede pytaͤl, tedy lie 
teal Or e 5270 Ten Swiddel myflil fam w fobie mos 
* poź eg prawde moy towaͤrzyß iuż powiedzlal whys 
e d ug o ten Rycers zaͤpleczetowal fwoy liſt / á nie pos 
ieee 3 tedy mnie dása obiesic. N powie⸗ 
ol Aa i ßytko / iaͤko on Rycerz wziawßy pólec z piecze⸗ 
ban aß en i shviecsetowal Lift fwoy, Vflyßa⸗ 
Ke 8 ace ezta) Fazat go wywies e ná ofobne mieyſce. 
Bol 2 azal ptzywieść tezećiego/ y rzekl: Przyiatie⸗ 
E b pd swikdck pierwhßy powiedzial mi iuż laͤko Paa 
(E by A > Ad taͤb ze / & ty nie powießli mi prarody / tes 
7 bës RK SE On myflil mowiąc $ Zaͤprawd⸗ 
Kor e moi / ius wßytke tólemnice Rycerzowe poa 
sie ziell / 6 przetoz ia prawde muße powiedzie (/ y pos 

Wie⸗ 


wiedział wßyeko /a Sedzis kazal go 346 nd ofobne mieya 
fce odwieść/ potym Fazat zówołóć Rycersé/ 6 poy⸗ 
żtówpy nań frogd/ tzekl mu: Pezeklety Głowiece / 
łótomfiwo twe ciebie zaͤſlepilo / powiedz mi prawde 
teraz / ia ko Rycerz umócły przedal robie ziemie / kto⸗ 
ros poſtadl? A on nie wiedzac zeznaͤnia swiaͤdkow⸗ 
powiedzial / ze ſpraͤwie dliwie otrzymał one zie mie; 
Rzeki mu Krol: Zły ałowiecze/ oro żeżnóli swiadko⸗ 
wie ná eie / zes ty po śmierći iego wżiawfy pieceć 342 
pieczetowal lift ſwoy. Vflyßawßy to Rycerz / upadl 
na żiemie proßac miloſierdzia. Rzekl mu Rrolt Mi⸗ 
łofiecożie Froreś zaͤſtuzyl otrzymaß. N ka zal one swiaͤd⸗ 
ki uwigzäwßy u konſtich ogonow/ wlec az do ßubie⸗ 
nice / y zówieśić/ takte onego Nycerza. Widząc tow 
Pónowie onego Beoleftws/ chwalili madtosé Rrole⸗ 
wſke / ktory fie tak madrze prawdy dowiedział. Tez 
dy Atol one zie mis nieſpraͤwiedliwie otrzymaͤng / przy⸗ 


wtolił Synowi Nycerza umaͤrlego. A on podzieko⸗ 
wówgy Rrolowi / poſiadl zaͤs fwe dziedsiet wo / y żył 
w pofoiu. 


Wykład tego obyczayny» 
Aymilśi Bracia: przez pierwfzego Rycet24; rozas 
mie De bydź diabeł. Przez wtorego pierwfzy Oćiec 


nafz, Syn jego, bytéi wfzytek narod ludzki, ktory od et 


miego pofzedł: Dziedzi&wo ieft Ray, ktory mu dał | 
BOC. Widząc to Rycerz łakomy, to ieft diabet, przy- 
fizpi? ku niemu kufzac go, aby Ray opuścił przez grzech: 
á ten, iak długo był w żywocie, to ieft w niewinności; 
trzymał dziedziGwo, to ieft Ray, A gdy nmärf przez 
grzech, ktory uczynił przećiw przykazaniu Bożemu: 
firaćit Ray: y. wizytek Rodzay ludzki po nim. Ale nays 
pierwey Być lift napifany, gdy Ewa przyzwolił» á 14+% 
dia zdrzewA wiadomośći, przeciw przykazaniv Boże- || 
mu, A ten lift zapieczętował, gdy Adam GR by! 
glowa 


tow? 
10 k 
nie nä 
Adam 
da Pr 
iegó» 

by! p 
ki pal 
Dréi 
tozun 
wy bie 
wiek 

długo 
«noty 


nie zr 


et 


bto⸗ 
lo / 
mie; | 
Otóż | 
f she 
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Mi 
01403 
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c to 


przez 
emus 
nay⸗ 


Bože: 
y był 
KE 
| 


ności: | 


rer 


głowa vozumng) jadf, à więcey przyfłał ku żonie ni- 


pope | želi ku Bogu, A jako pieczęć wyraża (we wyobrazes 
ke | nie na wofku, ták BOG wyrażił (we wyobrazenie w 
wde | 


Adamie, y uczynił go Pańem tego świata, według Dawi* 
da Proroka, ktory mow; Wfzytkoś poddał pod nogi 
ego. To wyobr4zenie dał człowiek diabłu, gdy mu 
by pofiufzny, 4 to wielkim pźłcem po śmierći; bo wiel- 
ki palec umacnia rękę wizytkes 4 kto traći palec wielki, 
Dréi y moc w teyże ręce. Przez palec wielki, mamy 
tozumieć rozum, ktory Pan Bog dał człowiekowi: aby 
wybierał dobre; a złym pogardzał, A iako długo czło- 
wiek rzadzi fię rozumem: a rozum w nim pänuie tak 
długo może dobrze rządźić, A kto go nie ma, traci 
enoty Duchowne. Adam pierwizy Oćieć náfz, miał us 


, |mieiętność od Boga wolną nad inſze ftworzenie, tak 


mu wizytko: ftworzenie przed zgrzefzeniem było pollu? 
fzne, á wfząkże potym wiadomie przyfłał ku diabłu, gdy 
on diabeł rzekłę Będziećieli z tego drzewa ieść nie us 
mrzećie, Ale będziećie ifko Bogowie, wiedząc dobre y; 
złe,  Uyźrawfzy diabeł że iuż ftraćił dziedzidwo Nie: 
biefkie, wygnał Syna, to iet wfzytek rodzay czlowieczy 
wyrzuéiq, Pierwfzego Świadką mamy pytać umieli 
Paćierz, rozumie De pokora we wfzyrkim iłowie y u- 


ezynku, tik prawdziwie jäko ieftPaćierz, a tak Krola 


Niebiefkiego ubogiego przykłądem Dänz Chryftufowym, 
ktory. byt Oycu poftufzny, az do śmierći: 4 będźiemyli 
tak czynić. tedy otrzymamy żywot wieczny: 
Przykład o ftałośći w dobrych uczynkach, 
wiernym pożyteczny. 
B*. ie den Brel baͤrdzo mozny / wżiemi Anglelſkiey / 
6 w iego zacnym Rtoleſtwie byli Owdy Rycerze / 
iednemu imie bylo Gwido / á drugiemu Tytus. Ten 
(Gwido bywał ná wieltich woynaͤch / 6 nd kaͤzdey moys 
nie zwyli⸗ ſtwo ottzymal / y kochal iedne Paͤnne Figs 
cherng 


Hetng/ iednaͤk tey nie mogł potat/ 43 wielkie woyny 
podigt dla miłośći icy. Petym po iedney woynie fias 
wney za Malzenke ig poiat, N ftóło fie/ że trgectey 
no cy / gdy wſtal przededniem / paͤttzac w Niebo / uya 
ártal mie dzy gwiazdaͤmi Pang JES O SA mowiacego : 
Gwido / Gwido / aeftes walaył dla miłośći iedney 
Pónny/ trzeba abys reż mocno walczył przećiw mym i 
nieprspiaciotom/ & tzekßy to / zniknal. Vſlyßawßy to | 
Gwido/ myflit fam m fobie/ coby to było” Fotym pos | 
tozumial / że to mola Bofta byłó/ Aby ßedl do ziemie 
swietey / 6 wzial pomfie z niewiernych / y tzefl Zonie 
ſwey: Zono moick naymilßa / wiedz ze ia mußs fede 
do zie mie swietey / á wiedząc zes ieſt w Cidsy/ przetoz 
zoſtanieß w domu az ia przyiade. Vflyßaͤwßy to Zona 
umu wftówfiy z loz wziels dete 

Génie moy mily / 

lam / 


gnówfy fie z nig / 

dal do ziemie swietey. 

iego cʒeſtołroł dla niebytnos 
nie mogié bydz pocießona. 


poto⸗ 


ny parodzenia/ porodiilé Syns / krerego zwiell a pilne- 
flas | sia wydowśłś. Gwido p Tytus przefli wiele Biecz 
eie) leſtw / 6 ween ass Broleſtwo Dunſkie było roburzós 
UJ: | ne przez penóny. Basti Gwide Gytufowi: Marmiléy 


Wé towótzyfu/ idz ty do tego BtoleRwó/ á pomożefi Broz 
mY lowi moti moca przeciw tym Pogónom / bo fef 
tym | <prześćiśnin/ & ia peyde do zie mie swietey & bede 
y to 


wofówał ptzećiw nieprzylaćiółom ChepRuforpm/ & o⸗ 
trzymaͤwßy tám zwyćiefiwo/ wroce fle do ćicbie/ © 
taf weſpol fie wrotiemp 346 z wefelem do An glij. 


pos 
emie | 
onig 
ré 
aeróg 
den 


poiade ia do tego Broleſtws / 6 ty gdy fie 345 wroliß / 
przyidz do mnie / á cóć weſpol do Gycz yzny przyidzle⸗ 
Hong my. Well emu Gwidot Slubuie to robie ucynić, 
dele | Gop fie mieli tosftóć / pocktowali fie płócac/ć wir m 
dl! | fie roziechaͤll. Gwido tedjat do ziemie Swierey/ é Tye 
WA | tus do Dun friey ziemie. Potym Gwido przytedówfy 
fton do żłemie swietey / woiował flawnie przeciw Sets ce⸗ 
why |nom/ á ná Eáz5ey woynie zwyćieftno ottzymal / a 
o (leś | przetóż Bové iego flynels po wßyrkich żiemióh. Tak e 
däi | też y Cyrus woiował/ á na kaͤzdey woynie swyclefive 
miás ottzymal / y wßytbie Dogdny z Brolefims DunfFiego 
mois | wypedzil. Widzac to Krol / kochal Tytó naͤderßytki / 
ietg / y wßyſey go ludsic Kodali, Potym Brol baͤrdze ube⸗ 
Ptzes galt Cvtufó; byl też tám niektoty witless ik / imien lem 
jA bet | Plebeus / Eroty zazdroskil Cytuſdwi / ze rhb predko ku 
mol wiel kiey oëi y bogśctmu przyßebl / y oſkaͤrzel go u 
ystyb | Rrols / aby go chetal wygnóć 3 Beolefiwó. DÉI. 
kiśjwfy to Beol/ uwierzyl (eps powieśći/ bo Tytus f 
poße⸗mozny y wólechny) oddalil Brol Tyrufé od wßet ich 
/ ice] exci y bogactm / táť/ Ze Tytus przyßedl Fu wiclitemy uz 
Zonk) boſtwu y ne dzy ze ledwie miał pożynienie. Tytus bes 
ai 6] dae w tym wielkim ubofiwie ch wßytſ ich or uf con poź 
ëch: Gol fie (muśić y pIREAC/ mowige: O Boże Wi Seth mos 
A 6 Hoty 


Raekl femu Tyrus: Gopi toble ieſt mile / y mnie tak ze 


wócy/ Gemyś te nedze naͤ mnie Sopusiity O fortune 
odmienna / czemus mnie opuśćiłćż Ketym gop Cyrus | 
tednego gáfu przechadzal fie baͤrdzo fmurny/ portat go | 
Gwido towaͤrz ß tego w ofobie pielgrzyn frier. X wis | 
dzac go Tytus/ nie poznał go / dle go Ewido poznał 
lecz mu nie powiedzi al Froty był/ y czekt wu: 3drow 
badz miły Przyiabielu / á ſtades? G dpowiedzial mu 
Tytus: Ja ieſtem 3 daͤlek ich ziem / aͤlem przyßedl do tego 
Broleſtwa y przebywałem w nim przez wiele lat / y mia⸗ 
Zem iednege towótrzygA imieniem Gwidon. ktery poz} 
geol do ziemie / z wie tey die niewiem tegli zym / óbo nie. 
Rzeki mu Gwido dla miłośći towórzyfć twego / bez] 
puść mi leżeć ná twym le nie / Ebym fie roche przeſpal | 
bom uſtalz y Oopuśćił mu Tyrus. A gdy Gwido fpał 
ná tego lonie / widzial Tyrus miá iego otworzone / y uy⸗ a 
graf / 4 ono biała taibh z niego wybiciałój y bieza la 


na yore blifto nich / & gdy tam pzez niektoty czas by⸗ ig o 


ia / wrocila fie zas / y wbiezal 348 w tego uſta. A gdy 
fie to fiólo/ potym fie Gwido ocucil / rzekl: Prsyiacte- 
lu mily / dz iwnym teraz fen miał: widziaͤlo mi De żeby 
bia la laſtes se mnie wybieżdłó/ a na te gore bieza ſaͤ / y 
zaͤs wuſt me wbieżółó., Bzefł mu Cytus/ ia kos ty 
przez fen widzial / tar em ia wid żiał ná iaͤwie / ie fie tak 
ftóto. Ale co rá laſta na tey got ze Gynild, tego nies 
wie. Rzekl iemu Gwido. Dodzmy né te góte/ bo 
ſna ds thm naydziemy co pozytecznego / y weßli na gote / 
á naͤlez li Smola zdechlege / á brzuch iego pelen był zlo⸗ e 
ta z miecʒzem baͤrdzo wypraͤwnym / 6 ná mieczu byl ten 
napis: Tym mieczem Rycetz Gwido zwyele zy niep rzy⸗ 
faliclé Tytuſowego. A znalazßy Gwido Smoks one 4 
go / bat dss fie weſelil / y tzekl Tytuſowi: Towórżyfu| 4, 
miły/ ten wßytek fFacb Odie tobie / tylk o ten mieg blo⸗ 
ce fobie/ Panie nie ze ſtuzylem tego tobie / abys mi ta 
Ei dar dal. Rscklicmu Gwido; Podnies oczy fwe) 
á ogla⸗ 


& ogle day zem Et ia Grids toworzyß twór. Df yes 
w y to Tytus / pórrzał nań pilnie y poznał go / a od rás 
tosti wielkiey padł mand né ziemie / y plakat / tág moa 
miec: Juz ni dbam chocbym umarl zem cie ogledat. 
Kalt iemu Griba: Wtett rychło! bo wiecey fle maß 

weſelié 3 mego ptzyścia/ nisli plakat / bo ia fie bede 36 
tie bił 3 tym nieprzyiacielem. Potym eb poydziemy 
do Anglij / ale fie tego chton / żebyś tego nifomu nie 
powiedzial Fro ic icftem. A wſtawßy Cyrus cbłópić 
fyie tego p calewal go. Poetym Tytus Fed! Ge Demu 
fwego 3 onym al-tem/ á Gwido Redl na Paͤlae Beie 
effi y kolaͤtal aby go tám pußegeno. ©flypówfy wew 
tip’ pyteł gò mowiąc: Bro ty tefty Odpowiedsial 
Ja ieſtem pielgrʒym / ktet ym nie dawno przyßedt s zie⸗ 

mie swietey. Pſtyße wey / to wrotny / zaͤraz go pus eil 
przed Broló/ é w ten cás fiebział też tám podle Bros 
la en okrutnik / ktory odlaoł Geëi p begactwa Gytue 
fomi: X poset Brot pytaͤe G widons / mowige: Goz 
šitu mily) ieſtli ius potop w Żiemni Świetep; Odpowie⸗ 
bfai wide: Weolu mile / ieſt teraz pokoy / p wiele 
fie ludzi na Chrzes eis fta wióre obróciło: Basti mu 
Atol: idziales cam Rycerz 4 Anglij im eniem Ewie 
dend flawnie waleczneger teft Penie mily / wid tas 

dem / ywalem z nim aefistteć Rzekl nu Atel: Bre 
wółś też tem rozmowe © Chezeskiänſtch Broléd : 
tisefl: Danie mogny/ byr aͤlaͤ też yo twoiey miłośći iz 
Saracenowie / y inhi Pogè nie / trzymaͤl! Rreleſtwo two 
ie przez Dlugi czas / a przez Cytufó ßlachetnego / p whe 
le diego Nycztzć byli zmyćleżeni/ y a żiemie wyp dze⸗ 
ni / trotego twa milość od dalits od oct od imien a / 
dla effórzenia niefrotege Rvcerżć imieniem Plebeuſck. 


i Dflyfiafy to on Plebeus ezeli mu: Fakt ywy Uieis 


grzym ie / roty temótńctwa pe wie daß. ćtoż twa leg” 
$ tego zdrades ná tobie pofoże bo Tytus £roló Pan 
G2 naße⸗ 


wm fege cheial 3 Beolefimd wpynść, Yaygzawßy to 
G ido / cze”! Reolowi: Danie mily / gdy ren powió” 
de mnie byds falßywym Dicigrtymem 4 Tytufć Ryż 
cetzaͤ walecznegos zösaycg: dopuść tma milość) ës 
bym znim o te prawde woor! niech fie ufaże reif | 
ná moim ciele. Bekl iemu Brol Dopußczam / 4 
©ce zebys tego niepoprzeftał. Rat? Gwido: Brolu 
Baz mi O4¢ sbrofe. Useki mu Krol: Czegotolwieć 
porrsb4/ to wßytko daͤdza tobie / tedy Krol uſtaͤ⸗ 
wil dzien poi donku mledzy niemi: A boige fie 
Brol/ by Gwido tego eat zdrads nie był zaͤbit / 
wezwał Cor ki ſwe / y rzehl iey: Corte mila / iako 
miluieß żywot ſwoy / tak też ſtrzez tego Pielgtzymó. 
Arolewna wiels Pielgrzyme do ſwego gwaͤchu / y do 


ſwey czeladzi. Potym gdy czas ptzußedi / Plebeus u⸗ " 


braͤwßy fie w zbtołe/ raͤno / Rel u bramy woldigac: 
Gd ez left ten Pielgrzym falß ywy / gemu cál omießki⸗ 
we. DAyfówfy ro Gwido / ubral fle’ y wyßedßy obe 
ná plac po dwaͤkroc fie udetzylt / taͤk eiezko Ze Ple⸗ 
beus móło nie ums tt / by fie był nie naͤpil / ale pragnac 
Gef: Dopusc mi Pielgezymie / abym fie tylko weedy | 
hipit. Richi Gwido. GiubuicFli cy mnie tak a laffe uz | 
Gybić feżli mi bedzie potrzebó/ d ia tobie d vußczam. 
Bekl Plebeus: Slubuieé to wiernie y FedG> pił. | 
Potym wie lba moca esuéil fie na Gwidona / 6 tak Ge 
oba ćieżto bilt, Potym Bwido iel ptägnac / y czekl 

Piebeufowi: Przyiacielu te Dobroć ktoram ia tobie u- 
Fazal ius mi też teras odday / bot bardzo prźgne/ é- | 
le on czefł temu: Slubuiec roi że ty nie bedzieß pil/ 
tylteę w mocney rece Oflygiwgy to Bwido/ bronił fie 


táto mogt/ d przybliżkiac fle ku wodzie / mifocył w 


wode y naͤpi fie. Potym wyße dßy z wody / rzucił fens | 
Plebeuſc táfo Zem: én Plebeus utickal rid ac o 


Are / kazal ich rozroa die / á onep nocy yd |" 


byds / 


bei! Ażeby zes n&ssiues notowśli fe ku bitwie. Gwi⸗ 
do Fed! né Dółóc ku Bsolewnie/ 6 Btolewnś fie wefe = 


tz | WA siego mocy/ Srey tooo s4mieromstde A gdy poz 
Hg | wieczerzy bylo / Geol Gwido (éi á bie fptdcowdnts 
6 "| +swótdo uſnal. Wen gas Dlebeus mófac ficdm Sy⸗ 
ly | Pow mócnyb/ 6 wezwäwß ich riet im: Synowie 
eg | mili/ powiadam wam / że nie beDźicii ten Pielgczym 342 
tę bit tey noce/ tedy ia odvatego zab ty bede bon mócniep- 
fe | fegoalowiefź nigdy naͤden nie wid ial. Rzekli mu 
bit | Synowie: Oycze / tey mocy bedtie sdbicy. A gor wpol 
kto | mocy bylo / kiedy wheſcy ſoali / weßli na Datdée one 
má | Zeolewny/ kt ry buł zbudowany nad Moezem / tak 
do iz woda Mor ſka poden plyne la y mowiłć miedzy ſob o 


"mowiac: Za biie my go ns fou? tedy też fami smieret 


ver nie uydzie my / ale go racer z lozem w Miocze wrzuchez 
Bele mo / & tak ludzie zeta: ze dla boisini ućicEt/ p wzig⸗ 
obs wßy Gwidons spiacego / wrzucili ge w More / a on 
nie | ſpal. R przy dalo (Gei teyze nocy Byb ew niektory na 
ne Morzu był/ uſloßawßy pluſk ente / uyźcał łoże ná os 


świecenie mieſtaca / á Osiwuige fie/ woła! gloſem mo⸗ 
eye | Wiacs Dowiedz mi bros tv ieſt śbym eie wſpo nogt 
am. Piecwey niöbys undeln Vfyßäwßy Guido to wołós 
pił, | nie / octscił fie/ & uyżtówfiy ná teh egwiesdy dz woe 
TK wal fie gożieby byl / 6 gór obaczyl/ iz w modżie był/ 
DA wotal né Rybiewa: Przviaćielu mity/ ptzypiys ku 
„yy mnie à day żywot tongcemu / p wfbomoż pracuiaccgos 
bo ieſtem ten / ktorym De gors bit m polu. Rybirw 
| wnet przypiynawfy ku niemu wziął go w ſwa 4003 / 
(is wwlodl go do domu ſwego / y położył na fwoim ioe 
(m) 3u. Satym ptzyßli Synowie Plebeuſowi do Dycśf 
pns powiadaiae mu / że Pielgez em utonat / a przeto ius fie 
kę ar nie boy Dfygfiwfy to Plebeus bócozo fie u⸗ 
% ta dowat / Seino mfiówiy ßebl né Palśc Arolewſki/ 
il | p wolst Gwioonó/ mowiąc: Wynidz Piclarsomic f 
ian G3 a bym 


hum 3 ki bie pomfie witał, uftygawfy to Arol Fis 
3 Torce fwoicy by mu powiedsista / aby fia gotowal 
de boiu á ond fedgy do ie go Tab! nie zu klaz ia gs / 
y pogels bardzo plage / mowiac O nießczescie zaͤ⸗ 
Léit pilae! wielo mi mego Pielgtzym s A "Serge 
powiedzista Geen! ze go nie nślśsló: Vgyßzwße to 
Arol / b rdzo fie z4fnućił, A gdy p loss nieznaͤlezli / 
ds voweli fie: & nief ons mowili ze utteHt/ nie bt o⸗ 
t3y 346 mowili z4b e/ śle Plebeus ſtoiac u bramy/ ufte 
wianie molat/ wonibź Pielgrzymie ku bit wie bo dis 
g owe twoie Ar lawi man pozynieść. A gdy ná Wá 
lasen Brolewtin ostśna o Gwidonie / gożiebo fie bet 
gapital / ted orzyßedßy on Rybi r do Reel pt 
mu Danie mity nie fined fie/ bom tey nocy fome tz ? 
by śnólczi pielgcz mó wt zuconego wo ze, Proz 
regem wilet do Domu fwego. b tyffawty to Brit 
bétd30 fle. uesdawal z tego / p po Tal do niego/ Aby fle 
górował do bitwy Plebeus gop to uflyfiat że Hela 
grzym nie umócł/ bsr5zo fie bal / y 42001 od Arols przys 
mierza bitwy / śle Arol niehóiał dal. Wypiehśiwfy 
obs w pole / uderzyli w fe owńtroć Ale pottzećie u⸗ 
| dat Gwido cśmie Picbeufow!/ powm g'owe przyniojł | 
A ratowi/ a widzac to Acol / baͤrdzo fie weſelil / iz Gwi⸗ 

do otrzymał taͤkie zwycieſtw o. A gop fie Bel dowie⸗ 
ds at ii Synowie Plebeuſck / wtzućili byli Pielgrzy⸗ 
má wm Morse, kazal ich powießae, Potym Bido, 
w sf odpuß zenie od Reolé/ Brot mu dal wielkie Otty: 
abe o zebywal z nim / ale on niechktal ná to pozwolić ; 
Reol dat mu wiele ſrebraͤ y stots/ Gwido witawFy od 
Neils storo; oat mfyrEa Tytuſo wi towatzyß owi ſwe⸗ 
gusi 344 go ku vierwßey Doftopnośći/ y laͤſce Beoles 
@eticy p sywrtocił Potym Gwido pożegnał Krola / & 
and pyrat go mowige: Rycetzu mocno powiedz mi 
Ac el mie? Oo powiedzial ieſtem Gwido/ e deg 
) sitos 


aefiottoć ßyßaß & on oblapil Byle iego/ y obiecał mu 
wielka Gość Kroleſt wa / aby z nim przebywał/ dle on 
niechkial przy zwoliẽ / wtym pocalowal Krol / y ode 
Redi od niego. Potym Gwido. pożegnawfy fie z Cy tu⸗ 


+ fem towaͤrzy hem ſwoim / fied! do Anzlij / y prsvGedl do 


ſwego Zamku / y nślazł rëm miele ubogich ſiedzacuch 
przed brama / y fied! też fam miedzy nie mi w ofobie 
Pielgtsymftiev/ & ond Eleżna Páni tego na £óźdy dien 
onym ubogim dawa la la muzne / mowiąc: Pros eie P. 
Bog 34 Páná mego Gwioonś/ śbym wefele 3 niege 
mic la / pietwe niż umte / aby fie. m ßczentiu do mnie 
wrocil / be iuż dawno do. ziemie swietey tedal. BW 
traſi lo ſie tego Oniś/ gdy ßlaͤ miedzy ubogie / Fed! teg, 


Syn ie / 3 nia wdrogim od ie niu / ktoremu by to ſtedm 


lat. A gdy-uflyfal/ ze Marke pomieniś! A Gwidoné 
Dänz ſwego / rzekliey: Naymilße Matks / tenli to ieſt 
Ośiec mo / krorego rat aefto przed ubogiemi wſpomi⸗ 
naß: rzekla mu Räte: THE ieſt. Sy nu mily / ktory 
trseciey noc / gdm pogela / iechal do ziemie swietey / 
& odtadem go niewidzis e Zb gdy-Pani czedem mies 
dz y ubogiemiſchodziila / prsv ß laͤ też ku Gwidonowi Mez 
io wi ſwemu / y dal mu tes iśfmużne: & że iey Wigg 
byt nie pozna l go. A gd / Páni Fld ku inßym ubogim / 


6. Gin iey też Ged! za nia / Gwido podnioiß y oczy fwe, 


y widzac Sonaͤ ſwego / ktotego ießcze nigdy nie widzial 
nie mogł fie wſtrzy mac / ale obläpiwßy caͤlowal go / 
mowigc: O naymilßy Synu / Boze day tobie kaͤſt⸗ 
fog/ aͤbys mi byi mity. Widzac to Paͤni / ze go Gwide 
cu ſowal wezwaͤla go aͤby taͤm nie ftal.. Potym Gwido 
fied! ku Zonie ſwe / / & żądał mieyfcó w iey Dworze / 
aby tám zawße przebywał. Widzac Pant Gwidona 


Pielgr zy ma Meza ſwego / nie poznała go / bo fie byt dla 


miłośći Bozey przed nig zatail / y kazala mu zbuds⸗ 
wać komnate / á rám w nicy przebywal przez wiele czas | 
fowm; 


ſow. Potym / gdy fie int pesyblifate ku tego s miete / 
wezwał iednego ſtugi / y dal mu on pier seien / á upomi⸗ 
nef Sony ſwey / mo iac bes iacielu mi y / ids do Paͤni⸗ 
day iey ten plerscien zadali mnie wid ies / niech przy⸗ 
dzie bez omießkania A ße dy poſel do Paͤni / dal iey 


piecść.eń/ a gdy Páni oglada a piers tien / zawola la ć 


wielkim głofem mowiac: To ief pierśćień Pána mez 
go / p bie za a predfe do oney komnaty / dle pierwey 
nist przyj a/ Gwido tug by! umaci: gdy go nalaz a 
um s ego / padła ná (ia o iego / y zawoTała gloſem wiel⸗ 
@in/ now ac: Biada mnie ini nadziela moia zgine a! 
y pode a bardzo p aFać mowiąc: Hedy fe ia muzny 
moie / Protem ia na bad / dzies czyniła, Widzialam 


Pána mego bistacego ia mużne 3 rebu moich / A nie pòz 


zug am go idzie es Syna swego przed oczyma twee 
mi: obłepi'eś go / ca owäles go / á nie obiawi les fie ái 
ni mnie / śniiemu. © Gwido coś uaynii? tuż eie wies 
cev nie ogla dam Potym z wielba uczkiwoskcig (ia o tes 
go pogrzebiono. A Páni tego by a w wielkiey ja obet 
przez wiele czaſow / y potym umar'a/ Oni ſwoich do⸗ 
Fonczywßy w pokoiu 
Wyktad tego obyczayny, 
Aymilśi Bedéiag przez tego Rycerza możemy roztią 


mieć Boga W fzechimogącego» ktory uczynił Wielkie 


walki napierwey w Niebie. gdy diabły wyrzućif, iako 
napiljno Zelt: Stało De wielkie boiowanie w Niebie 
Potym ná ziemi czeftokroé, gdy Farńona ziego ludem 
zatopił w Merz, A to wfzytko dla miłośći dziewki, 
to ieft dulze. Potym wziął 2 ſobs Fytufa, to ielt czfo- 
wiek4, aby nięw/erne Popany, to ieft grzechy wypęe 
dai z Kroleftwś: to elt, aby cnoty mnóżył. Potym Tye 
tuſa, ta ief Moyżefzi, poftźnowił, aby wiodł lud fwoy 
få dobra prawy drogę, Potym Gwido przylzedł z Le- 
mię świętey, 10 jeſt Syn Boży zftąpił z Niebó, de 
tuia 


tuſät 
dze f 
yła 
nalzy 


| Dzie 


biegł 
géin | 


| świat 


ia śl 
Poty! 
Bard 
chłeg 


| nim. 
y ŻE; k 
| mięcz 
\| 1 yul 
| Oyca 


| wolo 


belde 


žie 
Ty: 
A 


tufa tutaiacego e ię; to ieſt wfzytek rodzay ludzki, na dro- 
dze ftraconey nólaz?, bo k'orzykolwiek przed nim byli, 
wfzyfcy zćlała do piekt zitępowali. Spat na łonie 
nal(zym, gdy nafze cziowieczeńitwo przyiął z Zywora 
Dziewice Maryi, Łasica ktora wyizla, y nå gorę wy- 
"biegła, ieftdi Jan S. y drudzy Prorocy, co o iego Przy - 
Sein prorokowäli. Ktorzy wyfzli na gore, to ieft ná ten 
Świat, przepowiądatąc fłowo Boże. iako S. Jans Oto 
ia ślę Anioła mego, ktory zgotuie drogę przedemna, 
Potym zaś e, ku Ch: yltabwi gdy mowili; Oro 
Bárávek Boży. Zatym Chryftus znalazł Smok4 zde- 
chtegoy to iet Zakon fłary, feet przez figury, a w 
nim "legal fk4rb, to ieft Diiefigéioro Pi zyka zánta Boe 
że, ktore człowiekowi dał z miecz4 mocy. Przez ten 
miecz zabito okrutnika Plebeufa, to iet diabf4, ktory 
dytufi człowieką oddglif od bogact y od czéi, gdy 
Oyc4 pierwfzego przywiodń ku przeftępitwu, Potym 
wotował mocno na polu tego światą, a przez Diiewi- 
Marya, byt oblęczon -w zbroię człowieczeńfiwa, y 
wrzucony był w Morze tego éwiatd, gdzie Rybitw 
to iek Duch 8, nań zſtzęib y zńwfze z nim był. Poa 
tym ną koniec zwyćiężył Plebeufi, to ieft diabła, a 


| zwyćięftwo Krolowi, to iet Bogu Oycu Niebiefkiemnu 


pfiśrował. A ták do fwey ziemie, to ieft do Niebą Geif 
a dat nam pi erść: eń wiary ſwey przez ktory możemy 
przyiść do wieczney Oyczyzny. 
Przykład o wiecznośći y miłości, że prawda 
od śmierći wybawia 

MI teden Ceſarz możny/ 6 w Dśńftwie tego byll 
dwaͤy Rycer ze / ieden przebywał w Egiptóie/ 4 
drugi w Baldachu / ktor zy Poſtow poſelali / tede do 
dry giego / & przeto cokolwiet fie Rata m semi Egipe⸗ 
ſkiey / Rycers 3 Egiptu przez pofły flal do Rycerza do 
Boldache / y on taͤkze do niego / 6 thE [ie kochali ies 
den 


den drugiego niewidzac. Jednegs GAfu/ gdy Ryc erz 
3 Baͤldachu leżał na Tożu ſwym / myślit fobie mowiges 
Ten Rycerz g Egiptu utazuie mi wielbe przyiazn / a 
nigdym go ocyma me ni nie wid zial / poiade ia do 
niego a ogladam go. X naiol fobio Ykret / a pyzyiechal 
do Egiptu. Vſtyßaw iy to on tego Orzyiakiel / wyzedk 
przećiw niemu / 4 wielkim weſelem przyial w dom 
ſwoy. Ten Rycerzy miał Pónne bardzo pie k as / Erora 
gor upzral Mycecz z Baͤldachu / roz milowal fie mniey | 


we 3! 
DV 
śfiafa 
tam 4 
"ai 


at 


tatż/ 
DZU 


I byf e 


tak / że dla wiel kiey miłośći cosniemogt fie. Widzac to j i H 
U tyś 


Rycerz Goſpodarz / pytał go mowiąc: Przyigcielu 


naymilßy / powiedz mi / co fie dzieie? RsePl mu Nye 
etz: Tef iedna w tym bomu Erorzy zada ferce moie / 


ftem I 


BECK 


á nie bedeli tey mial / umce. Vflyßawßy ro Rycerz / u⸗ "rar 


bazal mu wßytkie Panie p Panny; & ginn Rycerz ogla⸗ 


wiej! 


dal / rzekt mu: O ce niedbam / bo ieſt inga ktorey té tu denk 


nie widze / y ktorg miluie dußs mots. Potym. u ba zal 


ſam w 


mu one Panne / Prora gdp uyztral / rzehl mu: Ptzyia⸗ (ick z. 


kielu / oroć ftoi émteré y Smart mop. Rzekl mu Rycerz, | 
Powiadam tobie / że od młodośći dhowatem ia w doz 
mu ſwoim / a co dla tego / aͤby Jong mois by a / śle żebyś. 
nie umóc!/ daiel ia za Zone. Vſtyßawoy eo / urado wal 
fei y poiat fobie 34 Malzonke / & potym ieþhát do 
Baldachu ſwey Oyczyzny 3 Zona. Y fralo: fie ze on Rye! 
cerz w Egipteie zubożał/ kaͤk / że áni Domu / Ant za⸗ 
dney rzeczy nie mia l. N poczal myślić fam, w fo bie mo 
wiac: Zadnego takiego przyiaciela nie mam do ktorego⸗ 
bym fie mial uctec/ tylko do towarzyßa / A naplepSegs. 
przyiaćiela mega ktoregom ia, uzpnił bogatymi a ten 
mnie opattzo w mym uboftwie: aᷣwſtadßy w Okret icz 
cha >» Baldadu/ y przyjechał po za chod zie flonca do 

tego aſta / w Erotym mießkal towarzyß iego bogaty⸗ 
9 myslit fum w fobie mo wigc / Teraz noc ieft/ 6 wnide⸗ 

li do do mu towarzyßa mego/ nie posna mnie / bo ie dem 

we 


— 


Ll 


— — ——— —— 


— 


k luż i 
fat gi 
wle ka 
fem kt 
ch vpe 
gien 
w fobii 
Hein 
przeto: 


pieć w 


ſem me 
lewi: 
d ug: 
Wafnes 
ane 


lie 


we złym obsfeniu/ przetóż wole tu nocowad/ & iutto 


acy | pord2 do niego M weyżcał ná Cmentar ieoncgo Ba 

& | śćieła/ á uyżrat drzwi otworzone w Bośćiele/ e wfieoł 
do tam aby fie er oche przefbał A gdy tam był cpółał u, 
hal fla / y przydało ſie / ze dwoie ludzi ns ulicy fie bijac⸗ 
edt | 34bit ieden Orugiego: tedy mezoboyca uciebl na Cmen⸗ 
on | tar3/ 6 wbiegfiy do Meśćiola/ wybiegł Ocugiemi 


| 
| 
org | Ozawiami X fiało fie po mieście pytanie / gdsicby 
| byf ten meioboyca roty człowieka zabił, A poſted⸗ 
cto | By ná Cmentarz / pyrali onega Rycerze mowięc? 
(in | A toes to zabił onego człowieka: odpowied zial Ja tes 
Rye | Rem Etorym zabit tego Giomieka. A oni tawfy go za⸗ 
ail | Goreśli go przez moc wółemnicy Potym przywiedli go 
u przed Sedziego / & Sedia zdal ná śmierć. Gdy ge 
gla⸗ wie dziond / miedzy inße mi / ktorzy BE 34 nim / być też 
Am tem Rycerz towar eyß iege / ktory posnamBy go / myslil 
mat fam w fobie/ mowiąc: To ieſt mop Towarzyß / y pzgyia= 
gia a kiel 3 Egiptu / keoty mi dal Zone z wielkiemi bogactwy/ 
ery | A uż go na śmierć wioda / á ia mam bydz zyw / y zawo⸗ 
) 962 | fat głofrm wielkim mowiąc: Nie zabijayćie tego Głoz 
hei wie ka niewinnego krorego ná smieté wiedsiecie ła iez 
smal | Rem krorym tego cz owie ka sabit. DAyGaw fy to oni ue 
(bei dropótli go / e obu wiedli na Śmietć/ 6 gdy ius blifto 
Hye fubienic byli/ widzac to on mezobdyea / myślił fam 
i gaz w fobie mowiąc: Ja tetem winien/ A dopußczeli tym 
mo niewinnym wypszeć/ Pan Bog uczyni pomſte nademng/ 
1955 or ze toz wole ia tu Protto Gierpieć/ niżlibym mick Gere 
gego Piec wieczne. mebi wpiekle M zawołał wielFisn g o⸗ 
ten ſem mowigc: O bracia mili / progs was / nie zabijayele 
t tez nie winnych bo zaden z nich nie winien / śni flowem 4 
40 hi uczenkiem cemu zabitems : die ia ie ſtem / ktorym go 
sary) Piafnemi ret oma za bik / mnie taczey zabiyeie / & te nie. 
däs winne wolno puśćie. Ofyß a wßy to onif cabie govtelt/ 
tem |p dziwowali Gel © wgyskih erzech zaͤs przywiedli de 
we Se dzie⸗ 


A beki 
Sedziego. Ofipfawy to Sedlia Ożimowa! fie y pes i 


ji z y g 7 2 | 1erw 
tal ich mowiac: Csemusiie fie wrotilir A ont mu co ge 
fie ds alo wßytko powiedstelif y rzećł Zedzia pier | Ociec 


wßemu Ryrerzowi: Dobry leju cemuś ty pówies | jg 
dział zebys tego czlowieka zabiły Gopowicdział wu py, s 
Rycerz ubogi: Sedzia miły/ iam w emi mep wE- | yoy 
giptóle był we wßem bogaty / potymem ptzyfiedł 00. I nile 
wielkiego uboſtwa / tak / ze áni domu / ani zadney esez | przen 
Gy nie mam / & przetoß dla wñiydu przyßedtem do tz Lada 


stemie / śbym otszymał iaie wſpomozenie / przerom | dufzę 
tsei? żem tego cz owieka żabił/ bo wole umt zee niiti | miá 
żyw byds / y proße żebyś mie da zabić: Potym pytał [ren ¢ 


deugtego Rycerza mowiąc: Ptz yiallelu mily / czemuś: | 
czeki żebyś tego czlowie ka zabiły Powtedsial mu Ry⸗ 
cerz Sed3zia mily / Rycers ten dal mi Zone w Egipetie 
3 wiel emi bogactny z ktorychem fie Gol bagacy/ & 
gdym uyzral towar zyßa á przyłaćiela mego milego ni kto 
Ecocy mnie pt zywiodl ku takim bogactwom / zawolatlem f roti 
wielkim gloſem mowigc: Nie zabijaycie g owie ke | Miryi 
niewinnego/ ia ieſtem winien. smierei / & nie ten / bes i, e 
bym by cad umarł dla ego miłośći. Potym pytał Se⸗ gam 
dzia meżoboyce/ czemuby. też rzekt / ze by tego toal 2 kiyn 
wieka zabiły Odpowiedzial mu meżoboyca: Miiłośli= iy grz 
wy Seda / iam prawde tzefł/ widzac ze oni niewin⸗ g fy 
nie mieli bydź ſtraceni / bo ćieżfiby był mop grzech / kom | 


HCH 
dna: ! 
więtrz 
by m 


Pip pyr gs Ą tore, 
dopuści niewinnie potratic / 6 ptzeroż wola em pras mt 
woe powiedźieć/ & mele tu (iet piec / niźli niewinne bez Borg 


winy potepić/ bobym muſtal za to Cierpieć w pickles BA: 
Bzekt mu Bedżia: Przetoz izes prawde powiedział 4 Ba 
niewinne wyba wit / czynie eie wolnym od swleret / ids M ie 
wm pofoin. DHyfawgy ludzie ſad Sodziego / batozo go e 


będźi 
chwalilſ / ze tak milośćiwy wydal Defret, 155 
Wyktad tego obyezaynyi dr 


Asch Braćja Czfarz, iciéi to Bog Oślec Nies 
Lack) (I 
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dÉ 
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Rysy 
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iefó | 
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Spe 
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0 ga 


bies | 


2 
mus. 


biek}, dwá Rycerze Pan natz Jezus Chryſtus y Adam 
pierwfzy w Egiptsie przeby 


g wałac wedle onego pi- 
fma: 


Z Egiptu wezwalem Syna mego. Adam niż 
OCiec na roli Damafceńfkiey ftworzon iefł, między te- 
mi dwiemä była wielka rożność, poily Mali między ſo- 
ba, gdy Bog Ośiec, ku Synowi, y Duchowi S, rz kT: 
Uczyamy Człowieká ná wyobrażenie y podobieńftwo 
nólze. Potym Rycerz z Bźldźchu, to ieft Adam, ieft 
| przeniefion do Dain, w Dom Dänz nalżego ſezuſa Chry- 
| Rula; w cym Domu uyzraf ied: € piękną Pannę, to ieft 
dufzę ktotey żądał, ktorą mu daf z wielkiemi fkarbźa 
| mi, á uczynił go Panem tego Swiata, y przyfzedł tu na 
| Ten świat z ſwois Zona. Potym Rycerz, to ieft Pan 
nafz jezus Ghryftus ftat fig bardzo ubogi, wedle pis 
ima S. Mąteufzó: Zwierzęta máig iamy, ptacy po- 
wietrzni máig gniazd4, 4 Syn człowłeczy nie ma gdzie- 
by mogi fkłonić głowę fwa Przyfzedi na ten świąt, 
| na ktorym walczyło ćiało 2 dufzą, Chryſtus wizedi do 
Kościoła, to iet w Zywot Błogofłówioney Dziewice 
Maryi, ieden drugiego zśbił, to ieft éi4fo dufzę. Stato 
fig wołanie na Niebie, y na źiemi dla zäbiéia dufze: gdy 
Adam zgrzefzył, wiele ich fzukało iego, to ieft żydowie 
|zkiymi y mieczmi. Ale iako on Rycerz odpowiedźińł 
| zá grzech cudzy: Odpuśćcie mis ia ieftem, puśćie tego. 
A fam fig ofiśrował zá rodzay ludzki ná Krzyżu. Przez. 
| wtorego Rycerza, ktory fig dla towarzy{z4 dat ná śmierć, 
może rożumieć Apoftoly, ktorzy dla imienia Chryftu» 
fowegd y dla prawdy zmórli, Przez trzeciego, ktory 
rzekł: Ja ieftem winny; może rozumieć grzefznego 
człowieká, ktory itno prawdę ma rnowić o? fpowiedzię 
Ja ieftem ktory zprzelzył, ktory źle czynił, Przetoż 
będźiemii tak czynié, bez wstpienia Sędźiń 
Jade odmieni fwe karź nie przeéiw nam, a tak 
mamy żywot wieczny, 


w dźień 
otrzye 


Przys 


Przykład o wielkiey fprawiedliwośći Bofkiey 

4 iż Sgdy iego Ia fkryte. | 
DM! ieden Rycerz ofrutny/ Frety przeż wiel! cae 

— tan mial niektetego ſtuge wietnego X prades | 
fie iednego Onid/ gdy né iarmark teal z onyin fiuta/ 
adac przez las / w srodPu onege laſu eA! trzydzle⸗ 
ści grʒr wien ſr / bra 6 gdy ich nie nelazl pyta? ſwege 
ſtugi lezlib ich nalazi. Siuga fir iat przyfianać/ ze ich 
pie wid zial / iakoz ytawde powiedzial Gdy ich Ry cer 
ſwe mu 4 zoſtawiu Ry go 

A göy tám nie daleko 

o flugt ullyßa | 

näi. Gdy vnel | 

że był nie winnym / eneg | 

ſwych / y fluzyl m 


dit / gdyby tem 
seil ſtracic noge A goy fie tá 
fie 3 Pana Bog urageiac o í 
niego Aniel / p tzefł mu⸗ Czytales ond piſmo: 
ſprawiedliwy Sedzia / mocny/ y klerpliw yr Odpowie⸗ 
dzial mu Puſtelnik / mówiąc: C zeſtom to ez tal / y wie⸗ 
czy em ze wßytkiego ferta/ żeby tak mid o byds / alem Pont 
ing dzis zbladzit / abe on nedzuy cet ktoty noge ſttac l/ po to 
zoradliwie/ y nieprówośiwie fiz ſpowladal / a tá mnii Méin 
w nieprawdziwym foowiddanit zdtadzi. Bzek! mul rot 
nioi Nie mow żle prgectw Bogu / bo wßytkie Dre) PG 
gi iego prawda / a ſody iego ſprawiedliwe. Wo. MO 
mniy żeś geſtokrok czytał to pifino: Gady iege giebe e 
Pość wielba. Wiedz De ten glowiek 34 ſtary grzech no tell 
ge fitacit/ bo to noge iednego czaſu zepchnal był cio Pies 
wieka Dobrego z wozu / za Froty uayhet nigdy nie po slit se 
kutowa l. Rycerz tego Pan / chkial nakupie dej > 
ta || "fa 


dla wiel ßego bogactwa fu potepieniu duße ſwey / a 
przero ſpram iedliwym ſadem Bożym firaćil one plee 


ns niadze. A niektory czlorrieł ubegi 3 fing iong y 3 dzia⸗ 


a'o | tkæmi ſwemi / safe fie modlit P. Bogu / dbp go catty? 
nal | Spettsye wiego ubefiwie/ ten nelazt le go pienig dze / y 
ec) dal ie ſwemu ſpowiednike wi zchowas / ktoty gdy nie 
ego | valazltego oyieby były. A przetoz temu ubogiemu czrbe 
Lig | dal & druga ubogim det A Pena twego iafeś Zeite 
cory | obrazil / bo teft Sedzia prowdziwy / wocny/ć kierpliwy. 
90 l Przykład o pożytku Opátrznośći we wizy- 

tó ; thich rzeczach. j 

6 0 | K Rol iden był bardzo możny/ Prory miet tednego 
thal] Syna / ktotego bardzo Pohał Ten Reel faza! byt 


nth | UGynić iedno iabifo batdzo koßtow ne ze zlota. M gó 
dni?) Byto uaynione/ cozniemogi fig Brol bardzo na śmierć 
bot & wegwawfy Syna ſwego / refl mu: Naymilßy Synu 
v Gei nie bedeli fie mogł wyle zee 3 tey niemocy / przy kazuisc 
wee) pod poflugeńftwem y dobrodzieyſtwem moim / aͤbys po 
pk) Mey Emicedi Bedi po Btoleftwady wiiawfy z ſoba co 
bi do kablko zlote / á kogo znaydzieß ßalonego / temu odemnie 
g iff day co zlote iab tko. Odebrawßy Syn wole Oyco⸗ 
gie wſke / obiecał ia pewnie wypełnić: Krol obeóćiwfy fie 
wie do Siany umatt / 6 Syn iego z wielks uczeiwos ela go 
Alem pogizebi, Potym po pogtzebie wiist iablło stote/p ßedl 
egiiff po tony ch Aroleſtwach / & wiele falonyh widziaͤl / 6 
n żadnemu onego iabika nie dal. Potym przyfied do niez 
gł ini] ktorego Aroleſtwa y wßedl do Miaſta / á upsrat Beole 
die przez Miaſto idgeego / y pegat fie pytać zwycz aiu 03 
Mpd nego Aroleſtwa / oni mu odpowiedzieli: Tego Brole⸗ 
gisbo ſtwa leſt taͤk i zwyczay / ze miedzy nomi Krol wiecey nie 
„dy no] ktolnie / tylfo tet / 6 po roku odeymg mu y wypadzg go 
ce BEES 3 ziemie. Vflykawßzy on Gyn Btelewffi mye 
się pó Slit ſaͤm w fobie mowiąc: Juzem znalagł Froregom 
wort PUFA: & Przyfiapiwfy do Btola / pezdrowil go mo⸗ 
os więci Forew badz Broly wielmeżny / Brel Oóec Moy, 


edy umieral / to iobTfo przy teſtamentie toble 00047, | Trze! 
Brel wiiawhy zabiko / trzeć! mu: Przytacielu/ iagos | DAY 
to może bydz / Brol mnie nigdy nie widzlal / aͤni ia tmes 
mu Caen! nie Dobrego nie uczyni: ze mite da:; Raci ńbyśm 
Frolewia: Arol Odiec móv tobie co iabifo oddal / tim v 
Ftoty mi przy kazal / aͤb m tab ko na gatenßemu dal / Sf bedii 
krotegobym nalaz / 4 iam przefich! wiele Kroleſtw & 
nie nalastem cót głupiego iakos cy / śptzetoż y toffaz 
zania Oyca mego dale tobie Huef mu Heol: Powteds 
mi gemu mnie täk zowießr Odpowied ia! Arolewiczt 
Ze obvaay tego Kroleſtwa teft At lowi t elko przez rf 
krolo was / & po tofu odeyms mu Broleftmo y wype03% 
go 3 żłemie pres zaptawde mowie tobie/ je we wßem 
wiecie niemóG fialeńfiego ialog ty/ ze tak przez krotki f) 
czas maß brolowaͤc / potym tak nedznie żywota doko⸗ 
naß. Krol mu rzekl: Prawda to ieſt / éle zem ießcze 
wolny w tyin Brolefiwie/twiec pośle Earby ptzedemnó 
na wygnanie / é gdy bede wygnany / ted y ich bede uzy⸗ 
wal poti żyw bede / y uczy nil ráči & gdy cof przemi⸗ e 
nal / whiero mu wßytko / y wypedzono go 3 iemie. 
Brol bedac wygnany / pozy wal wy ſtanego Dobre 
przeż miele lat w pokoiu. 
Wykład tego obyczaynya 

NO Braćiaż ten Kro! ieftói to P. Bog ktory od fmon 

| dat iabiko złote ſealonemu. Przez ibilko okrągłejMilim 
rozumie fie świńt ten, ktory Bog daie fzalonym, ktorzy Goaler 
więcey wiät, y to co ną nim ieft miłu a, y źadałą SE 
li Bogae Kro! ktory przez rok tylko kroluie, moze by dz to oyi 
rzeczon kazdy człowiek ná tym świećie będący, ktory| pipe 
aczby był żyw fo lat, to ief jakoby nic na przećiw zyppeged 
wotow i, wiecznemu: wiéc nie przeftawa człowiek dallen i 
światu we dnie y w mocy pracować, ktory po sin ere / d 
bedźie dan na wygnaniu to iet do piekła umrzel| wal 
w grzechu śmiertelnym gdźie naydźie wiele ztego tape 


A, | Przetoż uczyńmy iako ten Krol uczynif, abo pckiémy w 
fos | nafzey mocy, w tym, zywotie, pośliymy przed fobą u- 
| czyrki miſoſierne, iatmuzny obfite, modlitwy naboæne, 
tel äbysmy po tym zywotie przyfzii do Rain, naydziemy 
tam uczynki nafzę, ktoreśmy czynili ná tym świećle, y; 
“| będziemy krolować w chwale wieczney. 
Przykład, ze każdy Faſte z ma mieć o Owcąch 

| fwcich ſtaranie. 
| Z: odziey ieden ruß e di był w Dem pewnego bogacć 
ie | w nocy/ ktory wlażfiy ná daͤch pórczał Oźiuca ieflis 
ve | by iefize Etoty czeladnik gut. Obsaywhy go Gofpos 
ds darz / rzekl eicho do fwey Zony: Pyray mnie glofem 
gem la kom tego Dobrá doſtal / ktore mamy / a nie prs: ſtay mie 
erf | prróć. Zona tego poczels go gloſem pycaͤe / mówiąc: Dës 
stor nie powiedz mi iakos nabyl tego de bra / y taͤk wie le pies 
ge niedzy? Odpowledzial Goſpobarz / glupia Zono / co 
ong | mie o to pytaß / & ond tym wiecey nie przefiółć go pytaͤc 
uiye Maß iaͤkoby przymußon / prozbaͤmi / czebl iey: Profe 
miz Cie nie powidday nikomu coć powiem: Rieklé: Dónte 
mie, moy / nie powiem. Zaͤtym iep rzekl Mog Bylem zlo⸗ 
obta ddieiem / A wßytko co mam / naͤbylem z kradzierſtwe nos 
cnego Rzebla iemu Zona Oiiwuie fie temu / gdys kradt 
isto eie nie pognanor Odpowieds la iey Maß: Miſtez 
b odj SOP naͤuczyl mie iednego flows ktorem ſtedm roc mowił 
ele nidlim mlażł pod daͤchy ludzkie / 6 tzetfiy te flowó ſpu⸗ 
or iy Peʒa lem fie w dom po promieniu wiefieznym bez obras 
ze ſsenia. Rzekle iemu Zona: Powiedz mi ktotegos moce 


by da] eo czynił bez obraͤzenia: Nzell iey: Tobie porta dam dle 


ie 5 free 


ſtomo / £ iow£v (fe peomicnié miefiegnego cefómi y nos fad 


gómi wpad? or nem do domu / p uczynil wielki koſkot zla⸗ ric 
maͤwtzy fobie noge y ceBbe/ leżał th móciwy ná ziemi. Säi 
A ufiyfawfy to goſpodarz / iAEby niewiedsial e upadt || pill 
wſtawßy pytał go mowiąc: Cze mus fie tu ſpuscilt Od⸗ god 
pewiedzial iemu zlodziey. Glows zdraͤdliwe zdraͤdzilß | Soa 
mnie. Goſpodatz przechowat go naͤzaiuttz kazal go | on 
obiesió don 
Wykład tego obycxayny. | Bee 

Nim? Briéia, złodźiey ten ieftéi diabeł, ktory prze” A 
złe myśli wchodźi do ferca twego: A dziurę czym || Ree 
przez twe przyrodzenie, Mąż z Zong ieft każdy Przefo- | fyg 
żony Kośćioła S. temu diabeł wfzytką mocą chce izko- || gon 
dźić, przez grzech, iego dobro kraść, to iek cnoty kto- pifj/ 
re wiiat na Chrzćie S. Ale dobry Przełożony ma zawfze || sát 
czuć, aby nie dopufzczał złodźieiowi dufznemu czynić | tab 
dźlury w domu, wedle onego flowa Chryftafowego: || pier 


Gzuy die, bo niewiećie ktorey godźiny zlodziey przyjdzie. | pit 
Y zag złość jego między fobą A między żoną, to ieft Kos | cree 
Kiotem, ma opatrzyć iäkoby fig diabłu miał fprzećiwić, || pee 
aby odpadł od iege ćiała, aby żadnym obyczaiem nie Zoch Ga, 
fzkodził. Abo przez tego złodźieia moze fig rozumies} Ans 
Lucyper iafny, ktory chéial bydź rowny Bogus y przy- „m, 
włafzczył fobie chwałę, doftoyność Bożą: wedle Izaiafza]| Sei 
Proroka: Wftąpię ná Niebiofa, 4 tam także poftówię fto-] Dë 
lec fwoy na połnocy, 4 będę rowien naywyżlzemu, Pod TN 
tym wen) przez promień, to ieft przez fw piękność. O Më 


105 LZ 
upadł do piekła, y pofomat nogi to ief, fwa piękność| Jg 
ksorg mu Bog da, y obiefzon na {zubienicy pieckielneys | Bip f 


Przyktad, o ftraíznym Sadzie oſtatecznym, Bn, 
dla wfzytkich grzeíznych: 177. 

BD. jeden Brol wielmoiny / ktory uſta wil w ſwyr 
póśfiwie te uftéwe/ ze Fro na górle miał umtzee , 
aby 38 wſchodem flowca przed fego Domem tra 
biono / 6 toͤkowy oblocz yl fie w czarne odzienie / y n 


fad przychodzil. Krol uczynił wielfie gody / & whys 
sfih Pónow ſwego Keoleftmé wezwał/ 6 ná ydy gee 
dziech bylo wiele muzyk ow ⸗ ktorzy wielfie weſele ay 
nili goduiacym / ć Brol nie ukagowal żadnego wefela 
go duigcym / śle ſmutne oblige miał p mzóydhał Wis 
ally d3dc to goduigcy/ dsiwowali fie/ 6 nisśmicli pytóć prp 
go Gyny ſmutku / ale rzebli beéru BrolewfFiemu/ śby fie 
dowledzial. Przyſtapiwßy brat ku Beolowt czeki : 
Brolu wtelmoiny/ wfyfcy goduiacy dz wuig fie takle⸗ 
u ſmutkowi twemu/ ć radziby przyczyne wie dzielt. 
Resell mu Brol: Idz do Domu twege / a iutto uſty⸗ 
ßyß odpowiedź. V cal fle ſtaͤlo / Brel roſtazal erebs- 
Gom/ á gdy nósńiuctz ßli przed dom brata jego p teg⸗ 
bili / zeby ge przywiedli według ufidwy. Grebóce 
täk uczynili: Vſty aͤwßy bese Btolewfti przed domem 
trabiente / zlati Gei á wſtam ſiy oblokl fie w czarne ës 
dzienie / y przyßedt przed Brol & Atel Pazał wyko⸗ 
pac gleboki dot / & na dnie kazal Gate poſta wic ná 
cterech nogach fldbyd. X Foot sewlec 3 obieni% 
brárá ſwego / y wſadzie go na on ſtolec / & góy był pos 
ſaͤdzon ná ſtolku / kazal uwiasde miecz oſtty náð glowe 
iego ná ćienfiey nici / potym kazal ftángé czterem ſtugom 
% s mieczmi / iednemu przed nim / dtugiemu 36 nim / a 
dwiema z bofow: d gdy tar ſtali / czeki im Brel przy⸗ 

d fózuie wam pod fłcóceniem glowy / iho wam ptedko 
kaza / aby kaͤßdy w nim miecʒ utopił, A łaʒal przed nim 
„ BOSC y trabte / y bebnié/ y pottówy rosmóite priebeh 
nośić/ y tze kl mu: Btaͤcie mey mily / cemużeś tab bága 
dzo ſmutnyr oto maß cofofine potrówy y weſele wiel⸗ 
kie / czemu fie nie wefelify Odpowiedziat mu braͤt / iga 
i Fox mam bydz weſoly / gdyż naͤdemna znaͤmie miei ci / 


flyßalem dzis przed mym domem tegbiente/ 4 teraz 
ſiedze né ſtotku baͤrdzo ſtabym / 6 tugeii fie ikto nie o⸗ 
i 10 ſtroznie / zlamie fie ſtolek / a ia upadue w dot z ktorego 
WI 


92 nie 
| 


nie powfłóne. A podniofeli glowe / tedy is oſtty miecz 
przenitnie: fludzy ftote sgoiemi miecmi / kterzy go- 
tomi mnie zbić na naymnieyße fowo twe. Wiedz to / 
bym byl Pánem wßytkiego swideds nie moglbym bydź 
wefoł. Rzekł mu Arol; Teraz (i na wezoräyße pya _ 
tanie odpowiem / dla czegom ia tar ze nie byl weſol. 
Jeſtem poſadzony na Stolicy ſlabey / bo w ciele kre w⸗ 
Fim ze qterema nogami bardzo mdlemi / to ief stoa 
zony ze czterech żywiołow. Przedemna ieft Del piekielny: 
naͤdemna miecz oſtty / to ieſt ſad Bozy / gotomy oddzie⸗ 
lie duże od eiae / przedemng mies oſtt y / to ief 
Śmierć) ktora zadnemu nie przepuß ga ki dy przyidßie 
tylko niewiem laͤko⸗ gdzie / y kiedy. 34 mne ieſt drugi 
miecz goromy Fu memu góbićiu/ to icf grzedhy mote , 
totem Gyni! ná tym Świecie: ktote mnie offariáig 


przed Maieſtatem Boſkim: mies 3 praͤwey ſtrony / ey 


ieſt diabel / ktoty ktazy iaͤko Lew Gubdiacy kogoby pos | 
zart / roty zaͤwße gotew ieft Ouge moie wziać do pies | 
Fla: miec z lewey ſtrony / fe robacy / ktorzy kia lo me | 
po śmierći zie dza / przetoz naymilßy Beatte/ goy to 
wßytko wfpomnie/ nigdy weſol bydz nie moge. A gdys 
fie ty mnie Ożiś bal / Eroty ieftem glowie? smiertel⸗ 
ny / daleko wiecey mam fie bóć Stworzyeiels menos 
Przetoz miły brócie iuż ids / & nie pytay taͤkich wiese - 
odemnie: tedy on wſtal / & Rrolowi btaͤtu podzie bos 
wal / ſlubuiac żywot fwoy p-lepfyć. 2] wßyſey kto⸗ 
tay przy cym byli / uflyßawßy ce odpowieds Ktole⸗ 
wf Fy baͤrdzo ig chwalili 

Przyktad, kto nie ochrzczon nie będźie zbawion. 
p" wiednym Mieskie Owd lekaͤrze dos wis deen 

w naͤuce Dok terſkiey / krorzy kaͤßdego uzdrewitli 3 


1 
fie v 
| oGu 
| mut 
| wew 
Y EN 
Odo 
guie 
mu 
wnat 
polo: 
powi 
nie g 
lekat 
Mprd 
frut 


lego niemocy ktokolwiek tylko do nich przyßedl / tak / 

ze nie wieddielt ludzie ktoryby z nich był lepßy. Je⸗ 

dnego c iſu było miedzy niemt pytanie / ktoryby 3 nich 
byt 


Got 
celi € 


A ob 


mu udynie. A ws 
powied dial pferwßy: wid zi mi fie 
| 


D wordwit/ było tám obne at 


był uezenßy. Rgt ieden drugiemu: ptz yiakielu mily / 
niech nie bedzie miedzy nami ſprzeczaͤnie kroryby z 
nas byt lepßy / ale iedne rzecz ucońmy / & kts tyby 
3 has tego nie dokazal / redy nieh bedzie finge dru⸗ 


giego. Nzefł mu drugi: powiedz mi co iett zebom mogł 


ugynié Wzekł mu pietwfy; Ja oy twe z powp 
wrime bez boleści/ 4 polsie te na ſtot / e gdy bedzieß 
ada / whoie de zas w płowe twa bez hole zeͤt / k uczyni⸗ 
ili tes ty tak / bedtiemyp fobie romni: & ieden drugiego 
bedzie Binowat ibo beses fwego/ & niedobaĩeli ktoty 
3 nas tego: Tedy bedzie fluge drugiego. Refi Orya 
mi Lebcesi y mnie fie to podoba. Tedy on lekarz Erocy 
to wydal / wzigwßy fwe ptzyptówy/ y pom cal iedng 


„mśśćie kogtowna/ y wewngerz y żewnattz oGy onego 


deugtego lekärze / 6 ong przyptówę wylal obote oczy 
tego / y położył ie na ſtole y tzekl mu: przyiaćtelu coć 
fie widzir A on mu rzeklꝛ To wiem / ze nie widze bo 
oGu niem am / a ils mi obiecał wpra w mi ie z as / a on 
mu tzekl / Vezynie to. V wital maké) y pomazal oczy 
wewnattz / y zewugelz / y wiozyl te zas né mieyfce fwe” 
y tżećl mu: iaEo fie tobie 30a mote doświadczenie” 
Odpowiedzial mu: Dobrze / bo pray wyimowaͤnin nie 
gulem boleśći/ ezeFt mu lefar;/ uczyń mi tes tak czebł 
iawfp fwe móśći namazal wez 
wnatcz y zewnatez to on aynifs wyigł otzy iegó/ / 
położył te na ftole/ y tzeff mu: Co fie robie zdar Od⸗ 
zem oczy ftráćil/ a 

nie czułem boleśći/ ślebym 244 oczy cad miał A gdy 

letatz nAprówiał ſwole brzyptawy/ śby mu 343 ogy 

worsone/ & 'wlećtówgy 

rut / wzial iedno ogo ns ſtoſe/ y poletial preg. Doite 
wfy co lekarz żófinućił Ge tzekl fam w fobie/ niewro⸗ 
celi ogu towaͤrzyßo ni memu⸗ muße być iego uge, 
A obeyzrawßy fie uyscal Beie! y wylal fey obo y wlo⸗ 
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ży! ie onemu lefarzowi z fego/ y rzekl mu: Przyia⸗ 
ćielu iótoć fie tobie widzi mole doswiaͤdczenie + 
Odpowicdstal mu towaͤrzyß mowiac. Gdys mi myte 
mowal y gdys mi ie wpraͤwial / nie czulem zadney 
bolcśći colto ze mi iedno obo na drzewo paͤtts y · Rzek! 
mu le kacz / gdyzem tego dokazal ia ko y ty ⸗ bedźiemy | 
fobie r wni & niech nie bedsic fprzezónie miedzy nás 
mi. Zh tak potym do śmierći w polotu zyli. 
Wykład tego obyczayny 


Näid? Braéia, przez te dwa lekarze, możemy ro- 


zumieć nowy y {tary Zakon, ktore oba uzdrawiały 
ku zbawieniu duiznemuy’ Y ftaf De (war między Chrzes 
śćińny y zydy kroryby Zakon lepfzy był, ku doświńdz 
czeniu tego, jeden drugiemu oczy wyięli, to ieſt w Za- | 
konie nowym wiele rzeczy ieſt, ktore wziat B. Z ftarega 
Zakonu „ iako Zbáwićiel mowić Nieprzyſzedlem ro- 
zwięzowźć Zakonu ale wypełniać, A chćiałby kto Bo. 
ga widzieé, muśi taki do nowego Zakonu isé, 4 ochrzóić | 
Ge, Kruk przyieciat, porwał jedno oko żydowikie, a- 
by niemogli prawdy uyźręć, á na to mieyſce- położy 
oko koź'e, to ieft błąd dla ktorego wierzą ze. mogą 
Bogi widzieé, 
Przyleład, abyśmy czuli dla zdrady diabellkieyę 
aby nas zły duch nie zdradził ( 
Si trsep Cowśrzyfje w Droge y przydalo fie im les 
X) onego gáfu/ że niemieli nic ku ieozeniu/ cyllo tes 
den chleb móły nólezli £upić/ á ies fle im baͤtdzo chli 
lo / y mowili taͤk miedzy foba/ choćbyśmy ten chleb toa 
z03ielili ná tezy geśći/ tedy kaͤddy z nas ſwey ces ei nie 
nie fle. Przetoz naradzmy fie co mamy czynić/ Rzekl 
im teden: Położmy fie tu né drodze & śpiymy/ á ko⸗ 
mu fie naylepfy fen bedite śnił/ tedy ten wßytek chleb 
ste: odpowiedzieli mu drudz y towóriygei przyzwa⸗ 
lamp nato, X poczeli (éi tedy on ktoty ten ar ës 
R 


dal wfłówfy/ gdy ont ſpaͤli / wßyftek chleb zładł/ tát ze 
zadney odrebiny nie zeſta wil Tewarzyßom ſwoim. 
otym ebudzil one ſwe Tewarzyße mewiąc: Wſtankie 
rychd o iuz cds ie ſt / aͤby koͤzdy ſwoy fen powiedźiał 


| tzet! pietwßy Towaͤrzyße mili dziwny mi fie fen Zait: 


id ia em ieone dr bine fpugaona z Nieba / przez fro 
ta Anieli sftepomdlt 3 Nieba y wfiepowali/ 6 afiapie 
nfy wzieli dufe moie z eit. Gdym tám byl / wia 
dzta lem S. Troyes / Oyes / Syne / y Duds S. A tófie 
wefele duße moid mia da / ktotego śni ofo widziato / ání 
udo flygóło tótiem ia miał weſele to ieſt mop fer. 
Potym oeft drugi: fam widzial że diabli duße moie 
ofefómt wyswóli z mego ćiśłó/ y wzieli ig do piek la 


vy mowili tak / io ko dlugo bedzie Bog na Niebie / tág 


Olugo bedzieß na tym mieyſcu. Potym ttzeći tzefl: 
fiudhayćie mego fmu: Widzie lem / ze niektory Anio! 
ptzeßedl do mnie y rzekl mi. Ptzylatielu cheeßli uy⸗ 
ated Pedy twoi Towaͤrzyßer á ia odpowiedzial cet 
Bo mam z niemi chleb ieść/ 6 pewnie poßli precs 
3 chlebem / 6 en mi rzehl ieſt chleb podle was / dle pads 
34 mno. X wiodl mnie do uliczki nie bieſkiey / 6 wilo zy⸗ 
fem tylko glowe fwe do Nieba laͤko mi ba zal / a wtóżiś 
łem zes ty byt w Wiebie / iakos powiedział y ſiedzig⸗ 


les ná zlotey ſtolicy / 6 miałeś przed fobs wiele po⸗ 


traw y wink doſyet X czefł mi Aniol Oto Towa 
czyj tmoy ma tu wiele roſkoßnych potraw / y wefel¢ 
& tu bedzie przebywał na wiefi bo Ero raz do Lticbé 
wnidzie / ius na wieki z niego nie wynidzie. Potym 
rzekl / pods ießeze zemna / á ia tobie ukaze gd zie ieſt dru 
gi Towaͤrzyß twoy. A gdym Bedł za nim / wiodt mnie 
do braͤmy piek iel ney / & taͤmem ciebie widz iat w mea 
koch kießlich / ia bos ty fam powie dzial / y rzektem ku 


tobie: Cowarzyßu / zal mi tego zes tal w wielkich me⸗ 


kaͤch d tyś mi odpowiedzial: iako Dlugo Pan Bog w 
Frie- 


Niebie Bcolowść bediie/ tak tu bede przebywał” bow | 
to shtuspl/ wfłań cydplonsieds roßytek chleb / bo od teb 
ani mnie áni Towar zyße mego nie obaczyß . A gdym to 
ufiygat wſtaͤwßy ziadlem chleb / ia kos mi Basal o 
Wyktad tego obyczayny 


rozumieć trojaki rodzay ludzki, Pierwśi ſa Sará- | 
cenowie, y żydzi, éi śpią w grzechach śwych, a wierzą 
ze w Neebie mogą bydź przez obietnicę Mśchometoe | 


El 
gal 8 
dzia 
wier 


wied 
agoe naymilói. przez te trzy Towarzyfze, możemy || Am 


woe 
hw 
wide 


We, ktorym obiecał w Niebie krolowacie, Zydowie też | gof 


wierzy przez Zakon Moyżefzow zbąwienie otrzymać. 
Tá wiara y nadźięi4 iąkoby ſen. Wtory Tow4rzylz kto- 
semu fig ini io że w piekle byś, fa bogactwa tego Świata 
kco (ię boi potępienią, kńznodzieliom y Spowiednikom 
wierzy, że w grzechach bez fkeuchy umieraiąc do piekta ` 
poydzie: gdżie na wieki bedzie męczon. Przeto bogaczó 
tak napilano: Gdźie D mocarze tego świńta, ktorzy 
ze ply y ptski iadalU? ubogiemi fię brzydźili? pomärli 
do piekfa pop, Trzęći Fowarzyiz ieſt dobry. Chrzee 
śćiinin, ktory nie w grzechąch ani ztey wierze śpi, ale | 
w dobrych uczynkach czuie, przez radę: Anioła: to ielt 
Dacha S. 4 tak: żywot fwoy rządźi, że będzie miał chłeb: 
to ief kroleftwo N ebiefkie, w krorym on y każdy wiete 
ny Chrześćiąnin: Boga’ y bliźniego miłuigcy, bedzie 
przebywał ná wieki, 

Przykład, jako prawdy, dla przesladowania 
nafzego nie mamy odftępować. 

B DI nieftocy Reol imieniem Aſmodeus / Froty uftée | 

wit / że dtotybyfolwiet sloayacé. poſtaͤnowiony 
przed Sedziego powicdsial trzy prawdy / przeliwko 
Ecocym nie mogłoby być żadne ſprzeciwienie / aby the 
Fi zo wot ſwoy dzledzictwem otrzymół. N ttaͤfito ſie / 

ze ieden Rycerz zarzeßyl przećim Brolowi / ten Pryf | 


ſte w tedne laͤme z krorey wychodzac wiele złego pr Rumi 
, mił 


drug 
baͤrd 
y my 
Ryc 
gay! 
mu E 


| b. 


czyń 


Idzie 


(pow: 
nie n 


gi, 
| takim 
d zem 


wdi 
uczyn 
wiecz 
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emy 
ará- 
Cray 
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rzy 
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leb: 
jera 
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ifthe: 
tony 
fe 
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* 


ek 


ale 


nil / bo ludzie bgc zaͤblial. Vſto ßaͤwßy to Krol / Laz 
gal go:złópóć. A gdy by! przywiedzion / echt mu So⸗ 
dzia: Wießli ujtówe Krolewſkar Odpowiedsial 
wiem / cheeßli bydi wybńwion/ maß trzy prawdy po⸗ 
wiedżieć. V refl mu Sedzia: wyplniy uſtkwe / rzekl 
Rycerz Sedziemu: Paͤnie Pos milged.. Pierwßs pra⸗ 
wde powiem / ze czaͤſu żywota fmego byłem zły, DAJE 
hawßy to Gedsie. Rgckl: iesli to peam da / co ten pos 
wil dar czefli wßyſoy / żeby nie był zloczynca / ee dyby 
go tu nieptzywiedzieno. Rzekl Sedin: powińday 
drugg prawde / czekl / wrota prawdaͤ ieſt réi ieſt mi 
baͤrdzo Geo ptzyfta zem tu przyßedt / rzeki Sedzia⸗ 
y my temu wier z emy. Powiedz trzecia prawde: Ryb 
Rycers wynideli z tad / tedy nie fwa wola / E wren oby⸗ 
Gay nó co mieyfce baͤrdzo bym nie rad przychodzil. Rackl 
mu Se dzioꝛ mode zes De ſprawil / przetoz ids w pokoiu. 
Wykład, tego abyexayny.. 

) Racia naymilzi, fen Krol, jeten Pan nafz lezus 
Chryſtus, ktory dat tę ufławę: że ktorykolwiek zło= 
czyńca, to ieft grzefzny człowiek, przez łafkę ' Boża bę- 


„dzie przywiedzion przed Sędźiego; to jeſt, mądrego 


fpowiednika, ma powiadaé trzy prawdy, żeby diabeł 
nie mogł dać odporu, 4 taki otrzyma kroleftwo, Niebie. 
fkie. Pierwſaa prawda jeſt, ia ieftem zy człowiek w 
takim „grzechu, Wtora prawdą ieft tá; mietzi mnie, 
zem Boga rozgniewal: to. jeſt ſbruchä. Trzećia prar 
ada iefis Będęli mogł 2 tads wyniść przez dofyć 
uczynienie, nigdy w-grzech nie w padnę: à tak żywot 
wieczny każdy z takich otrzyma. 
Przykład chwälebny, że „miłofieznemi uczynką: 
mi mamy. ofare czynić „Pónu Bogu. 


K Rol ieden Danaͤnſki miał ofobliwe nabożeńftwo do 
de 


tezeh Arolew / ktorzy przez bäige wiożenie 
gwiazdy / od wſchodu ſtollen do Jeruzalem / przyiechaͤlt 
Chris 


Chryſtuſowi nowo naͤrodzonemu / doͤty ſwe znaͤmieni⸗ 
te ofiśrowóli. V iaͤchal z deſtatkiem baͤrdzo wieltim 
do Rolnś Miaſts / gożle ich télé Swiste leża. A tam 
ptzytebówfy oftaͤtowal im / ku et y dwale Pónń Bo 
ga / trzy kotony store koßtownie zrobione. A na dto / na 
wietfe sndmie wióry ſwey pokazal / bo wiecey niz feść | 
tyfiecy grzywien ſrebtaͤ z wielkiego milo ſierdzis: ubogim 
rozdat wßytkim Dobry pezytłao zofiówił. Potym góy | 
iachal do ziemie fwey/ widzial we śnie teszed Ateolo w 
w ryd kotonach Frote był oftarowal / flyßac oſobli⸗ 
wie kaͤzdego mowig cego do fiebie. Pietwßy á ſtaͤrßy | 
rzekt mu: Przyłaćielu miły gaeśliwieć tu prayfedi/ | 
ale ßezesliwßy do Domu poydzieß Drugi cack: mies | 
les dal / Ale wiecey wezmieß. Trzeći rzekl: milosniku 
Boga / ukazales naychwalebnieyhe zuna mie wióry t wey | 
ptʒetoꝭ po trzydzies ei trzech lat bedzieß 3 námi krolo⸗ 
wal w Niebie. Potym pieca ßy Krol dal mu ſtoiek pez 
Ten zlora / mowiąc: we zmiy ſkarb madrośći przez Procy 
lud tobie Dány bedsich ſpraͤwiedliwie ſadzil Mrorp 
Brol dal mu ſtoiek 3 mircho / mowiąc: przyimiy Wiis 
the pokuty / przez ktoto wſiytkie zadze tie leſne us mie⸗ 
tzyf. Trzeet dal mu ſtolek 3 Bädzidlem mowiąc: 
Weimiy Rádlo nabozenſtwaͤ / łafłówośći/ przez kto⸗ 
re bedźiej wſpomagal nedzne/ bo iako trofé poktapia 
$iołó/ tak ſtodka łóftówość kroleſtwa 63 do Nie ba pod 
wyzßa. A gdy fie Brel dziwowal wielkości onego wi⸗ 
dzenia: ocućił fie/ y naͤlazt one fioyFi podle fiebie. Te⸗ 
dy Brol one daty wefeto przy igt: A przyiechawßy do 
fwey ziemie / to co weśnie widstal/ 3 nabozenſtwem 
wypełnił, Potym / gdp ptzyß ty ttzydżieśći y tvzy 
la ta dokonal żywotć fwego w pofolu. 
Wyktad tego obyczajny. 1 
Rádia naymilśi! ten Krol może bydź rzeczon każdy, 
wierny Ghrzesćjanim, ktor/ ma ofiśrowąć trzy kas 
rony 


rony trzem Krolom, to iek Bogu Oycu y Synowi, y. 
Duchowi S. Oycu, mamy dać koronę chwały, bo moe 
| eng teft, A mocnemu nie trzeba Tamaé przymierza kto: 
Í ry może potłumić ćiebie. Tę koronę przy Krzcie dap 
łeśs gdyś be diabła odrzekł, y iego pychy; wrocą ko- 


6 | żonę mądrość y nadźieię powinieneś dać Synowi, bo 


Syn ieft mądry za nas ćrerpiaf, przetoz mamy w nim 
nadźieję mieć, Pierwfza, że nas tak bardzo umiłował» 
zitapit z Nieba, naturę nólzę przyiął, 4 zwyćięftwo dla 
nas nad diabłem otrzymał, Tizetia koronę miłośći 
mamy ofiarować Duchowi S. bo on ief mijośnik 
Oycń, y Syna, á täkiey od nas BOG żąda u Święteż 
Mateufzą: w Rozd: 6. miłofierdźia chce a nie ofaty, 
Bedziemli to czyftym fercem ofdrować, tedy otrzy- 
| mamy; od Oyca fkarb cnot, przez ktore możemy du: 
fzę rządzić y Ćiśło przećiw diabłu, świaru, y éistu. 
Od Syną Hoiek z Mirha, przez ſtoiek rozumiemy fers 
ce czyfłę od grzechow» przez Miche pokutę bo on Herz 
|wey fpofob pokuty ną krzyżu ukazał, a profzącym 


„jego dae zawfze łafkę, Od Ducha S. Kśdzidło na- 


| bożeńfiwa, bo nam {wg moc y łąfkę dale, przez ktoś 
ra bywamy vabozni y łafki pełni, bo Bog tafka icht 
przez ktorą, nieprąwośći ktoryheśmy nabyli przez 
] grzech przećlwko Panu Bogu, możemy zgładzić. 
Przykład, że tylko fami fprawiedliwi wnida do 
Kroleftw4 Niebiefkiego, 
Navies Heol byt ma dry / y baͤrdzo bogóty/ ktory 
miał malionbe bar dzo pie kna / ta zśpomniówfiy 
widcy ſwey malzenſkiey / miaͤls trzech Synow z cudzo⸗ 
łoftwó/ ktorzy nie poſtuß ni byli Btolowi/ potym pes 
Gels też Syna znófienia Btolewitiego/ é tego wy⸗ 
dowółó/ y ftóło ſie / gdy Brel wypelniwßy Oni sywork 
ſwego umótł: po lego Śmierć oni oterey Synowie 
| poceli fie waͤdzie o Beoleffwo/ ś potym E mięs 
W 


dzy fobs/ aby fili do iednego Rycetzć ſtaͤregs / Ftorego | sy 2 
by on z nid Krolem wybral / aby ten krolowal. Dfły | ktory 
ßawßy to Rycers/ rzekt im: SGludaréic mey taͤdy 4 | grzech 
uayńćie tak. Uymćie cisto Krol umśtłego/ 4 Froty | grzech 
glebiey y bliżcy Seres ſtezeli ſtrzala fwo/ ten bedzie | uczy 
Ac olem  Y przyieli rade: Tedy Fazóli wylać Gecë leon v 
B gtobu / y kazaͤli go przywiazal do deze wa. A ſtrze⸗ f 
liwßy pierwßy tónił prawa noge Btolewffa Drugi 
ficzeliwgy/ ugodzit mu w uftó. Ale erzeci traſt w fetp W 
ce iego / & ten mnieinał żeby Kroleſtwo miał otrzymać. ¢ 
Potym Gwatty brát mlodßy pryſtapiwßy bu klau piekne 
Oycé ſwego / plakat / zaͤtobliwym gloſem mowigc: O | gdy ps 
moy miły Oycze / żalżemi tego / ze to twe cisto od twych | Że aß 
Synow zrenione / o Boe nie Ody tego śbym ta miak | by en 
cónić cia lo Opcá mego milego. Oygśwfy to Dénowie | mef 
y wßytel lud / poznśli/ że ten bpt Syn prawdziwy y |tyby 
Däieëte, A chk obräli go fobie wßyſey s4 Brols/ 4 (ne 
taͤmtych 3 Kroleſtwa wygnaͤli. Gefto 
Wyktad tego obyczayny. the w. 
Aymil$i Braćig, przez tego krola możemy rozu» | ftoby! 
‘mieć Krola nad Krolmi, y Pana nad Pany, ktory. | wiego 
fobie ftworzenie rodzaiu ludzkiego, iakoby oblubienice um b 
ofobliwym Przywileiem miłośći przyłączył, ktora po- Cedy! 
tym cudzołożyła z Bogi innemi, zapomniawlzy wióry, las 4 
fwey. “Y porodźił trzy Syny, to ieft Pogány; Zydy» y | dseni 
niewierne, Pierwizy Syn z tych, rękę Krolewiką zri- kizdeg 
nib gdy nauką Chryftafową» ktory ſiedzi na prawicy |ufiyfa 
Boga Oyca wzgźrdził, zadńwaiąc “rozliczne, rany, ie- |bgb; | 
go fłowem od Boga pofłanym. Drugi Syn nieprawdźi- [wic 
wy w ufta traf. Gdy Zydowie mowili ubiymy go w miedzi 
ięzyku, aty, gdy go nApawali żołćią roffem, Trzeći | sie 
Syn zranił naywyzfego Krol, gdy niewierni pulzcza- [ny R 
jac ftizaty, to iet Ze nauki; fako mow! Dawid} Ni | 
ofirzyli ięzyki fwoie iako wężowie, Czwarty Syn ktoj | yj 
ry zda 
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ry Laluje, 4 niechce firzelaé, ieftći dobry Ghrześćianin, 
ktory De bat by nie obiazit Pana Bogda, y Zätuie za 
grzechy cudze y ſwoie, a niechce Boga gniewść przez 
grzechy, A obrażiwizy, tedy ieft gotow za to dolyé 
uczynić, Takowy w dźień S:dny będzię podwyż: 
fzon wiecznie w Kroleftwie Niebieſkim. 

Przykład, że prożne ieft kochanie we A. 
tkich rzeczach świeckich. 
Weſpasvan Ceſarʒ paͤno wal / ktory miał plebng 

Corte imieniem Aglaͤtes / á ta wßytkie inße fwg 
pieknoscia prꝛewyzßyla. V priyddlo fie nif iednego 
nóy przed nim ſtakaͤlt / paͤttzac Arol naͤ nie pilno / rzebl: 
Ze wed naypieknieyß a Cocko mole dla wielkiey utoa 
dy meng przemieniam tobie imie twe! Bedzie imie 
twe Dani Doćiefienia/ na znaͤmie tego / áb: 'wfiyfcy kto⸗ 
rzyby ſmutni prspdyod3ili/ odchodzili zaͤs z wefelem. 
W mial Ceſarz przy Paͤlaͤcu ieden ogrod / w Erotym fie 
Gefto przechadzal. V Fazal po wßytkiey ziemi ſwey 
ta wołóć/ mowiac: Ceſarz Weſpaͤzyan Odie znóć z 
ktobykolwiek Corte tego chtial mies / Aby fie pierwey 
w fego ogrodsic trzy abo qztery Oni przechadzal / 6 poz 
tym bedzieli chlial mieć Corte iego / to mu ig da. 
Tedy wiele Ziazor uſt; ßawßy to / przyiezdzaͤli do nies 
ger á wchodzili w on ogtod / potym wis cey nie byli wia 
dzeni bo Lew / ktory był w onym ogrodzie taͤtemnie / 


Mie Fazdego zaͤbijal. Niektoty Rycerz w da lekich ſtronuͤch 
| ufiyfówgy to / przyiechal do Broló y refl mu: Idrow 


bed; We ſpaͤzyaͤnie Cefóczu możny/ uflygówfiy twe opo⸗ 


dźie | wiedzenie/ ptzyiecha em Zait twey Corti. Odpo⸗ 


wie dial mu Cefacz: Wnidz do tego ogrod á wynie 
dzießli z niego tedy mote Corte mieć bedzieß. Rzetf 


cs. mu Rycerz: Panie mily / wnide tad / dle pierwey niz 


poyde / profe twey miłośći bopuść mi Panne pozdro⸗ 
wić. y z nis fie tozmowie. Rael mu Ceſarz; Idz a roz⸗ 
mg- 


mawiay, Nycerz przyße dßy do Panny pozdrowil ig / 
& rzekt iep: Naymilßa y naypieknieyß a Acolewno / gf? 
imie twoie ieſt Pant Potiehenia / Erose robie ztad daͤno / 
że wfiyfcy ſmutni ktorzy ku to bie przychodze / 3 we ſe⸗ 


lem odchodza / przetoß ia reż baͤrdzo ſmutny / przyßes 


diem do ćiebie/ aby mi twa miłość odiá róde y wſpo⸗ 
mozenie / żebym mog! 3 weſelem odeys k: Bo wiem 
przychodzilo tu wie le Ligier przedemns do Brolój ei 
do ogrods powchodzili / potym nie fa wlecey widzeni / 
á midtoliby mi fie taͤk prʒydaͤc / niemogloby mi fie wiek⸗ 


ße nießczes lie fide’ bo mote ferce ćicbie 34 malzonke 


fobie żadni: Odpewiedzia las mu Bcolewns/ taͤk moz 
wigte; Smutek twoy w weſele obroce/ w cym ogrodzie 
ieft Lew ofcueny/ Eroty fie rëm miedzy Oczewy chowa / 
A wßytkie tam wdhovzace zaͤbija. Przetoß ty / gdy thin 
bedzieß miał iść/ ubiets fie w zupelna zbroie / á poſmol 
ia dobrze. Gdy wnidzieß w ogrod/ tám fie Lew nd 
die rzuki / á botuy 3 nim meznie. A gdp uſtaͤnieß / tedy 
odeyẽ od niego / 6 on udwyćiwfy ele za ramie / dbo za 
noge bedzie seiſtal zebami / & taͤk mu zeby naͤlgns gus 
mi ʒ twey zbroie / á pe zetoß Cle nic bedzie mogł obese 
żić. Tedy gdy to obaczyß / wyrwiy miecz / é utniy mu głos 
we. Ale ießcze druga trud nose w tym ogrodzie leſt / 
bo tylko iedno weście ieſt / śle Deeg wiele / że wnidz elt 
tam Ero raz / ledwie zaͤs bedzie mogł wyniść. Przetoz 
Ośieć te róde: wezmiy z fobs klebek nići/ 6 gdy przy⸗ 
dieß do drzwi ogtodnych / uwiaz nić u fotty/ idac toz 
śćłagniy is / 63 wynidzieß worod E ogrod4/ nie trac tey 
niẽi / bo tak zaͤs po niey wynidzieh. On Ryo erz to why⸗ 
tko uczynil ia ko mu Panne basta: A ubraͤwßy fie w 
zbroie / wßedl do ogroda / a on oktutny Lew iáë go 
tylEo obaczyl wßytka mocą rzućii fie nan / 6 on Rycerg 
pt onit mu fie meʒnis ze wolalby był ze ftem Rycerzow 
boiowóć/ 6 nizli z onym iednym Lwem. A gdp fle iuż| 
fpede | 


fprdc 
éit ge 


A pot 


ym n 
do d 
kim $ 


N 
P 
che E 

wniść 
ktore 
mowi 
może 
gach 

diabel 
bil, 
fig ob 
moze} 


| dwie r 


giem 


| ialmu 


ten ki 
ta nál 
We 
icf di 
OD 
uciąć, 
gdy c 
eie c 
cią fi 


| malz | 


| 


ig) | 
b 
no / 
be ſe⸗ 
yhes 
fpoz | 
piem 
j ći 
zent | 
fetz 
née | 
Dos 
bäie 
wa / 
tim 
ſmol 
b nd 
tedy 
0 46 | 
gus 
bese 
giles 
ieft/ 
OCH 
getóż | 
przy” | 
c tóż 
ć tey 
wy? 
rp 
k gol 
yeersi 
gowl 
e luj 
ihe 


ſpracowal / odfFocsy? od nicgos Lew sé nim / p uchwy⸗ 
Gil go zebaͤmi 34 tómionń/ thE go baͤrdzo seiſt al / Ase 
méie nie indlat / y naͤwigzlo mu gumi pe no w zebaͤch 
A potym Rycers scial głowe tego y ucédowal ſie / ës 
le on nić ſtracit / á rám tczy Oni Cuzéioc bladzil. Poz 
tym nta ß nie / wyß dl po niey 3 ogtoda / & przyßedl 
do Ceſatze / y Corte iego / Paͤn ia Pocteßenis / 3 wiel- 
kim weſelem 34 małżónte otrzymał. 
Wykład tego obyczayny, 

Aymilśi Bróćia ; Ten Krol iet Pan JEZUS, Corka 

piękna jeft. Kroleftwo Niebieskie. A ktokolwiek 
chce otrzymat Kroleſtwo Niebiefkie, matt pierwey 
wniść w ogrod tego świata, á tam ma bydź przez nie- 
ktore czäſy, poki wola Bożą będźie: Jako Dawid So 
mowi; Zmierzyłeś Panie granice jego, ktorych nie 
może minąć. A madry Salomon w Kośćielnych Kfig- 
gach w 3, Rozdziale: Jednaka ieft śmierć ludzką y 
diabelfka. Lew, ieftći diabef, ktory: ludzi bez liczby po- 
bit, Chcemyli Kroleftwo N'ebietkie otrzymóć, mamy 
De oblec w zbroie, to ich w dobre uczynki. Przez gumiy 
mozemy rozumieć iiłmużnę, bo jako gumia zlepia 
dwie rzeczy welpoł, tak też iałmużną złącza dufzę z Bo» 
Siem, A Prorok tak mowi: Jako wodą ogień op, talk 
dafmużną grzechy: Potym mamy wżiąć kłębek niki 
ten kłębek ieftói Chrzeſt, 4 przetoż 2 początku żywo= 
ta náízego; muſiemy poyść do Chrztu, z4tym mufiemy 
iść przez infze świątośći na tym świecie. Ale Lew, to 
ieft diabeł gotow ieft przećiw tobie walczyć, przetoż 
mafz mężnie walczyć przeciw niemu, a głowę iego mafz 
ućląć, przez dobre uczynki, Ale częftokroć fię trafia, ze 
gdy człowiek zwyśiężywizy diabła, iako niektorzy Po- 


seie czynią, 4 po Wielkieynocy to jeſt po pokućie wra- 


caig fig w grzech, á tak kłębek nici tracy. Przetoż tak 
malz czynić iako: y on Rycerz, ſtraciſzli przez grzech 
cnoty, 


cnoty y:owoc'świńtłości, tedy malz bardzo żałować 4 
fzukać przez trzy dni, to ieft przez fkruchę, fpowiedź, y 
dofyć uczynienie, a tak naydzieſz coś ftraGił, zoałażlzy; 
przydź!efz befpiecznie do końca śmierći, a potym otrzy- 
malz Panix Potieſzenia, to ieft, Krolelftwo Niebiefkie. 
Przykład, abyśmy  ftałość mieli w dobrych 
uczynkąche 
N Jal niektoty Brel piekna Panne / Etota baͤrdzo 
kochal: Ta po Śmiecii iego obiełś Rroleſtwo. 
Vſtyßawßy to tedno Ligje okrutne / pezyßedl do niey 
y naͤmawial is / aby wu byla powolną; dle ond nie 
chli / on ią zgwa til / Atolewnaͤ gdy baͤrdzo ploͤkaͤ⸗ 
łó/ on okrutnik nád to ießcze wyvedzil ig. Potym ong 
w wielfim uboſtwie bedac / ſtedzia la przy drodze dla 


idimusny. Gdy iednego dnia ſiedzac płófótć/ niektos 


ty Nycecz / przemijaͤige / ziety miłofiecożiem rzebl iey: 


Bros ty iefir Odpowiedziaͤla mu: Jeſtem Krolewna | 


froram otrzymaͤla Rreleſtwo po śmietći Oyca mego / 


śle mnie ieden okrutnik zgwallil y wygnał. Rzekl iey | 
Nycetz; Cheeßli bydz mots oblubienicay Bzekla dee | 


rzekl icy Rycetz: Slubuy mi że zadnego nie wezmieß 
From mnie / 6 ia przećiw twemu oktrutnikowi bede woz 


iowal / 4 zginalbym né tey walce / o żadna (ie rzecz nie | 
proße / tylko abys mæ zbroie dhowólłó/ na zhämie reg | 


motey milośćt/ a Erobyfolwiet cheial ele poige za male 
żonte/ wnidz do Eomnóty: gdsfe ma zbraté bedźie 


Za 


patty 
moiey 
toż 2 


>| inget 


wifieć/ wfpomniy/ żem dla Lie bie ſtruͤct żywot. Rycerz | i 


nńgotowówfy fie woiowal przeciw temu obrutniko⸗ 
wi / 4 gdy fobs woiowaͤli / Rycerz nieprzytaćiele fwe f 
przemogi/ á przytarßy ku okrutnikowi sétal głowe iez ' 


go / & wtym woiowaͤnlu był smiertelnſe raͤnlon / y tres i 


Geto Onié umaͤrl. Widsge co Paͤnns / płótałó a zbros. 


is kewawg wkomnddic zAwieśiić : 4 ile feet ná nis mi 
weyzrals / baͤrdzo plaͤl alaͤ. Potym pt zyiezdzaͤli do nicy HL? 


Kids 


| Ziazeréi zadaͤlac fey dby im ſlubila / śle oná nißli kto⸗ 
| cemu odpowiedziala / do oney komnaͤty chodzils / & 
paͤtrzac ná zbroie mowiłó: Paͤnie moy / tyś umóci dla 
moiey milos li / á prsyweodiles mi dziedzictwo; prsez 
| coż Boże nie day tego/ aͤbym ia po tobie miala mieć 
inßego 6 wyßedßy z tey komnaͤty odpowiedźiśłć 
kaͤzdemu / mowiąc: Ja mezaͤ niechce mies / bom 
| flubiiś Pánu Bogu nigdy 34 moż nie iść. Drëtte 
| to Kiazeta / poodiezdzali. A tar Atolewna w ës 
| fłośći dokonaͤls Oni ſwoich w pokoiu. 
Wykład tego obyczayny. 
Nom Bra¢ia: ten Krol, ieftéi Oćicc Niebieſki: 
P4una piękna, iet dufza tworzona ná wyobraze- 
nie Boże, 4 tey dano Kroleftwo Rayfkie, ale przez dos 
ftos | pufzczenie Xiążęce, to jeft diąbelfkie, utraći/4 ie, 4 ieft 
zgwałcona gdy ińdłą jablko. Potym fiedziat4 ną ulie 
cy, to ieft na tym świecie w nędzy, iäko nąpifano ieftz 
W poćie bedzielz nabywala chleba twego. Tedy Pán- 
na od przechodzących prośifa iafmużny, to ieft cztero- 
mą żywioły D Bożey oczekiwała, Rycerz ktory ies 
chai mimo niey, ieftéi Syn Bozy, ktory wyiechat na 
ten Świat na koniu cziowieczenftw4, á nad ludzkim 
| yodzdiem lutość miał. A temuś ty człowiecze ślubował 
ną Chrzcie, zadnego męża nie mieć nad niego, A prze? 
toż be ubrał w zbroje człowieczeńftwa, y otrzymał 
 zwyćięftwo, wfząkże ranę śmiertelną otrzymał dla éie- 
| bie przyiaf, y przywrodił nafze dziedzictwo. Przetoż 
| uczyń tak; miey zbroię krwawą w komnacie ferc4 tweż 
| go, to ieft zśwfze miey na pieczy Mękę Chryfłufową: 
| ktorg dla Ciebie ćierpiał, A przydali (ke pokufy na 
eie od diabła, §wiatd, y Giałź, przyidź ku Męce Chry- 
ftufowey, a wfpomniy że on dla twey mifośći podiął 
| śmierć na Krzyżu, a tak wfzytkie pokuty zwyćiężyfz 
y wielki pożytek z rozmyślania Męki Chryfufowey bę. 
| dziefz miał na wieki. 3 d Przy 


— 
<= 
a. 


Przykład aby§my czyftość y wierność 
Matzenſka mifowéli. 
Allus Arol bärdzo madty y możny krolowal w 
ſwey żlemi/ ktoty dita! feden Półóc pietny bus 
dowóść. Y był w lego Paͤnſtwie niektory Cie ſla baͤrdzo 
miſtetny. Tedy Heol naͤ al go / aby mu ten Palac bus | by fi 
dowal. Był rei rëm wiego Póńftwie ie den Rycerz | daté] 
Scorp mia! iedne Panne pietna/ 4 widzoc moorość os | Dop 
nego Ciefle/ myſlit fam w fobie: Dam ia temu Cieflb | echt 
Corte moie/ bo on przez ſwoie rzemieflo/ może fie dos | go de 
brze mieć. A wezwaͤwßy go do ſiebie / rzekl mu: Deage | cell 
iaćielu mitp/ żąday odemnie co cheeß / cheeßli Cocks do cle 
moiey / dam ie tobie. sell mu d'leit: Radem remi iby d 
bardzo. Tedy Cieſla poial one panne / á sep Maͤtka cers | 
oney ſwoley Corli wezwaſ Jie cis / y czekla mu: Mi⸗ cheat 
iy Synu poigles Corfe moi / przetoż ci Dóruie te Poo) eden 
ßule / ktora ma te moc / ze 168 długo bedzie żyw ntel woli 
ttzebó iep próć/ dnt fie zedrze / śni zmieni / tar długo m kon 
iak bedsic miedzy Corka / 6 toba wierna miłość. A ita byli t 
éliby wyſtapilo ktore $ was cudzoloſtwem / tedy taͤko⸗ Beol 
Gulé utróć te moc. © ftyfówfy co Cieſia / bacdzo cee! bobni 
mu rad był/ á wzigwßy koßule⸗ tzekl ieys Marko mial Zona 
ia / iako to icft wielfi dat / iuż zadne 8 nas nie moze by fie 
matze nſtwa złamóć/ bo fie tego dowiemy przez te koßu⸗ 14 og 
le. Potym Ciefiś wezwan był do Brolé àby Półóc bu⸗ pol 
Dowel’ y wzial koßule z foba/ 6 Zone w domu zoſtaͤwil / wierne 
y mießkaſ przy Arolu 43 Pätac zbudewal. Gdy taͤm budo: 
cobtt/ wfiyfcy fie temu dziwowaͤli ze ons tofalć zaͤwße zl dru 
bia la by a choc tey nigdy nie práno. X resell Brel do os oße b 
nego Tieſle:· Miſtrzu powiedz mi / ia ko to może bydz 6. A 
ze tey koßule nig dy nie piora / 4 przecis ieſt biala / gdy Bzieli 
żeś uſtz wicznie w pracy? Odpowiedzlal mu Cieſia | rej) 
Pónie mily / wie dz / ze ido dlugo ia y ze fwa Song pre wiele 
bywóć beds w wielkiey miłośći / tey koßule nie ers: bi | nie 
RE 


p:ść/ 


| 


pri śle bebdjielt miedzy námi malzehftwo wzruſtone / 
bedzie praͤnia potrzebowaͤla / ióto inne chuſty. DfrfAs 
wßy to ieden Rycerz / myſlil fam w fobie: Potufe fis 
ia abym to mogł uczy nit / żeby tobie te koßul⸗ prance 
„Potym Fed! do domu onego Cie ſle bez tego wiedzenia / 
by fie s ie go Zona poznał/ & ond go wbźlecnie priya 
ieTó/ on Rycerz żądał iey aby z nim foe wole uaynité 
Odpowiedsiatd mu Cieſlina: GóPowa thee potcżebuie 
efobliwego mieyſe / ptzetoż pods zemns/ y wwiedfiy 
ge do komoty / ams 346 wyflś/ 6 zawieralac go róm/ 
rzek la: Pogetap mie tu / é ia gdy gás bed ite / ptzyid⸗ 
do eie bie Sbym eis wybówiłć. Potym oná Páni ná as 
$0y dzien podawAls mu fámego chleba y wody/ 6 Bye 
erz ley baͤrdzo prośl aby go wypuśćiłó/ ale oná nies 
"| cheia a. Potym predlo przyßli do niey dwa Bycersef 
kes ie den 34 drugim 3 Dworu Atolewſklego / aby ia fe 
| niej woli naͤmowilt / śle tego nieprzewiedli ong tótże ich 
luge w Pomocze zówóció/ y dawal im dlebé p wody: é 
A bes bylt tam przez długi czas / AŻ pytanie o nich bylo u 
Atos] Arola / gdzieby fie podsicli. Potym gdp Cieflś pala 
b tes Dobudowal/ wżiawgy zaplaͤt⸗ ptzygedł do domu / £ 
> miej Zona 3 wielbim weſelem ptzyls ia go. Y pytala go lat o⸗ 
mot) by fie miał. Dopowiedsial iey Maß / dobrze: Tedy 0a 
obt na oglodala one £ofule: 4 uyżtówfy te niezmazaͤng / 
ic hud czek la: Blogoſtawiony Pan Bog / że miedzy naͤmi ieſt 
wi vierge miłość, Rsekt Ae Mai: Zono naymiiga/ gdym 
tam bud owal Palac BrolewfPi/ ptzyßli erzey Rycerz e ie den 
jkwfej za drugim / y pycóli mnie © koßule / dla czegoby tak za ⸗ 
ód wfe bez prónia biała byla/ 6 dla Gegoby fie nie brukaͤ⸗ 
Ia. A fam im prawde powiedział; zaͤtym kedy fie poz 
/góy4 Bäi! niewiem. Rseflś mu Sond; Pánie mily/ cni 
Däi sc3ey Rycerze o ktorych bylo pytánie/ przyßli do mnie / 
noe wiele mi obiecuige/ abym ku ich woli przyzwoli fe / alem 
Sie ta niedólśłó/ ale wezwówfiy ich do tomoty/ gór st 
ść! J2 Lie 


RH 


lam ich tóm/ od rege Gëtt tylfo im chleba a wody 
dawala. Vſty ßaͤwhy to on Cieſia / weſelil fie z wierz 
nośći Zens ſwoicy. Cam Cielé 3 Song fwe w wieta 
nośći żyli 45 do Foncd zywote fmwego. 
Wykład tego obyexayny. 

Ra¢ia naymilsi; Ten Krol ieftéi Oćiec Niebiefki, ` 

ktory ma Palac budować, to ieit ferce człowiecze 
dobremi cnotami napełniaiac, w ktorym Pałacu BOG 
fic weleli, wedle onego Pifma; Rofkofzy moie z fynami 
ludzkiemi. Rycerz ten, ktory ma piękną Pannę ieft 
Chryftus, ktory. ma dufzę 24 Pannę. Zona ieftći Má- 
tka Kotéiot Swięty. Cieśla ieftći dobry Chrześćianin, 
ktory tę Pannę wźiął fobie 24 Małżonkę z koízulą, ko- 
ſzula ieft wiara náfzá. Bo iako mowi Apoltot; Bez 
wiary niepodobna rzecz podobać fig Panu Bogu. Prze 
toż iako długo człowiek przebywa w Światłośći, tak nie 
bywa widra wzrufzona, Tedy ma podnieść Palace 
to ieft ferce czyfłe przez dobre uczynki, Rycerze D 
pychy. y pożądliwośći ćiała ; Tych zech Rycerzow 
malz zamknąć w komorze pokuty, y otrzymalz mis 
łość BOGA. 


Przykład że mamy prawdę wyznawać, 42 
do śmierći, 

Kid Gordya nus ſptaͤwiedliwie krolowal / w Pros! 

tego Bcoleftwie był niektoty Rycerz baͤrdzo dos 
bey y ßlaͤchetny / Etoty miał piefng Zone / tk zaͤwße 
cudsolosyié przy me zu fmoim. Czaͤſu iednego przydaͤlo 
Gei ze Maß iey iechal do ziemie swietey / ná pielgrzy⸗ 
mowónie/ 4 ond po iego wyiechaͤniu poflals fobie po 
ſwego milosnik a. A cá Páni mists iedne dziewer / fros 
ta rozumia la ßcʒebiotanie ptaße / 6 5 tego wrożenia Póz| 
ni ſwey znać Oamółó. Gdy miłośnić do Pani przyßed⸗ 
Gei ſpal z nis / á byli tam rap kurowie wtym Dwo⸗ ł 
tze / poczeł ieden z nich ná Dania baͤrdzo fłczeGeć: rea 

dy 


dy Dáni gdp co uflpB4t4/ pytals bäiceft mowiąc ꝛ 
Powiedz mi Dziewko / co ten kur fizebioce. Odpowie⸗ 
dziala iey Dziewka: Ten kur ßczebioce / ze ty czyniß 
krzywde Panu ſwemu. Rzeklé iep Pánis Kaß niech 


, | zäbija tego Burd: 4 wnet go zabili. Potym drug fue 


pogoł faebiottć/ 4 Dank dziewki p tala / co drugi kur 
ßezebiotal. Kʒzekla icy dzie we: Ten kur ßezebioce że 
towar zyß mop umaͤrl dla ptawóy/ 6 ia też gorow us 
mczeć. NY czeblńPóni: X tego nizh zaͤbija. X wne' go 
34bfli. Potym figebiorał y tczeći/ & uflyfiśwfiy Dae 
ni / pytaͤla Ożiewfi: co ten Eut ßczebioce? Rzerla tey 
dziewkaͤ: To ßczebioce: Slyg / widz / & mila/ deefe 
li abys żyw był. sells Pani: Tego Eurá nie zä⸗ 
bijaymy / śle go choway my. 

? Wykład tego obyczayny. 

Radia naymilśi: Ten Krol ieéi O<iec Niebiefki, 

Rycerz ieft Chryſtus. Zoma jego iet dafzą, ktory 
poiąt przez Chrzeſt. Rycerz ktory iz zwodźi przez zdra- 
dy tego świata, ieft diabel, 4 przetoż ilekroć De grzeg 


1 chow dopufzczamy, cudzofożćmy, a odiłaiemy od Chry- 


063 
wfić 


bto⸗ 
0 Phal 


fi 


Dwoż | 
ir też] 


ſtuſa. Dziewka ieft twe fumnienie, ktore izemrze prze” 
Ciw grzechowi 4 uftawicznie pobudza czfowieki ku dod 
bremu. Pierwfzy kur nie zgrzefzył, zaprawdę Chryſtus 
jlefi, ktory naypierwey karat grzechy, Widząc to Zy- 
dźi zabili go. Y my go także zawfze zibtiamy, ilekroć 


| 4 długo w grzechach fig kochamy, Przez wtorégo kurá, 
| możemy rozumieć Męczenniki SS, 4 takich wiele by» 
| to, ktorzy naukę Jego opówiadźli, ale dla prawdy Imie- 


nia Chryſtuſowego fa pobiłi, Ttzeći kur, ktory rzekłż 
Słyfz, widź, 4 milcz, to ieft, Kaznodzieii, ktory ma 
prawdę zawiże mowić, źle iu dziś prawdy nieśmie- 
s mowić, śby pokoy mieli. Ale my Pźną BOGA mi- 
łuląc, mowmy prawdę 2 każdym bliznim (wym, à tak 
ku Chryftufowi przyidzſemy, ktory ict prawda. 

l Przye 


Przykład przywodzący, Abyśmy byli pokor- 
nego y (krufzonego Ierch, 

p“ feden Heol możny/ ktoty miał iedyns Cocke 
A pietno y madra / Broce cheial dae za mail śle ond 
Pinu Bogu ſlubila / zadnemu fle nie zśflubić/ aͤzby te | 
sexy tzeczy ugynil. Pierwßa / aby powiedzial pras 

wdßlwie / 456 wielkie fo Gtety zywloly ena dluz / y né 

Gert, Weoce ezecz / aby przemienił wider od polnocy 

né wſchod flońcś. Tczećla/ aby ogień nosil ná zolym 

fickle From obtaͤßenig. Dflygówgy Brol ce trzy czes 

ay/ kazal po wußytkim Acoleftmic ſwoim obwołóć / 

mowigcz Atobpkolwiek re rap tzeczy voam! temu 

Cocke Btolewffa dadza. Tedy wiele Panigt do Bro- 

la przychodzilo / ale tego nie mogł żaden dokazaͤct. M 

był teden Rycerz w dalek ich ſtronach / btory uflyßal e 

fiubie eey Paͤnny / przypedł na Palac Atolewfti/ 6 

miał iconego fluge y Eoniś ßalonego / & ftoląc przed 

Mcolem/ szells Mielmożny Arolu przyßedlem do twe⸗ 

go Dwotu / bo iefłem gotow to uczynić/ co od twey 

milośći wywolano. Reli mu Brot: Rad to obacge | 

Tedy Nycerz wezwał fugi fwego/ y czef! mu: Połoś fle 

ná żiemi/ & góy fle on fiugó położył/ Rycerz go mies | 

czył ſtopami od głowy az do nog / y rzekt Brolow!: o 

Broin) we Gteteh zywiolaͤch ledwie co wiecey nayde 

nislt edm ſtop. Rzebl mu Krol: Kterez ptzycownónie 

ma ten flugs Eu czterem żymłolom” Gdpowiedziak 

mu Rycerz: Panic mity/ £ażdy o owiek⸗ Eóżde zwierzs / 

ſkiada fie ze Gteredp zywiolom á tak em w ſtudze ſwym 

gmietzpł Gtety żywiofy. Rgell mu Krol: Dość fie | 

madrze wywiodł/ czyń wtóre tec / przemień wider. 

Rycerz kazal przywieść Lonis ßalonego / 6 dal mu les | 

kacſtwo wypić/ y ftal fie zdrow / á uczyniwpy to / pos) pods 

fiświt tego Eoniś na wſchod ſtonca. Pyzrówpy co | Store 

Kroll orl muz Coż cen Boś ma do 8 potyn 
Do: | 


d to 
rel 4 
be 


Odpowledital Rycerz: Zo niewie ewe medrose/ że 
żywot kazdego zwierzelis nic infego nie ieſt / tylko 
wiśtr. A ako długo Lot cierpiał niemoc / taͤk dlugo 
byl ná polnocy / ale moce tego lekatſtwaͤ fta! fie zdrow / 
przetoz poftówiiem go głowa ná wſchod ſtonch / aͤbym 


by gotow nosté kiesary. Rzekl mu Krol: Prawdzi⸗ 


wieś tak uezynit. Jeßcze trzecig Geo uczyn. Rzekk 
Wycerz; Pänie getowem to gynit przed wßotdiemt. 
wyial rozpalone wegle / pol ozyl na ſwey dfoni/ & 
nie ſpalito fie cia o tego. Tedy mu Brol rzeki: Wßytkie⸗ 
gos doſye Dobrze dokazal / śle powiedz mi to gemu Lis 
ten ogień nie ſparzylr Odpowiedzial Rocers: Nie ſtalo 
fie to moig moca / ale iednegs kaͤmleniã / ktory z fobs sås 
«fe noße / bo ktokolwiek ten kaͤmien bedzie z fobs noz 
Sil ns qyſtym mieyfcu/ nigdy od ognié nie bedzle obra⸗ 
zon / y uEazał on kamien przed wßytkiemi. Potym 
czefł mu Reol: Dofpć madrze wywiod les te trzy rze⸗ 
Gy. Sarym rol dat mu Cotke ſwoie. 
Przykład przywodzacy, abyśmy be nie- 
wdźięcznośći warowali, 
Non Krol moiny/ mial iednego Spnd/ & niewy⸗ 
mownie go kochal. A gdp ten Syn ßedl w lata uz 


| fiświcnie Opcś ſwego naͤmawlal aby mu Broleftwo 
ſpubeil / przekladaiac mu że był chory / á zas on byt 


mocny/ y tzekl Otiec: Synu mily / bym był befpieczny 
ze bys mnie czeil / p dobrze chowal / tobym ei KBeolefiwą 


pus ell. Rzehl Syne (soe mi y / przyſtege ia przed 


Póny Pśńftwś twego / że żadnego niedoſtaͤtku nie bez 


die ß cicepiat/ ale le beds mia w ſwey aći/ baͤrdziey 


nizli fom ſiebie. Te dy Oliec uwierzywßy fowom tego 


| fpuśćił mu Aroleſtwo. Gop iuż Syn byl koronowan: 


podnioſto fie ferce tego w pyche / iednal przez nież 


‘Broce GAfy miał Oycd ſwego w poczẽtwos ei / ale mu 


potym pożywienie niechetal dae. Tedy Oćlec utar- 


że” 


zal fle przed medrey onego Aroleſtwaͤ / iż Syn iego nie 


den nic mogł przyść/ & tám eietpial glod y wie lla nes 


bze. Trófilo fie iednego Gófu/ ze Krol na onym Zam⸗ 


ku nocował/ p przyßedl do niego Oćiec/ y rzekl mu: 
Synu mily / smifuy fie náð Oycem twoim ſtarym / bo 
nó tym mieyſcu eier pie glod y nedze / 6 teften w wiels 
Eley mdlosét/ tcuneć wind ießczeby mnie posilit. Rzefł 
mu Brol: Niewiem føli też tu wind nå tym Zamku. 
Odpowiedziaſ mu Oetec: Owßem miły Synu / ieſt pieć 
Euf wind / dle Staͤroſtaͤ nie śmie bez ewoiego wiedzenia 
ich przeberowaͤe / & mnie posilić. A przetoż miły Gr” 
nu Fas O46 3 pierwßey kufy. R zekl Krol Dycu: Cego 
nie ucʒynie / bot ieſt pobur zone wins / & nie godzi fie ſtaͤ⸗ 
m lud zim dac. Rychl mu Oćięc: Dapże mi z wtotep 
tufy. Rzekl mu Becok Tego nie uzynie/ bo to wino dla 
fiebie chowam / & trzećia dla mlodzi / Etoczy ze mne f%. 
Rzeti muOciec:Dayże mi z zwactey. Odpowiedzial mu 
Syn: Tego nie uczynie/ bo bardzo ſtaͤre ieſt / & niegodst 
fie twemu przytodzeniu, Tedy rzekl Ociecs Synu moy 
mily / dayze mi z piatey kufy. Odpow edzial Spn: Nie 


godzi (be tobie/ bo drozdze w nim fol żeby potym Páros , 


wie nie mo wili / aͤbym Cie zaͤbil gdym ei dal dobrze pic. 
Dftygówfy to Ociec / odßedl baͤrdzo ſmutny / y poffet 
do wßytkich Paͤnow / iaͤko go Syn żle hował/ é proz 


ßac dla Bog / aby go wybawili z tal iey nedzy. Ofly= | 


fawfy to Paͤnowie / poimaͤli Bynś kroluigcego / & Ope 
| ch isto y piecwey Acolem uczynili / 4 Send do ćlemnie 
ce wſaͤdzili / ktory rám dla wielkie nedzy umaͤrl. 
Wyktad tego obyczayny. 
Raéia naymilsi: Ten Krol ieftci JEZUS chryftus. 
Syn tem ieft każdy Chrześćianin, ktory go haa 
ako 


dottzymal ſtowaͤ ſwego / tedy ont medrey kareili Kroté | 
że żle Dycś chowal. Vſtyßawßy to Krol / tozgniewał | 
fle y zaͤbolal Dycó ſwego ná tednym Zamku / gdsie za⸗ 


| BOG 


| dzieć. 
| wie, 
Lee 
| w fu 
hii zv 
| mæt 
| boby I 
| chce 0 
Elte 
| da od 
| Wino 
| miałb 
| mey | 
rech 
Wine 
moie: 
tera 
dą, a 
wielką 
mi sy 
| przekł 


jako ten przebywa w czyfłośći żywota, iemu dał wizy- 
tko cokolwiek ma człowiek, 4 on fam ftat fig ubogi, 
ćierpi głod z pragnienia w fwych cztonkach, to ieft w ue 
bogich, 4 ptzetoz Pifmo eft: Cokolwiek uczynićie p: 
dnemu zmoich naymniey fzych, mnieśćie uczynili, A gdy 
BOG od nas żąda tanku wina zpierwfzey kufy: to ieft 
dźiećińftyą naſzego, abyśmy iemu fłużyli w dźiecińż 
fiwie. Ale dziecię złe odpowiada mowiąc: Poburzone 
Zelt wino, to xit dźiećię ieftem, nie mogę iefzcze trwać 
w fłużbie Bożey. Potym BOG od nas żąda 4byśmy dá- 
li z wre kufy, odpowiada zły fyn mowiąc: Nie 
m2g¢ ia młodośći moiey Panu Bogu dać llużąc iemus 
boby fig świat naśmiewat, mowiąc: Ten młodźieniec niee 
chce obcować z ludźrni; a tak będę używał moiey mło; 
dośći iedząc, piiąc, światu Duzac, Potym BOG Za 
da od nas ztrzećiey kufy, odpowiada Syn mowiąc 
Wino mocne ieft, to ieft iuż jeſtem moiey mocy, ale 
miałbym teraz pokutę oftrą czynić, tedybym umnieyfzył 
mey mocy; Widząc BOG że nie może mieć z tych 
trzech kuf, żąda zczwąrtey kufy. Odpowidda zły Geng 
Wino.bźrdzo fare jeſt, to ieft iużem ſtary, iuz uftaie 
moie zdrowie, gdym mogł dobrze czynić, nie uczyniſem. 
4 teraz iuż nie mogę, A taki częftoktoć w tofpacz wpa- 
da, á umiera nędznie. Przetoz przećiw takim bedzie 
wielką fkargi w dźień Sądny. A Pan BOG ze wfzytkies 
| mi Swiętemi da fkaranie ná takie mowigc: Idzéie 
| przekłęći w ogień wieczny, ktory zgotowan ieft dia- 
blu y Aniofom iego. 
Przykład że takomftwo wiele ludźi zaślepia, 

du aby prawdy nieuznali. 
K nie ktory m Rzymie Mies eie ſtawnym krolo⸗ 
| wal / ktor / był caͤk poſtaͤnowil / żeby Eóżdy flepy od 
Krol RzymfFiego na kazdy Rok flo pieniedzy miał. 


„ przydalo fle iednego Gófu/ ze dwad zies eis y erzy 
Towa⸗ 


EowhespGe przyßli do kmiaſta / y weßli do lebney ge⸗ 
ſpody / á tám przebywali tedzae y pijąc. Potym ugynis 
li pocʒet / y płóćili Goſpodarzowi. On im cselt: Jeß ge 


mie doſtaie fiś pieniedzy: zaptawds niewynidzielle / AŻ | 


IN 


do naymnieyßego pienigdza zdpłóćićie. Vſtyßawßy to 
oni / czekli miedzy ſobs : Co mamy cynić/ nie mamy 
8badby zaͤplaͤcie. Tedy im tzeEł ieden: Dam ia wam 
ledne rade: Poſtaͤnowiono to ſeſt od. 8 cola / ze ktokol⸗ 
wiek by był flepy/ weżmie fto pieniedzy z ſkarbu segoe 
Pczetoż uczyńmy miedzy fobo loſſy ná ktotego paͤdnie 
los / temu oczy wyimiemy / & ten poydzie do Rrol / y 
weżmie fto pie nie dzy / 6 nas wykupi. Tedy oni tzvelją 
CLoſſuymy / y uaynili los miedz ſobs / & padł los nd os 
nego Erory te géie wydal / 6 zaͤraz mu oczy wyſupili / 


y wiedli go do Paͤlacu Rrolewſkiego. A przyße dßy do 


bramy / kotatali śby im otworzono. Vflyßaͤwßy wro⸗ 
eny / otworzył wtorń/ y pytał ich czegoby cheieli? Od⸗ 
powiedsial mu ieden mowiąc: Prsywicdliémy tu tego 
flepego de Krol / ktoty żąda dobtodzieyſtwe z poſtaͤno⸗ 


wienia tego. Rsckl im weoenys Poyde ia powiem co | 


Statostie. A ßedßy powiedzial mu o onym ſlepym / 
aby mu dobrodzieyſtwo uczynił według uſtawy Dro: 
iewfticy. Vflyßawßy to Staͤroſta / rzekł: Poyds ia do 


niego / y ogladam go. A gdp onego flepego uyzral / 


pórtzał nań pilnie / 6 poznówfy go / czefł mu: Ptzy⸗ 
faćielu miły cego zadaßr Odpowiedzial mu fiepy z 
Panie mily / zadam Go pieniedzy wedle uſtawy Bcolc= 
mfiep. Staͤroſta mu rzek lz Wgaͤkem ia ciebie waos 
cé widzial w Karcz mie / & tyś obie oGy miał/ śle wis 


bze te ufłówe żle tozumieß / bo ré uſtaͤwa ieſt poftánoe | 


miona: 3ettobytolwie? był ſlepy z niemocy/ dbe z przy= 


gody! w ktoteyby fie nie mogł pożywić/ táti dobro: | 
zie y ſtwa uſtawy Brolewſtiey otrzy ma / ales ty fobie 


inod 


O34 8 
pied 


z pok 
fig, te 
fma: 
iemu 
ktore 
ledyi 
kńtcz: 
bierz 


dał oap wyłupić/ pijac w geſpodzie / 6 przecoż zůgd bij 


ined 


inad fufay fobie wjpomożenia/ bo eu żadnego pienſo⸗ 
O34 nie wezmieß. Tedy on flepy uſtyhawßy to / odfed! 
preg z wiele banbg. 
Wyktad tego obyczayny. 
Aymilfi Braćia: taka ieft uſt va Bofka, że ktokol- 
wiek niewiadomie, Abo zkrewkośći grzelzy, abo 
z pokuſy diabellkiey, będźie miał fkruchę, wypowiada 
| Ge, tedy mu Pan Bog grzechy odpuśći, wedle onego pis 
fmás Ktoreykolwick godźiny grzelzny weltchnie: będę 
jemu miłośćiw. Kazdy grzelzny ich ślepys a grzefzyłi 
ktore złośći krom przyczyny, wpadnie w rozpacz, tedy 
ledwie äbo nigdy ten grzech będzie odpulzczony: A 
kArczmarz ieft diabeł, ktory takie wfzytkie co tak umtg 
bierze do karczmy piekielney ná potępienie. 
Przykład ze każdy grzecb bez roſpiczy 
bywa opufzczony: 

RX niettocy Jmieniem Julian / Lrocy tednego 

gáfu ná lowie / uddeBy fie sé pisknym Jeleniem 
gonił go baͤrdzo dale ko. A Jeleń obrotiwßy fie rset 
| onemu Nycerzowi: Ty mnie goniß / ktory Oyca twego 
e matte zaͤbijeß. Vfiyßawhy to on Rycers/ slokl fis 
baͤrdzo / & boiac fie by mu fie to nie ptzytraftio / co om 
Jeleń Gef: Tedy on Rycerz opuscinfy wßycke / ods 
ßed i taͤiemnie do ziemie daͤlekley. y ptzyßedl do le dne⸗ 
go Xigzecia / one Kioże widzac Juliana udaͤrnego / y 
| feccá mia ſego / uaynił go Ry cerzem / niektors Wdo⸗ 
we dal mu za Matzonke / y dal mu 34 widno Miaͤſto 
ieono, Tedy Rodzicy Julia nowi chodzili po tozlicznych 
kraͤinach / Bukalge z pilnośćie Syna (wego: Potym 
przyßli do Zamku / na krorym Julian przebywał/ be 
le go ween czas nie bylo. Pczetoż uyżcówfy ie 302 
na Julia nowa / pytaia ich zładby bylir A oni powie⸗ 
dzieli co fie im ptzydaͤlo, Paͤni / góy zeozumioͤla ze Ros 
dzice Mea fey byli (bo se d Msza ſwego cefto flys 

gala) 


gate) przyis ia ie laſk bel) & dla miłośći Reis fwego | dr de 


położyłć ie w łożu ſwym / é Dt goźie indziey texas, | Julie 
A gdy bylo céno/ Páni GI do Kosttota/ wren oe véi 
Julian {ites tey ptzylechał/ 6 ßedßy do łożnice/ cheial 

Sone frog obudsic/ 4 nalazl dwoie ludzi wefpoł leżące | N. 
n onym loʒu / & mnlemaiac żeby byl cudzolo init ziego | * 7 
Zons / wyigwßy miecz / zabil oboie é wyßed fy z domu WO 
wyżrał Zone fwg z Ros io la idacs / y dhiwowal fie ie / niby 
mowiac: Co to 34 ludzie ſpali ná tozur Odpomice kenia, 
dzial Pánis Rodzice twoi ktorzy eie bardzo długo | Jako 
ßukali / 4 iam ie dla tego na (wym lo zu położyła. Vay- da * 
ßawßy to Julian / zdumial Gei y poza! piakac / moa | 20y 
wige : Biadaͤ mnie nedznemu / zem naymilge Rodzice puśći 
zaͤbil / to fle wypelnilo Game Jeleniowe/ gdym fle tege, więk 
waͤrowal / terazem to wypełnił. Zaͤtym naymilßa Jo⸗ Vin 
no dobrze fie miey / boć fie nie uſpokoie / Aż uznam przyi⸗ fredi 
miell Pan Bog moie potute. Rseklé mus Bezemnie | ico 
maß iść/ bylóm uczeſtnicka weſela / bede też y 344054, | Aw 
potym (polem ßli / sbudowsli wielEi Szpital podle wi) 
wiel kiey tzeki / gdzie wiele ludzi coneło/ aͤby rám w nim | A gd 
pokutowali / rëm przewozil Ze Erorzy cheieli przeisk | No 
przez vzefe/ oraz ubogie poeniki ptzpimowóli. Porpas | 120 
gop Julian ſpracowawßy fie leżał/ á był wielki mcoż/ | czek 
uflygał glos bar dzo zaloſny w pol nocy wolaiacy ku⸗ Kig 
fobie/ izeby go przewiozl. Vſtyßawßy to Julian wftat/ | WAB 
y nólagł Glowicks prawie tuż konaigcego dla żimnó/ | li, A 
9 przyntofł go do domu fwoiego/ & zaͤpaliwßy roz⸗ 
grzewał go / dle on nie mogl fie cożgczać/ 6 boige fie |) tam 
by Sie $imnó nie umatlꝛ położył go ná fwsim lozu / | Jałm 
przyodzial. Potym po maley datt on doty wiożiał | Bogź 
fie iśtoby tredowśty/ 6 ubasal fie bardz o laͤſn / wfiepus 
bacy m Niebo / y czekt tar: Julianie/ Dan Bog mnie 
przyſtal do ćlebie/ powie bzial ze tus przyi wi twoie por H 
kut⸗ / a w krotkim aͤſie obole pomrzecie / y przyid zie⸗ 

, GI 


dle Bai chwaly wieczney. Potym on hóty znitnal: a 
Julian 5 ſwois Zone w krotkim Gófic pelny miloſier⸗ 
nyd użyntow/ pomaͤrli / y otrzymali żywot wieczny⸗ 
Wykład tego obyczayny. 
N Aymilśi Bracia: ten Rycerz może bybź rzeczon każ 
4 Yżdy dobry Chrześcianin, abo Przełożony, ktory ma 
woiowaé prześiw diabłu, $wiatuy à ma przyftać nałow 
nabywać dufz Panu Bogu: ma też naśliadować Je: 
lenia, to ieft Chryftufa, iako mowi Dawid Swięty $ 
Jako Jeleń żąda ku zdroiow wod, tak dufzą mo. Zär 
da ku tobie Boże. A maiąc Chrzegéianin, abo Przeſo- 
żony naślidować Chry ſtuſa, tedy ma fwe Rodzice o- 
puśćić dla miłośći Bożey, bo napifano jeſtt Ktobykole 
więk opuśći! Oyca y Matkę dla mnie, ftokroé więcey 
weżmie, y żywot wieczny otrzyma, A iako ten Rycerz 
fzedł do ziemie dalekiey, tak też każdy Przełożony ma 
iść od tych rzeczy ktore D na tym świecie, w czyfłośći, 
A w Światłości żyiąc, fłużyć Xiążęciu; to ieft Chryfiufo= 
wis y znim woiować przećiw diabłu, światu, y Gin, 
A gdy Pan obaczył że iego Rycerz zwyćięży?, da mu Zo< 
nę, to ieit take (wą, ktora będźie ftrzegłą znaku ferca 
iego, aby nadewfzytko mogł bydź miły Panu Bogu, Ale 
częftokroć widźiemy że rodźice ćielefne; to ieft prożno- 
tei świata -naśladuią, ktore pobudzają ku Zem, a by- 
waią potężne na Tozu ferca twego, aby Ge doświadczys 
li. Ale ty mafz fig im mocno iprzećiwić, y maíz ie zí- 
bić mieczem pokuty: a potym mafz iść do rzeki Pifma S. 
tam maíz zbudować dom zbawienia, to ieft modlić De 
Jałmuźny dawać, á tak naydźiefz na łożu ferea, ferce 
Boga twego, z ktorym przyidziefz do chwały wieczney. 
Przykład abyśmy pamiętali ma dobrodziey- 
d ftwá nam uczynione: 
M niefroty Rycerz flawny/ ktoty fie baͤrdzo ko⸗ 
dał w łowie: Gdy iechal dnia ico nego né low / taͤm 
mu 


mu gable gal Sew Puldigc utózćige mu ſwols noge Rys 
cers zſtaͤbßy z kenia / wyisl mu tarn z nogi iego / à maͤ⸗ 
śćt przylozyl / & taͤk R ew był uzdrowion. Zaͤtym Brol 
bedgc ná lowie w tym leſie / ulowil onego Lwaͤ / y doe 
wal go przez wiele lat. Potym on Rycerz zgrzeßyl bei 
prze lw Beolowi. ` Brel cozgniewówfy fie/ kazal go 
poimóć/ y Dhé 2 wows ku pożścóiu. A coffazał aby tes. 
mu Śwu nie dawano ies / żeby go on ebrurgg Lew 
tpm ptedsey pojsc On Rycecz gdp był pußczon do 
Ewa / bardzo fie bal / cekatge godziny rychloliby był roza 
caͤrgniony od Zeë: Ale Lew pilne nań paͤtrzal / gop 
go poznał/ podał fie oteto niego łaśić/ y był rëm bez 
iedzenia ośm Oni. Vſtyßawßy to Bcol/ dziwowal fle 
temu / y Pagal onege Rycerz wyliagnad z dolu / pytal 
go! Powiedz mi czemu tobie Lew nie mogl zaͤßkodzie; 
Odpowiedzial mu Rye erz: Jechalem iconego czaͤſu 
naͤ low / y przygody zóbieżał mi ten Lew chromaͤ⸗ 
lac] £ ia zſiadßy 3 konia / wyis ſem mu tatń 3 nogi tes 
90 / y uzdrowilem go / a dla tego laͤko mniemam prze⸗ 
pussl mi. Rzełł mu Brot: Gdyß to bie Lew nie zaͤßko⸗ 
dzil p ia tobie przepußczam / & odtad polepß fic. On 
podzirkowaͤwßy Krolowi / polepßyl syword fwego. 
Wykład tego obyczayny grać 
Raia naymilśi s Ten Rycerz ktory ná dow ieździł, \ 
ieſt człowiek świecki, ktory zawfze pracuie iśkoby 
dobrá doczefnego nabył. Lew chromiący, ieft rodzay lu- 
dzki, ktory przez grzech pierwfzego Oyca chromat 
przedtym, niż tam, to ieft grzech pierworodny przez 
Chrzeft S. był zgładzony maścią dobrych cnot był zás 
goioay. Potym Rycerz wyftępuie przećiw Krolowis 
to iet Bogu Wizechmogacemu, ilekroć bywa 2 cnor 
złupiony, ktore na Chrzfie przyiął, Ale Rycerz, to ieft, 
rodzay ladzki bywa iman, ilekroć grzefzy przećiw Boże? 
mu przykazaniu, a bywa wrzucon w dol R he | 
zie 


pied 


li 


a a — 


dzieli grzefzny człowiek wrzucon w dof pokuty, tedy. 
moze mieć ćiężkość éieleſna, á zapłatę wieczną Duchog 


wną. Przykład napominaigcy abyśmy o- ` 
bietnice innym wypełniali, 
d P 


B* ieden Krol / 6 w tego Kroleftwie byli owśy los 


ttowie/ ktorzy fie przyfiegii aby Leben Srugtego 
nie opußczal w potrzebie/ aby jeden za drugiego ga 
mach, Ci Owóy Jotrowie wiele złego czynili kraͤdnoc⸗ 
zaͤbijatac. Y przydśło fie ie dnegs czaͤſu / ze ieden był bet 


| drugiego/ € op lednego ná zlodzieyſtwie poimóno/ p 


do etemnice wfódzono. Vſtyßawßy to towótzyf iegof 
przyfedł do niego y ezell mu: Cowarzyßu mity/ progs 
eie powiedz mi coćby fip mislo ſtaer GOdpowie dzial⸗ 
Widzi mi fie że mnie ficóce/ bom ia teft nd zlodzley ſtwie 
poimaͤny. Ale profe die bśtózó abys to uczynil / żebyś 
tu 34 mnie né ten qs ſiedzaf / y żebyś to wyle dnal u 
Se diego / zebym hedido domu / a mote dobro tozpotżga 
Dä: & gdy to uczyni⸗ / vtoc⸗ fle zaͤs / y Oebie 399 wpa 
bówie. Resell mu tonśczyf iego/ uczynie to tad, A 
ßedßy do Sedzlego / ac mu: Panie Se dil / pezyla⸗ 
kiel moy poiman / e emer Gebäi! 6 iaro mniemam 
iz bedzie ſtraeon / proße rer miłośći/ śbym był wyſtu⸗ 
chaͤny w mey prosbie/ by on przed fwoig smicccia byl 


vypußczon do demu ſwego / aby done / dzieci / y czeladz 


rozporzadzit / aebys o nim pewien byl / zófiede zë niego 
w eiemnicy. Rzekl mu Sed zit Przyß ego dnia bedste 


| s04ny na s miete / á nie prʒzydzieli tego dnia / to ty za to 


4 


odpowieß. Oopowiedkiat towaͤtzyß: Paͤnie / wßyt ke 
to co łaʒeß cher ćletpieć/ nie przy dzieli / tedy ia za niego 
na śmiccć poyde. Rzekt mu Sedzis Prożby twoiey 
wyfluham: X basal go Sedis wſad zie do Gemnice/ 


4 onego wypuśćić, Tedy gedßy do domu rozrzadziz 


Zone / d ziel / y czeladz / 6 mießkal tam az do trzeelege 


beg | duni. Potym przy rwiedzieni byli ins. głoczyńcy posed zue 


bzi:go 


— 


dliego/ & miedsy niemi był też taͤm ten Etóty fle dał 


dobrowolnie wfAOŹić dla przyiaciela ſwego / y rzekl mu 
Sedzia: Gdzie ieſt twoy przyłaćiel ktory fie mial dzis 


wroc ic / & ćiebie wy baͤwier Odpowiedzial Sedziemu: 
Paͤnie / mam ia naͤdzieie ze flows ſwego nie odmieni. Cez | py: 
dy Se dia dlugo czekal azeby przyßedl / potym Basats lie 


aby na Gubicnice był wiedzion / á gdy iuż ku ßubienicy 


przyhli / czetł Sedzis : Przylacielu mily / fam ſiebie wie | (, iF 
nuy & nie mnie / że teraz umrzeß: powiedzia les zeby nz 


ewoy pssyiactel miat przyść/ & eie bie wybówic. Rzekl 
on towaͤrzyßꝛ Panic gdyż mam umtzeć/ profe eie / é= | 


byś mi piecwey Oopuśćił záwoláć trzykt e. Rzek mu 


Sedzis: Wolay. Tedy on wołał ctykrot wielkim 
gloſem / pogladdiac né wßytkie ſtron // y uyz tal atoz | 


wie k predlo bieżącego z daͤlek / ezeti Sedziemu: 


przedluz ießcge ömierei moiey / bo widze clowieka 
ptedko bieżącego: a widzi mi fie fe ieſt towarzyß moy/ | 
ktory mnie dzis wyba wi. Vflyß / wßy to Sedzic że iuß 


pezychodziſ / kazal poczekat aß ugo towarzyß przyfiedi/ 
y czekl: Panie Sedzia / orom ie ieſt / ktorym mote dobro 
rozporzaOśił/ dla ktorego moy przylaciel był w ficóhu 
śmierć puść go wolno / bem ia gotów umcżeć dla moz 
ich wyſt⸗pkow. Sedziaͤ dztwowal fie temu / y rzekl 


mu: Przyiacielu mily / powiedz mi przyczyne Gemus | 
Stic thE fobie wierni” Odpowiedzlal zlodziey: Paͤnie | 


ießcze 3 młodośći ſlubilismy ſobie / teden drugiemu 


wiernym bydz / & tå teft przyczyna / dla ktotey on w lez | 
mnicy zé mnie ſtedzial / aby m dobro fwe rozporzadzil, 


Nzell mu Sedzis. Gdys tal wietny/ odpußczam ei te 
smiere / y przyieł ich Sedzia włóffe. A why(cp Ses 
dziego chwalili / Erocy im uczynił takie miloſierdz te. 
Wykład tego obyczayn)» j 
Noms Bratia: Ten Krol ieftci Oćiec Niebiefki. 
AN Geh łotrowie fg duſaa y €iało, ktorzy be ftali 
Towa- 


wołó! 


oi 


fo w 
mnie 


I 


Te wirzyße przez arzcch/ śle na Cheséte ſpolem / ieden 
drugie u ubil / nie opußczec fie w potrze boͤch / gdy fie 
odrzekaͤli pydzy dfatelffier, Potym Ge féli! Tow aͤrzy⸗ 
pagi w a ich uc ynkech: wiec ieden przez dru⸗ 
e bywa peimeny y zwigzaͤny / bo gdp glowiek 
grze / A OURS ief pod mocą diabelſt a. A dru / 
gi Cewerzyf / ra icf cia o / GERE w teffofódh 
ob a: dle dobtp Cbrześćić nin P OBU miły nop 
żrcezumie fe Suid w wielbid 1 esy / thbor 
p w Clemnicy dlab bel(Ftey / ma fie Oké do wiezienia 
nie to fe né ër igra pofute / aby oufé Fé do 
Żony te ieſt do fuinnienia / óby ſporzadzilo z nia o 
äierbéé r o cela dit / to iet o Bożym Przy ka zaͤ⸗ 
is o praedhéd ićto wiele / y iófo boͤrdzo grzes 
ptzeliw Przykazaniom Bozym / p ióto tuno 
f w grzechach. A to ma bydz przes modlitws / poſt / 
y iólinużny. Dotym didlo ma wołóć ersyFeoé; Pie rwße 
wmołónie / ieſt gorzka ſkruches Worte / zupełna ſpo⸗ 
wie dz. Orzećie/ zupelne doſye uczynienie A zraz na 
to woldnte przyidzie duß t ktera zdotaͤd ils dom Dis 
mnienie / a potym Oued y Galo/ odbiera żywot wieczny» 
Przykladpy żywot Swię ztego Alex tego» abd yśmy 
rofkofzy tego świarś wzgźrdzili, 
A): Vzymie Śieśćcie fiewnym/ był ieden Senator 
| zacny/ Eroremu imie bylo Eufómian cen bel bita 
530 bogóty/ p przy Ceſaͤrſt im Dworze wielce ſtawn / 
á Pszykozónia Bożego pilnie firzegacy/ bérdso milo⸗ 
ſierny / krory na kaͤßdy dzien miewał ttzy fioiy ubo⸗ 
gich Etotym fam ſtuzyt. Y miał Zone imieniem Zoé: 
res / & ta byla iedney woli z nim / nie mieli dzigtek y 
prośśli Pana Boga aby im tacył béi Ożiccki V poge- 
14 2 Aglaͤres / potym pote dziis Syn / y nózwóno imie 
iego Alexy. Mydowówfy ge / ugyli betagnt Boz dey / 
myśląc go w czyſtobei docho wg, A gdy iuz miał lata 
A Dës 


dali go do nduli. A gdy ius był wyuczony y weoste | 
mie godnym / daͤno mu Dónne z Tomu Ceſͤͤrſtiego za 


Malzonke. Gop tedy 3 fobs mie kalt / Alex⸗ poget 
nsucść Malzonke fwsie boińżni Boiay/ naͤmawial 
d chowaänia c; ſtoséi p dziedzictwa Bał fey pietz 
Seien zloty mowiac. Wezmiy ten pietśćieh ode mnie 
& choway go / 6 Pan Bog niedyay zówóe bedzie mire 
diy mna y tobe. X wſtaͤwßy pożegnał fie z nis / aͤwzia⸗ 
why nieco ienie dzy / Bei w nocy do Motza / aͤ taie⸗ 
mnie ſiadßy w Okret tebal do Kkodyckiey demie 
potym z toͤmtad przefedł do Miaſta Edezy / goźie był | 
Obraz Hana nófiego Jezufa Chryſtuſa nie czlowiecgemi 
re koma zrobiony 4 przyßedßo / wßytko co miał coa | 
dal ubogim / 4 oblotfy ná fie grube cOżiente ſiedzial 
przed Res liolem miedzy drugiemi ubogiemi/ biorac | 
śałmużne telko dla frego pozywienia / & co mial nóż | 
zbyt ubogim inßym wßytko rozdal. £ufómiknua G⸗ 
tec tego zaͤluiac odcyśćia Bynś wego / poflal pofly foe 
po wfyrtih Eróinóh/ aby go ßukali 4 gór n eftotzy 
ptzplebóli do Mists Edezy / a nie śnótąc go / dawaͤli 
mu tótmużne iako y innym ubogim/ dle ich Ulery snet 
dobeze / a wziawßy io lmußne od nich / Osiefował Panu 
Bogu / mowiąc: O iekuie tobie mity Paͤnie / zes mi 3 
MQ ſwey cacy! das iaͤtmußne od lug myd. © otym 
wrotiwfy fie ſtudzy do Domm! powisd4ah Eufamlaͤno⸗ 
wi Pánu ſwemu / Ar go zuszlesk nigdzie nie mogli. 2 
ŚWATEK iego od onego dnis krorego Alexy Syn iey ode 
Bei wwielkiey żAlośći bplá; w placu bedac / zawße 
ſnutng byls ze Syns ſwego nie miälck. Oblubienicd 
tego do niey mowila: Bede ia z toba przebywaͤla / 
w Com ſmutku ito Synogaͤrlica ttwółó/ sali co uflyi 
ße o mym Oblubieńcu. Potym gop Alexy przy onym 
© ośćiele ficdmnasde lat P. Bogu flużac przebywał, 
tedy iednego czaͤſu Obraz Panny filńwyt/ ktory och by 
w Boa 


dale 
dy A 
ports 
plaf 
Forni 
lat v 
Fonte 
Wei 
DA n 
wfiyf 
was 


w Pg 


w Rościele/ tzekł ficożowi: Przywicdź ru czlowieke 
Bożego/ ktoty ieſt godzien Heolews Niebie ſkiego / é 
Dud S odpoczywa nad nim / bo modlitwa iego wſte⸗ 
puie w Niedo / tóto dym przed Gblicznos eig Boza. A 
g dy to uſtyßal / nie wiedzial o kim ten Obras mo sił: 
Rzekl 345 Hbeaz: Tego ktoty ſtedzi przed Rostiofem. 
Seog predlo wißedk y wprowadzit go do Roskie la / 
d gop te o nim uflyßeli / wßyſey go poczeli Hwalić/ ale 
Alex dyconiac fie s wieckiey chwaly / wyßedl z taͤmtad / 
á wſt dßy w Oftet/ gdy cheial iedhść do Tarſu Sya 
cyliyfFiego/ z rzadzenia Bogd/ ptyypiynal do Portu 
Nzymſt ego. Obazywpy to Alexy myflit fam w fobie 
mówiąc: Bede przebywał e domu Oycd mego niezna⸗ 
tomie, Gdy rat w Rzymie bedac/ upitat Euf miaͤna 
Oycd ſwego wychodzacego z Paͤlacu z wieltg ćfjyftenź 
cya potkawßy go / poczal Entemu wolóć/ mowigc: 
Slugo Boßpy / tac mie przyiat Pielgtzyma w dom 
twoy / á Fas mie żywić odrobinami z ſtolu twego / aͤby 
fie P. Bog tagył gmitować nád Pielgtzymem Synem 
twoim. Oßyßaäwßy to Eufamian / dla miłośći Syn 
fwego kazal go prz las w dom ſwoy y dal mu mieyſce 
ofobliwe bu mießkaͤniu / 6 daͤwal mu pokarm Péibega 
Onid z ſtolu ſwego y dal fuge ktotyby mu flużył, Tes 
dy Alexy zaͤwße był né modlitwie & Zélie fwe dreezyt 
poſtami. Tám fludzy domowi nóśmiewóli fie z niego / 
pluſt ali nań blotem czeſtokrecẽ iednar to wßytko po⸗ 
kornie ćietpial, Goy Al xy przebywal fieomneśćie 
lat w bomu Dych ſwego / é widząc że fie przyblizal 
foniec syword iege prosik aby mu poͤpieru dens! & 
góy mu de no pifal zywot ſwoy. V ftat fie glos z Nie⸗ 
bá w Niedziele po Mßy / mowiacy: Dodzie do mnie 
wßyſey krotzy pruͤculetie / y obeigzeni ieſtese e / á ia 
was ochlodze. A wren Gis Mero ſtug a Boży zaͤſn al 
w Hënn, Yſtyßawßy cen glos wßyſcy ludzie / padli 
Rz na 


né oblicce fwe. Votem powtere fal fie glos / me 
migcy Gaukeplic Mezaͤ Bożego Erory fie bed te 
modlit ze Rym. A gdp FUEŹLIJ nie andleżlt/ tedy ſie 
366 fal głos momiocy: Fzufavćie w demu £ufimid= 
newym. Szedßy do Domu Lufómiórorwego/ pytali go 
E-oryby Maß éwiere był w Domu lego / a gożieby byk⸗ 
C opowiedział im Cufamian: Ja o wm niewiem, Żeby 
Xieżera Archidus y Senetis z Papieiem Inne cem tiu⸗ 
Frm ptzygli w dom Eufémianow/ y FuFólt pytóia: Eu- 
femiónó o Mezu swietym / dle on o nim nie wiedział. 
Slug co Alcxemu fisiyt/ pesyfed! do Eufsmiand y 
tzefł Pa nie / pórcz by ten świętym ktorego Guréie nie 
Fei neg Pielgtzym / bo ten oieeier t pł swier blimego 
żyworó/ wiel ey pokety / y Getplinośći CfiyfówBy.. 
to Cufan ian Fedi do niego y znólazł umaͤrlego 4 wie 
zoc oblige lego Anielſkie / cheial wgiać liſt zreku tez 
go / dle nie mogł, Tedy wyficdfy perriedzial to Xioze⸗ 
tom y Papiezowi / oni przyßedßy ku Alexemu / rzekli 
mu: Cboćiożeśmo grzeni ele mem moc 3 ut ze du 
pofpolitego dla tego puść nam ten liſt / zebys my fle 
dowiedzieli co wnim ief nópifóno. Potym Papież 
ptzyfiopinfy wżiał lift zreku icgo $ kazal Popież ten 
lift cy tat przed wfyrkiemi á goy £ufómien zfiybał 
ize był Zllerysżyn tego! glat? fie taͤk bórdzo 65 upadl 
wznóf/ potym r oftzepie ſy ſie / padt nó cióło iego/ y 
poget bórozo plakat / ywołóć mowiąc: Boże fe: 
chmoggey / gemus nd mnie wielkg żałość dopuzeil! O 
Alexy Synu neymilfy, czemus mie Oyca {mego tak zaͤ⸗ 
fmućił/ a boleśći y wi dychaͤnia przez tak miele lat 362 f 
dawal! Yisds mnie cziowiefoni neoznanu! bo wie 
zp firoża ſtatosti motey ius um atlego / a Frorego te iuß 
_pociefenia mam ogettneds xfiyfówfy to Matks / 
id tes tem aniclla ze lostig. A gdy dla wielfośći lus 
By nic mogła przyjść do niego / zaͤwolaͤlt wielfim glo⸗ 
fem : 


fem 
nie 
wil 
mol 
Oy 
bed 
039 
obli 
whi 
prz. 
nie 
ta r 
moy 
wil 
Did 
maii 
Rens 
dow 
Pot 
mét 
migi 
tko 
frot 
byt 
Bai 
wile 
l ie 
Pa 
Dag 
fiebe 
Dopu 
pieni 
A Di 


Boni 


ſem: Dopuśćcie mi śbym uyżckić Song molego pollefce 
nie mote. A iogc Pu ćiśłu/ padla na nie / y pldgec mos 
wilt: O Mery Synu moy naymlißy! świśrłośći ogu 
moldy czemus na Raths niemilość.wy był ! wibziateś 
Oyca twege / y mie Matte rwie w wiel kiey zaͤloset 
bedace dla ciebie/ & nie op owiedzicles fie nam Sus 
dy twoi przeſlaͤdo walt Zei à tos bier: A chiuiąc 
oblice tego idfoby Agiel ſkie / nie yrzeſtala piśtóć/ mos 
wiec; Olaczeie zemna wfyfcy beorzy tu ieſtesele / bo 
przez ficomnaśćie lat misiám go w don m dim / & 
nie pozydłóm go. ylk tes tam Oolubienics tego Bros 
tą reż baͤrdzo vised; mowiac: O Alexy Oblubieńcze 
moy/ Gemużeś mi fle fnutney “Spnogaelicy nie obla⸗ 
wil? Tzemus bes obławienia w domu zoftawał + 
Placzeie ze mna wßyſey ludzie / bo ius oddalona ode⸗ 
mnie whys nadzleis weſela: pesetos poćlefenia ina 
Rego niechce mizé cylko abym mego Oblubieńca na las 
dowklś. Ojtyfówgy ro wgyfcy Is Ate piśćśli baͤrd zo. 
Potym Papiez y 3 Kiażety wloiswhy Lillo Alexego ng 
mar nieſli ie srodziem Rises. A gdy fie ludzie do⸗ 
miedzieli/ ze znależiono Mes wietego / keotego wß y⸗ 
tko Mido ßukaio / wyßli przeelwko déin świetego, A 
krokolwiek byl chory / A dotknat fie (isla lego / zaͤraz 
byt u drowion Slepi wzroß braͤli / opetaͤnt od diabel⸗ 
ſtwa wybówieni byli / y wepfcy niemocni kt czy takie⸗ 
mikol wiek chocobami słożeni byli / dotknawßy fie ćiga 
la ie go / uzdt wie ni zoſtali. Wi dzas tedy dziwy Kia jet 
y Dapics/ nieſti cia lo S. Alex go do grobu. A gdy nie 
mog i prseość dia wielEośći ludu / ka al czucóć zloto y 
f ebco/ aͤby fie ludzi bawili sbiresigac ſrebro y zloto / 4 
dopus ili didlo przynieść do grohu / śle lud opuśćiwfy 
; pleniadse/ cifnal fie ku (ialu świerego Alerrgo 24 róg 
3 wie ka prace ot ʒynieſli cisto iego / do Kostiol4 S. 
Bonifacego / y byli tam przes ośm Oni ch walge SOSA 
3 


2 


o 


Potym kazaͤli zrobić grob koßtowny ⸗ zlotem / ſrebrem / 


y drogim ke mientem ozdobiong / x w nim położyli cide bi 
ło iego 3 wielka ucćiwośćia Dmart Swiety Alexy / By 
Roku PdnfFieso/ eyſiacznego trzechſetnego / dwudzle⸗ | FW 
ſtego dziewiatego. y 603 
Przykłądny żywot Swiętego Eufłachiufzó ku Cell 
nawtścenio błądz cych: nie / 

Rśtónys Brol żacny y wielmozny w Rzymie Eros | PW 
lowal / byt w iego Brolefiwie niektory Rycerz moz | 3M% 
zny / á baͤrdzo wátegnp imtentem Placpdus/ nay wyż” ná i 
Gy Hetman Brolewſki ten był zówfe w mitofiecnyd tyś r 
uczrnbach / dle baͤlwochwalcc. Mial Zone teyze wia y⸗ haze 
y miloſterdzia / & z ta mial owu Synow / Eroge tazat | fm 
dowsé wedle e byczaiu fwego y fiidzrnoś i / éle iże | bym 
był bótozo mifofiecny/ Ola rego zaͤfluzen byds nadgro⸗ wied 
de prawdy CTrsſi o fie niet tor: go dnia / dy iechal | pit 
pá tow. nala i féie Jeleni / a mie dzy niemi uyhr al tes | ktote 
Dnego pleknego y wielkiego / tróty odßedl byt od ßedß 
drugich w inf frone: A gdp Rycerze gon ili one Bac 
Jelenie Placydus 3 vice chéiwos cia fam cheac pois | mon 
mal onego Jeleniá/ biegi 35 nim bacozo predko ali] wie! 
Jelen wbieżał na icone Gäile wyſoka & placydus on l 
przyblizaiac fie ku niemu myſlil ia koby go poimac Ago / 
gdy pórtzył pilnie né onego Felenté/ uyżrał miedzy toz | cóś 
90 


gómi Ob az Ar zy Paͤnſkieg / kéfa nad flońce/ ktory 


przez ufó onego Jelenia / ia ko niekiedy przez o ſlice Baa | fid 


Jśśmówe mowil: O Pt ey dzie gemu mnie przeſlaͤdu⸗ Mego 


iegr Jam Cheyftus Etocego ty chwaliß / a nie znaß dla Fob 
wiłośći twey ufazałem ći fie. w tym zwie r ze tin / bo Wis) bras 
Gef 


mużny twoie wftepuie przed imie/ é przetoż przyficz | 
plem Eu tobie przez t go Jele nid ktotegos ty cheial ta} 
ulowic / abym ia tes Hebie ulowth Juni powlsddig/ ze ty St 
znómie Mefi Bet rege ná cog ich onego Jeleniś wo⸗ żeś z 


wilo te flowa. Dyścówjy to placydus zlakl fir bówe | din 
030/ | 


ch at 


ties 


od 
one 
pola 

átt 
pous 
w 
p poź 
Frory 


bso/ iaͤkoby martwy ſpadl z konia / potym pobeze⸗ 
piwfiy fie wſtal / y tze kl: Panic powiedz mi Frog cy Let? 
Rzekł mu Chryſtus: Pläcydzie / iam ieft Cheyſtus⸗ 
brorym ſt wor yl Niebo y ziemie / & uczynilem swistlosẽ / 
y rozdzielikem ówiócłość od ćiemnsśći/ ktotym poſta⸗ 


wil Ont/ czaͤſy y lers / ktot m ftwoczył glowieks 3 zie⸗ 


mie / ktorym dla zbświenia narodu ludzkiege <iólo 
przyial / ufriyżowen y pohtz bion / p ttzeciego Onié 
zmattwychwſtat Ufer hy to Plńcydus/ powtote 
ná zie mie upadt / y cickl: Paͤnie / wierze zes ty ieft Eros 
tyś wßytko ſtworzyl beo y naͤwtaͤcaß bladzace / co mi 
ha zeß czynié? Rzek! mu Pan: Idz do Misfit do Bis 
ſkupa / 6 och z iy fie. Nʒzekl Placydus Paͤnie / kazeß de 
bym też Jonie y Synom pomiedjialy Rzek? Pan: Des 
wiedz im / Aby też y oni ocyßczeni byli / á ty iutro tu 
przydz / aͤbym ći fle uke zal / 6 izbym ei przyh le rzeczy 
tore fie ft4‘ máig powiedzial. Tedy Plaͤcydus przys 
Geif do domu / á co fie táto pewiedzial ſwey Fonie. 
Nze kla mu zent: Panie ia pezeßley nocy widziala 
momiącego do mnie: futro ry y Me twoy y S no⸗ 
wiz twoi do mnie fie nśwroćicie: & uznaͤlam tetaz! ie 
on iet Chryſtus X ßli w nocy do Biſtupa Rzymſkle⸗ 
go / roty ie s wielkim weſele m ochrzeit / y naͤzwal Plas 


, <y06 Euſtachlußem / á Z ne Thezbita / & So ny / ie dne⸗ 


go Theozbitem Orugiego Agaͤr item. Naͤza ju ez Eu⸗ 
ſtaͤchius / iaͤko był zwr: iechal na low / á g dy bli ro o⸗ 
nego mieyſes bet! oobieża! ob drugich Ryc rz w / the 
toby 34 Jeleniem / y cómże ná onym mieyſcu uy ral Oa 
braz ſwego pierwhego wid zen ia / pudßy ná zie mie / 
rzekl: Profe eie miły Po nie / ëbeë mi obia wil przyßle 
tze czy fludze twemu. Rzekl mu Pan: Bie goſtawionys 
ty Euſtachi / zes erziel Chrzeſt / y dar laͤſki maen" iuz 
zes zmyćieżył diabis / teraz fie ukaze wiórń twoia bo 
diabel dla tego zes go opus eil rozgniewal ſie 6 coz 
y żmóe 


D 


smśitym ſpoſobem zbiera. fie przeciw robie, Prze: 
toż muó.8. wiele (ier pie / äbys wital Bocone Me⸗ 
Geiftwó bedac uniżon dla użninia wielktey proz 
znosei s wiata tego / potym óbyś by! Duchownemi bog tz 
cewy podwyzßon. Ale ty nie ujławay/ ant pótczay 
na prozng chwale / bo przez potufp inusif byòg“ 
iażo drugi Job. A gdp fie upohotzoß / przywroce 
éis ku pierwßey chwale; przeroż powiedz mi cheeß⸗ 
li teraz te pokuſy cierpieć abo ná Eońcu zywota 
twego Euſtaͤchius rzekl: Dante! gdyż co musi 
brs / rág teraz poćufe przepuśćłć na mnie / tylko 
tág die ćietpliwość. Rzek, mu Pan Bao; ſtaͤ⸗ 
ły/ bo łóffć mois bedzie ſtezegis duße ewes. Bae 
tym Pan zuniknal zogu iege / 4 Buſtachius wrocil 
fie do domu / y powiedzial co Jonie ſwey. otym 
po ni ktorych daiach / pezyßedt mor né Hugi y flu⸗ 
zehnice tego p pomóclh wfyfcy; snowu mu tonie 
poʒ dychaͤly / p wfyrko bydlo iego: zaͤtym zloczyn⸗ 
cp widząc tego nießcz seie / dobyli fie w mocy do 
domu iego & wßy bd cokolwiek bolo frebra y stors/ 
p innych tzecgy wßycko pobróli. Euſtaͤchius po wſta⸗ 
mfp w nocy Zons y ſynaͤmi Pánu Dog zo to pos 
dzie kowal / a dla haͤnby cdl do Egeptu. A tak wßy⸗ 
tho Oobco tego wniweez fie obrolito / przez deapierſt wo 
ludzi złyh. Potym Reol y wß ſey Senatorowie Ais 
'łowśli baͤrdzo tak możnego Germans’ bo nie wiedzielt 
gdzieby fie podziat. Gip Euſt ech us 3 Zona ſwoig 
przygedł nád Morze / wſi dy w Okret / iechal do 
inßego Aroleſtwa / & uyzrawßy Dan o ego freu Zo⸗ 
ne Euſtach uß o we bardzo pie na pozadal teg, A gdp 
fie prʒewiezli / przewożnił chelal zaplaͤty od nich / ale 
goy nie miał czym: żópióćkć / Fazal mu Sone wziać 
w zaplatie / choc ig mieć fobie, Vftytzswßy to Euſtaͤ⸗ 
chlus / za o nym ſpoſobem niecheial na co przyswolie & 
gop 


4001. 
gleb 
Gud 
git 0 
dzil 

w H 
tie / 

10101 
o att 
ßedl / 
żał 4 
w śl: 
CN 
byli 

Lew 


0 fi 


bez 
wil be 
je / 4 
walt 
ſwoſch 
© ig 


j basen 


wie! 
lie m 
tigi ( 


303 
goy 
| śle 
Cast 
zige 


74 
(tee 


y 


46 | 


gdy Te temu (przećiwił/ tedy Dan onego OEtecu Ei- 
wnai né przewoßniki fwote/ zeby go m Norze wrze 
Eil / śby Zone iego fohie wia / & uvżtówfip to Eu⸗ 
ſtächtus zostawił tám Zone / baͤrdzo iey żółniac: ć 
wżiiswgy wd fray z foba/ Bedli plścac/ p mowil: 


B93 E Wßechm gaey / cemus naͤ mnie ine 


ney plagi nie dopuskil! Bigdck mnie p wam ſpnaczko⸗ 
wie mili’ bo Wlacks wags dana (ett inBemu Dias 
kowi. A gdp orzyßedi do ni ⸗ktor ey rzeki / a dla 
głebstośći Leg nie śmiał przenoślć oboogt onyd 
dstacek: dle polozywßy ledno né brzegu / prenos 
sil drugie przes one rzele & ptzeniosfy je / pofás 

il fe naͤ bezegu / p Reol po drugie 4 góy bet 

vzodZu tzeui/ wilk przybie zal y por wal ono dzie⸗ 

te był przenioſt / p ucit snim do lach, 
Widzac to Euſtächius / p nie miac zadney naͤdziei 
o nim / kwapil fie po Ocugie/ dle p erwey niz doz 
ßedl / przyßedl Lew wziął Oruni: Ożiećie/ y bież 
gat z nim prez: widzac to Kuſtahius / 4 bedge 
wr zodku rzeki pagal pfaͤkae mowiac: BOZE Fros 
tyś odemnie wßytko wztal / nie opuß zay mnie / ¢ 
byli tam péftecse páßaco ſtado / 4 uyśctówfy ze 
Lew niofi Ożiećie/ y biezeli zu nim ze pſy / y ſtaͤ⸗ 
ło fie ztzadzenia Bozego / ze Lew Ożiećie pu zeil 
bes obróżenia. Drugie dzie ele orage uystawßy u 
wills / wołólt zaͤ nim / y z iego paßczeki wydaͤeli 
ie / & ont paſterze y oracze z iedney wi bolt / y cho⸗ 
walt one dziect u fiebse, Euſtachius nie wiedzac o 
ſwoich dziestach / d idae wdroge plavat / mowige: 
© iäbo ia wiele midiem pesedtym gelad ty & ces 


pómietdy mily Bónie/ zes m powieośiał 


‘tke miałem porufp ćiecpieć iaͤko drugi Job / ba cho⸗ 


lia on bpi wpycko ſtracii / iednalk mat gaoy / ng 
kto⸗ 


Frocym ſied zial & ia y tego nie mam / on miał pesys 
taćicie bcoczy go Żółomóli/ 6 mnie y swierzets niez 
prsyifane / bo moie Ożieći pożóriy/ on miał Zone 
fos / á mnie moi wziet. Day miły Dënte cers 
pliwość/ 4 ulzyi żółośći mofey: uſtaw firożń uftom 
moim / by nie doſtapilo ſerce me ku blizniemu. Cor 
zel ße Euſtachius / Geif do iedney wśi/ a tám przez 
pietnaśćie lat palal owee / & Synowie iego w drugtep 
wil byli chowäni / niewiedzac ieden o Otugim zeby 
fobie brééia byli. Zatym Pan onego Ofreru wzia⸗ 
wp Zone Puſtächiußowe / nie poznał iey kieles nie / 
aͤle predko potym umócł. Potym Ceſar y lud Rzym⸗ 
fFi gdy był przeſladowan od nieprzyłaćioi/ wſpo⸗ 
mniawßy fobie na Placyda Rycyrza / ia ko mocno wale 
eet finu ili fie Gefioftoć 3 odeyb cia iego / y Poto 
w firony reine ` obiecuige / ze Eroby go znalazł / ten 
wielki dar od Cefórzć weżmie. Rocerze Poesy przed⸗ 
tym Plaͤcydowi flusyli/ przyiechali de tep wśi/ w Pro 
tey Dlścydus przebywół, A gdp plócydus fedt 
$polś/ uyżcówfy ie poznał / 6 wzoórbśńłec/ poget | 
wſpomina ná pietwfw Softoynosé w ktor ey byl / p 
myſlit wfercu ſwym Danie Boże Wßechmogacy⸗ 
iakos mi dal wiożieć tych / ktorzy zemna byli / Oare 
mi też Paͤnie / śbym Sone fos mogł wiożieć / śle o 
Syndch wiem ze od zwierzat fa posdedt. V ftal fic. 
glos do niego mowigcy: Euſtachiuſte miey Sobre 
móditeie / bo pesvidgic ku pierwßey godnośći / 6 
Zone / y Syny (we naydzieß. A pottówfy Euſta⸗ 
dius one Rycerze / pozdrowil ie / $ oni go nie poa 
zuall / pyt kli go mowige: Przyiacielu miły/ nies 
wießli o pewnym Pielgrzymie imieniem Placydus, 
3 Zons / y ze dwie ma Synami? Odpowiedzial Eu⸗ 
ſtachtus: Niewiem. Potym prosit ich aby wſta p ili 
do goſpody / y wſtapili / 6 Euſtaczius im "orl! é 
pamige 


Eu⸗ 
spili 
p 


painietdiac ná flan ſwey pieemGr/ nie mogł fie siz 
ttzymóć od płócu/ á wyßedßy na dwor umył os 
blicse fwe / 4 przyßedßy zaͤs / Rużył im. Tedy ont 
patrz ae nań pilnie; mowili mie dzy ſobg Baͤrdzo poz 
dobny ieſt ten qglowiek onemu Erorego futamy. zelt 


drugi: Zaprawde Jeff podobny / ale patrzmy mali 


blizne na glowie / ktora mu fie ptzygodzila ná woy⸗ 
nie / tedy ten teft/ 6 uysrewßy blizne ná głowie gów 
taż go poznali y uródomóli ſie / á pytäſi go o 392 
ne y Dzieet. Odpowie dzial im Kuſtachius: Dzieci 
mote zmaͤrly / & Bons ieſt mi wzieta: Gbacywóy 
tedy ſaſtedii poßaͤnowaͤnie £ufładiufć od onych 
poſtew / zeßli fie wßyſen / y 03 wows li fie temu! oni 
366 Poflowle powiedzieli przy kazanie Ce ſaͤrſtic / y 
oblekli go wm piekse odzie nie / 6 wziawßy go z ſoba⸗ 
przyiechaͤli do Bama w pietnaśćie Ont. Gop ius 
£uftódius bliſto Miaſta byl / uflphéwfiy to Ceſa ts / 
wyiechal przeciw niemu / á przywitał go 3 wielkg 


radoseia Tedy Eu fachius powiedzial to przed 


wfyttiemi/ co fie mu bete przydóło/ y wżiety né 
Hetwaͤnſtwo / iako y płecwey był. Potym gebeat 
Rycetſtwo przeciw nieprsyiaciofom / widsdc że ies 
foe méie bylo / przetoß kazal młodżieńcow wypraͤ⸗ 
wie z Miaſt y ze whi- ei á gdp z oney wol w Eroż 


e cep tego Synowie wycho want byli / miáno dwuch 


wwyptówić: y ttaſilo ſie / ze ſaſiedzi wyprówili one ows 


| Syny Euſtachiuße ako naygodnieyße. Tedy Cuz 
| ffógius widząc dwuch mlodzie ncow przybränych © 


obyczópnych/ fpodobśli mu fle baͤrdzo nad infe A 
gdy fie miet potyfóć/ poftówił ns czele miedzy flez 
wnieyßemi Rycerzaͤmi ſwoie Syny, & woiowal Paez 
sliwie / y zwyeieſtwo otezymał. Potym podbiwßy 
wßytkie nieprzyiacioly: ka al Euſtaͤchius na niet o⸗ 


% gym mieyfeu fpoczywść formu ludowi przez Tag 


dni / á ftóło fie z przygody / ze ceż lego Sond byla w tep 


goſpodzie w Lrocey Bynówie fey byli) nie wiedsac 4 
Miśtce ſwey / & ét Omóp Dynowie ſiedzae podle ſte⸗ 
bie / 6 ſwey młobośći fobie powiadali: Macka 3 loc, 
niemi ſiedzac wßyckiego co ont powladaͤli fluchala dt wie 
y powfedital Gäre mtodgemu / mowiac: Ja gopet" 
bei dßiektetiem nic inßego nie paͤmietam / tylko sah? D 
mop naͤymilßy Dólec był Setman / á tRäcke moiee Di 
była bardso urodsime.: 6 miał dwuch Bynow/ mnieſdtugin 
y otugiego młoofego., A gdp Rodsicon nsGyepoleltt 
w nocy AU ludzie wßytko dobro pokradli / tedy ont SK! 
wiiwwfy nas dwoch Synow poßli wświóc 4 Oo: mt 
mu dla wielkiego uvadku ſwego / á przyßedßy de ehn? 
merza / wſtedli wOktet aͤby płynelt do iißey Ze del 
mics & opp prspptyneli do ladu wyͤß ismy 3 Ofte, dzo pl 
tu / ceby zofłśmiono Mätke na Morzu niewiemfe ogi 
dla Gego/ dle Oeiec wzigwpy nas dwu / ßedi ptaqinu a 
Gece A gdp przyßedl ku iedney rzecz wielbicy Mäe 
tedy zoſtawiwßy mnie né brzegu bengt przez nie Amidst 
pr zenoßac brócź mego / potym fie 346 wracal abgłiymy 
mnie ceg przeniofi/ tedp wile przybieżśwfy wzig Beg! 
brats mego/ é niżeli $28 do mnie przsfiedi/ Lew wyjibeny 
bieżśwgy z laſa podhwyćił mie / 6 pźjłecze wydarlſ wied 
mie 3 páfar iego / & wychowaͤnym weep wei ikeſwu tz 
dobrze o tym wieß / á niewiem coby fie (Eo 3 Opel bwoech 
cem y btaͤtem moim. Vſtyßaroßy to brat mlodßy / am 
pogai plate zalos nie / y mowit mu: Swicdek milwiedsi 
iet Pan Bog / ilko ſtiyße ze ty teft brot mop / bo bie / 
éi Ecorsy mie wychoweli / pomisośli ni ze mie 3 pés pówie 
gczeki wilkowi wycścii: 4 oblapiwßy fie cHłomalibapi 
ie den Otugiego płócac. A gdp to ich Mórts ryßa⸗ kiey ę 
la / tosmyflśła to dlugd / teżliby co iey Synowie. bya] wefel 
H: redy deagiego dnic przyżłś do Euſtachiu sc do X, 
Herm nd / y pogels go pro sic mowiąc wWanie mie u dy 
dy / proße twey miłośći Ga; mie zówieść do Oy inár 
$ Byany 


kac gſez ye nd mey bo fa ieftem 3 Rzymſtiey ziemie / a ru 
wediu dawno przebywam w cudscy sem! pielgtey wu⸗ 
9 zalia c. A wyrzekßy to / uyzraͤla ná nim znómionć kro⸗ 
ślągce miał: y posnémby Nez fmcgo/ nie mogla fis 
W żtrzomóć/ dle padßy do nog icgo/ mowila: Profe 
sitis Paͤnie mi TI byś mi powietsial żywot fney/ bo 
milie mniemam żeś ty ieſt Pldcydus Germen/ kterr 
miqdtugim imieniem iefieś nazwan £ufiód us / kt tys 
nſwielkte za le cterpicls & iemu Sond ktota ia sefiem na 
b oni eriu ußieta , a iefiem zaͤchewaͤna od wgeldFicy 
sdodżmóży/ tyś mis! dwuch Synow/ Age pita y Chez 
e del os bita. Vſiyßewßy to Euſtachius / a pórtząc na nie 
b geꝗpilno / pogned ia / à dla u ielkiey ródośći poag! baͤr⸗ 
Deren dzo płdfać/ 6 obłśpiwfy ia cólowół/ y doit) Pans 
ven E ogó/ ktory pocleßs utrapione y fmucne. Tedy äefië 
pl mu Bond iego A gdzie fa Synowie nóśly Odpowie⸗ 
Pies dial Euſtaͤchius: dwierzerś leśne pożótły ie / y poz 
nie wied zial fey iso ie porrólh. Ale ond rzekla: Dzie⸗ 
| dbdłrymy Dën Begu / mam naͤdz eie ze iaͤro Pan 
euch Bog dal zesmy fie weſpol znaͤle zli / da też to / ze po⸗ 
bwyjżreńy Synow fwoidy Rzeki iey Kuſtächius: Poz 
ydl wiedstalem ia tebie / iz ie zwietzetó pezarli Ale 
lab mu czettd: Siedzac ia weord w oncodsie/ flyßklaͤm 
Hyd woch mlodzie niaß kow powiedaͤigcych fobie : á mnie 
odßy mam ze ei fa Synowie nóśi/ pytay ich Aby oni poz 
Em wiedzielt. Tedy Luftédius weswarGy ich do fiez 
bol bie / pyret zkadby byli: A oni mu nfytfe powieść 
pád powieOżieli/ y posnal ze to iego Synowie bylij A o- 
alſ K le piatac y cółuigc ie / y Matte ich / 3 tadesti wiel- 
Lë Fiep plaͤkali / A dla tego poznaͤnis y zwylie ſtwaͤ by lo 
+ hyd we ſele wielfie po wßytk im obezie iego. Gdy fie 346 
piuk do Rzymu wre eil / ſtaͤlo fie że Craͤianus Ceſarz umór: 
le mid te dy né mieyſce i ego wziete infiego imieniem Adry⸗ 
Dyd ana ten dla zwyeieſtwa Euſtaͤchiuſowego / y nales te nic 
ony 


Zeng iego y Synow priyigł ich mdsteanic y uctye 
nit gody wieltie. Drugi go 344 dnia / Epi Ad ryan 
Ceſarz do Boślioła Balwanow ſwych / by tám ofick⸗ 
towył Bogom 34 zwyćiefłwo otrzymaͤne. A wibząć 


Ceſarz / że Euſtachius áni dla zwydłefiwó/ áni dla 


nale zienia ſwych / niechkial ofiśty czyne / t:by naͤpo⸗ 
mnial go Ceſarz / aby ofiścował. 4 zekl mu Gutt: 
dius: Ja Chryſtuſa Pans mego chwale / y iemu ſa mee 
mu fiuże/ y ofińtuie. Tedy Ceſarz tozgniewAwfły 
Gei kazal go y 3 Żona y 3 Smómi na pwnym 
mieyfcu poſtäwie y Sws fcogiego do nich puśćić, 
Tedy Lew prsrbieżówfo do nich  nótlonił glow 
ſwey przed niemi ia koby fie im Elénisigc/ pokornie 
od nich odßedt. Widsac to Ceſatz / kazal tozpalić 
miedziaͤnego wolu / y Faset ie żywo tám ef: die 
Tedy Euſtachius / z Zons / yz Synami ſwemi / modlac 
fie y potucʒz iac Pánu Bogu/ wſtapili w onego wotu 
& ztego swiärd wzieei fa do żyworć wiecznego. Doz 
tym dnia erzeciego / gdy ie wyieto / obacz li kicla nie” 
nótufone/ taͤr / że fie zaden wios nie ſpalii na glo⸗ 
wie. Chr zescianie wid zac te / wzieli tid ich / e 
pogrzebli ie 3 wielka ugeiwoscia ná ktorym miey⸗ 
Gu Mośćio! zbudowóno. A umeczeni pod Adry⸗ 
nem Ceſaczem / Roku Paͤnſkiego / fetnego Dwys 
dzleſtego. 
Pizyklad że przeyttze niu Bofkiems zd en 
De {przeéiwié nie moze? 


Cre Boneads w ieonym Mieśćie flawnym późsj, 


nowal / w Erorego Paͤnſtwie był ieden Rreerz 
imieniem Leopoldus / ktoty boiac fie gniewu Ceſaͤr⸗ 
ſriego / uciekt do Lëtz 3 Sone (we á tam w buOżie 
przebywał mieß kalac kilka Oni. ſtald fis iednege 
czófu/ ze Konrad Ceſarz iechal ná low do onego la⸗ 
GI y zaͤbls dil / á rëm przez noc % oney budzie no⸗ 
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cówść muſtal. Tedy Sond Leopoldowa / ( Foca by⸗ 
tá blio potodzenia j flużyłó mu iśto mogłó/ y przys 
féie ſie / że teyze nocy Sync potodzilaͤ. Gdy tedy 
Ce ſarz uflyßal glos we śnie mowiacy: Wezmiy / 
we zmiy / wezmiy Tedy Teſarz ocknawßy / stoi fie 
6% Otżał y mowił fem fobie: Co ten weżmie znaͤmio⸗ 


(s nuie / y myslil coby miał wżiać, Potym 348 wnet zé: 


freł/ tedy powtore flyßal glos mowiacy: Weot/ 
wrote wroć. Cedp Ceſatz ocucony séfinudil fle baͤr⸗ 
dzo / y myślił fam w fobie mowiąc/ Co ts ieſt? fly= 
Palem pietwey głos mowiacy: weżmiy/ á nicem, nie 
wiial & teraz zes fiyfałem glos mowigcy: wroc / 
coż mam wtocic / gdyzem nic nie wziglr N pigat 
345 Ceſarz fpóć/ & uſtyßal po trzeei glos mowigey 
mu: Veiekay / bo to pie tworodne / bedjie Zietiem 
cwoim. A ráno wſtaͤwßy Ceſarz / zaͤbolal Owu Se- 
Fretacz ow ſwych y tzefó im: Idzeie weżmiyćie to 


Dof Bźielie gwaſtem od Maͤtki / ana poly ie przetniyeie / 


«| & ſerce mi tego daycie. Tedy oni ßedßy / wzieli 


glee] Swaltem dzietie złonś Wstaynego á widzac że 


pietne/ zmilowsli ffe náð nim / y zaͤwiesili ie ná tez 
Snym dr ewie / aͤby go zwierzeta nie ziaͤdly : & zaͤbili 
zaͤiacc / á {cece tego Ceſaͤtzowi przynieśli. Y z przys 
gody trafiło ſie / ze Kigke tego dnia iechal / y uyzra⸗ 
why dsiecie plaͤczace / przyiechal ku niemu / y wzial 
ie taͤlemnie / 6 iż nie miał Gynś / przynioſt Zonie 
ſweiey / y kazal ie chow i / mowige: że tego y Zong 
Syn byl / y nazwal go SHentyklem. A gop one 
dsiecte ius doroſto / bylo bardzo piekne / wymowne / 
madre / y kezdemu mile / uyżcówfy Ceſaͤrz Ożiećige 
tto madre / y piekne / zo dal go od Orcs iego / aby mu 
go dal do Dworu’ y dal go Okiec Ceſarzowi . Potym 
ij Ceſaͤrz widzac dzie tlie kaidemu mile / ép iż go why- 
| fep chwalili / y pogai wetpić by po nim nie paͤnowal / 
aby 


aby nie był ten / ktorege zabić Basel. Tedy « 
dcac byos pewny / pofiał Jonie ſwey lift prze 
nego mlodzienca teľa fwe nópifóny/ mon tac 
gli tobie ap żywot miły teft/ ted y laͤko ores 
tego mlodzieniaßks wezmieß ten liſt / a przeds 
żebyś go gabiłń, Tedy wlodzi niaßek wiian 
liſt / peicchal z nim do Cefórzowey. Agde 
dał do iedne go Bostiold/ y zówieśł! torbeaks 


ſtaͤm! / 6 fam. fie położył przy onym 2 i 
frat. Tam ieten Kaplan przyſtapit ku niemu deve 
fie dowiedziet ceby w enep torbeace było / y nólagć 
on lift / goy to przeczytas / zlakl fie onego grzechu 
ze ná onym liście było przy kazaͤno tego mlodzienta⸗ 
fies zabić, On Bapien wyſtrobol to piſmo / & gbate 
było nópifane by tego Wilodstertcd za bil / on nów 
pifół/ aͤbys Corte naße remu Nilodziencowi de 
e ułożył zaͤs on lif ná mieyſce fwote ©: 
| ożieniefieck przyniofi on lift do €cfiticwey / 
er: awßy go Ceſaͤrzowa / widzie la że bel zónie: 
wen y pica eig Ceſurſta / y poznala ze bet: 
iego tefo. Wezwew by teßy Aivsat/ wefele one 
mlodzieniaß kowi p Corce ſwey 3 wiella poadimosé 
fprawiid. Potym gie Ceſaͤrze wi porviet zia no / Kye 
dzo fie temu Ożiwomeł. A gdy fie od enych Gebers 
tarzew / y Xiożećiń/ taͤkze y od onego Bap lang 
wdy dewiedzial / uznał że przeyzreniu czem! 
mog! fie ſprzeli wie. Ceſarz poſtoͤr ſy po oniy) 
Mie dzieniaßka / potwierdził go byos ſwoim 
Zieliem / y peſtenowil by po smietei 
i iego Ceſatzem byl. 
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